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Od TŁadakayi
lu d z k ie j w oda tra k to w a n a  je s t i  w yko rzys tyw an a  ja k o  surow iec. W  ro ln i-  

is to tn e a o z  ™ J e d n o s t r o n n e  i  n ie  u jm o w a ło b y  znaczenia w ody, ja k o  jednego,, może n a jb a rd z ie j 
u ia ł FnaeU V h  czynn} ko™ biologicznego is tn ien ia  i  ro z w ija n ia  się życ ia  na z iem i. Znaczenie w ady
u ją ł Engels w  la p id a rn ym  w yra żen iu : „B ez  w ody n ie  m a życ ia “ .

Nowoczesna, i  postępowa ag rob io log ia  podkreśla  znaczenie w ody d la  ro zw o ju  i  d y n a m ik i nrocesńm nlebnnrnrh  
i  zw iązanych  z ty m  p ro b lem ów  p lonow an ia . W iUams tw ie rd z i: „O d  reżym u wodnego zależy urodza jność alebu
k u % Z ^ Z dn?  W? ? l kUj?  Pr0cesy i  niszczenia O rganicznych substancji.. . i Ł ż ^ w o d T w a r u n -k u je  ¡w ielkość  i  stałosć p lonów  i  od niego zależy dobór i  różnorodność k u l tu r “ . w oany w a ru n

— _n ie w oda ja ko  surow iec i  n ie  ilość w ody  —  ale pew ien  stop ień u w ilg o tn ie n ia  pow iązany w  spo 
sob o p tym a ln y_ z in n y m i_ czyn n ika m i ( ja k  rod za j i  stan cząstek organ icznych i  n ieo rgan icznych tw orzących  glebe 
3r - L n tJ ^ tU ra i 1 zas° b nosc pokarm ow a, c iep ło ta) —  a w ięc woda w  stan ie  dynam iczne j wspólm leżm ośc^od in n ych
lin n n ir  ’ ŝ w a rza^ cych bio logiczne m ożliw ośc i op tym a ln ych  w a ru n k ó w  życia  oraz rozw o ju  sam ej gleby > roś hnnosci na dane j glebie, m a isto tne znaczenie d la  ro ln ic tw a . rozw o ju  samej g leby i  ros-

l i  o Rr en 9t Un ? n a w ł * *  r  e ż y  m  «  ™ [° d n. e g o w  g l e b i e  je s t je d n y m  z podstaw ow ych zadań m  e-
r  a t  ,o r  a. N ie  może on —  ja k  to często się zdarzało i  z czym  się jeszcze obecnie spo tykam y  —  tra k to

n lń z a f idŁ ^ VłąC^ le surowca, k tó ry m  w  sposób techn iczny operu je. Zadanie m e lio ra to ra  n ie  może się spro 
T a d la  m cSVnV  °  w y tw o rze n ia  CW ™ny ch urządzeń hyd ro techn icznych , k tó ry m i o d p r a w a ^  lub  do m o-
“ “  N le na ty m  P°lega g łów n y sens jego pracy. To są ty lk o  ś ro d k i te c h n ic z n e z a  pom ocą k tó ry c h
b T e  i  lu  t  y T k PranCyi  ^  r e g u l o w a n i e  r e ż y m u  w  ¿ d n  T ? T  w  g l e -
■ n , u z y s k a n i e  w s p ó l n i e  z  r o j n i k i e m  t  r  w  a  ił y  c h,  j a k  n a j w i ę k s z y c h
t p ko d a ar ^ z ay r t h ° SCa l 0 * S Z V u h * c o r a z  b a r d z i e j  w z r a s t a j ą c y c h  e f  e k  t  ó W V g o-  s p o d a r c z y c h  n a  o d c i n k u  p r o d u k c j i  r o l n e j .

f r ” 1*’ 8 J eSt za??dniczą -myślą p rze w o dn ią  n in ie jszego zeszytu ¡naszego czasopisma. Poruszam y szereg
t a t j f n a  ¿bk c n u m V t io ^  W SP> ° 7 b Przek ro i ° w y celem naśw ie tlen ia  k ie ru n k u  i  ro zw o ju  m e lio

becnym  et“ Pie, pe rspe k tyw y  na przyszłość, zagadnień szkolen ia ka d r fachow ych , o rg an izac ji s tud iów
lo n iu m ^ p o trz e b ’ b a d ^ ń ^ a u k n «  * eksplP.a ta c ji’ p lanow an ia  i  gospodarowania wodą, zagospodarowania uży tkó w  z ie - 
Y n l t  L f i  t  > ■ nauko w ych■ O m aw iana je s t rów n ież  p ro b lem a tyka  naw odnień, nawożenia i  p ie lę g n a c ji
r o b ó t r n ^ r S iz a c j iT t w iz a Z j i * 0 ™ ^  ^  rZecznych’ w a lk i z P a d z ia m i ,  drenowań, deszczowni, m echan izac ji

i.n? ^ J f iŚCie. lca! '° Ści i  różnorodności zagadnień w o d n o -m e lio ra cy jn ych  n ie  {obejm ujem y, ja k  np. zagadnień  
snekou :  V>rzez ro ln ic tw o  do użyźn ia jących  naw odnień, m e lio ra c ji w ie js k ic h  o b e jm i jL u c h m  to 

l ?  zaT atTZen7  0siedU w  w odÓ i  kana lizac ję , bu do w n ic tw a  stadow ego, e k s p lo a tu j  to r fu  erozH  111 ! m e lio ra c ji itp . N iek tó re  z ty c h  zagadnień, ja k  np. ¡sprawa w yko rz y s ta n ia  ścieków b y ły  ju ż  i  będą
nada l om aw iane na łam ach naszego czasopisma. P rob lem y zaopatrzenia os ied li w ie js k ic h  w  wodę i  k a n a liz a c ji*—  
wobec szybkiego ro zw o ju  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j oraz rozbudow y PG R —  n a b ie ra ją  coraz w iększego zna ­
czenia i  p rze w id u je m y  zamieszczenie na ten tem at a r ty k u łó w  w  następnych num erach czasopisma> 'in n e  zagad­
n ien ia  zna jdą  row m ez naśw ie tlen ie  w  m ia rę  m oż liw o śc i uzyskania m a te ria łó w  do d ru ku . 9

Zasadnicza m yś l przew odnia, k tó rą  w yże j okreś liiiś m y , p rz e w ija ła  się stale ju ż  od k i lk u  la t na łam ach na 
szego czasopisma i  będzie nada l rea lizow ana w  różnych  zagadnieniach dotyczących w odnych  m e lio ra c ji■ ich usta­
w ie n ia  w  p la n ie  gospodarczym  P aństw a i  w  p lan ie  gospodark i ,w o dn e j, ich w łaściw ego k ie r u n Z  i  r Y j o j u z a -  
k r e s u i  m etod badan, s tud iów  p ro je k to w a n ia , w yko n a w s tw a  i  eksp loa tac ji oraz zagospodarowania u żyT kó w 'z ie -
is tn ip jp  f b m j r p ł a  n l cAera;,cfc ,s l? pog lądy na te zagadnien ia  i  n ie w ą tp liw ie  ta w a lka , k tó ra  w śród  m e lio ra te ró w  
is tn ie je  i  ,ten prze łom , k tó ry  w srod  n ic h  się dokonu je , doprow adzi do coraz lepszego rozum ien ia  naszych celów i  za­
dań i  do coraz szybszej Realizacji p lanów  rozbudow y naszej gospodark i ro ln e j na zasadach postępu technicznego  
i  na bazie budow y podstaw  soc ja lizm u w  Polsce. posiępu lecnm cznego

*  *  *

zeszy t Pośw ięcony m e lio ra c jo m  w odnym , opracow any przez R edakto ra  D z ia łu , D r inż. Z. Sochonia 
rozpoczyna serię nu m eró w  spec ja lnych naszego czasopisma. ’
. Wobec co/ az ba rdz ie j w z ra s ta ją ce j ilo śc i i  w a g i zagadnień w odnych  w  P lan ie  6 - le tn im , w yd a je  sie słuszna  
koncepcja w yd aw a n ia  zeszytów specja lnych, będących ja k b y  p rz e k ro jo w y m  obrazem  aktua lnego  stanu rzeczy 
w p rob lem atyce  w o dn e j poszczególnych ga łęzi życ ia  gospodarczego, a lbo  pośw ięconym  n ie k tó ry m  w ażnym  zaaad- 

lem om  w  gospodarce w o dn e j i  bu d o w n ic tw ie  w odnym . w r y m  w ażnym  zagaa-

naJ hllzszej  następne nu m ery  zap ro jek tow a no : „E ne rge tyka  w odna“ , „ In s ty tu ty  —  L a b o ra to r ia  —  D o­
św iadcza ln ic tw o  , „D ro g i w odne i  żegluga śród lądow a“ . N ie w ą tp liw ie  w y n ik n ie  konieczność p rzygo tow an ia  i  w u da - 
7 7 7 7 7 ^ , ze.szytow  specja lnych, pośw ięconych np. gospodarce w odne j w  przem yśle, zagadnien iom  w o dn ym  
w  gospodarce kom una lne j, o rg an izac ji bu do w n ic tw a  wodnego i  o rg an izac ji p laców  budów  itd .

O czyw iste jest, że te rm in y  ukazan ia  się zeszytów specja lnych i  ich  jakość zależą przede w szys tk im  od oreż-
rz m z e 7 a n h râ h 7 7 OSCt h y d ™ technik.ów  ™ Poszczególnych resortach, cen tra ln ych  zarządach, in s ty tu ta ch  i  s to J a -  
zyszeniach, d latego tez z tego m ie jsca k ie ru je m y  apel do tych  A u to ró w , k tó rz y  sw o ją  w iedzą i  dośw iadczeniem  

T ^ P l n W m eZZ? P ośredn ic tw em  łam ów  czasopisma p rzyczyn ić  się do spraw nie jszego i lepszego w S a n T l Z  
dan P la nu  6-le tm ego w  gospodarce w o dn e j i  b u do w n ic tw ie  w o dn ym  y w ykonan ia  za-
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R o l a  i  z a d a n i a  m e l i o r a c j i  w  p a ń ­
s t w i e  s o c j a l i s t y c z n y m .  W  w a ru n ­
kach  u s tro ju  kom unistycznego zostaną c a łko w ic ie  za­
spokojone w szystk ie  po trzeby człow ieka, a w ięc m a te ­
r ia lne , zd row o tne  i  k u ltu ra ln e . U s tró j soc ja lis tyczny  
bu du je  po ds taw y idla re a liz a o ji ty c h  zadań.
P e łne zaspokojen ie po trzeb  kon sum p cy jnych  cz łow ieka 

nak łada  specja lne tru d n e  i  odpow iedzia lne zadania na 
ro ln ic tw o , k tó reg o  p ro d u k c ja  m usi wzrosnąć w  n ie ­
k tó ry c h  dz ia łach w ie lo k ro tn ie .

R o ln ic tw o  może zaspokoić te  po trzeby  je dyn ie  w  
opa rc iu  o w szechstronny, kom p le ksow y  p la n  jego ro z ­
w o ju  n a  bazie nowoczesnej a g ro b io lo g ii i  p rze ob ra ­
żenia p rzy ro d y , d la  zapew nien ia  stałego, p rog resyw ne­
go w zros tu  u rodza jności gleby. N a jis to tn ie jszą  część 
p la n u  przeobrażen ia p rz y ro d y  re a liz u ją  m e lio ra c je  w  
celu stw orzen ia  i  u trz y m y w a n ia  n iezbędnych dla  w ła ­
ściwego ro zw o ju  u p ra w ia n ych  ro ś lin  w a ru n k ó w  ich  
by tow an ia , ja k  w ilgo tność, przew iew ność, zasobność 
w  s k ła d n ik i poka rm ow e oraz ciepło.

Jednym  z na jw a żn ie jszych  czynn ikó w  ro zw o ju  ro ­
ś lin  je s t woda, k tó ra  w  w a ru n ka ch  n ieu regu low anych  
je s t cz y n n ik ie m  ogran icza jącym  i  pozostaje w  a n ta ­
gonizm ie ze ś rod kam i p o ka rm o w ym i, w y ra ża ją cym  się 
tym , że w  czasie n a d m ia ru  w o dy  n ie  następu je  rozk ład  
m a te r ii organ iczne j, a w  czasie n ied obo ru  w o dy  ś rod k i 
poka rm ow e pochodzące z rozk ład u  n ie  mogą być przez 
ro ś lin y  przysw ojone .

S tąd ja sny  w n iosek, że u regu low an ie  gospodark i w o ­
dne j g leby je s t pods taw ow ym  zadaniem  ro ln ic tw a .

W ilia m s  pisze o ty m  w  ten sposób: „ je d n y m  z p o d ­
s taw o w ych  ce lów  a g ro te ch n ik i je s t opanow anie go ­
spoda rk i w odne j g leb y  i  k ra ju ... “

To g łów ne zadanie ro ln ic tw a  —  reg u low a n ie  s tosun­
k ó w  w o dn ych  —  je s t zadan iem  b- t ru d n y m  i  może 
być w  p e łn i rea lizow ane je dyn ie  w  w a ru n ka ch  u s tro ­
ju  socja listycznego. (W ynika to  ja sno  z po rów nan ia  
m e lio ra c ji z  okresu kap ita lis tyczneg o  i  socjalistycznego.

W  okresie k a p ita lis ty c z n y m  n ie  b y ło  kom p leksow e­
go p la n u  gospodark i w odne j wobec is tn ie ją cych  sprze­
czności rozsadzających życ ie  gospodarcze i  zależnych od 
bardzo zm iennydh k o n iu n k tu r  m iędzynarodow ych , spe­
k u la c ji  i  g ie łdy. W  zależności od tzw . k o n iu n k tu r  go­
spodarczych p o w s ta w a ły  k ró tk o trw a łe  w a ru n k i d la  

in w e s ty c ji m e lio ra cy jn ych . W obec k ró tk o trw a ło ś c i tych 
k o n iu n k tu r, p la n y  m e lio ra c y jn e  b y ły  b. doraźne 
i  sz ły  po  l i n i i  n a jła tw ie js z y c h , na jtańszych  rozw iązań.

W  w a ru n ka ch  soc ja lis tyczn ych  m e lio ra c je  u m o ż li­
w ia ją ^  cz ło w ie ko w i w p ły w a n ie  na zm ianę w a ru n k ó w  
m a te ria ln ych , na  pow iększen ie  p o w ie rzch n i g ru n tó w  
up ra w n ych  o wyższe j k las ie , rów no leg le  z rozw ojem  
jego gospodark i i  s tanem  s tosunków  p ro d u kcy jn ych .

S tosunki te w yznacza ją  n ie  ty lk o  zadania i  ro z m ia ry  
n iezbędnych m e lio ra c ji, lecz rów n ież  i  io rm ę  oraz tech ­
n ik ę  ich  w ykonan ia .

Zadaniem  ic h  jes t wszechstronne podnoszenie s i ł  p ro ­
d u k c y jn y c h  k ra ju  w  in te res ie  ogółu pracujących,, p rz y  
na jlepszym  w yko rz y s ta n u  w łożone j p racy, zgodnie z 
p la n a m i po ds taw ow ym i i  wym ogam i, w iedzy  a g ro b io - 
log icznej.

Z adan ia  te  rea lizow ane są w  p ie rw szym  k r a ju  so­
c ja liz m u  —  w  Z w ią zku  R adzieckim , k tó ry  w k ro c z y ł 
w  okres b u d o w y  kom un izm u . W yrazem  tego są g igan ­
tyczne budo w le  w odne kom u n izm u , ja k  np. stacje h y -  
droenergetyczne K u jbysze w ska  „¡Stalingradzka i  K a ch o - 
wsfca, w ie lk ie  k a n a ły : G łó w n y  T u rk m e ń s k i, P o łu d n io ­
w y  U k ra iń s k i, P ó łnocny K ry m s k i i  W o łgo-D ońsk i, n a ­
w odn ien ie  k ilk u d z ie s ię c iu  m ilio n ó w  h e k ta ró w  stepów  
i  pustyń , dotąd w  znacznym  s top n iu  n ie  eksp loatow a­
nych , p la n  leśnych pasów  ochronnych, w prow adzen ie  
do gospodark i ro ln e j p ra w id ło w y c h  ip łodozm ianów  t ra -  
w o -po lnych , budow a z b io rn ik ó w  w odnych. G igantyczne 
p la n y  gospodark i w odne j s ta ją  się podstaw ą w sp an ia łe ­
go roziw oju ¡przemysłu i  ro ln ic tw a , zam ien ia jąc  m a rtw e  
p u s ty n ie  w  tę tn iące  życiem , u ro d za jn e  ośrodk i p ro ­
d u k c ji ro ln e j i  p rzem ysłow e j.

S ta lin o w s k i p la n  przeobrażen ia p rzy ro d y  powstać 
m óg ł ty lk o  w  oparc iu  o naukę M arksa , Engelsa, Lenina,
0 d ia le k tyczne  m etody badań n a uko w ych  i o w skaza­
n ia  p rzo du jące j p ro d u k c ji.

K oncepc je  n a u k  b io log icznych  i  ro ln iczych  M ic z u r i­
na, W iliam sa  i  Ł y s e n k i w y p ły w a ją  z  założeń m a te ria ­
liz m u  dia lektycznego, s tw arza ją  pods taw y teoretyczne
1 w yznacza ją  d ro g i d la  p ra k ty k i.

Lu dz ie  radzieccy w  p e łn i re a liz u ją  w ypow iedź  M i­
czu rina : „M y  n ie  m ożem y czekać n a  da r z  ła s k i p rz y ­
rod y ; zadania nasze —  brać je “ .

G o s p o d a r k a  w o d n a  w  r o l n i c t w i e .  
P lan  gospodark i w odne j w y n ik a ć  w in ie n  z p la n u  go ­
spodarczego P aństwa, k tó ry  zna m io nu je  w  gospodarce 
soc ja lis tyczne j s ta ły , p ro g re syw ny  w zrost. Zadan ia  te 
mogą ¡być rea lizow ane je d y n ie  p rz y  m a ksym a lnym  w y ­
ko rzys tan iu  w szys tk ich  s i ł  p ro d u k c y jn y c h  i  rezerw .

W oda s ta n o w i potężną rezerwę, k tó ra  je dyn ie  w  w a ­
run ka ch  soc ja lis tycznych  może być w yko rzys ta na  w  
pe łn i- -i

M aksym a lne  w yko rzys ta n ie  w ody d la  p rzem ysłu , r o l­
n ic tw a  i  k o m u n ik a c ji —  oto zasada, k tó rą  w in n iś m y  ¡się 
k ie row ać. W oda zan im  odp łyn ie  do  morza, w in n a  być w  
p e łn i zużytkow ana. S top ień zużytkow ania, je s t zależny 
od stopn ia  ro zw o ju  k ra ju . W  ZSRR np- zużytkow ano 
roczn ie :
p rzed  re w o lu c ją  20 ¡m ilia rd ów  m s
przed  osta tn ią  w o jn ą  i 74 „  m 'ł
obecnie oko ło 125 „  m3
w  epoce w ie lk ic h  b u d o w li k o m u ­

n izm u  400 „  m3
W oda może być wszechstronnie, w yko rzys ta na  i  ¡dla­

tego p la n  gospodark i w odne j w in ie n  być u ję ty  k o m ­
pleksowo, z p u n k tu  w idzenia, w szys tk ich  za in te resow a­
nych  reso rtów . W  dostosow aniu do po trzeb  poszcze­
gó lnych  reso rtów  ¡pow inny być  zestaw ione p la n y  zuży­
c ia  w ody, k tó re  z ko le i w in n y  być  skoordynow ane pod 
ką tem  m oż liw o śc i i  h ie ra rc h ii zaspokojen ia po trzeb 
w odnych. T ak  ¡skorygowany p lan  s ta je  się og ó lnym  p la ­
nem  gospodark i w odne j.

W  ogólnym  p la n ie  gospodark i w o dn e j na jw iększą  
ro lę  od g ryw a  ro ln ic tw o  i  le śn ic tw o  ze w zg lędu na to, 
że dz ia ła lnością  sw o ją  obejm ulją p ra w ie  całą p o w ie rz ­
chn ię k ra ju . D zia ła lność ic h  w p ły w a  bardzo poważnie 
na  ksz ta łto w a n ie  się ¡stosunków w odnych  w  g leb ie , roz­
m ieszczenie opadów i  odp ływ ów , a stąd oddz ia ływ a na 
ogó lny b ilans w o d n y  i  m ożliw ość w iększego lu b  m n ie j­
szego w yko rz y s ta n ia  w o d y  przez in n e  re s o rty  gospo­
d a rk i na rodow e j.

N a jle p ie j zrozum ieć oddz ia ływ an ie  ro ln ic tw a  i  le ­
śn ic tw a  na b ilans w o d n y  na p rzyk ład z ie  stosunków  pa­
n u ją cych  w  dorzeczu o ra z  c h a ra k te ry s ty k i do tychcza­
sowego podejścia do reg u low a n ia  tych  stosunków  i  n o ­
woczesnych, genetycznych m etod  ich  ¡poznania i  re ­
gu low an ia - Dotychczas badane b y ły  zew nę trzne oznaki 
z ja w is k  i na  ich  podstaw ie  w ysuw ane w n io s k i usuw a­
n ia  s k u tk ó w  ich  dzia łan ia . B y ła  to m etoda statyczna.

Obecnie badam y procesy z jaw isk , d y n a m ik ę  ic h  p rze ­
b iegu i  n a  pods taw ie  obserw acji i  a n a liz y  s taw iam y 
hipotezę roboczą, pos ługu jąc s ię  teorią* a. następn ie 
W prow adzam y ją  w  p ra k ty c e  w  proces gospodarczy. 
Z ja w is k a  naw za jem  oddzia łu jące na siebie łączy się 
w  pew ien  kom p leks  i  ro zp a tru je  łączn ie  ze ś ro d o w i- 
w isk iem .
H ipoteza robocza pow inna  dać na jko rzys tn ie jsze  w ska ­

zania d la  p ra k ty k i,  a p ra k ty k a  na te j podstaw ie p rze ­
prow adza ta kii e zabiegi, ab y  osiągnąć n a jp ros tszym i m e­
todam i zam ierzone rezu lta ty . O czywiście, że stąd w y ­
p ły w a  konieczność ścisłego pow iązan ia  p ra k ty k i z n a ­
uką, ¡bo hipoteza, robocza,, chociaż jes t w y n ik ie m  ab­
s tra k c y jn y c h  i  teo re tycznych  uogóln ień, m usi ściśle 
op ierać się na danych z p ra k ty k i,  a p ra k ty k a  rea lizu jąc  
hipotezę roboczą sta le  m us i zw racać się do nauki, o d o ­
da tkow e w y jaśn ien ia , o> rozw iązyw an ia  tru d n ie jszych  
prob lem ów , w y ła n ia ją c y c h  się w  tra k c ie  w p row adze­
n ia  w y tycznych  w  proces gospodarczy.
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Jak  w  p ra k tyce  w o d n o -m e lio ra c y jn e j w y g lą d a ły  te 
p ro b lem y dotychczas i  ja k  w in n iś m y  je  rozw iązyw ać 
w  ¡przyszłości?

Dotychczas zabiegom  w o d n o -m e lio ra c y jn y m  podda­
wane b y ły  te te reny, na  k tó ry c h  nadm ierne  ilo ś c i w o ­
dy po w odow a ły  za n ik  p lonów , -bądź też ¡trudności we 
wczesnym  rozpoczęciu p rac w iosennych lufo w  sprzęcie 
siana. W ykonyw ana  ekspertyza us ta la ła  rodzaj zab ie­
gów dla  usunięcia  tych  trudn ośc i i  polepszenia w a ­
ru n kó w . P rzew ażn ie cho dz iło  o obniżenie poziom u w o ­
dy g ru n to w e j i  ja k  najszybsze odprow adzen ie je j do 
m orza. P ro je k ty  na w odn ien ia  b y ły  w  rzad k ich  w y p a d ­
kach  i  bez pow iązan ia  z po trzebam i ca łe j z lew ni- W  tych  
w a run kach , o ile  w ys ta rcza ło  w o d y  na p ro je k to w a n y  
ob iekt, b ra k ło  je j późn ie j na  terenach n iże j po łożo­
nych, k tó re  'by ły  późn ie j poddawane zabiegom  m e lio ­
ra c y jn y m  i  często bez pow iązan ia z pop rzedn im i p ro ­
je k ta m i. N ie  rzadko, w s k u te k  p rzy jm o w a n ia  teo re ­
tycznych  danych ze w zo rów  ,nie m ogących u jm ow ać 
w szys tk ich  w a ru n k ó w  oddz ia łu jących  na b ilans w o ­
dny, zwłaszcza, n ie  p rze w id u ją cych  zm iank k tó re  będą 
po m e lio ra c ja ch  zachodzić, b ra k ło  w o dy  do naw odnień , 
ch ło p i z raża li s ię  i  n ie  eksp loa tow a li w yko na nych  
urządzeń. P rzy  b ra k u  naw odn ień  osuszone i  zagospo­
da row ane łą k i p lo n o w a ły  z począ tku  nieźle, a póź­
n ie j w s k u te k  b ra k u  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  i  eksp lo­
a ta c ji, p lo n y  zam iera ły , a np . to r fo w is k a  u leg a ły  de­
g radac ji. B y ły  też ob iek ty , gdzie is tn ia ły  odpow iedn ie 
w a ru n k i, a le  ludność n ie  dorosła do poz iom u g w a ra n ­
tu jącego pe łne ich  w yko rzys ta n ie . iB rak b y ło  u ś w ia ­
dom ienia mas ch łopsk ich  i  z rozum ien ia  korzyści, b ra k  
poczucia zespołowości, 'koniecznego p rzy  reg u low a n iu  
s tosunków  w odnych  na w iększych terenach.

Jak  w ię c  w id z im y , na  ten  stan rzeczy w p ły w a ło  w ie ­
le  p rzyczyn , a przede w szys tk im : b ra k  rozw iązań ko m ­
p leksow ych w  ca łe j z lew n i, sporadyczne w y ko n yw a n ie  
fra g m e n tó w  foez pow iązan ia  z genera lnym  rozw iąza ­
niem , b ra k  zdo lności p rze w id y w a ń  d y n a m ik i procesów 
p rzy ro dn iczych  w s k u te k  oddz ia ływ an ia  człow ieka, b ra k  
uśw iadom ien ia  i  m o b iliz a c ji mas ch łopsk ich  doko ła  p o ­
ryw a ją c y c h  i  W ie lk ich  zadań, b ra k  p rzez to  w łaśc iw e j 
eksp lo a tac ji i  w yko rzys ta n ia  is tn ie ją cych  urządzeń.

M e lio ra c je  na dziś i  ju t ro  muszą w yg ląd ać  inacze j.
P la n u ją c  u re gu low an ie  s tosunków  w odnych  w in n i­

śm y rozw iązyw ać to  zagadnien ie  w  całe j z le w n i w  
p rz e k ro ju  od w ododz ia łu  do d o lin y  i  c ieku , ro z p a tru ­
jąc  t rz y  zasadnicze p a rtie : w ododzia ł, istok i  do linę , 
zdając sobie spraw ę z pow iązan ia  ty c h  części te renu 
i  o d dz ia ływ an ia  na siebie. W ilia m s  s tw ie rdza kon iecz­
ność ja k  najszerszego zespolenia i  pow iązan ia  w  jedną 
całość w szys tk ich  poczynań i  zabiegów, ja k  u p ra w y  
roloiczo-gosipodarcze (system tra w o -p o ln y ), u rządzenia 
gospodarczo-leśme (leśne pasy rw iatroch łonne i  zale­
sianie), zabiegi hyd ro log iczne  (za trzym yw an ie  w ilg o c i i  
opadów śnieżnych), w reszcie  zab ieg i w o d n o -m ie lia ra - 
cy jne  (-budowa z b io rn ik ó w  w odnych, urządzenia -nawo­
dn ia jące  itp.)-

M u s im y  zacząć od ogó lnokra jow ego p lanu  perspe­
k tyw iczn eg o  gospodark i w odne j, rozum ie jąc, że d la  
rozw iązan ia  zagadnień je dn e j z le w n i zachodzi po trzeba 
pow iązan ia  je j  ze z le w n ia m i sąsiadu jącym i. P la n  ten 
w in ie n  być o p a rty  o p la n y  za in teresow anych resortów .

Zasadniczą ro lę  odgryw a ro ln ic tw o , k tó re  w ykonać 
m usi sw ó j p la n  pe rspe k tyw iczny  n-a podstaw ie  p lan u  
ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j. W zrost p ro d u k c ji ro ln e j p o ­
w o d u je  w zro s t zapotrzebow ania na  wodę, k tó re j ju ż  w  
te j c h w ili n ie  je s t za dużo, bow iem  w g  ob liczeń p ro f. 
Baca i  p ro f. O strom ęckiego d e fic y ty  w odne is tn ie ją  w  
w iększe j części k ra ju .  U sta len ie  ty c h  zm ian w  b ila n ­
sie w odnym , ja k ie  nastąp ią  po  zw iększen iu p ro d u k c ji 
ro ln e j, n ie  je s t rzeczą ła tw ą  i w ym aga szeregu badań 
i  obse rw ac ji na  w yko n a n ych  ¡obiektach.

Dotychczasowe m e tod y  okreś lan ia  zm ian w  ¡bilansie 
w o dn ym  n ie  'by ły  ¡genetyczne, lecz sta tyczne i  n ie  
u w zg lę dn ia ły  w szys tk ich  czynności, k tó re  m a ją  w p ły w  
na te zm iany. O sta tn ie  ba,dania w  Z w ią zku  R adzieckim  
u s ta liły  zależność zapotrzebow ania w o d y  p rzez ro ś lin y  
od ¡stopnia zuży tko w an ia  energ ii s łonecznej i  c iep lne j :i 
zam iany przez ro ś lin y  na energię b io log iczną. Usta lono 
zw ią zk i zachodzące -między ilośc ią  po trzebne j w o d y  i 
c iep ła  or-az zasadę pow iązan ia  b ilan su  wodnego i te r ­
m icznego w  jeden b ila n s  w o dn o -te rm iczn y . Z  odpow ie­
dn ich  w zo rów  w y n ik a , że zapotrzebowanie w o d y  zależ­
ne jes t od sum y średn ich  te m p e ra tu r dobow ych z o k re ­
su w e ge ta c ji ro ś lin  oraz te m p e ra tu r poszczególnych

stad iów  rozw o ju , ja k  np. k rzew ien ie  się, k w itn ię c ie  itd . 
T em pe ra tu ry  zaś uzależnione są od w ie lko śc i pa row an ia  

*■ w ody przez glebę i  roś linę  i  zależą od stopnia n a w ilg o ­
cenia. g leby. ,

N a ilo śc i zapotrzebow yw anej w ody w p ły w a  to. pow aż­
n ie  stop ień je j w y ko rzys ta n ia  przez cz łow ieka, w  zależ­
ności od jego -uśw iadom ienia i  zorgan izow an ia. W  ty n  
u jęc iu  is tn ie je  szereg czynn ików , przez reg u lac ję  k tó -  
tych  m ożem y w p ły  wać na ta k ie  czy inne w yko rzys ta n ie  
w ody o-raz na s tw orzen ie  pewnego reżym u wodnego, 
na jko rzystn ie jszego  -dla ro zw o ju  roś lin . N adm ien ić  tu  
n-aieży, ze w  ty c h  w a ru n ka ch  jednostronne  stosowanie 
w  nadm iarze  jednego z czynn ików , a  W ięc ciep ła  lu b  
wody, może w p ły w a ć  u jem n ie  na w zros t roś lin .

N adm ie rne  -dawki w ody ¡przy n a w o dn ien iu  zw iększa­
ją  pa row an ie , obn iża ją  tem pera tu rę , zm ien ia ją  reżym  
w o dn o -te rm iczn y  na go-r-szy i  w  kon sekw enc ji zam iast 
spodziewanych w iększych  p lonów  o trzym u je  -się ich 
zm niejszenie. P odkreś lić  tu  na leży-decydującą rolę, ja ką  
od g ryw a  -uśw iadom iony cz łow iek re g u lu ją cy  w a-runki 
reżym u. Od m elic-ranta i  ch łop a  zależy, czy w  odpo­
w ie d n im  czasie dostarczy ro ś lin ie  w o dy  w  je j fa ­
zach rozw-oju, w y tw o rz y  odpow iedn ią  tem peraturę , za­
pew n i o-d-powiedni poziom  w o d y  g ru n to w e j. C złow iek 
rządzi p rzyrodą , re g u lu je  reżym  w o dn y  -doraźnie dl-a 
po trzeb -rosnących ro ś lin , in te rw e n iu je  i  p rzez jesienne 
za lew y zapobiegawcze w p iy w a  na zw iększenie ilo śc i 
w ody w  g leb ie  i  zapobiega k lę skom  posuchy w  la tach  
następnych.

S tąd  w y n ik a ją  zadania -d-la p lanu jącego  gospodarką 
w odną w  z lew n i. -Pl-an gospodark i w odne j w in ie n  w y ­
n ik a ć  z p lanow ego reżym u w odno-term icznego, zapew ­
n ia jącego na jlepsze w yko rzys ta n ie  w ody. N ie  jes t to 
zadanie ła tw e , w ym aga zna jom ości zagadnień ¡przyro­
dn iczych, g lebow ych, hyd ro log icznych , k lim a tycznych , 
geofizycznych; tech n iczn o -m e lio ra cy jn ych , ekonom icz­
nych  i  w ym aga w sp ó łp racy  m e lio ra n tó w , ekonom istów , 
ro ln ik ó w , hyd ro logó w  itd .

T y lk o  kom pleksow e op racow an ia  mogą dać pożądane 
w y n ik i.  M im o  b ra k u  d ług o le tn ich  bad-ań i  danych -mo­
żem y ju ż  dziś p rzys tąp ić  -do u s ta w ia n ia  p e rs p e k ty w ic z ­
nego- p la n u  gospodarki- w odne j w  ro ln ic tw ie , b iorąc pod 
uw agę je d y n ie  na jw ażn ie jsze  czynn ik i, m ające znacze­
n ie  d la  fo rm o w a n ia  b ilansu  wodnego.

G ospodarkę w odną w  ro ln ic tw ie  cechuje o lb rzym ie  
zapotrzebow anie w o d y  ¡przez, ro ś lin y , bo-wiem w  80% 
oipa-dy zosta ją  w yp arow ane  przez glebę i  -rośliny, a z 
tego znow u do 9(P/o w  okresie  w ege tac ji. Z tego o lb rz y ­
m iego zapotrzebow ania w y n ik a  i  poważne n iebezpie­
czeństwo d la  ro ln ic tw a  w  razie w a ha ń  w  opadach lu b  
ic h  roz łożenia w  (czasie. Z rozum ia łą  prze to  jes t t r u ­
dność zaspoko jen ia  potrzeb w odnych  p rz y  w z ra s ta ją ­
cych pl-onach, jeże li weźmie-my po-d uw agę fa k t, że na 
w yp ro d u ko w a n ie  1 kg  m asy ro ś lin n e j po trzeba 400— 
1000 kg wody.

Z  ob liczeń p ro f. O strom ęckiego wyni-ka, że p rzy  
w zroście  p lo n ó w  o 100% w zra s ta ją  w  średnich w a ru n ­
kach  o około 30°/o po trzeby  wodne. O bliczen ia te n ie  
u w zg lę dn ia ły  tru d n y c h  do usta len ia  czynn ików , k tó re  
zależne są od w p ły w u  w ytw o rzonego nowego reżym u 
wodnego, ale mogą s łużyć ja k o  o rien tacyjne- Ten stan 
rzeczy -powoduje d e fic y ty  wo-dne, k tó re  mogą być za­
spokojone ¡przez lepsze w yko rzys ta n ie  w ody oraz je j 
m agazynow anie w  g leb ie , a przede w szys tk im  -p-rzez 
św iadom e dzia łan ie  cz łow ieka w  ca łe j z lew n i, przez za­
les ian ie  wo-do-działów, w y tw o rzen ie  -s tru k tu ry  g ru ze łko - 
w a te j g leby dr-o-gą traw o -po lnego  system u na s toku , s to ­
sowanie za lew ów  w  dolinach-, w ła ś c iw y  system odw od­
n ień  i  naw odnień , p row adzen ie  nowoczesnej ag-rotech- 
n ik i.

P ragnę zwłaszcza podkreś lić  w p ły w  s tru k tu ry  g ru ze ł- 
kow a te j, stosowanie system u traw o -po lnego  ino-wocze- 
snych -zabiegów agro techn icznych. [W ystarczy uśw iado ­
m ić  sobie fa k t, że p rz y  ¡s trukturze g ru ze łkow a te j w s iąka  
w  zasadzie -cała ilość w ody -z opa-dów, -podczas -gdy p rz y  
s tru k tu rz e  równo-ziarinistej oko ło  70%w o d y  sp ływ a  po 
p o w ie rzchn i i- jes t stracona dla  ro ln ic tw a , pow odując 
ponadto o lb rzym ie  szkody w sku te k  e ro z ji g leb. G łęboka 
orka, pod-o ryw ki jesienne, k ie ru n e k  o rk i -mają rów n ież 
bardzo znaczny w p ły w  n-a m agazynow anie  wo-dy.

N a leży tu ta j rów n ież  w z iąć ¡po-d uw agę fa k t, że ¡po­
lepszenie gospodark i w odne j -pr-zez podnoszenie k u l tu ­
ry  ro ln ic tw a , regu low an ie  -stosunków wo-dnych po w o ­
d u je  d-alsze pop raw ien ie  się b ilan su  wodnego przez 
przyśpieszony obieg w e w n ę trzn y  wo-dy, -drogą zw ię lk-
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szonego pa row an ia , lepszego rozłożenia opadów, z w ię k ­
szonej kondensac ji p a ry  w odne j. Dobrze zagospodaro­
w ane w  odpow iedn ie j w ilg o tn o śc i łą k i w p ły w a ją  ja k  
k a ta liz a to ry  na  pow iększen ie opadów i  ob ro tu  w ody. 
W id z im y  stąd, ja k  w ie lk ą  ro lę  odgryw a ro ln ic tw o  w  od­
d z ia ły w a n iu  n a  b ilans  w o dn y  k ra ju .

P la n y  pe rspek tyw iczne  gospodark i w odne j ro ln ic tw a  
w in n y  być skoordynonow ane z  po trzebam i in n ych  re ­
so rtó w  i  w  ten  sposób pow stan ie  ogó lnopo lsk i perspe­
k ty w ic z n y  p la n  [gospodarki w odne j.

N a  bazie  ty c h  p la n ó w  i  p rz y  uw zg lę dn ie n iu  us ta lo ­
nych  w ska źn ikó w  i  m etod  w in n y  ibyć op racow yw ane re ­
g iona lne  p la n y  gospodark i w odne j i  poszczególnych do ­
rzeczy, p rz y  czym  na leży k ie ro w a ć  s ię  zasadą szerok ie­
go u jm ow a n ia  , zagadnień, śm ia łego p ro je k to w a n ia  
z b io rn ik ó w  w odnych , p rze rzu tów  w o dy  ze z le w n i do 
z le w n i itp .

Po okresie  zniszczeń w o je n n ych  i  b ra k u  kon se rw a c ji 
o trzym a liśm y  urządzenie w o d n o -m e lio ra cy jn e  w  stan ie  
poważnego zan iedbania. N ie liczne  urządzenia n a w o d - 
dn ia jące  zosta ły znacznie zniszczone:, rz e k i przez e ro ­
z ję  o b n iży ły  dno i  po w ię kszy ły  ¡trudności w  stosunkach 
w odnych, n ie  p ie lęgnow ane, zagospodarowane da w n ie j 
łą k i zdziczały. O kres od 1945 r. doi 1948 r. pośw ięcony 
zosta ł g łó w n ie  d la  odbudow y is tn ie ją cych  urządzeń, 
p rz y  czym  za m a ło  uw ag i zw rócono na zagadnienie 
pełnego u regu low an ia  s tosunków  w odnych , co częścio­
w o  m ia ło  u s p ra w ie d liw ie n ie  w  b ra k u  czasu n a  o p ra ­
cow anie w ła śc iw e j d o ku m e n ta c ji techn iczne j, opa rte j 
na dok ła dn ie jszych  s tud iach  te renow ych. Od 1948 r. 
po łożony zosta ł nac isk  na k w e s tię  naw odn ień  i  od te j 
p o ry  kon sekw en tn ie  re a lizu je  się tę  zasadę, n ie  ty lk o  
w  odn ies ien iu  do n o w ych  m e lio ra c ji, ale i  w  zakresie 
uzupe łn ien ia  m e lio ra c ji da w n ie j w ykonanych . P on ie ­
w aż po trze by  w  ¡tym zakresie  są diuże, M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  w  p lanach na  1952 r. p rze w id z ia ło  sp e c ja l­
ne  k re d y ty  na uzupe łn ien ie  naw odnień , dz ięk i czemu 
pobudow anych  zostanie ponad 3000 szt. jazów , ś luz  i  
zastawek, za pom ocą k tó ry c h  n a w o d n i się obszar 
oko ło  40.000 ha, zaspoka ja jąc  p ra w ie  ¡całkow icie po­
trzeby  n a  odc inku  urządzeń w yko n a n ych  lu b  renow o- 
w a nych  p o  1948 r. W  okresie  od 1948 ir. do c h w il i  obe­
cne j is tn ia ły  dysp ropo rc je  m iędzy na w o dn ien iam i i  od­
w o dn ien iam i, ¡spowodowane w y k o n a n y m i przed 1948 r. 
ren ow ac ja m i odwodnień.

Dotychczasowe ¡nawodnienia szły przede w szys tk im  
w  k ie ru n k u  ekstensyw nych naw odn ień  podsiąkow ych, 
ze w zg lędu na  w ie lk ą  p ro s to tę  i  tan iość urządzeń, 
uproszczoną dokum entac ję  techn iczną oraz oszczędno­
śc i w  zużyc iu  wody- W  osta tn im  ro k u  zw rócona zosta ła 
w iększa uw aga na  naw o dn ien ia  pow ie rzchn iow e, cze­
m u  da ły  w y ra z  w iększe p ro je k ty , ja k  np. B agna K u -  
w asy (gdzie zastosowano m ieszany system  podsiąkow y, 
za lew ow y), częściowo d o lin y  N u rca  itd . Równocześnie 
uzyskano dobre w y n ik i p ra k tyczn e  p rz y  s tosow an iu  sy ­
s tem ów  za lew ów  p o w ie rzchn iow ych  w  pow . k a lis k im , 
gdzie inż. S try je w s k i po  3 la ta ch  zabiegów zam ien ił 
n ie m a l kom p le tn e  n ie u ż y tk i na  dobrze p lonu jące  łą k i, 
stosu jąc ty lk o  sam o naw odnien ie , p rz y  czym  w p ro w a ­
dzone zosta ły za lew y  zim owe. Obecnie inż. S try je w s k i 
p ro w a dz i dalsze badan ia  nad  w yb o re m  w łaściw ego 
system u i  okresów  naw odn ien ia , na  co o trzym a ł p o trze ­
bne k re d y ty . O s ta tn io  za in te resow a ł się ty m  badaniem  
i  os iągn ięc iam i C e n tra ln y  In s ty tu t  R o ln iczy  i  n a w ią ­
za ł z  inż- S t r y j ewiskim współpracę. W  Ihr. ¡zastosiowano 
te  n a w o dn ien ia  na  te ren ie  k i lk u  w o jew ód z tw . W y n ik i 
badane są kom isy jn ie , a  opracowane w n io s k i dadzą 
podstaw ę do  dalszego upowszechnienia..

W span ia łe  w y n ik i p ro d u k c y jn e  w  d o lin ie  N eru , gdzie 
w yko rzys ta ne  zosta ły  przez ch łopów  śc ie k i m ie jsk ie  d la  
naw odnień , w ska zu ją  na konieczność po łożenia w ię k ­
szego nac isku  na zagadnienie rozszerzenia ty c h  osiąg­
n ięć na w szys tk ie  te ren y  posiadające te m ożliw ości. 
B y łe m  św iadk iem  po ryw a ją ce j p ra c y  ch łopów  grom ady 
W ó lka  w  pow. łęczyck im , k tó rz y  p ra cu jąc  z całą ro d z i­
ną  od ś w itu  do  nocy w y k o n y w a li n a  kom p le tn ych  n ie ­
u ży tka ch  naw o dn ien ia  d la  w yko rzys ta n ia  cuchnących, 
ale ja k ż e  żyznych śc ieków  N eru. P odz ia ła ł na n ich  
p rz y k ła d  dośw iadczalnego zak ład u  w  P uczn iew ie  i  M ia -  
now ie , gdzie d z ię k i w ła ś c iw y m  m e lio ra c jo m  uzyskano 
do 110 q  'siana z 1 ha. D z ięk i pom ocy P aństw a  ch łop i 
g rom ady W ó lka  uzyska ją  te  same w yn ik li, s tw arza jąc  
podstaw y do d o b ro b y tu  d la  s iebie i  do ¡rea lizacji za­
dań p ro d u k c y jn y c h  nakreś lonych  przez P lan  6- le tn i.

S ystem y p o w ie rzchn iow ych  naw odn ień  w ym a ga ją  
da lszych badań w  zakresie ilo śc i zużyc ia  w ody, o k re ­
sów i  czasu naw odnień , w yko rzystan ia , nawożących 
w łaśc iw ośc i wody, ze zw rócen iem  uw ag i na  m ożliw ość 
stosow an ia za lew ów  zim ow ych, za in ic jow anych  przez 
inż. IStryjewiskiego. ;

S pecyficznym  zagadnieniem  w ym aga jącym  spe c ja l­
nych  badań jes t kw e s tia  naw odn ien ia  Ż u ła w . Jak  w ia ­
domo, Ż u ła w y  zosta ły  p rzyw rócone  do życ ia  dz ięk i zb io ­
row em u w y s iłk o w i rob o tn ika , chłopa, tech n ika  i  in ż y ­
n ie ra  w odno-m e lio racy jnego . R o ln ic tw o  p o ls k ie  może 
być dum ne z dokonan ia  tego czynu, k tó ry  zaprzeczył 
tw ie rdze n io m  re w iz jo n is tó w  zachodn io -n iem ieck ich , że 
Ż u ła w y  i'p rz e z  s to  la t  n ie  będą przez P o laków  u ru ch o ­
m ione. O kazało s ię  jednak, że sama odbudowa Ż u ła w  
n ie  w ystarcza, że na leży je  przebudow ać w  dostoso­
w a n iu  do po trzeb gospodark i soc ja lis tyczne j. To, co 
b y ło  dobre w  okresie  ka p ita lis tyczn ym , je s t m e w y s ta r- 

I  czające .p rzy  gospodarce socja listycznej.)' P rzebudowa 
polegać m a na pow iększen iu  k w a te r  m iędzy kan a łam i, 
zm ian ie  system u odw odnien ia, kom a sac ji m a łych  p o l-  
de rów  w  duże oraz zastosowania w łaśc iw ego na w o d ­
n ien ia . T rudnośc i po lega ją  na. tym , że naw odn ien ia  
podsiąkow e, k tó re  stosowane b y ły  w  ro k u  bieżącym  na 
po w ie rzchn i oko ło  25.000 ha, n ie  d a ją  e fe k tó w  z po w o ­
d u  stosunkow o słabe j przepuszczalności m ad. P odsiąk 
dz ia ła  za ledw ie  n.a: odległość 3— 5 m  od kan a łu . Należy 
p rzeprow adzić badan ia  na d  w ła śc iw ym  system em  n a ­
w odn ień , stosu jąc dośw iadczenia p rzo du jące j te c h n ik i 
radz ieck ie j. Z d a je  się n ie  ulegać w ą tp liw o ś c i kon iecz­
ność zastosowania głębszych odw odnień oraz p o w ie rz ­
chn io w ych  naw odn ień  d la  W yw o łan ia  zstępującego r u ­
chu w ody.

N ie ko rzys tn y  ¡bilans w o dn y  s tw o rz y ł konieczność m a ­
gazynow an ia  w o d y  w  zb io rn ika ch  i  zw iększen ia  reze r­
w y  g ru n to w e j. Ponieważ zagadnienie budow y sztucz­
nych  z b io rn ik ó w  d la  ro ln ic tw a  je s t kosztow ne i  t r u ­
dne, na leża ło  iść w  k ie ru n k u  w y k o rz y s ta n ia  d robnych , 
a le  gęsto rozs ianych zb io rn ikó w , po w s ta łych  ze ¡spię­
trzeń  w o d y  n a  rzecżkach ti kana łach , w y k o rz y s ty w a ­
n ia  s taw ó w  oraz n a tu ra ln y c h  z b io rn ik ó w  w odnych , ja ­
k im i są jez iora . W  ty m  ce lu zosta ły opracowane eks­
p e rtyzy  w  obszarze je z io r m azu rsk ich , w y k o n u je  s ię  
odpow iedn ie p ro je k ty , z rea lizow ano ju ż  k i lk a  ¡spiętrzeń, 

na  jez iorach, w  budow ie  je s t osta tn io  z b io rn ik  na Jez.. 
R a jg ra d zk im  d la  na w odn ien ia  B agna K uw asy . P ro ­
je k ty  p rz e w id u ją  w  n ie k tó ry c h  w ypadkach  p rze rzu ty  
w ody m iędzy z lew n iam i.

R ea lizu jąc zasadę „zacząć i  skończyć“ , tzn . odw od­
nić, naw odn ić  i  zagospodarować, ¡doprowadzić do e fe k ­
tu  p ro du kcy jne go  z pe łną odpow iedzia lnością  za w y n i­
k i,  ¡służba w o d n o -m e lio ra c y jn a  rozpoczęła od 1948 r,. 
w yko n yw a n ie  zagospodarowania pomelioracyjnego» 
u ży tkó w  z ie lonych. U zysku je  się duże e fe k ty  p ro d u k ­
cy jne . I  tak , p rz y  p e łn y m  zagospodarow aniu na d w yż ­
k a  s iana z 1 ha w y n o s i p rze c ię tn ie  40— 45 q, p rz y  p o d -  
s iew ie  25— 35 q  oraz p rz y  naw ożen iu  15— 20 q. W k ła d y  
a m o rtyzu ją  s ię  w  ciągu 1— 3 la t. i

Duże ko rzyśc i osiągane z m e lio ra c ji i  zagospodaro­
w an ia  łą k  p o tw ie rd z a ją  n iż e j przytoczone p rz y k ła d y  
zb io ru : W  ¡dolinie ¡rz. L u tn i w  pow. B ia ła  Podlaska, 
w  gm inach Kościen iew icze i  D obrzyń, zm e lio row ano  
i  zagospodarowano łącznie oko ło ¡800 ha łąk , osiągając 
p rzec ię tn ie  zb io ry  70 q /ha; m aksym a lne  z b io ry  ¡docho­
d z iły  do 120 q/ha. M ie js c o w i ro ln ic y  —  ofo. M a ksym iu k  
Jan zam ieszka ły w e w s i K ło d a  Duża gm . D obrzyń , 
ob. L ip iń s k a  A n n a  z k o lo n ii Z a lu ty ń  oraz ob. 
S id o ru k  W ła d ys ła w  ze w s i W yc z ó łk i p o d k re ś lil i w y ­
soką jakość zb ieranego siana ż łą k  zm e lio row anych  i  
up raw ionych , s tw ie rdza jąc, że w y n ik i zagospodarowa­
n ia  są w ięce j n iż  dobre, nazyw a jąc  je  „ba rdzo  św ie ­
tn y m i“ . P rzed  m e lio ra c ją  z b ie ra li on i z h e k ta ra  4— 6 
w ozów  tu rzycow ego siana, podczas gdy obecnie zb ie­
ra ją  z he k ta ra  12 w ozów  dobrego siana, ba rdzo  chę t- 
tn ie  zjadanego przez in w e n ta rz . P rz y k ła d ó w  ta ­
k ic h  m ożna b y  podać dużo i  to  w  każdym  w o jew ód z­
tw ie .

E fe k ty  p ro d u k c y jn e  częstokroć s tw a rza ją  podstaw ę 
do podn ies ien ia  gospodarczego sp ó łd z ie ln i i ¡gromad. 
C h ło p i coraz b a rd z ie j docen ia ją  znaczenie (m e lio rac ji i  
zagospodarowania, czego w yrazem  są coraz lic z n ie j 
pode jm ow ane p race  zb iorow e i  in d yw id u a ln e . Z n a ­
czna część izagospodarowań w y k o n u je  się w  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych . ¡Plan 6- le tn i p rze w id u je  z ró w -
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noważenie ilośc i zm e lio row anych  i  zagospodarowa­
n y c h  u ż y tk ó w  z ie lonych. _ • /...

P ow ażnym  p rob lem em  je s t k w e s tia  (p ie lęgnacji i  
u trzym a n ia  w  stanie s ta łe j p ro d u kcy jn o śc i zagospoda­
row anych  u ż y tk ó w  z ie lonych, z  czym  się w iąże  k w e ­
stia  przeznaczenia odpow iedn ie j p u li naw ozow e j. Jak  
w y k a z a ły  obliczenia!, w a rtość  p ro d u k c ji z 1 ha łą k i 
jes t rów na  p lo n o w i owsa z 2 ha po la. P onad to  naw óz 
u ż y ty  na łące zw raca się w  następnym  ro k u  na po la  
w  postaci oborn ika . W y n ik a  z tego, że jes t rzeczą k o ­
nieczną zapew nienie odpow iedn ie j p u l i  naw ozow ej, 
p rz y n a jm n ie j na p ie lęgnac ję  zagospodarowanych u ż y t­
k ó w  z ie lonych  oraz zm e lio row anych , a  jeszcze n ie  za­
gospodarowanych.

Z w rócona została baczna uw aga na konserw ację  is t ­
n ie ją cych  urządzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  drogą m o ­
b iliz a c ji mas ch łopsk ich  w  ram ach tzw . A k c j i  M e lio ra ­
c y jn e j. Z b io ro w y  w y s iłe k  ch łopów  do p ro w a d z ił do im ­
ponu jącego w zroś tu  kon se rw ac ji. U d z ia ł za in teresow a­
nych  w  1951 r .  w zrós ł o oko ło  230% w  stosunku  do 
1949 r., podczas gdy w  1946 r. w y n o s ił za ledw ie 1% w  
stosunku do 1949 r.

W y n ik i p ra cy  służiby w o d n o -m e lio ra cy jn e j, _ k tó ra  
pracowała, z  p ra w d z iw y m  pośw ięceniem  po konu jąc  o l­
b rzym ie  trudn ośc i w  teren ie , na leży ocenić ja k o  pozy­
tyw ne . Zaszły  znaczne zm ia ny  w  sposobie podejścia 
do ro zw iązyw an ia  zagadnień m e lio ra cy jn ych . Dużo 
m e lio ra ń tó w  rozum ie, że praca ich  będzie skuteczna, o 
ile  dawać będzie odpow iedn i e fe k t gospodarczy. _ Są 
je dn ak  jeszcze pow ażne b ra k i i  na leży dołożyć dużych 
starań, aby zerwać ca łkow ic ie  ze s ta rym i^  n a w y k a m i 
i  nas taw ić  s ię  ha n o w y  s ty l p racy, aby stać się p ra w ­
d z iw ym  m e lio ra n te m -p rz y ro d n ik ie m , p rzekszta łca jąc 
p rzyrodę  dla  stałego w zro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j. W y ty c z ­
ne, k tó re  elą zaw arte  w  dalszych om ów ien iach d o ty ­
czących p la n ó w  m e lio ra cy jn ych , d o ku m e n ta c ji te c h n i­
cznej, o rg an izac ji ro b ó t oraz m e lio ra c y jn y c h  p ra c  ba ­
dawczych i  na ukow ych , m a ją  za zadanie w skazan ie  g łó ­
w n ych  k ie ru n k ó w , w  ja k ic h  p o w in n a  pó jść m e lio rac ia , 
a b y  Stać się p ra w d z iw ą  p o dw a liną  ro zw o ju  ro ln ic tw a .

D o k u m e n t a c j a  t e c h n i c z n a .  Gene­
ra lne  p ro je k ty  całe j z le w n i p o w in n y  usta lać schem at 
zagospodarowania: od w ododz ia łu  aż do d o lin y  rzeki, 
z tym , że n a  g ra n icy  lasów  i  g ru n tó w  ornych  w in n y  
być p rzew idziane z b io rn ik i wodne, a na g ra n icy  s to ­
k u  1 d o lin y  oraz na s td k u  —  pasy zadrzew ień, służące 
szybszemu ko łow e m u  ob iegow i wody- Szczegółowe 
rozw iązan ia  m e lio ra cy jn e  w in n y  być oparte na p o ­
trzebach gospodark i w odne j w iększych  jednostek go­
spodarczych, ja k  PG R, spó łdz ie ln ie  itd . W y k re s y  go­
spodarow ania  w odą w  ca łe j z le w n i w in n y  być s ko o r­
dynow ane z p o trze ba m i in n y c h  reso rtów , zaś w y k re ­
sy rozb ud ow y urządzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  w in n y  
być skoordynow ane z w yk re sa m i ro zw o ju  p ro d u k c ji 
ro ln ic tw a . '

N a leży zwracać baczną uw agę na spraw ę eksp loata­
c j i  urządzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  i zagospodaro­
w a n ia  w  poszczególnych etapach ro zw o ju  gospodark i 
ro ln e j i  leśnej. K osz ty  eksp lo a tac ji w in n y  być p o ró w ­
nane iz kosz tam i in w e s ty c ji d la  ja k  n a jk o rz y s tn ie j­
szego rozw iązan ia , z uw ag i na to, że mogtą być n ie ­
w ie lk ie  kosz ty  in w es tycy jn e  p rz y  dużych  eksp loata­
cy jn ych  i  te  osta tn ie  decydu ją  często o zaniechan iu 
b u do w y  urządzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  lu b  zm ian ie  
ic h  system u.

P ro je k ty  (m elioracyjne w in n y  być  opracow yw ane 
pod ką te m  po trze b  ¡zmechanizowanego^ ro ln ic tw a , z za ­
chow aniem  dużych odległości m iędzy  ka n a ła m i 
o tw a rty m i, a równocześnie zapew nieniem  szybkiego 
osuszenia na w iosnę, ¡dla u m o ż liw ie n ia  w p row a dze n ia  
c iężk ich  maszyn do o rk i. Zadość tem u w a ru n k o w i 
czynić może je d yn ie  rozw iązan ie  za pom ocą rzadko 
rozstaw ionych  k a n a łó w  i  w  raz ie  po trzeby  zastoso­
w an ie  na g ru n ta ch  o rn ych  naw odnień , za pomocą 
b ru zd  czasowych, szeroko stosow anych w  ZSRR.

Z u w a g i na o lb rzym ią  ro lę , 'jaką sipełnia s tru k tu ra  
gleby, na leży dążyć, aby p ro je k t  m e lio ra c y jn y  um oż­
l iw i ł  stosowanie system u traw o -po lne go  oraz zstępu­
ją cy  ru ch  w ody. W y n ik a  stąd zasada po w ie rzchn io ­
w y c h  za lew ów  i odpow iedn ich  odwodnień, g w a ra n ­
tu ją c y c h  ruch  w o d y  z 'góry na dó ł, co pow odu je  le p ­
szą aerac.ię [gleby, p rżysw a ja ln ość  ś rod ków  p o k a r­
m ow ych  oraz wyższą tem pe ra tu rę  gleby.

Tam , gdzie w ys tę p u ją  b ra k i w ody, m uszą być s to ­
sowane z kon ieczności podsiąkow e urządzenia na w a d ­

n ia jące, pow odujące w ło sko w a ty  ru ch  w o dy  z d o łu  
do gó ry , w yp ie ra n ie  t le n u  z gleby, w p ływ a ją ce  na 
gorszy ro zk ła d  m a te r ii organ iczne j.

O r g a n i z a c j a  r o b ó t  w in n a  opierać się 
na m o b iliz a c ji mas ch łop sk ich  d la  wspólnego w y k o ­
n yw a n ia  i eksp lo a tac ji urządzeń w o d n o -m e lio ra c y j­
nych. M e lio ra c je  w in n y  na  w zó r Z w ią zku  R adzieckie­
go m ob ilizow ać do  zespołowych fo rm  p ra cy  i  w  ten 
sposób stać się pom ostem  pom iędzy gospodarką in d y ­
w id u a ln ą  i uspołecznioną. Skuteczna m ob iliza c ja  m o ­
że m ieć m ie jsce je dyn ie  tam , gdzie są doda tn ie  w y ­
n ik i  rob ó t m e lio ra c y jn y c h  i  d la tego na leży je  w y k o ­
nyw ać ty lk o  pod w a ru n k ie m  zapew nienia w łaśc iw ych  
e fe k tó w  ekonom icznych. Tam , gdzie one w ystępu ją , 
zachęcajlą ch łopów  do eksp lo a tac ji tych  urządzeń na 
bazie w ła śc iw e j o rg an izac ji, k tó rą  może być ¡spółka 
w odna lu b  zrzeszenie u p ra w y  d la  wspólnego zagospo­
da row an ia  łą k  i  ew en tua ln ie  na w e t w spó lnych  zb io­
rów . T y lk o  p rz y  dobre j o rg an izac ji za in teresow a­
nych  może być  skuteczn ie  prow adzona eksp loatacja  
d la  u trz y m a n ia  p ro d u k c ji w  s tan ie  s ta łe j p rog res ji.

P rzy  w yko n a w s tw ie  na leży coraz w iększą uw agę 
poświęcać m echan izac ji duże j i  m a łe j. 'Tam, gdzie za­
stosowanie c iężk ich  m aszyn jes t n iem oż liw e  lu b  n ie ­
opłacalne, na leży dążyć do rozszerzenia m a łe j m echa­
n izac ji, po lega jące j na  stosow aniu m a łych  dźw igów , 
transp o rte ró w , podnośn ików , stosow aniu pom ysłów  
rac jon a liza to rsk ich . Ze w zg lędu  n a  o d p ływ  rą k  rob o ­
czych ze w s i do m iast, zagadnienie m ech an izac ji staje 
się sp raw ą palącą i  l im itu ją c ą  rozszerzenie p lan ów  
m e lio ra cy jn ych . P rzygo tow yw an ie  k a d ry  m echan i­
ków , op e ra to rów  d la  obsług i c iężk ich  m aszyn jest za­
gadn ien iem  p ie rw szo rzędne j w ag i, bow iem  trw a łość  
1 w yko rzys ta n ie  m aszyn w  d o b rych  rękach w zrasta  
w ie lo k ro tn ie . D la  w iększych  ob ie k tó w  będą tw orzone 
stacje m aszynowe m e lio ra cy jn e , k tó ry c h  zadaniem  
będzie w y k o n y w a n ie  zm echan izow anych rob ó t oraz 
ich  eksploatacja-

S z k o l e n i e  k a d r .  Postaw ione przed s łuż­
bą w o d n o -m e lio ra c y jn i zadan ia mogą b yć  rea lizo w a ­
ne je dyn ie  pod w a ru n k ie m  należytego p rzyg o tow an ia  
k a d r. P o trzeby w  ty m  zakresie są duże. O czyw iście 
chodzi tu  n ie  ty lk o  o ilość fachow ców , ale i o ich  
jakość, o ic h  poziom  techn iczny :i społeczny. Od m e- 
lio ra to ra  obecnie w ym aga s ię  n ie  ty lk o  odpow iedn ich  
um ie ję tnośc i hyd ro techn icznych , ale i  na leży te j zna­
jom ości ag rob io log ii, szczególnie w  zakresie u ż y tk ó w  
zie lonych.

N ie  będę om a w ia ł s p ra w  zw iązanych ze szkoleniem  
kad r, odsyła jąc C zy te ln ikó w  do a r ty k u łu  :inż. K u łw ie -  
cia, k tó ry  n a św ie tla  to  zagadnienie w  n in ie jszym  ze­
szycie. P ragnę podkreś lić , że szkolen ie  k a d r  zarów no 
m e lio ra cy jn ych , ja k  i  łą k a rs k ic h  d la  s łużby w o d n o - 
m e lio ra c y jn e j jes t p rob lem em  pow ażnym , w obec co­
raz szybcie j na ras ta jących  zadań, ja k ie  m am y przed 
sobą do w yko na n ia .

M e l i o r a c y j n e  p r a c e  b a d a w c l z e  
i  n a u k o w e .  Jak  w y n ik a  z poprzedn ich  w y w o ­
dów, w  pode jściu  do rozw iązań  m e lio ra c y jn y c h  m us i 
nastąp ić  zasadniczy p rze łom . P lan  m e lio ra c y jn y  s ta ­
n o w i na jis to tn ie jszą  część p lanu  przeobrażenia: p rz y ­
ro d y  i  tw o rz y  podstaw ę nowego reżym u w o d n o -te r-  
m icznego- Sporządzenie tak iego  p lanu  w ym aga szero­
k iego w a ch la rza  badań, o k tó ry c h  w spom n ia łem  na 
w stępie, po dkreś la jąc  ro lę  genetycznych m etod d la  
w y k ry c ia  procesów i  ic h  w y jaśn ien ia . ¡Należy z w ła ­
szcza zw rócić  uw agę na śledzenie zabiegów m e lio ra ­
cy jn ych  w  procesie gospodarczym , w  w a ru n ka ch  n o r ­
m a lne j eksp loa tac ii.

T em a tyka  badań w in n a  w y n ik a ć  z p la n ó w  gospo­
darczych 1 daw ać m o ż liw ie  ja k  na jp rędze j ̂  rozw iąza ­
n ia , zwłaszcza z zakresu zagadnień zw iązanych z 
przeobrażeniem  p rzy ro d y , a w ięc  z b ilansem  w odnym , 
k lim a te m , eroz ją  gleb. P on iew aż b ila n s  w o d n y  w in ie n  
być uzu pe łn ion y  b ilansem  energetycznym , nak łada  to  
na nasze k o m ó rk i badawcze specja lne zadan ia  i  w y ­
maga rozszerzenia ic h  dzia ła lności.

W  celu rozszerzenia, a zwłaszcza pogłęb ien ia  zadań 
kom ó rek  badaw czych zachodzi p iln a  potrzeba po w o ­
łania- In s ty tu tu  M e lio ra cy jn ego  p rzy  M in is te rs tw ie  
R o ln ic tw a , k tó ry  pos iada łby następu jące dz ia ły ;
—  przeobrażen ia p rz y ro d y  z zagadn ien iam i e roz ji, b i ­

lansu wodnego i  k lim a tu  w  ram ach z lew n i;
—  m e lio ra c ji u ż y tk ó w  z ie lonych;
—  Ż u ła w ; 1
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—  ścieków  m ie js k ic h  i  w ie js k ic h ;
—  ekspertyz i  n o rm a tyw ó w  d la  prac us ługow ych w  

C .Z .W .M .;
■— m echan izac ji m e lio ra c ji, za jm u ją cy  się badan iam i 

nad w łaśc iw ym  stosowaniem  i  w yko rzys ta n iem  
maszyn, s taw ia ją cy  w ym agan ia  ko n s tru k to ro m  w

spraw ie  budow y now ych  typ ó w  lu b  ulepszenia is t ­
n ie jących  itd .

P rzy  In s ty tu c ie  po w in na  być pow ołana Rada N a u ­
kow a oraz zorganizow ana a s p ira n tu ra  d la  szkolen ia 
k a d r naukow ych .

PROF. DR IN Ż . S T A N IS Ł A W  B A C
D z ia ł G ospodark i W odnej IU N G  w e W ro c ła w iu

Myśli przewodnie dofyczqce nawodnień łqk i pastwisk1)

W  re fe rac ie  n in ie js z y m  p ra gn iem y om ów ić m y ś li 
w ytyczne , dotyczące w ła śc iw e j gospodark i w odne j na 
łąkach  i  pastw iskach , one bow iem  wskażą 'k ie runek, 
w  k tó ry m  rozw iązan ie  techniczne i  zab iegi agrono­
m iczne p o w in n y  przebiegać. N aw e t n a jb a rd z ie j po ­
m ys łow e  urządzenia techniczne n ie  osiągną pożąda­
nego s k u tku , gdy p o d <uw agę n ie  zostaną w zię te  w ła ­
ściw e w a ru n k i ro zw o ju  d a rn i łą kow e j. P rzy rod a  i  tech ­
n ik a  m uszą dzia łać w  log icznym  k ie ru n k u , k tórego 
ostatecznym  osiągnięciem  jes t s tw orzen ie  w yd a tn e j 
i  t rw a łe j bazy paszowej.

R z u t  o k a  w  p r z e s z ł o ś ć .  Dotychczasowe 
nasze m e lio ra c je  łą k  z . okresu przedw ojennego po le­
ga ły  przede w s zys tk im  na osuszeniu na dm ie rn ie  z a w il­
goconych te renów  m in e ra ln y c h  i  b ło tnych - Posiadam y 
w ca le  dob re  p u b lik a c je  poświęcone odw odn ian iu  
obszarów bag iennych2) w  o p in ii pu b liczn e j w ie le  
m ów iono  o kon ieczności „osuszenia“  Polesia, o po 
w y k o n a n iu  ro b ó t osuszających po w s ta w a ły  ¡zamiast 
łą k  nowe po la  orne. W ykonan ie  ro w ó w  i  posianie 
na zao ranym  g ru nc ie  dobre j m ieszank i t ra w  łą k o ­
w ych  m ia ło  zam ien ić te ren  p o k ry ty  poprzednio ro ­
ś linnością  bagienną na obszar łą k  o d a rn i złożonej 
z w a rto śc io w ych  tra w -

Urządzenia m e lio ra c y jn e  po lega ły z re g u ły  na 
p rzeprow adzen iu  robó t ziem nych, ob ie k ty  ¡piętrzące 
lu b  w yprow adza jące  w odę na pow ie rzchn ię  łą k i z w y ­
k le  n ie  b y ły  w ykonyw ane , a gdy is tn ia ły  n ie  pos ług i­
w ano się n im i. Od s trony  k o ry ta  rzecznego zabezpie­
czono się ow ałow aniem , a b y  w iększe w o d y  n ie  w k ro ­
czy ły  na po w ie rzchn ię  sztucznej łą k i j n ie  „zachw a­
ś c iły “  je j.  iB rak k o n s e rw a c ji ro w ó w  doprow adza ł do 
ponownego zab-agnienia. a p rz y  ich  do b rym  dz ia łan iu  
łąka  w ne t w ysycha ła . Z konieczności na wysuszony 
teren w ch od z ił p łu g  —  łą ka  zm ien ia ła  się na pole 
u p ra w  ro lnych . O lb rzym ia  w iększość zm e lio row anych  
łą k  w  okresie  sprzed d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, po 
k ró tszym  lu b  d łuższym  czasie, n ie  ty lk o  n ie  z w ię k ­
szyła trw a le  w ysokości ¡plonów siana z ha, lecz p rze­
w ażnie zm nie jsza ła  w ie lkość  obszaru łąk .

Z m e lio row ane  to rfo w iska , po k i lk u  la tach  w yso k ich  
u rodza jów , sp łaca ły  ca łkow ic ie  kasz ty  rob ó t m e lio ra ­
cy jnych , po  czym  poczyna ły zm niejszać gw a łto w n ie  
p lony , a (wreszcie s ta rza ły  się i  s ta w a ły  c a łk o w ity m  
n ieu ży tk iem . W ie le  p rz y k ła d ó w  tego z ja w iska  posia­
dam y zarów no w  M ałopołsce, gdzie na jw cześn ie j roz­
poczęto m e lio ra c ję  to rfo w is k , ja k  rów n ież  i w  in nych  
po łaciach ‘P o lsk i, np. na m urszach nadobrzańskich  
w  W ielkopolsce. gdzie ¡po n a d m ie rn ych  u rodza jach  

siana i  n iem ożności jego zb y tu 3) na s tą p ił upadek k u l­
tu r  i  ca łko w ite  starzenie się łą k i.

Z  tych  w zg lędów  na leży n ie  ty lk o  poddać k ry ty c e  
dotychczasowe sposoby p row adzen ia  m e lio ra c ji i  za­
b iegów  ag ronom icznych, lecz s ta rać s ię  podać w ła ­
ściw e w y tyczne  d o  prow adzen ia  całości m e lio ra c ji, 
k tó ra  by  zapew niła  trw a łe  i  w yso k ie  p lony.

*) R e fe ra t w yg łoszony w  dn. 18.XII.51. na I I  Z je ź - 
dzie N aukow o-T echn icznym  S IT W M  w  W arszaw ie.

2) S k  o t  n  i  c ¡k )i C z. i W a r c h a ł o w s k i  
E- T echn ika  odw adn ian ia  bagien i u ży tko w an ie  ich  
ro ln icze . W arszawa 1929.

3) K a r ł o w s k i  K . —  M ursze, ich  k u ltu ra  i  w y ­
dajność ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  łęgów  
od rzańskich . Poznań 1917.

Z a s a d n i c z e  w a r u n k i  r o z w o j u  
r o ś l i n  u p r a w n y c h .  Rozwój życia zarodka 
roś linnego  odbyw a s ię  w  ś ro d o w is k u ,' w  k tó ry m  za­
sadniczą ro lę  od g ryw a ją : ciepło, gleba i  woda. Gdzie 
w  niedostatecznej m ie rze  w y s tą p i jeden z ty c h  czyn ­
n ikó w , tam  p lanow an ie  ro ś lin  n ie  może przebiegać 
no rm a ln ie .

C zyn n ik  ciepła, pochodzący z p ro m ien io w an ia  s ło ­
necznego, jes t zależny od położenia geograficznego da­
ne j oko licy . M ożem y nań  w y w ie ra ć  ty lk o  w p ły w  n ie ­
znaczny^ N a tom ias t ko rzys tne  zm ia n y  w  dynam ice  
i  sk ładz ie  gleby, a  przede w szys tk im  w  gospodarce 
w odne j, w ła d n y  jest cz łow iek przeprowadzać. Z tych 
wzg lędów , szczególnie w  k ra ja c h  po łu dn iow ych  posia­
da jących n a d m ia r c iep ła  i  dobre  gleby, d ługo fa low a  
gospodarka wodna, w y b ija  się na p lan p ie rw szy , o czym 
św iadczą g igantyczne prace m e lio ra cy jn e  w  ZSRR. 
O be jm u je  cina n ie  ty lk o  naw odn ien ie  gleb, lecz 1 nasy­
cenie parą w odną pow ie trza . R o zw in ię ta  nauka  h y d ro ­

m e teo ro log ii p ragn ie  p rzekszta łc ić  k l im a t  w  k ie ru n k u  
dob re j, n a tu ra ln e j gospodark i w odne j, przez w p ły w  
pasów leśnych n a  zw iększenie w ilg o tn o śc i pow ie trza  
i  opadów.

K ra j nasz, po łożony w  k lim a c ie  u m ia rkow an ym , 
n ie  na leży do obszarów s ta le  posusznych, jednakże 
rozk ła d  i  wysokość opadów, c zy li p rzyrodzona gospo­
da rka  wodna, często n ie  pozw a la  osiągnąć dostatecz­
n ie  w yso k ich  p lonów- Z  tych  w zg lędów  na leży rozpa­
trzyć  c z y n n ik i g leby i  w o d y  z p u n k tu  w idzen ia  w y ­
tw órczości ro ln icze j oraz zastanow ić się, w  ja k im  k ie ­
ru n k u  po w in na  iść m e lio ra c ja  w odno-g lebow a , b y  
zw iększyć p lon y  łą k  i  pastw isk, jako  podstaw ę w y ­
żyw ien ia  zw ie rzą t, a pośrednio i  lu dz i.

Podnoszenie p lonow an ia  u ż y tk ó w  z ie lonych  m usi 
się opierać tn.a poznaniu w a ru n k ó w  g lebow ych i w o d - 
nych , w  k tó ry c h  łą ka  n a tu ra ln a  bez w p ły w u  cz łow ie­
ka d a je  trw a łe  i w yso k ie  p lony. Potęgow anie w y tw ó r ­
czości łą k i będzie polegać na w zm ocn ien iu  czynn ików , 
u ia ją cych  przem ożny w p ły w  na zw iększenie m asy 
i  w a rto śc i odżywczej po ros tu  roś linnego, oraz na spo­
w odo w an iu  ta k ic h  w a ru n kó w , w  k tó ry c h  zm e lio ro ­
w ana łąka  starzeć się n ie  będzie, posiadając w ła śc i­
w ości n a tu ra ln y c h  gleb łąkow ych .

G l e b y  ł ą k o w e  w e d łu g  badań i  s fo rm u ło ­
w a ń  p ro f. J. T o m a s z e w s k i e ®  o4) w ys tę p u ją  
przew ażnie w  zag łębieniach terenow ych, n iz inach  
i  do linach  pod lega jących s iln ie jszem u d z ia ła n iu  za­
rów no  w o dy po w ie rzchn iow e j p rze p ływ ow e j, ja k  i w o ­
dy w g łębne j. O dm ienne w a ru n k i w ystępow an ia  m a ją  
g leby łą kow e  podgórskie  i  górskie , ze w zg lędu na 
uksz ta łtow a n ie  i  znacznie zw iększone s tosu nk i w i l ­
gotnościowe.

G leby łąkow e cechuje duże u w ilg o tn ie n ie  oraz róż­
no rodny  sko m p lik o w a n y  b ilan s  w odny. Podczas gdy 
g leby leśne i ro lne  p rzew ażn ie  m uszą się zadow olić  
w odą opadową w łasną, to  g leby łą kow e  p rócz  te j w ody 
ko rzys ta ją  w  znacznej w iększości p rz y p a d k ó w  z w o ­
d y  p o w ie rzchn iow e j p rze p ływ o w e j i  w o dy  w g łębne j 
z da lszych części dorzecza. W  p o w s taw an iu  i  rozw o ju  
g leby  łą k o w e j diużą ro lę  o d g ryw a ją  procesy na m u la - 
n ia  i  e roz ji. Proces n a m u lan ia  jes t is to tn ie  jednym  
z na jw ażn ie jszych  czynn ikó w  g lebo tw órczych  w  od-

4) T o m a s z e w s k i  J. —  Tendencje  życiowe 
i  w łaśc iw ośc i różnych  k a te g o r ji g leb. „R o czn ik i G le ­
boznawcze“ . T. I. W arszawa 1950.
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n ies ien iu  do  gleb łą ko w ych  i  a lu w ia ln ych . M a  on ró w ­
n ież duże znaczenie zarów no  d la  g leb łą ko w ych  dy- 
lu w ia ln y c h , ja k  i  g leb to rfo w ych , podlega jących w  
w iększym  lu b  m n ie jszym  s top n iu  dz ia ła n iu  czynn ika  
nam ulen ia . R ozw o jow i procesu n a m u la n ia  s p rz y ja ją  
w a ru n k i w ystępow an ia  gleb (łąkowych za legających 
do lin y , n iz in y  i  inne  zagłębienia terenow e.

O dbyw ające się w  gleb ie łą ko w e j procesy n a m u la ­
n ia  i  e ro z ji, duża s tosunkow o zaw artość p róchn icy , 
poza ty m  in te nsyw ne  i  różnorodne u w ilg o tn ie n ie  sp ra ­
w ia ją , iż  g leby  łąkow e  odznaczają się dużym  d y n a m i­
zmem. In te n s y w n y  p rzeb ieg procesów g lebow ych 
przyśpiesza n ie w ą tp liw ie  rozw ó j ty c h  gleb, a  zm ien ­

ność czynn ikó w  g lebotw órczych pow oduje  szybk ie  s to ­
sunkow o  przeobrażen ie się gleb łąkow ych .

T endenc ją  życ iow ą g leby  łą ko w e j —- stw ie rdza  
p ro f. T o m a s z e w s k i  —  je s t s topn iow e z w ię k ­
szenie m iąższości i  poziom u próchniczego oraz s top ­
n iow e zam u len ie  p o w ie rzchn i ce lem  zw iększenie m asy 
(miąższu) g leby przez na ra s ta n ie  w zw yż. T ą  drogą 
gleba łą kow a  usp raw n ia  sw ó j b ilan s  w o d n y  oraz w a ­
ru n k i b io log iczne i  dąży do w yzw o le n ia  poziom ów  d o l­
n y c h  p ro f i lu  'spod w p ły w u  procesu b łotnego, k tó ry  to 
proces u trz y m u je  się zazwyczaj stale lu b  okresowo 
w  do lnym  poziom ie  g leby łą kow e j, a n ie raz  i  w  pozio­
m ie  środkow ym . Tego rod za ju  ew o luc ja  g leby łą kow e j 
może w  p rzyszłośc i doprow adzić do (dalszego podniesie­
n ia  p o w ie rzch n i i  ew entualnego ofosuszenia gleby, 
a razem  z ty m  do stopniow ego zan ikan ia  cha ra k te ru  
cech g leby la ko w e j i w reszcie  d 0 przeobrażen ia w  g le ­
bę leśną bądź ro lną .

G leby łą kow e  a lu w ia lo e , czy li ta k  zwane u  nas 
„m a d y “ , je ś li zostaną pozbaw ione okresow ych w y le ­
w ó w  rzecznych (co dz ie je  się na zaw ałach rze k  obw a­
łow anych), a następn ie poddane będą up raw ie , w n e t 
p rzeobraża ją  s ię  w  m ady up raw ne  i  p rzesta ją  być łą -  
k o w o -a lu w ia ln y m i.

Tendencją  życiow a gleb b ło tn ych  —  w ed ług  pro f. 
T o m a s z e w s k i e g o  —  je s t dążenie d o  zabez­
pieczenia c iągłości dz ia łan ia  w o d y  w g łęb ne j i  pozbycia 
się d z ia ła n ia  w o dy po w ie rzchn iow e j, drogą procesu 
to rfo tw ó rczego , prowadzącego do p rzy ro s tu  g leby to r ­
fo w e j w zw yż. D z ia łan ie  w o d y  po w ie rzchn iow e j p ro w a ­
dzi bow iem  do zam u lan ia  gleby, je j odkwaszenia 
i  ew entualnego przeobrażenia g leby b ło tn e j w  glebę 
łąkow ą . W  p rze c iw ień s tw ie  do g leby łą ko w e j gleba 
b ło tna  dąży do osłabienia, a następn ie do zan iku  p ro ­
cesu da rn iow ego celem  spotęgowania ro zw o ju  m chów  
i  na ras tan ia  w zw yż  to r fu  mszystego.

Jak  w y n ik a  ze s tw ie rdzo nych  d łu g o le tn im i bada­
n ia m i i  iasno określonych tez p ro f. T o m  ai ;s z e w -  
s k  e g o ,  zarów no n a tu ra ln a  łąka  na glebach m i­
n e ra lnych , ja k  i  sztuczn ie założona na glebach b ło t­
nych , ab y ’ b y ły  trw a łe  ,i w yd a jn e , m uszą prócz w yso ­
k ic h  s tan ów  w ó d  g ru n to w ych  zostawać pod w p ły w e m  
w ód  po w ie rzchn iow ych  z te renów  pow yże j leżących 
lufo sztucznie na  n ie  podnoszonych. D z ia łan ie  bow iem  
w ód  p o w ie rzchn iow ych  posiada n ie  ty lk o  znaczenie 
użyźn ia jące i  p rzew ie trza jące  glebę, lecz rów n ież  sp ra ­
w ia  p rzy ro s t w a rs tw y  d a rn iow e j od pow ie rzchn i, za­
m ia s t w a rs tw y  m szystej, co jes t zgodne z dyn am iką  
rozw o jo w ą  i  niedopuszczeniem  do zestarzenia sta le  od­
na w ia ją ce j się łąk i-

G ł ę b o k o ś ć  w o d y  g r u n t o w e j  w  g ł ę ­
b i ę  ł ą k o w e  j. P rócz w prow adzen ia  na po ­
w ie rzchn ię  łą k i w ód  p rze p ływ o w ych  na leży w  g le ­
b ie  łą ko w e j u trzym a ć  w y s o k i poziom  w ód  g ru n tow ych , 
p rzec ię tn ie  w  głębokości 40 do 60 cm . Konieczność 
ta k  p ły tk ie g o  u trz y m a n ia  w ód  g ru n to w ych  w y n ik a  na 
ogól z pow odu p ły tszego ko rzen ien ia  się szlachetnej 
roś linnośc i łą k o w e j oraz m n ie jsze j s iły  osm otyeznej je j 
system u korzen iow ego n iż  u  in n y c h  ro ś lin  pastewnych.

W praw dz ie  n ie  je s t zgodne z p raw dą, ja k  się zw y ­
k le  przypuszcza, że korzen ie  ro ś lin  tw o rzą cych  (darń 
sięgajrą za ledw ie  od 20 do 30 cm głębokości, jednakże, 
ja k  w y k a z a ły  badania W i ł t e g o  i K  o e n  e n -  
k  a m  p  a, m aksym a lna  głębokość ko rze n ien ia  się 
poszczególnych tra w  w yn os i:

g rzeb ien icy  po spo lite j 0,45 m
ow sika złotego 0,65 „
ty m o tk i 0,88 „

ra jg ra su  ang ie lsk iego 1,00 „
w ie c h lin y  łą ko w e j 1,05 „
k u p k ó w k i '  1,10 ,,
in k a rn a tk i 1,31 „

gdy na tom ia s t ko rzen ie  n ie łą k o w y c h  ro ś lin  u p ra w ­
nych , ja k  b u ra k a  i  k u k u ry d z y  sięga ją do 1,50 m, rze ­
paku  i  jęczm ien ia  do 2,00 m, łu b in u  i  lu ce rn y  do 
5,00 m.

Co do s i ł  osm otycznych ko rze n i tra w  łąkow ych , to- 
w a h a ją  się one przew ażnie w  w ysokości 7 a tm , gdy 
na tom iast wynoszą u :

ży ta  ja rego  8,13 a tm
bu raka  cukrow ego 12,7 do 16,0 „
k u k u ry d z y  16,0 do 27,0 „
z iem n iaków  do 20,0 „

Z  poprzednio w ym ien ion ych  w zg lędów  roślinność 
łąkow a  jes t m n ie j zaradna podczas okresów  suchszych 
cd in nych  ro ś lin  pastewnych.

Pon iew aż w  ciągu okresu w e g e ta c ji na leży u t rz y ­
m yw ać w y s o k i poziom  w o d y  g ru n to w e j, trzeba w ięc 
zm ienić przebieg ruch ów  te j w ody, is tn ie ją cy  w  łą ­
kach ty lk o  odw odnionych. Po m a ks im um  w iosennym  
następu je  w  n ic h  g łębokie  m in im u m  le tn ie  {naw e t 
w  czasie w yso k ich  opadów), podczas k tó re g o  korzen ie  
t ra w  pastew nych m og łyb y  się znaleźć poza zasięgiem 
w ód g ru n tow ych .

Jako  ilu s tra c ję  ru c h ó w  w o d y  g ru n to w e j i  s tosun­
k ó w  k lim a ty c z n y c h  za okres dw óch  la t, przytaczam y 
na rys. 1 w yk re s  w e d łu g  danych S ta c ji M eteo ro log icz­
ne j Z ak ła d u  D ośw iadczalnego U p ra w y  T o rfo w is k  pod 
S arnam i, zebranych na to r fo w is k u  Czemer.ne, zm e lio ­
row an ym  sposobem podisiąkowym . W ystępu ją  tu  w y ­
raźn ie  m aks im a w iosenne i  jesienne oraz m in im a  le t ­
n ie  i  z im ow e w ód  g run tow ych-

P o d s  i  ą k  w  ł  o s k  o w  a t  y . O bn iżen ie  w ody 
g ru n to w e j n ie  może być je d yn ym  zabiegiem  u z d ra w ia ­
ją cym  s tosu nk i w odne zarów no w  glebach m in e ra lnych , 
ja k  i b ło tnych . N a leży m ieć rów n ież na uw adze szybkie  
dostarczanie w o d y  w  dostatecznej ilośc i d la  ko rze n i 
roś lin , szczególnie w  czasie w ie lk ie j tra n s p ira c ji, gdy 
opady okażą się n ie  w ystarcza jące.

W ed ług  danych  (doświadczalnych pods iąk w ło sko - 
w a ty  w  różnych ga tunkach gleb w yn os i:

w  piaskach g ru bo z ia rn is tych  0,20 do 0,30 m  
w  piaskach g lin ia s tych  0,50 do 0,60 „
w  g lina ch  1,00 do 1,20 „
w  to rfa c h  3,00 m  i  w yże j

W praw dz ie  pods iąk w ło s k o w a ty  w  glebach zw ięz­
ły c h  i  b ło tn ych  je s t 'dość znaczny, jednakże szybkość 
podnoszenia odbyw a s ię  ba rdzo  p o w o li, w ięc  też w  
okresie dużego pa row an ia  z po w ie rzchn i g leby i  ro ś lin  
n ie  może on nadążyć w  dostarczan iu w o d y  do w a rs tw  
p rzypow ie rzchn iow ych . W ówczas zarów no g leby cięż­
k ie , ja k  i  organ iczne pę ka ją  na pow ie rzchn i, a ro ś lin ­
ność łąkow a  w iędn ie  i  usycha. S praw a ta przedstaw ia  
się jeszcze gorze j w  łąkach  na glebach m in e ra ln y c h  
p iaszczystych, g ru bo z ia rn is tych , o bardzo słabe j w lo -  
skowatośei.

Szybkość ssania w łoskow a  tego zależna jes t za ró w ­
no od1 u z ia m ie n ia  gleby, ja k o  też od głębokości w o dy  
g ru n to w e j. Z  tych  w zg lędów  u trzym a n ie  n ieg łęb ok ie - 
go poziom u w o dy  g ru n to w e j w  okresie w e g e ta c ji jest 
rzeczą konieczną. (Przed roztopam i w iosen nym i na leży 
ju ż  rozpocząć p ię trzen ie  wód z im ow ych , aby z c h w ilą  
ta ja n ia  śniegu m ożna b y ło  ła tw o  roz lać po po w ie rzch ­
n i łą k  żyzne w o d y  roztopow e.

Jak  przebiega zw ie rc ia d ło  w o d y  g ru n to w e j w  ok re ­
sie roztopów  w iosennych w  g leb ie  i  na p o w ie rzchn i 
łą k i n a tu ra ln e j to r fo w is k a  do linow ego oraz w  p rz y ­
le g łych  łąkach  osuszonych ro w a m i, w id z im y  na rys. 2.

W ykres  na rys. 2, uw ido czn ia ją cy  ru ch y  w o dy 
g ru n to w e j i  po w ie rzchn iow e j, wysokość p o k ry w y  
śnieżnej i  opadów oraz c iep ło tę g leby, zosta ł sporzą­
dzony na podstaw ie  no tow a ń  S ta c ji E ko log iczne j p ro f. 
D. S z y m k i e w i c z a  n a  to rfo w is k u  Czemerne,
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W ahania w o d y  g ru n to w e j w  to rfo w is k u  Czem em e przed i  po m e lio ra c ji

Powierzchnia torfuj.,« S t.any.w 6d gruntow ych T o rfo w is k o  przcaL m e lio r a c ją

Rys. 1

w  czasie w io sn y  1934 r .5) Zakreskow ane pow ie rzch ­
n ie  oznaczają zm arz liznę  ¡gleby (m arzłoć) w  to r fo w i­
sku. O kazu je  się, że w y s o k i s tan w o d y  g ru n to w e j 
zm nie jsza grubość m arz łoc i i  skraca ta ja n ie  je j o p rze ­
ciąg przeszło tygodn ia . D z ięk i w yso k iem u  poz iom ow i 
w ód g ru n tow ych , w o d y  roztopow e na to rfo w s k u  d o li­
n o w ym  m ogą w ys tą p ić  na po w ie rzchn ię  da rn i, czego 
n ie  da się zauważyć na to r fo w is k u  osuszonym.

Je ś li ¡nie m a dostatecznej ilo śc i w o d y  w  glebie, h y -  
g ro filn a  roś linność łą kow a  poczyna w iędnąć. W  g leb ie  
m in e ra ln e j w iędn ięc ie  następu je  p rzy  m n ie jsze j zaw a r­
tośc i w o d y  n iż  10,5%, w  g lebach to rfo w y c h  p rzy  m n ie j-  
szei n iż  50 do '60°/o.

N a s z e  m e l i o r a c j e  n a w a d n i a j ą  ee. 
N aw odn ien ia , stosowane u  nas w  okresie sprzed d ru ­
g ie j W o jn y  św ia tow e j, b y ły  (bardzo n ie liczne , po lega ły 
z w y k le  na s tosow an iu  podsiąku, rzadzie j zalewu. Inne  
sposoby naw odn ień  na leża ły  do  w y ją tk ó w  i  m ożna je  
b y ło  spo tkać przew ażn ie  w  zachodnich po łaciach P o l­
sk i. Z  tydh  W zględów p ra g n ie m y  pośw ięcić  trochę  u w a ­
g i n a w o dn ien iu  pods iąk owem u i  jego w artośc i.

N aw odnenie  podsiąkow e zarów no na  glebach m in e ­
ra ln ych , ja k  i  b ło tnych , stosowane na terenach ró w ­
nych , m ia ło  s ię  zadow alać przede w s z ys tk im  w o da m i 
W łasnym i z opadów, za trzym an ym i za pomocą n ie ­
w ie lk ie j ilo śc i zastawek. P ro je k t p rz e w id y w a ł z w y ­
k le  ró w  g łó w n y  osuszająco-naw odnia jący w  n a jn iż ­
szych m ie jscach  te renu, do k tó reg o  wpuszczano sieć 
rów n o le g łych  ro w ó w  bocznych, b iegnącą doń  p ros to ­
padle lu b  ukośn ie  ( „ jo d e łk a “ ). Za pom ocą jazu  lu b  
zastawek p ię trzo n o  w odę w  ro w ie  g łó w n y m  i  ro w ­
kach _ bocznych, dążących ze spadk iem  te re n u  k u  od ­
b io rn ik o w i. Ten sposób na w odn ien ia  n ie  po zw a la ł n a ­
w e t w  czasie roz topów  w iosennych  n a  za lew y po­
w ie rzchn iow e. W oda z ta ja n ia  śn iegów  z n a m u ła m i 
s p ływ a ła  pośpiesznie z m ie jsc  w yższych do o d b io rn i­
ka, w s tępu jąc  czasem na w ą sk i pasek pobrzeża ro w u  
wówczas, gd y  o tw o ry  ś luzy  b y ły  za m ałe. by  ją  p rze­
puścić.

S tan  ta k i ilu s tru je  rys. 3, p rze ds taw ia jący  zdjęcie 
w ykonane podczas roz topów  w iosennych na po lu  do ­
św iadcza lnym  IZ. D. U. T . pod S am am i.

R o w y  opaskowe lu b  oka la jące C hw yta ły  zazwyczaj 
■wodę sp ływ a jącą  z oko licznych  gleb naw ożonych

5) B a c S. —  M oo rfo rschungen in  Polen. P ism a 
V. K o n fe re n c ji H yd ro lo g iczne j , P ań s tw  B a łtyck ich . 
H e ls in k i 1936.
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i  p rze kazyw a ły  ją  w  na jn iższym  pu nkc ie  do od b io r­
n ika , bez w yzyska n ia  je j w a rto śc i użyźn ia jące j.

Podczas dużego pa row an ia  w  m iesiącach czerwcu, 
Lipcu i  s ie rp n iu , m im o  zam ykan ia  zastawek, w oda 
g ru n tow a  opadała poniże j jednego m etra , gdyż p a ro ­
w an ie  b y ło  wyższe od opadów- N ie  u d aw a ło  się też 
trw a le  skup iać  w odę podsiąkow ą w  je d n ym  ła n ie  m ię ­
dzy dw om a ro w a m i zas ila jącym i, bow iem  n is k i stan 
w o d y  g ru n to w e j całego podziem nego zb io rn ika  ch ło ­
n ą ł ją  w b re w  naszym  zam iarom . O d b ija ło  s ię  to  
szczególnie u je m n ie  podczas okresu d rug iego pokosu, 

k tó ry  n ie  m óg ł ko rzys tać  z zasobów w ód  w iosennych.
N a rys. 3 w id a ć  p rzeb ieg  opadów, te m p e ra tu r po­

w ie trza  i ru ch ó w  w ód g ru n to w ych  na częściach n ien a ­
ruszone j i  zm e lio row ane j to r fo w is k a  Czem em e, w  
czasie dw óch la t  hyd ro log icznych . O bliczone średnie 
zw ie rc ia d ła  w ód  w  ciągu ro k u  n ie w ie le  b y  nam  tu  
m ó w iły , gdyż u  ro ś lin  n a w e t k r ó tk i czas n iedoboru  
wodnego może zn iw eczyć p lony. I  stąd, zarów no 
w  okresie  z im ow ym  ja k  i  le tn im , na leża łoby p ro w a ­
dzić gospodarkę w odną uizupełnającą b ra k i na tu ra lne , 
w y n ik łe  z n a d m ia ru  lu b  n ied os ta tku  wodnego. Po w ie ­
lo le tn ic h  dośw iadczeniach n ie  m og libyśm y ju ż  obecnie 
zalecać, b y  zas taw k i i  zasuw y śluz chować w  je s ien i 
do sk ładu , a  w yn os ić  je  dop iero  w  k w ie tn iu  lu b  m a ju  
do pow s trzym yw an ia  od p ływ u  w ody.

O sta tn io  przeprow adzone badania d r inż. K . F  i  - 
g u ł  y 6) nad w p ły w e m  różnego stopnia w ilgo tn ośc i 
na p lonow an ie  k i lk u  t ra w  łą ko w ych  w yka za ły , że:
—  ze w zros tem  'w ilgo tności g le b y  w zras ta  absolutna 

i  w zg lędna masa ko rze n i;
—  susza trw a ła  lu b  okresowa, panu jąca  pośrodku cza­

su w e ge ta c ji, obniża p lon t ra w  bardzo znacznie, na ­
to m ia s t podn ies ien ie  w ilg o tn o ś c i do g ra n ic  b lis k ic h  
po jem ności w odne j g leb y  n ie  w y w o łu je  w y d a tn ie j­
szej z w yżk i;

—  zależność ¡pomiędzy w ilgo tn ośc ią  g le b y  przebiega' 
w  zasadzie zgodnie z p ra w e m  M i t s c h e r l i ­
c h  a , o d z ia ła n iu  c z y n n ik ó w  w zro s to w ych ;

— ja k o  m ie rn ik  zużycia w o d y  w  stosunku  do p lon u  
na leży p rz y ją ć  ilość w o d y  zużyte j na  każdy  gram  
m asy ro ś lin n e j po trzebne j ro ś lin ie  do życia.
B adan ia  te p o tw ie rd za ją  nasze ¡obserwacje dotyczą­

ce zależności p lon ow a n ia  łą k i n a tu ra ln e j od przebiegu 
stanu w o d y  g ru n to w e j, a w ięc  pośredn io  od w ilg o tn o -

6) F  i  g  u  ł  a  K . —  S tud ia  nad  gospodarką w o d ­
ną  Itraw. 'Sprawozdania P .A.U - T. I. n r  9. K ra k ó w , 
1950.
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S tosunk i wodne, k lim a ty c z n e  i  c ieplne na to rfow isku  Czemerne w  czasie roztopów  1934 r.
torfowisko zmeliorowane Torfowisko pierwotne

ści g leby w  poszczególnych okresach ro zw o ju  ro ­
ś lin  7).

P rócz ndedomagań w odn ych  w a d liw e  b y ło  ró w ­
n ież nawożenie. Z azw ycza j nawożono łą k ę  w  jes ien i 
lu b  na w iosnę, s k u tk ie m  czego zasób naw ozów  w y ­
cze rp yw a ł ju ż  p ie rw szy  pokos, a łą ka  m ająca m a ło  
s k ła d n ik ó w  odżywczych w  czasie drug iego pokosu 
m usia ła  zużyw ać p o dw ó jn ą  ilość  w o d y  na tra n s p ira - 
cję, ab y  przenieść do organ izm u nadziem nego ro ś lin  
ubog i w o d n y  ro z tw ó r g lebowy.

Żyzność w o d y  rzek naszych ( ja k  to  d o b itn ie  u w y ­
da tn iono  w  re fe ra c ie  p ro f. M . S t a n g e n b e r -  
g a ) 8). p rzy  n a w o dn ien iu  po ds iąkow ym  n ie  od g ry ­
w a ła  p ra w ie  ro li,  gdyż masa w odna, przeciska jąca się 
przez dno i  ska rp y  row ów , f i l t r u je  się i  zostaw ia w  
n ic h  osady oraz znaczną część s k ła d n ik ó w  odżyw­
czych. W oda podnoszona p o w o li nac isk iem  hyd ro s ta ­
tyczn ym  i  pods iąka jąca naczyn iam i w łosko w a tym i, 
w y p e łn ia ła  całe w a rs tw y  g leby bez w p row adzan ia  
rów nocześnie pow ie trza , P odsiąk w y w o ły w a ł w ię c  p o ­
do bn y  s ku te k  ja k  w oda zasto jow a, gdyż n ie  do s ta r­
czał o rgan izm om  ro ś lin  w o d y  żyznej z zaw artością 
w o lnego tlenu .

B ra k  tle n u  w  g leb ie  p rz y  n a w o dn ien iu  pods iąko­
w y m  u n ie m o ż liw ia ł pracę d robn ous tro jów , sku tk ie m  
czego s taw a ła  się ona m artw a , n ie  mogąca u ru cho m ić  
zasobów m in e ra ln y c h  i  organ icznych. Badan ia  p ro f. 
d r  M . F a l k o w s k i e g o  i  d r  J.  G o ł ę ­
b i o w s k i e j  n a  to rfa c h  w  W ie licho w ie , zm e lio ro ­
w a nych  ¡sposobem pods iąkow ym , tongiś n ies łychan ie  
żyznych a  obecnie bezpłodnych, okazały zan ik  św iata 
ba k te ry jn ego , użytecznego p rzy  p ro d u k c ji roś linne j- 
N a m ie jsce t r a w  w k ro c z y ły  m chy  i  rozpoczął się roz ­
w ó j to rfo w is k a  prze jściowego.

W sku te k  energicznego osuszenia i  n iestosow ania 
naw odn ień  p o w ie rzchn iow ych  te ren y  łą kow e  na to r ­

7) B  a  c S. —  S to su n k i w odne i  w p ły w  ic h  na 
p lonow an ie  łą k i n a tu ra ln e j na  to rfo w is k u  n isk im . 
R oczn ik  Ł ą k o w y  i  T o rfo w y . W arszaw a —  S a m y  1936

8) S i t a n g e n b e r g  M . —  W artość naw ozo­
w a w ó d  rzecznych. R e fe ra t w yg łoszony na I I  'Nau­
kow o-T ech n iczn ym  Zjeździ©  S IT W M  w  W arszaw ie.
1951 (pa trz . sitr. 209 n in ie jszego zeszytu).

fow iskach  zm e lio ro w a nych  podsiąkow o, przeoryw ane 
p ług iem , spu lchn iane  ta le rzów ką , u leg a ły  ro zk ła d o w i 
i  nadm ie rnem u osiadaniu, t ra c iły  przepuszczalność 
i  s tru k tu rę . W  ten  sposób rozpoczynał się okres s ta ­
rzen ia  to r fo w is k  z zan ik iem  p lonow ania .

Było lby je d n a k  g ru bym  przeoczeniem  gdybyśm y 
n ie  s tw ie rd z ili,  że sposób pods iąkow y na to rfo w is k u  
b y ł p rz y jm o w a n y  b e zk ry tyczn ie  oraz, że w  stosunku 
do samego ty lk o  osuszania n ie  daw a ł doda tn ich  w y ­
n ikó w . P race J- O s t r o m ę c  k i e g o  w y k o n a ­
ne na podstaw ie badań w  Z .D .U .T . pod S arnam i da ją  
nam  zarów no teore tyczne, ja k  i  p ra k tyczn e  u jęc ie  tego 
p rob lem u.9)

W  1936 r. część łą k i osuszona p lo n u je  w  wysokości 
44,5 q/ha siana, gdy równocześnie druga część na w o d ­
n iana  daije ¡63,3 q/ha, t j .  142%. W  nas tępnym  ro k u  
obie części zosta ją naw odn ione  i  p lo n u ją  p ra w ie  ró w ­
n ie  w ysoko  (osuszona poprzednio 64,8 q/ha, naw o dn io ­
na 67,9 q/ha). _ (

T eoria  na w odn ien ia  podsiąkowego, opracowana 
przez J. O s t  r  o m  ę c k  i  e g  o , rozróżn ia  syste­
m y  naw odn ień  s ta łych  i  okresow ych, czego n ie  może­
m y  się  doszukać w  lite ra tu rz e  zagran iczne j. W  p ra k ­
tyce okazał się jednakże b ra k  odpow iedn ie j ilo ś c i w o ­
d y  w  dorzeczu Czemernego, aby m ożna b y ło  skutecz­
n ie  p rzeprow adzić  k tó re k o lw ie k  naw odnien ie, w y s ta r­
czające do w yso k ie j p ro d u k c ji siana.

Ż  p e rspe k tyw y  la t  na leży zauważyć, że począ tko­
we pokosy po w y k o n a n iu  m e lio ra c ji dochodz iły  do 
120 q/ha na ty m  sam ym  to rfo w is k u  (w  1926 r.), gdy 
w  10 la t  późn ie j spada ją p ra w ie  do p o ło w y  i  obn iża ją  
się s topn iow o  w  następnych la tach. Z  p u n k tu  w id ze ­
n ia  d ług o le tn io śc i p ro d u k c ji ro ś lin  —  sposób podsią­
k o w y  okazał się w a d liw y .

9) O s t r o m ę c k i  J. —  O n ie k tó ry c h  zw iąz­
kach  fu n k c jo n a ln y c h  m iędzy  f iz y k a ln y m i w łasnościa­
m i to r fu  i  to rfo w is k a . R oczn ik  Ł ą k o w y  i  T o rfo w y . 
S a m y  —  W arszaw a 1936.

O s t r o m ę c k i  J. —  P ods ią kow y  system  n a ­
w o dn ien ia  w  gospodarce w o dn e j łą k  to rfo w ych . P rze­
g ląd M e lio ra c y jn y  n r  6. W arszawa. 1937.

O s t r o m ę c k i  J. —  Zarys m etody określan ia  
rozstaw  urządzeń m e lio ra c y jn y c h  n a  to rfow iskach - 
R oczn ik  Ł ą k o w y  i  T o rfo w y . T. I .  Sarny. 1937.
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Przeb ieg opadów, c iep ło t ¡powietrza, ¡gleby i  s tanów  w o d y  g ru n to w e j w  zm e lio ro w a nym  to r fo w is k u
Czem em e pod S am a m i

Ł ą k a  m o ż e  ż y ć  t y l k o  w  ś r o d o w i -  
s k  u ł ą k o w y m .  Zasadniczą w adą naszych m e lio ­
ra c j i  łą k o w y c h  b y ła  n ieznajom ość całości w a ru n kó w , 
w  ¡jak ich roś linność łą kow a  może żyć i  p lonować. 
Przypuszczano, że na ¡tym sam ym  te ren ie  m ożna u p ra ­
w ia ć  zarów no łą k ę  i  pastw isko , ja k  rów n ież okopowe, 
k łosow e oraz ro ś lin y  przem ysłowe.

Jeś li p rz e jrz y m y  z czasów p rzedw o jennych  sp ra ­
w ozdan ia  S ta cy j U p ra w y  T o rfo w is k , a w ięc  sarneń- 
skie, du b lańsk ie , zem borzyokie, z Hanusowszczyzny 
czy T o p o li—B ło n ia  —  zauważyć ła tw o  ja k  zn ikom ą 
część za jm o w a ły  w  n ic h  re lac je , dotyczące dośw iad­
czeń łą ko w ych  i  pa s tw iskow ych , a z ja k im  zadow o­
le n ie m  poda je się i  u w y p u k la  na w ie lu  s troh icaeh, że 
na to rfo w is k a c h  u d a ją  się w szys tk ie  ro ś lin y  u p ra w ­
ne. G leba to rfo w a  b ro n iła  s ię  d łu g i czas p rzec iw  
w p row a dza n iu  k łosow ych , pokonano ją  siarczanem  
m iedz i (Cu SO4), niszczącym  „cho robę  n o w in “ . W y ­
hodow ano osobne odm iany  zbóż i  okopow ych przez 
selekcję, w ięc  św ie tn ie  poczęły rodz ić  na to rfow iskach . 
Zaprow adzono w a rz y w n ik i na p iaskow anych  zago- 
naćh, a  d rzew a owocowe na do łach w yp e łn io nych  
m ieszanką to r fu  z  p iaskiem . M n ie j w ięce j po  dziesię­
c iu  . la ta ch  poczęły zan ikać przede w szys tk im  łą k i,  
a  wówczas zm ien iono  je  na m ieszank i czasowe. Rola 
rozpylona u p ra w ą  m echaniczną tra c i s tru k tu rę , 
a  w ia t r  zw iew a  tum an y  k u rz u  to rfow ego . „R enta  
azo tow a“  zostaje w yczerpana i  nawożenie azotowe 
s ta je  się rów n ież  po trzebne w  te j o rgan iczne j glebie. 
G łęboko sięgające korzen ie  rzepaku i  kon o p i w y ja ­
ła w ia ją  głębsze w a rs tw y  g leby, a drzew a owocowe, 
k tó ry c h  ko rze n ie  w k ro c z y ły  do w o dy  g ru n to w e j, za­
m ie ra ją  lu b  ciężko cho ru ją . T o rfo w is k o  stajjąc się 
u n iw e rsa ln ym  terenem  u p ra w  ro ln iczych  —  pope łn ia  
sam obójstwo-

Is to tn ą  p rzyczyną  zam ieran ia  to r fo w is k a , ja k o  
w a rsz ta tu  p ro d u k c ji ro ln icze j, b y ła  zm iana stosunków  
i  gospodark i w odne j na  w ła śc iw ą  d la  k u l tu r  ro lnych , 
a n iedopuszczalną d la  łą k . Ł ą ka  w ysycha ła , a k u ltu ry  
ro lne  n iszczy ły  s tru k tu rę  g leby. N ie  m ożna b y ło  s to ­
sować zalewów, gdyż g ro z iły  przepadnięcie  oz im in  na 
w iosnę, a okopow ych w  lecie. N ie  na leża ło  u trz y m y - 
wać w yso k ich  s tan ów  w ód g ru n tow ych , gdyż b y ło  za

w ilg o tn o  dla  k ło sow ych  i  okopow ych. Z w ie rc ia d ło  
w o dy  g ru n to w e j n ie  da ło się w yo drę bn ić  d la  poszcze­
gó lnych  up raw . U k ła d a ło  s ię  ono w  z b io rn ik u  w o d ­
nym , ja k i tw o rz y  to rfo w is k o , p ra w ie  na je d n ym  po­
z iom ie, dostosow ując s ię  ido na jn iższego p u n k tu  od­
p ły w u  w o d y  w  o d b io rn iku . W zm ożone tra n sp ira c ja  
1 pa row an ie  podczas m iesięcy le tn ic h  i  w ie lk ie j p ro ­
d u k c ji ro ś lin n e j d o pe łn ia ły  u b y tk u  w o d y  g ru n to w e j 
do g łębokości n iedosiąga łne j przez ko rzen ie  ro ś lin . W  
tych  w a ru n k a c h  u n iw e rsa lizm u  u p ra w  —  łą ka  na to r ­
fo w is k u  zam ie ra ła  w s k u te k  zepsucia g le b y  i  zniszcze­
n ia  u k ła d u  wodnego, w łaściw ego d la  je j rozw o ju .

I  k ie d y  gospodaru jącem u na  glebach m in e ra ln ych  
n ig d y  n ie  zaśw ita ła  m yś l, alby w śró d  nadrzecznych 
łęgów , o w y s o k im  poziom ie w ó d  g ru n to w ych , m ożna 
b y ło  w yo rać  po le  pod pszenicę, na  to rfow iskach , dzię­
k i  s tosow an iu  naw odn ien ia  podsiąkow ego i  obniżenia 
z w ie rc ia d ła  w o d y  g ru n to w e j, s ta ło  s ię  to m ożliw e  
a n a w e t szeroko propagow ane. Z ysk  z p ro d u k c ji k i l -  
k o le tn ie j w y w o ły w a ł s tra tę  w ie lo le tn ią , gdyż na n a ­
tu ra ln y c h  terenach łą k o w y c h  może być ty lk o  łąka. 
M e lio ra c ja  w odna i  ag ro teohn ika  m uszą s ię  lic zyć  
z d y n a m ik ą  gleb łą k o w y c h , o ile  n ie  p ragną  dop ro ­
w adz ić  d.0 ca łkow itego  zniszczenia w a rsz ta tu  u ż y t­
ków  zie lonych.

P l a n o w a n i e  w  d o r z e c z u .  W  w ie lu  
p rzypadkach  sprzed drugie-j w o jn y  św ia to w e j, p ro je k ­
tow an ie  rac jon a ln e j m e lio ra c ji w o dn e j łą k  i  pa s tw isk  
b y ło  zaham owane g ra n ica m i w łasnośc i poszczególnych 
u ży tk o w n ik ó w . N ienarusza lne miedize biegnące n ie raz 
w  poprzek sp ływ u , w ą sk ie  działka w ła ś c ic ie li tnące te ­
ren bez w zg lędu  n a  s tosu nk i wodne, trudn ośc i i  fo r -  
m a iis ty k a  p rz y  zak ład an iu  spó łek w odnych , kon iecz­
ność stosow ania s ię  do  w o li posiadaczy w b re w  celo­
wości, a na w e t m oż liw ośc i w ła śc iw e j gospodark i w o d ­
ne j, i  w ie le  in n y c h  w zg lędów  —  n ie  po zw a la ły  p ro ­
je k ta n to w i na u jęc ie  w ody z całego dorzecza, na p rze ­
prow adzen ie  ro w ó w  i  usadow ienie b u d o w li w odnych  
w  na jo dpow iedn ie jszych  m ie jscach. Często na kazyw a­
no sku p ić  ca ły  zasób w o d n y  d la  jednego w łaśc ic ie la  
g ru n tu , w b re w  p o ż y tk o w i ogółu ludnośc i ro ln icze j. 
D op ie ro  p lanow an ie  socja lis tyczne, dostosowane do 
w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h , g lebow ych i  w odnych, m a­
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jące na  celu dobro  w szys tk ich  o b y w a te li re jonu  
i  k ra ju ,  pozw a la  celowo rozw iązać zagadnienia gospo­
d a rk i w o d n e j w  jednostce fiz jo lo g iczn e j, ja k ą  tw o rzy  
dorzecze.

G ospodarka w odna  w ym aga w zięc ia  pod uwagę 
całego b ila n s u  w ó d  po w ie rzchn iow ych  i  w g łębnych  
dorzecza m elio row anego. N a leży p rzeprow adzić  o b li­
czenia ilośc iow e i  jakościow e surow ca wodnego, 
uw zg lędn ić  zapotrzebowanie w odne w szys tk ich  dzie­
dz in  gospodarczych danego te renu, a  w  szczególności 
zaplanow ać obszary ro ln icze  i  łą kow e  w ed ług  m o ż li­
w ości w odnych. Czasem trzeba będzie może z m n ie j­
szyć obszar łą k  w  do lin ie , ja k o  w ym a ga jący  n a jw ię k ­
szej ilo ś c i w o d y  do p ro d u k c ji w  stosunku  do in n y c h  
up raw , a m ie jsca  suchsze łą k  m in e ra ln y c h  przezna­
czyć na łą k i p rzem ienne lu b  pasy leśne.

Rozrząd w o dy  m u s i też ¡być zap lanow any dla  ca­
łego dorzecza, co do czasu, m ie jsca  i  uży tko w an ia  w o ­
dy. P o w in ie n  on spoczywać w  rę k u  jednego męża. za­
u fa n ia  ¡(komisarza wodnego) podczas całego roku , a n ie  
ty lk o  w  okresie w ege tac ji. K onse rw ac ja  urządzeń 
w odnych  i  d rogow ych, m agazynow anie w o dy  w  z b io r­
n ik a c h  do naw odn ień , nawożenie ogólne, sprzęt 
i  zwózka siana, w in n y  odbyw ać się w e d łu g  usta lone­
go ha rm onogram u, jednakże elastycznego w  stosunku 
do ka lendarza  ekologicznego. W ody sp ływ a jące  z pó l 
u p ra w n y c h  w in n y  być w prow adzone na pow ie rzchn ię  
łą k , by  je  użyźnić, (przew ietrzyć a przede w szys tk im  
w zm óc proces da rn iow y , zapew n ia jący w ie lo le tn iość  
łą k i-  Poznanie życia c ieków  w odnych  po zw o li —  na 
podstaw ie  p raw dopodob ieństw a po ja w ie n ia  się s ta ­
n ó w  w yso k ich  w ó d  —  stosować ta k ie  m ieszank i tra w , 
k tó re  iby u m o ż liw ia ły  przyśp ieszony sprzęt s iana przed 
spodz iew anym i w y le w a m i, da w a ły  w a rto śc io w ą  m a­
sę roś lin n ą  i  zw iększa ły  ilość (pokosów. N a leży też 
zw róc ić  baczną 'uw agę, ab y  przez skracan ie  ¡biegu rzek  
i  po toków  n ie  następow a ła  e roz ja  denna, obniżająca 
stan w o d y  g ru n to w e j w  ca łe j do lin ie - D o m e lio ra c ji 
łą k  m uszą_być rów n ież  w c iągn ię te  i  g ru n ty  p rzy leg łe , 
gdyż n a m y w y  z p ó l m ogą w p ły w a ć  u jem n ie , szczegól­
n ie  gdy są z b y t gruibe i  pochodzą z g le b  w ęg lanow ych  
(rędzin).10) S tąd  w y n ik a  też troska  o po w strzym an ie  
e ro z ji i  przem ieszczania z p rzy lega jących  g leb m in e ­
ra lnych .

S praw a w prow adzen ia  naw odn ień  po w ie rzchn io ­
w ych  na  zaw ałach rzek, żu ław ach  i  po lderach, tra c ą ­
cych obecnie żyzność w s k u te k  stosow ania je dyn ie  n a ­
w odn ień  podsiąkow ych, została om ów iona na K o n fe ­
re n c ji Zagospodarow ania Ż u ła w  G dańśkich (7.XII.51), 
ja k  rów n ież  udokum entow ana w  zasadniczym  op ra­
cow an iu  inż. J. B u r y - Z a l e s k i e j , * 1) n ie  bę­
dę je j w ię c  pow tarzać.

Jak  na leży p lanow ać u rządzen ia  i  gospodarkę w o d ­
ną, w ie lu  z nas m ia ło  możność poznać podczas zw ie ­
dzania łą k  zm e lio row anych  na g ru n ta c h  m in e ra ln ych  
i  to rfo w iska ch  p ły tk ic h  przez inż. F. S t r y j e w -  
s k  i  e g o, w  z iem i k a lis k ie j. Dalsze badan ia  na tych 
obszarach pozwolą znaleźć odpow iedn ie  w zo ry  do rze­
czyw is tych  cz łonów  b ila n su  wodnego m a łych  dorze­
czy oraz zuży tkow an ia  w ó d  zim ow ych.

Jak  w ażną rzeczą jes t w p row adzen ie  w ód  na po­
w ie rzch n ię  łą k  św iadczą doświadczenia radzieckie , 
przeprowadzone na S ta c ji M e lio ra c y jn e j w  Jarchom ie, 
przytoczone przez K  o s t  i  a  k  o w  a . 12)

W sku tek  zastosowania naw odn ień  ¡pow ierzchnio­
w ych  o trzym ano  w  Jarchom ie  następu jące zm iany 
procentow e w  sk ładz ie  bo tan icznym  siana:

10) M o t y k a  J. ,  D o b r z a ń s k i  B. ,  Z a ­
w a d z k i  ,S. —  W stępne badania nad  łą k a m i po­
łudn iow o -w sch od n ie j Lube lszczyzny. A nna les U n iv . 
M . C. Skłodowska. Vol- V . L u b lin . 1951.

1]-) B u r y - Z a l e s k â  J. —  Zagadn ien ie za­
le w ó w  ste row anych  w  do lin ie  W is ły  (maszynopis). P u ­
ła w y . 1951.

12) K  o s t  i  a k  o w  A. M . —  O snowy m ie łio ira -
c ij. M oskw a. 1951.
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T y lko  osu­
szenie 23,1 59,9 50,0 42,2 47,1 43,3 47,2 39,8

Osuszenie i 
nauiodn ienie 31,7 50,8 58,6 34,2 71,2 24,5 75,8 19,1

W zrasta jące d a w k i naw odn ia jące  w y w o ła ły  nastę­
pu jące zw iększenie p lonów , w yrażone porów naw czo:

Sposób m e lio ra c ji 1927 1928 1929 1930

T y lk o  osuszenie 100 100 100 L90

Osuszenie i  na- 
inodnien ie 10 1/sek. 130 210 178 145

50 „ 257 311 310 235
100 „ 310 409 344 385

Z powyższego zestaw ien ia  okazu je  się, że na w o d ­
n ien ie  pow ie rzchn iow e  zw iększy ło  p lo n y  od 30 do 300% 
w  p o rów nan iu  do p lon ów  z  łą k i n ienaw odn ione j.

Szczególnie tru d n e  je s t p ro je k to w a n ie  m e lio ra c y j 
na  to rfo w iska ch  g łębok ich . P od  w p ły w e m  odw odnie­
n ia  następu je  ,osiadanie m iąższu ton ow e go  i  pękan ie  
p o w ie rzchn i w  k ie ru n k a c h  rów no leg łych  do ro w u  osu­
szającego. T o rfo w is k o  osiadające wsłuntek pękn ięć ró ­
w n o leg łych  do głównego odw oan ika  poczyna tw orzyć  
terasy, k tó re  w in n y  być  uw zg lędn ione w  p ro je k to w a ­
n iu  naw odn ień  po w ie rzchn iow ych .

P ro je k t szczegółowy m e lio ra c ji to r fo w is k a  głębo­
k iego  może b yć  dok ładn ie  opracow any po  nastąp ien iu  
osiadania, k tó re  p o w in n o  być ¡przewidziane- T u ta j 
je d n a k  n a po tyka m y na znaczną trudność, gdyż poda­
w ane w  starszych podręczn ikach n o rm y  osiadania n ie  
m a ją  uzasadnienia teoretycznego.

Badan ia  osiadania to rfo w is k a , p rzeprow adzone 
przez au to ra ,13) s tw ie rd z iły , ze p rz y  podobnym  s top ­
n iu  rozk ładu , osiadanie p o w ie rzch n i zależne jes t od 
głębokości ro w u  odw odnia jącego. D ociekan ia  i  w zo ry  
J. O s t r o m ę c k i e g o  dotyczące osiadania to r ­
fow iska , Zbudowane na podstaw ie  założenia, że pod­
czas osiadania następu je  m echaniczne zagęszczenie 
m asy, n ie  m og ły  foyc rozpracow ane szerzej z pow odu 
p rz e rw y  w o jenne j i  zniszczenia p lanów  p ie rw szych  
m e lio ra c ji, ¡do k tó ry c h  m ożna iby się naw iązać i  o k re ­
ś lić  w ie lkość  osiadania. T a k  w ięc  na  raz ie , m us im y  się 
pos iłkow ać w zorem  na osiadane A. D. P a n a  d i  a  - 
d  i  e g o , uza leżn ia jącym  w ie lkość  osiadania, od ro ­
dza ju  i  m iąższości to r fo w is k a  oraz g łębokości ro w u  
odw odnia jącego.

W  ka żd ym  raz ie  posiadam y pewne w ytyczne  do 
rozpoczęcia rob ó t m e lio ra c y jn y c h  na to rfow iskach , 
a m ia no w ic ie :
—  K ie ru n e k  głów nego ro w u  odwodniającego po w in ie n  

przechodzić na d  n a jg łęb szym i m ie jsca m i to r fo w i­
ska, gdyż tam  jes t to r f  n a jm n ie j rozłożony i  w y ­
s tąp i na jw iększe  osiadanie.

—  O siadanie p o w ie rzch n i to r fo w is k a  w  k ie ru n k u  po­
przecznym  do ro w u  g łów nego osuszającego będzie 
p rzy jm o w a ć  k s z ta łt  k rz y w e j depres ji w odne j, w y ­
chodzącej z obniżonego s tanu  w ody w  ty m  row ie .

—  Woida z dorzecza ¡powinna zostać uchw ycona 
i  w p row adzona na po w ie rzchn ię  łą k i,  za pom ocą 
p ły tk ic h  ro w k ó w  prze lew ow ych , b iegnących z m a­
ły m  spadk iem  rów no leg le  do ro w u  głównego-

13) B  a  c S- —  O siadanie to r fo w is k a  dublańskie- 
go. R oczn ik i N a u k  R oln. i  Leśn. Poznań. 1930.
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—  R ów  zas ila jący  po w in ie n  być um ieszczony na po - 
, brzeżu to rfo w is k a , w  m a te ria le  to r fo w y m  s iln ie

rozłożonym , a w ięc  m a ło  przepuszczalnym . N ie  m o­
że on przecinać w a rs tw  m in e ra lnych .

— O b ie k ty  p ię trzące  p o w in n y  m ieć możność obniżenia 
p ro gó w  w  m ia rę  postępującego osiadania to r fo ­
w iska .
Całe to r fo w is k o  p o w in n o  być  zm e lio row ane z za­
łożeniem , że będą na n im  ty lk o  łą k i i  pastw iska , 
co m u s i znaleźć odzw ie rc ied len ie  w  s ta ły m  i  wyso­
k im  poziom ie  w ó d  g ru n to w y c h . W ody te p o w in n y  
w yko n yw a ć  p o w o ln y  ru c h  w  k ie ru n k u  od pobrzeża 
do  ro w u  odwodniającego-
G ospodarka w y łączn ie  łą ko w a  i  pa s tw iskow a  na 

dużych obszarach to rfo w y c h  da się je dyn ie  p rze p ro ­
w adzić w  w a ru n ka ch  sp ra w n e j o rg an izac ji hand low e j, 
u m o ż liw ia ją ce j w ym ia n ę  siana na in n e  p ro d u k ty  go­
spoda rs tw  ro ln y c h  z g leb m in e ra lnych .

Co do pa s tw isk , to  w  p la n o w a n iu  na leży w z iąć pod 
uw agę odm ienny sposób zb io ru  tra w y  przez zw ierzęta  
n iż  przez cz łow ieka, prze to :
— P ow ie rzchn ia  pas tw iska  p o w in n a  być  tw ardsza  n iż  

na łące, ab y  d a rń  n ie  została zniszczona rac icam i 
i  k o p y ta m i zw ierząt-

~  Rozrząd w o d y  p o w in ie n  być dostosow any do k s z ta ł­
tu  k w a te r  w ypasow ych , a naw odn ien ie  po w ie rzch ­
n iow e  stosowane po, ‘każdym  w ypasie.

—  Sposób m e lio ra c ji na leży  stosować (taki, k tó ry  n ie  
m óg łb y  być zniszczony p rzez tra to w a n ie  zw ie rzą t 
i  S ku tk ie m  tego n ie  m u s ia łb y  być uzupe łn iany  po 
każd ym  wypasie .

—  M o s tk i przepędowe, drog i, w odopoje i  szopy d la  
b y d ła  p o w in n y  być uw zg lędn ione  w  p ro jekc ie .
Ja k  na leży p lanow ać m e lio ra c ję  łą k  i  pa s tw isk

iPiROF. lDR J A N  G R IZ Y M A Ł A

Nawożenie oraz pielęgnowanie łqk

K r a j  nasz posiada ja k  w ie m y  około 4 m ilio n ó w  ha 
łą k  i  'pastw isk (trw a łych, co s tan ow i o k o ło  13% w  s to ­
su n ku  do  ogólnego obszaru, a  oko ło  19 % w  stosunku  
do p o w ie rzch n i u ży tko w a n e j ro ln iczo . Jest to  m ało  
na w e t w  s tosunku  do naszych zachodnich i  p o łu d n io ­
w ych  sąsiadów, ja lk N iem cy, W ęgry  i  Czechosłowa­
c ja . Jest to  racze j' m in im u m  kon ieczne n ie  ty lk o  d la  
zapew n ien ia  zw ie rzę tom  gospodarczym  na tu ra lnego  
pożyw ien ia , ja k im  je s t s iano łą kow e  i  pastw isko , ale 
jb s t to  ró w n ie ż  m in im u m  potrzebne, ta k  ja k  obszary 
leśne, do u trzym a n ia , ja k  to  się dziś m ów i, zdrowego 
k u ltu ra ln e g o  k ra jo b ra z u  i  w yzyska n ia  d la  p ro d u k c ji 
ro ln ic z e j w ód s p ływ a ją cych  z p ó l w  d o lin y . Roślinność 
łąkow a , zalegająca d o lin y  w y p a ro w u je  'k ilk a k ro tn ie  
w iększe ilo ś c i w o d y  n iż  ro ś lin y  po łow ę, to też podob­
n ie  ja k  las p rzy c z y n ia  się do zw iększen ia  w ilg o tn o śc i 
po w ie trza , a  w ięc  łagodz i s k u tk i posuchy, 
i W obec tego, że trw a łe  u ż y tk i z ie lone z a jm u ją  u  nas 
s tosunkow o m a łą  pow ie rzchn ię , to ty m  ba rd z ie j n a ­
leży  z rob ić  w szystko, ażeby odegra ły  one w łaśc iw ą  
ro lę  w  p ro d u k c ji ro ln ic z e j i  d a ły  n a le ży ty  w k ła d 1 do 
bazy paszowej, d la  ro z w ija ją c e j s ię  ho do w li. N ieste ty, 
s tan łą k , a szczególniej stan p a s tw isk  n ie  je s t zado­
w a la ją cy .

Z achodz i w ięc  kon ieczność p rzeprow adzen ia  re je ­
s tra c ji i  k la s y fik a c ji,  t j .  in w e n ta ry z a c ji łą k  i  pa s tw isk , 
gdyż op ie ram y się  w ła ś c iw ie  na danych z 1931 roku , 
a  je d y n ie  na Z iem iach  O dzyskanych  m am y dane póź­
nie jsze. B ardz ie j' pewnego m a te r ia łu  mogą dosta rczyć 
przeprow adzone poprzedn io  eksp e rtyzy  p rz e d m e lio - 
ra c y jn e  oraz dane zebrane przez in sp e k to ró w  łą k a r -  
sk ich  w  sw o ich  okręgach.

Jako  g łów n e  po w ody złego stanu łą k  słusznie w y ­
m ie n ia  się na jczęśc ie j: n ieu regu low ane  s to su n k i w o d ­
ne, zan iedbanie naw ożen ia  oraz system atyczne zby t 
późne koszenie. Jako p rzyczyn ę  poda je się b ra k  u ś w ia ­
dom ien ia  ch łopa w  ty c h  spraw ach.

w ysokogórsk ich  m ia łe m  możność o ty m  w ypow iedzieć 
się w  „G ospodarce W odn e j“ .14)

W n i o s k i  k o ń c o w e .  W łaśc iw a m e lio ra c ja  
w odna łą k  i  pa s tw isk , zapew n ia jąca  w ysok ie  i  trw a łe  
p lon y , p o w in n a  uw zg lędn ić  tendenc je  życ iow e i  w ła ­
ściw ości g leb łą ko w ych , po lega ją :
—  na  u trz y m a n iu  odpow iedn io  w ysok iego  poziom u 

w ó d  g ru n to w y c h  d la  roś linn ośc i łą k o w e j;
—  n a  w z ię c iu  pod  uw agę zdo lności pods iąkow ej g leby;
—  na kon ieczności w p row adzen ia  na po w ie rzchn ię  łą ­

k i  w ód  p rze p ływ ow ych , za rów no na g lebach m i­
n e ra ln ych  ja k  i  b ło tnych , ja k o  środka  n a m u la ją - 
cego, użyźnia jącego, zw ilża jącego  i  w yw o łu ją cego  
ru ch  w o dy  w g łęb ne j;

—  na  ogran iczen iu  na w o dn ień  pods iąkow yeh w y łą cz ­
n ie  do  m ie jsc, w  k tó ry c h  in n y  sposób b y łb y  n ie ­
ekonom iczny;

—  na  zagospodarow aniu g leb b ło tn ych  je d y n ie  u p ra ­
w a m i łą k o w y m i i  p a s tw isko w ym i, ja k o  ch ro n iący ­
m i s tru k tu rę  g leby  przed zniszczeniem , m ogącycn 
p rodukow ać w  w a ru n ka ch  w yso k ie j w ilg o tn o śc i 
i  zam ie ra ją cym i p rzy  znacznie jszym  obniżeniu w ód  
g ru n to w ych  oraz p rz y  n ies tosow an iu  naw odn ień  
p o w ie rzch n io w ych ;

—  n a  p la n o w a n iu  o p a rty m  na  b ila n s ie  w o d n ym  całe­
go dorzecza i  zo rgan izow anym  rozrządz ie  całej 
w o d y  przeznaczonej do p ro d u k c ji ro ś lin n e j;

—  na  złączen iu w spó lnego w y s iłk u  te c h n ik i i  ro ln i­
c tw a  w  jeden zespół a g ro te ch n ik i, k u  t rw a łe j i  w y ­
da tne j p ro d u k c ji pasz zie lonych.

14) B  a  c S. —  K i lk a  uw a g  o m e lio ra c ja ch  w o d ­
nych  łą k  i  p a s tw isk  górsk ich . G ospodarka W odna 
n r  12. W arszawa. 1950.

i pastwisk na tle doświadczeń *)

: (Pom ówim y jeszcze o ty m , gdy będziem y szuka li 
d ró g  po p ra w y , ch c ia łb ym  ' tu  je d n a k  zw ró c ić  uwagę 
na  p rzyczyn y  n a tu ry  społecznej, tk w ią c e  w  w adach 
poprzedniego u s tro ju .

P rze lud n ie n ie  w s i i  idąca z ty m  w  parze nędza ch ło ­
pa n ie  po zw a la ły  m u  na zakup  d ro g ich  podówczas n a ­
w ozów  aztucznyh 'dla naw ożen ia  łą k , a  g łó d  z iem i 
i  konieczność zw iększen ia  p o w ie rz c h n i pod up raw ę  
zbóż i  z ie m n ia ków  pcha ła  racze j' do w y o ry w a n ia  łą k  
i  zam iany ich  na p o la  orne. Bądź co (bądź n a  ta k ic h  
glebach łą kow ych , na sku te k  nagrom adzenia się p ró c h ­
n ic y  w  okresie d a rn io w y m  m ożna by ło  późn ie j zbierać 
przez k i lk a  la t  n iez łe  p lo n y , a n a w e t po zw o lić  sobie 
na  up raw ę  pszenicy ozimej;. *

G dy p rzysz ły  la ta  m okre , n ie  da ło  się ty c h  n iże j po ­
łożonych  k a w a łk ó w  g ru n tu  up raw iać . Toteż pozosta­
w ione  od łog iem  p o ra s ta ły  sam orzu tn ie  go rszym i t ra ­
w a m i, a porosłe  w zd łu ż  da w n ych  b ru z d  s ity  znam iono­
w a ły , że je s t to  te ra z  ta k  zwane pas tw isko .

Jeże li chodzi o p rzedw o jenne  gospodarstwa fo lw a rc z ­
ne, to  n ie  dba ły  one p rzew ażn ie  o łą k i i  też n ie  s to ­
sow a ły  n a  n ich  nawożenia.
> Z am iast d ro g ich  podówczas naw ozów  sztucznych, 
k tó re  z b ra k u  w łasne j g o tó w k i trzeba  b y ło  b ra ć  na 
trzym ies ięczny  k re d y t w e ks low y , le p ie j1 o p ła c iło  się, 
ko rzys ta jąc  z tego k re d y tu , zakup ić  pasze treśc iw e  d la  
k ró w  m lecznych i  ob rócić  ty m  k a p ita łe m  k i lk a k r o t ­
n ie  w  c ią gu  z im y.

T rzeba przyznać, że w  ty m  okres ie  w zro s ła  w  Polsce 
znajom ość n o rm o w a n ia  pasz ‘tre śc iw ych  w  z im o w ym  
ż y w ie n iu  byd ła , a  in te res  w ła ś c ic ie li fo lw a rk ó w  kaza ł 
im  łączyć się w  (Zw iązk i K o n t ro l i  O bór, d la  u trz y m a ­
n ia  tzw . ob jazdow ych  asys ten tów  —  ż y w ic ie li. A k c ja

3j  R e fe ra t w yg łoszony w  d n iu  18.X II.51 r. na  I I  Z je - 
ździe ) N a uko w o-T ech n icznym  S tów . Inż . i  Techn. 
iW odlnio^M elioracyjnych w  W arszaw ie.
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ta  s topn iow o p rzechodz iła  na d ro bn ie jszych  ro ln ik ó w  
różnego w y m ia ru , dostaw ców  m le ka  dla  S pó łd z ie ln i 
M leczarsk ich .

M ia ło  to  je d n a k  i  sw o je  złe s trony , gdyż w y tw o rz y ł 
silę w  ty m  czasie ty p  in s tru k to ra , zapatrzonego w  p a ­
sze treśc iw e, ja k o  w  je d y n y  środek podn ies ien ia  p ro ­
d u k c ji m leczne j, a  zapom inającego o in n y c h  w a ż n ie j­
szych sk ła do w ych  Ibazy paszowej.

B a rd z ie j n a s taw ien i czy też n a s ta w ia n i na poszuk i­
w a n ia  ii p ro d u k c ję  pasz w  sam ym  gospodarstw ie b y l i  
in s tru k to rz y  a k c ji O rg a n iz a c ji G ospodarstw  D ro bn ych  
oraz Z a k ła d y  D ośw iadczalne te renow e i  uczeln iane, 
lecz cho dz iło  ta m  g łó w n ie  o p ro d u k c ję  w y s o k o b ia łk o - 
w ych  św ieżych pasz po tow ych  d la  dożyw ian ia  le tn iego 
i  na k iszonk i.

M y ś la ł w ięc o trw a ły c h  uży tka ch  z ie lonych  je dyn ie  
trzec i ty p  przedw o jennego in s tru k to ra  lu b  inspektora.— 
łą ka rz , w sp ó łp racu jący  lu b  u s iłu ją c y  w spółp racow ać 
z  m e lio ra to rem . Jeże li t r a f i ł  n a  zan ika ją cy  w p ra w d z ie  
'typ  m e lio ra to ra  —  kaam łiza tora  od osuszania, to  jest 
spuszczania n ie  .ty lko  W iosennej w ie lk ie j,  a le  i  w sze l­
k ie j w ody, to  n ie  m ó g ł się z n im  w  ogóle porozum ieć, 
•tym bardziej,, ¡że n ie  pracow ali, wówczas w  je d n e j in ­
s ty tu c ji.  Jeże li m ia ł lepsze szczęście, to  po rozum ie li 
się ze sobą na płaszczyźnie in tensyw nego zagospoda­
ro w a n ia  to r fo w is k  wlg w zo rów  Z ak ła d u  D ośw iadcza l­
nego U p ra w y  T o rfo w is k  pod Sarnam i.

B y ł to  w ięc  łą k a rz  zapatrzony je d y n ie  na ta k  zwaną 
podówczas m elio rac jię  in te nsyw ną , połączoną z  pe łnym  
zagospodarow aniem , t j .  zak ładan iem  łą k  sztucznych 
przez p e łn y  dbsiew  m ieszanką tra w , do k tó rego  
zresztą  zachęcały g o  szybk ie  i  w sp an ia łe  re zu lta ty , 
choć może k ró tk o trw a łe . Pozostało m u  ty lk o  ta rgow ać 
się z  m e lio ra to rem  o w iększą ilość ś luz  i  zastawek do 
n a w o dn ien ia  podsiąkowego.
' P o  osta tn ie j' w o jn ie , w  m ia rę  ja k  rośn ie  pog łow ie  
b y d ła  i  w z ra s ta ją  po trze by  paszowe, oczy nasze z w ra ­
ca ją  się na  duże obszary to r fo w is k , w  k tó ry c h  tk w ią  
w ie lk ie  m oż liw ośc i prodtufccyjne. Rzucono się w ięc  
w  p ie rw szym  rzędzie do m e lio ra c ji ty c h  te ren ów  sy­
stem em  Dodsiąkow ym , w e d łu g  w spom n ianych  już  
W zorów sameńsfcich.

Dość ra d y k a ln e  obniżenie poziom u w ó d  g ru n to w y c h  
i  dopuszczenie p o w ie trza  do gó rnych  w a rs tw  to r fu  
pow odu je  ożyw ien ie  t le n o w ych  procesów  b a k te ry j­
nych, po łączonych z szybk im  rozk ład em  m asy to rfo w e i 
i  u ru cho m ien ie m  zw iązków  azotow ych, aż do tw o rze ­
n ia  się .azotanów w łączn ie . Cenne azo tany (sa le trza- 
ny ) n ie  są przez: glebę to rfo w ą  za trzym yw ane , podob­
n ie  zresztą ja k  to  m a m ie jsce  z  w y p łu k iw a n ie m  sa­
le tr y  i  na in n ych  glebach. A żeby w ięc  n ie  zosta ły one 
w yp łuka ne  zi g leby bez po ży tku , m usi w  ś lad  za m e­
lio ra c ją  postępować zagospodarowanie łą ka rsk ie , aże­
b y  korzen ie  t ra w  m o g ły  w yko rzys ta ć  te  cenne zw iąz­
k i poka rm ow e i  p rze tw o rzyć  je  na b ia łk o  siana. Po ta k  
ra d y k a ln e j zm ian ie  s tosunków  w odnych  m usi nastą­
p ić  ró w n ie ż  ra d y k a ln a  zm iana w  o k ry w ie  ro ś lin n e j, 
k tó rą  w p row a dza m y .przez przeoran ie  s ta re j roś linnośc i 
i pe łn y  obsiew  m ieszanką tra w .
' D la  obs ian ia  l  ha  potrzeba .około. 30 —  35 kg  nasion 
tra w  i  m o ty lk o w y c h  odpow iedh ich  g a tunkó w . N asiona 
te p o w in n y  b y ć  w  zasadzie pochodzenia k ra jow e go , 
■wyhodowane w  naszych w a ru n ka ch  k lim a tyczn ych , 
gdyż na to rfo w is k a c h  m am y z w yk le  ostrzejszy m ik ro ­
k lim a t.  W ys tę pu ją  ta m  spóźnione p rz y m ro z k i w io ­
senne i  wczesne p rz y m ro z k i jesienne- 'N ieste ty k ra jo w a  
p ro d u kc ja  nasion tra w . ro z w ija ła  się po w o jn ie  bardzo 
p o w o li, a ilość  zagospodarow anych przez pe łny  ob­
s ie w  h e k ta ró w  łą k  zależa ła ca łkow ic ie  od ilo śc i n a ­
sion tra w , pochodzących przew ażn ie  z im p o rtu ,
1 Toteż zagospodarowanie łą k  ,nie nadążało za ro b o ta ­
m i m e lio ra c y jn y m i i zam iast p rzynos ić  poży tek  m ogło 
n ie raz przyn ieść szkodę, gdyż na sku te k  ra d y k a ln e j 
zm iany stosunków  w o dn ych  łą k i p rzesta ły  p lonow ać 
daWne gorsze zespoły tu rzyeow e i  zam iast znośnych 
p lo n ó w  .lichego Iturzycowego siana, n ie  o trzym yw a ło  się 
n ic  lu b  n ie w ie lk ie  p lo n y  kę p ko w e j kos trzew y  czerw o­
ne j. Jeże li dodać dio tego, że n ie  zawsze m e lio ra c je  pod­
s taw ow e b y ły  zakończone i  uzupe łn ione m e lio ra c ja m i 
szczegółow ym i oraz, w  b ra k u  za in te resow an ia  ze

s tro n y  m ie jscow e j1 ludności, u rządzenia naw odnia jące, 
j,ak ¡śluzy i  zas taw k i n ie  fu n k c jo n o w a ły , to  z rozu m ia ­
ły m  się  stan ie p o w ró t ta k  znanego- na m  dobrze przed 
w o jn ą  te rm in u  „n ie u ż y te k  pom e lio racy jm y“ .

T o r fy  n is k ie  są szczególnie zasobne w  azot, gdyż 
za w ie ra ją  w  suchej m asie do 4% azotu,. Część z  n ic h  
Odznacza się ró w n ie ż  zasobnością w  fos fo r, w ys tęp u ­
ją c y  tu  g łó w n ie  w  postaci w iw ia n itó w . Są one je dn ak  
Z re g u ły  bardzo ubogie w  potas, którego- to r fy  n ieza - 
m u lone  za w ie ra ją  je d y n ie  ślady. N a  zasadzie liczn ych  
ana liz  i  dośw iadczeń w ie m y , że s iano  zaw ie ra  oko ło 
2%  t le n k u  potasowego, K 2O, a w ięc  plon, 50 k w in ta l i  
siana, z ha zab iera b lis k o  100 k g  K 2O, a przecież p lo ­
n y  o w ie le  wyższe n ie  są na to rfo w is k a c h  rzadkością.

Toteż ustalono,, że łą k i sztuczne na to rfo w is k a c h  
n isk ich  p o w in n y  o trzym yw a ć  corocznie daw kę oko ło  
100 K 2O na  ha, to  jes t oko ło  250 k g  so li po tasow ej 
40%. W  da lszych la ta ch  m ożna nieco- zm n ie jszyć d a w ­
kę nawożenia potasowego do 80 kg  K 2O, gdyż n ie ­
w ie lk ie  ilo ś c i n iew ycze rpanego  z naw ozów  potasu m o­
gą się w  to r f ie  nagrom adzić, n ie  w ys ta rcza ją  one je d ­
n a k  n a  p o k ry c ie  jednorocznego zapotrzebow ania  roś­
lin n o śc i traw iaste ,ji N ie  pow inno, s ię  w ięc  rob ić  p rz e rw  
w  ty m  naw ożeniu. M u s im y  m ieć d la  zasianych łą k  na 
to rfo w is k a c h  zapew n iony u d z ia ł w  p u li naw ozow e j' n ie  
ty lk o  na 1 ro k .p o  zasiew ie ale nawożenie to  m us im y 
stosować corocznie, inacze j w yd a te k  na  m e lio ia c je  
i  nasilona, może b yć  dos łow nym  w yrzu cen iem  p ien iędzy 
w  b ło to .

T o  sam o do tyczy  d o  pewnego s topn ia  i  po trzeb n a ­
w ożen ia fosforow ego na to rfo w is k a c h  ubog ich w  ten  
sk ła dn ik , co zresztą można s tw ie rd z ić  drogą z w y k łe j 
an a lizy  na 'zawartość ogólną R 2 O 5 . R eagują  na fo s fo r 
to r fy  posiadające pon iże j 0,3% P 2O0 w  suchej masie. 
N a tom ias t w a pnow an ie  .stosujem y na to rfo w is k a c h  
n is k ic h  do p ie ro  p rz y  bardzo s iln y m  zakwaszeniu (przy 
p H  pon iże j 5,2), co  na  ogół u nas' zdarza się rzadko. 
Ostrożność podyktow ana, je s t tym , że w apno p rzysp ie ­
sza ro zk ła d  m asy to rfo w e j. T o rfo w is k a  s iln ie  zakw a­
szone, zbliżone do to r fo w is k  prze jśc iow ych , są zw yk le  
ró w n ie ż  ubog ie w  fo s fo r, toteż, zamiast, w a pn ow a n ia  
i  nawożenia superfosfatem ,, o  w ie le  le p ie j jes t’ zasto­
sować tańsze naw ożen ie  m ączką fo s fo ry to w ą , k tó ra  
.w ty c h  w a ru n k a c h  w ykaże ba rdzo  dobre dz ia łan ie .

N aw ożenie po tasow e łą k  n a  tc r fo w is k c h  kon ieczne 
je s t n ie  ty lk o  d la  osiągnięcia w vso k ich  p lon ów  siana, 
ale naw e t dla, u trz y m a n ia  niezbędnego zadarn ien ia . 
P rz y  d łuższym  zan iechan iu  nawożenia, da rń  p rze rze ­
dza się, a  ina, podsuszonym, to r fo w is k u  po k ilk u , la ta ch  
po ras ta ją  ty lk o  z rzadka chw asty  i  kępkow a kostrzew a 
czerwona. N astępu je da lszy rozk ład  sub s tanc ji to r fo ­
w e j, a n iezadarn ione  to r fo w is k o  zam ien ić się może 
w  rozpy lona  czarna pustyn ię . Może w ię c  pow stać na 
to rfo w is k u  n ieu ży te k  na w e t bez w in y  m e lio ra to rów , 
a ty lk o  na  s ku te k  zan iechan ia  nawożenia- potasowego- 
D la tego też w  p ie rw szym  rzędzie na leży  w yko ńczyć  ju ż  
rozpoczęte ii -daleko, zaawansowane m e lio ra c je  przezi 
uzupe łn ia jące  urządzen ia  naw odn ia jące  oraz zagospo­
darow ać łą k a rs k o  te  te ren y , zapew nia jąc im  dostatecz­
ne naw ożen ie  potasowe i  ew en tua ln ie  fos forow e, co da. 
ren tow ność  w łożonych  ju ż  nak ładów , zabezpieczy m a­
sę to rfo w ą  przed d e s tru k c ją  i  w łączy  wreszcie obszar 
do bazy paszowej!., '
1 Trzeba- przyznać jednak, że n a  daw n ych  łąkach  
sztucznych, zak ładanych  n,a to r fo w is k u  na w e t p rz y  
zan iedbaniu nawożenia, je że li ty lk o  to r fo w is k o  n ie  b y ­
ło  k a ta s tro fa ln ie  przesuszone, zada rn ien ie  u trz y m u je  
się d łuże j i po zastosow aniu nawożenia, reg en eru ją  
tra w y  trw a łe , ja k  kostrzew a czerwona rozłogowa, 
ku p kó w ka , w ie c h lin a  łąkow a , a  na w e t kos trzew a  łą ­
kow a. M a m y  tego p rz y k ła d y  w  dośw iadczeniach p rze ­
p row adzonych  w  1951 r. na to r fo w is k u  S zeroka B ie l 
i  w  N iew iadow ie . D o u trz y m a n ia  p rzyczyn ia  się ró w ­
n ież to, że —  sie jąc łą kę  sztuczną na to r fo w is k u  
(przed w o jną ) —  zam ien iano n a tu ra ln ą  .kępową k o ­
strzew ę czerwoną, kos trzew ą  czerw oną rozłogow ą, k tó ­
ra, m a jąc  podobnie m ałe  w ym a ga n ia  nawozow e ja k  
tam ta, le p ie j u trz y m u je  zadarnienie-

*  * *
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Z o k a z ji -wspom nianych doświadczeń naw ozow ych 
p rzeprow adzonych  na zan iedbanych przez k i lk a  la t  
(w o jn a  i  okupacja) pąkach przeprowadzono szereg ob­
s e rw a c ji do tyczących d z ia ła n ia  naw ożen ia  azotowego' 
n a  d a w n ie j osuszonych to rfo w iska ch . T o rfo w is k a  ro z ­
m a rz a ją  z w y k le  później' n iż  sąsiednie g leby m in e ra l­
ne., to też początek w egetacji, je s t na- łąkach  to rfo w y c h  
z w y k le  opóźn iony. W ystąpiło- to  szczególnie ja sk raw o  
w  1951 r., ch a rak te ryzu jącym  się m o k rą  i  z im ną w io ­
sną. Z pow odu zim na nie  m og ły  przebiegać -norm al­
n ie  -bakte ry jne procesy rozk ład u  su b s ta n c ji organiezr- 
-n-ej i  u ru cha m ian ia  się (m in e ra liz a c ji)  azotu, toteż roś­
l in y  c ie rp ia ły  -wiosną na b ra k  azotu, a zastosowane 
na wics-nę naw ożen ie  azotowe w  postaci sa le trzaku  
w y b itn ie  podniosło- p lo n y  na  glebach to rfo w y c h . Z a ­
stosowane na tom ia s t po I  pokosie n ie  w yka za ło  p rze ­
w ażn ie  w yraźnego dz ia łan ia  w  ty m  roku , zapewne 
z pow odu suszy le tn ie j. N aw ożenie azotowe nosi -wy­
b itn y  c h a ra k te r in te rw e n c y jn y  i  n ie  jes t słuszne 
głoszenie zasad, że naw ozić łą k i -należy ty lk o  po- I  po ­
kosie, angażując w  to a u to ry te t W iliams-a.

W  taih. I  p rzy taczam y w y n ik i dośw iadczeń p rz e p ro ­
w adzonych w  1951 ¡r. na  -to rfow isku  Szeroka B ie l na  
s ta rych  łąkach  to rfow ych .

T A B L IC A  I

Rodzaj nawożenia Ob. Orzoł ¡Ob. Prusik )b. Zdunek

A. P lon  siana w q z ha z I  pokosu
Bez nawożenia — O 2,0 2,3 2,0
Nawożenie potasowe — K 10,8 20,0 6,4
Nawożenie potasowe 
i  fosforow e — KP 20,8 25,0 12,8
Nawożenie potasowe, fos­
fo row e i  azo tow e— KPN 31,2 32,5

t r -
20,8

B. P lon siana w q z ha z I I  pokosu
Bez nawożenia — O 3,3 3,9 0,8
Nawożenie po tasow e— K 7,8 31,0 7,2
Nawożenie potasowe 
i fo s fo ro w e — KP 10,9 33,6 10,0
Nawożenie potasow e,fos­
fo row e i  azotowe — KPN 10,6 . 35,3 9,9

C. P lon  siana w q z ha razem z 1 i  I I  pokosu
Bez nawożenia — O 5.3 6.2 2,8
Nawożenie potasowe — K 18,6 51,0 13,6
Nawożenie potasowe 
i  fosforow e — KP 31,7 58,6 22,8
Nawożenie potasowe,fos­
fo row e  i azotowe — KPN 41,8 67,8 30,7

- Podobne w y n ik i m ie liśm y  i  w  N iew iad ow ie , m im o  
że tam te jsze łą k i to rfo w e  -nie są ta k  w yczerpane, o trz y ­
m u ją c  w  1951 r. znaczną zw yżkę  plonu- pod w p ły w e m  
nawożenia azotowego, je ż e li b y ło  ono zastosowane 
w  ¡postaci sa le trzaku . W y n ik i tego dośw iadczenia po­
da jem y w  ta b l. I I .

T A B L IC A  I I
P lo ny  siana w  q z ha  w  N iew iad ow ie

Rodzaj nawożenia
Rok 1950 Rok 1951

pokos l II Bazom pokos 1 II Bazom

Bez nawożenia 11,6 20,5 32,1 17,8 18,2 36,0
Nawożenie potasowe 
i fosforow e 18,7 31,6 50,3 24,8 42,1 66,9
Nawożenie potasowe 
i  fosforow e-f-sa le trzak 23,0 34,8 57,8 37,0 41,5 78,5
N aw ożenie potasowe 
i fosforow e-}- azotniak 18,6 29,1 47,7 29,8 40,1 69,9
Nauiożenie potasome i
fosforouie-f-siarczan
am. 20,8 31,6 52,4 31,5 38,0 69,5

Z w ra c a ją  tu  uw agę -dość w yso k ie  plo-ny siana- I I  
pokosu . m im o  k a ta s tro fa ln e j suszy na po lach, gdyż 
w oda na to r fo w is k u  b y ła  u trz y m y w a n a  na g łębokości 
oko ło 60 cm.

-O i le  d la  u trz y m a n ia  dobrego p lonow an ia  łą k  n o ­
w ych  założonych -po p rz e o ra n iu  d-arni, w ysta rcza  z w y ­
k le  nawożenie fes fo row o-po tasow e, to d la  regenera­
c j i  s ta re j d a rn i n ie  obe jdz ie  się p rzew ażn ie  -bez za­
s tosow an ia  rów n ie ż  naw ożen ia  m in e ra lne go  azo tow e­
go lu b  nawożenia- organicznego w  postaci kom postów , 
ob o rn ika  czy -gnojówki.

Jeże li 'chodzi o kom posty, to  m a ją  one ju ż  usta loną 
w  łą k a rs tw ie  m a rk ę  i  w iem y, że ich  dz ia łan ie  od m ła ­
dzające d a rń  polega rów n ież  na tym , że zastępują one 
-rośli-nom tra w ia s ty m  n a tu ra ln e  n-a-muły. W span ia łe  
dz ia łan ie  kom postów  na łąkach  to rfo w y c h  p o tw ie r­
dzają choc iażby w y n ik i w ie lo le tn ic h  doświadczeń, w y ­
konanych  przez d r  G. Honczarenikę w  Zem borzycach, 
gdzie  z re g u ły  na jw yższe  p lon y  siana osiągano na n a ­
w ożen iu  kom postow ym .

Stosujląc co t rz y  la ta  naw ozy organiczne, osiągano 
tam  średnie p lo n y  s iana w  q  z ha podane w  tab l. I I I .

T A B L IC A  I I I

Rodzaj
nawożenia

Dośw. 3-letnie 
1931—1933

Dośuj. 9-letnie 
1934-1942

Dwśw. 5-letnie 
1947-1949

o 51,9 48,2 28,6
K — 54,2 —
KPN 58,7 64,4 50,3
Łęty 65,5 56,4 —
Kom post 71.0 74,7 74,8
O bo rn ik 59,4 70,7

- W  dośw iadczeniach przeprow adzonych  w  okresie 
1047 —  50 przez d r  M . F a lko w sk ie go  w  W ie lichow ie , 
ma to r fo w is k u  -pod-topi-onym w  okres ie  z im o w ym , nie 
osiągano ta k  w yso k ich  p lon ów  p rzy  naw ożen iu  ko m ­
postow ym . Lepiej- dz ia ła ł -ob-orn-ik, a przede w szyst­
k im  gn o jów ka , p rz y  czym  nawożenie organ iczne m ia ło  
ta m  m a ły  je dyn ie  i  k ró tk o trw a ły  w p ły w  na ożyw ie ­
n ie  życ ia  b a k te ry jn e g o  w  g leb ie  to rfo w e j-

N ie  u lega -w ątp liw ości, że chc ie libyśm y w idz ieć  ja k  
na jbardzie j- powszechne stosow anie kom postów  na łą ­
kach, lecz m us im y sobie zdawać s-prawę, że p rzyg o to ­
w an ie  toomipostżw je s t dość pracoch łonne i  d la tego 
będziem y pos iada li ten  nawóz zawsze w  m a łych  ilo ­
ściach. W  -miarę w zro s tu  pog łow ia  byd ła , coraz po ­
w szechn ie j zna jdz ie  zastosowanie na łą kaco  i p a s tw i­
skach obo rn ik . M oże do jd z iem y do tego, że będzie om 
-tam da w any system atyczn ie  co k ilk a  (4— 6) Hat w  u s ta ­
lo n ym  zm iańow an iu  naw ozow ym , gdyż -powoduje on 
na łą ka ch  -nie m n ie j opłacalne zwyżkli i  zyski, ja k  sto­
sow any W p o lu  p-o-d ro ś lin y  -okopowe. C hc ia łbym  je d ­
na k  zw ró c ić  -uwa-gę na gno jów kę , -której w ie lk ie  ilośc i 
m a rn u ją  się w  n iedba łe j p rzew ażn ie  gospodarce po ­
dw órzo w e j. N ieszczelne lu-b przepe łn ione  -studzienki 
p rz y  oborach i  gn o jow n iach  są częstym  u rnae obrazem , 
gdy tym czasem  w  gno jów ce m ożem y m ieć potężne 
źródlł-o -dla -zaspokojenia -potrzeb azo tow ych  części n a ­
szych łą k . Już zgoła n ie  do pom yślen ia  je s t zaspoko je­
n ie  w yso k ich  potrz-ób naw ożen ia  -azotowego pas tw isk  
-kw ate row ych bez -beczkowozów gn o jów k i.
- Ł ą k i to-rf-owe m arny z w y k le  w  w iększych k o m p le k ­
sach, niera-z w  dużej od ległości od os ied li lu b  w  oko­
licach  słabo za ludn ionych , t-oteż, n-i-e negu jąc w ażno­
ści nawożenia organicznego, m us im y  zdawać sobie 
spraw ę z tego, że p lonow an ie  tych  -łąk oparte być m usi 
na s ta ły m  naw ożeniu m in e ra ln y m  po tasow ym  i  fos fo ­
row ym . -

W  os ta tn ich  la ta ch  przed w o jn ą  przeprow adzono 
sporo d-oświ-adczeń ■ zb io ro w ych  n-a tem at po trzeb n a ­
w ozow ych łą k . W y n ik i 45 tego rod za ju  doświadczeń, 
p rzeprow adzonych  w e d łu g  znanego -schematu „pi-ęcio- 
p a lc ó w k i W a g n e ro w sk ie j“ , zes taw ił m g r L . -Doboszyń- 
-ski w  sw o je j p racy  dyplom oweji.
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P rzeciętne p lony  s iana w  q z ha, uzyskane p rzy  
przec ię tnym  naw ożen iu  30 k g  N, 50 kg  P 2O5 i  70 k g  
K 2O, poda je  ta b l. IV .

T A B L IC A  IV
W y n ik i dośw iadczeń przeprow adzonych  w g  schem atu 

„p ię c io p a lcó w k i W agn e ro w sk ie j“

Rodzaj
nauiożenia

Ze wszystkich 
45doświadczeń

2—13 doświad. 
na glebie torfow.

2—38 doświad. 
na glebie m ¡ner.

A. Przecię tne plon}) siana id q z ha:

Bez na irożen ia 35,7 36.8 35,3
NPK 52,9 54,9 52.1
PK 47,3 50,7 45,9
PN 45,2 45,4 44,5
KN 46,4 44,4 47,3

B. Przeciętne z inyżk i p lonó in  siana q/ha spouio- 
dotnune dzia łan iem  poszczególnych składn ikó in :

16,8
4,9
7,6
6,2

C. Przeciętne zm yżki p lonó in  siana m kg z ha, 
przypadające na 1 kg sk ładn ika natrozotnego:

11.3
11.4
23.4

NPK 17,2 18,1
P 6,5 10,5
K 7,7 9,5
N 5,6 4,2

P 15,8 26,8
K l i , 9 10,8
N 21,1 15,5

L ic z b y  dotyczące dz ia łan ia  azo tu  są nieco niższe od 
podanych w  pracach n iem ie ck ich  K ocha i  K la pp a . 
Słabe stosunkow o dz ia łan ie  naw ożen ia  potasowego na 
to rfach , p o m ija ją c  m a łą  liczbę doświadczeń, tłum aczy' 
się tym , że om aw iane dośw iadczenia p rzedw o jenne  
zakładane b y ły  na łąkach , k tó re  w  la ta ch  poprzednich 
o trz y m y w a ły  nawożenie potasowe. Z w raca  uw agę je d ­
na k  n ie  m n ie jsze n iż  na to r fa c h  dz ia łan ie  potasu na 
m in e ra ln y c h  g lebach łą ko w ych  oraz s ilne  dz ia łan ie  
na to rfa c h  naw ozów  fosfo row ych .

*  * *

Bez zrozum ien ia  u  ro ln ik ó w  kon ieczności naw oże­
n ia  łą k , n ie  możem y liczyć  na popraw ę sy tu a c ji pa­
szowej. le ż e lib y ś m y  c h c ie li n ieco z ło ś liw ie  scha rak­
te ryzow ać w iadom ości przecię tnego ro ln ik a  o łąkach , 
to  m ożna by  to  streśc ić  w  je d n y m  zdaniu: „na  łąkach  
rosną a lb o ' t ra w y  s łodkie  —  to  trzeba się cieszyć, 
a ja k  rosną t ra w y  kwaśne, to trzeba u regu low ać s to ­
su n k i w odne i  zastosować w apnow an ie “ .

Toteż częstują nas, łą ka rzy , je d yn ie  w apnem , chociaż 
sam i gospodaru ją  na zb ie licow anych  glebach, na k tó ­
ry c h  z b ra k u  w apna n ie  chce się rodz ić  kon iczyna, 
b u ra k i i  jęczm ień. Ż a łu ją  nam  na tom ias t na łą k i na ­
w ozów  potasow ych i  fos fo ro w ych , da ją c  je  często 
w  p o lu  na  w szelk i! w ypadek. Tym czasem  m am y w  do ­
lin a ch  łą k o w y c h  z w y k le  g leby ba rdzo  s łabo kwaśne, 
a n ie  rzadko  na w e t z nadm ia rem  w ęg lanu  wapna, 
ja k  to  m a m ie isce w  p o łu d n io w e j Lubelszczyźnie, czy 
na łąkach  nadnoteckich .
’ W ystępow an ie  tu rz y c  dow odzi racze j1 b ra k u  ruch u  
w ód. P o u ru cho m ien iu  w ód us tę pu ją  one ła tw o  pod 
w p ły w e m  pełnego naw ożenia m inerą lńago  lu b  o rga­
nicznego i  corocznego 2 -k ro tn eg o  koszenia.

C z y  m am y to rozum ieć w  te n  sposób, że n igd y  nie  
zachodzi po trzeba w apnow an ia  łąk? Może być to  n ie ­
k ie d y  n a w e t bardzo wskazane, szczególnie j na p a s tw i­
skach, lecz trzeba się o ty m  przekonać p rz y n a jm n ie j' 
na pods taw ie  po m ia ru  odczynu gleby, p rzy  czym  in ną  
m ia rę  będziem y p rz y k ła d a li do  gleb to rfo w ych , a inną 
do gleb m in e ra ln ych .

Ł ą k i są u tw o re m  ip ó łn a tu ra ln ym  i  bez dz ia łan ia  
cz łow ieka, k tó ry  kosi lu b  pasie na n ich  sw o je  byd ło , 
n ie  m o g łyb y  is tn ieć. Toteż od sposobu uży tko w a n ia  
będą za leża ły n ie  ty lk o  p lo n y , a le  i  sk ła d  bo tan iczny

porostu . Bez koszenia n ie  może b yć  łą k i —  je s t ono 
.jednocześnie na jw a żn ie jszym  zab ieg iem  p ie lę g n a cy j­
nym . Zan iechanie koszenia przyspiesza na łąkach  
p rze jśc ie  do I I I  fazy  procesu darn iow ego W iliam sa, 
do fazy tra w  zb ito kęp kow ych , a w ięc do szybkiego 
psucia  się łą k  i  począ tków  zadam ien ia .

S ta łe  opóźnian ie te rm in u  I  pokosu będzie fa w o ry ­
zow a ło  wczesne tra w y  i  chw as ty  dw u liśc ienne , ro z ­
m naża jące się d rogą  nasion oraz zm nie jsza ło  szanse 
uzyskan ia  I I  pokosu- (Przyspieszenie te rm in ó w  kosze­
n ia , zw iększenie ilo śc i pokosów, ja k  rów n ież  n is k ie  k o ­
szenie będzie upośledzało tra w y  w ysok ie . N a z w ię k ­
szenie się ilośc i tr.aw  n isk ich , podszyw kow yeh, a p rze ­
de w s z ys tk im  w ie c h lin y  łą k o w e j, będzie w p ły w a ło  
pasienie byd ła  na łąkach.

Is to tn ię , spasanie łą k  co k ilk a  la t  po wczesnym  I  po ­
kosie  w p ły w a  bardzo ko rzys tn ie  na zadarn ien ie  łą k  
i  szczególn ie j1 pożądane je s t na słabo zadarn ia jiących 
się  zm e lio row anych  .to rfo w iska ch . Toteż os ta tn io  co­
raz częściej! w  podręczn ikach  łą k a rs k ic h  m ó w i się 
o tym , że gran ice pom iędzy łą ką  i  p a s tw isk ie m  za­
c ie ra ją  się, gdyż .pastw iska  też p o w in n y  b yć  co k i lk a  
la t  koszone, ja k  w ska zu ją  badacze radzieccy, na w e t 
um yś ln ie  w  opóźn ionym  te rm in ie .

N ie  znaczy to  jednak, że każde spasanie łą k  jes t d la  
n ich  korzys tne , gdyż w y m ie n ić  m ożna k ilk a  następu­
ją cych  sposobów spasania:
—  Spasanie zby t wczesne m o k re j łą k i, ze w zg lędu 

na dz iu ra w ie n ie  d a rn i, pow staw an ie  kę p  i  osie­
d lan ie  się w  zagłębieniach chw astów  h y g ro filn y c h .

—  Spasanie zby t 'd ługo trw a łe , aż do  późnej jesien i, n ie  
pozw a la jące tra w o m  w yksz ta łc ić  m ło dych  pędów 
p łonych . decydu jących w  p rzysz łym  (roku o p lo ­
nach I  'pokosu i zby tn io  w ycze rpu jących  roś linność 
traw ias tą .

—  W reszcie spasanie bezplanowe łą k . p rzy  pom ocy 
z b y t m a łe j ilośc i byd ła , bez w ykaszan ia  n ie d o ja ­
dów , k tó re  p ro w a d z i w  p roste j l in i i  do opanowania 
łą k i przez s ity  i  śm ia łka  darn iow ego.

U w ażam  w ięc, że obecnie spasanie łą k  kośnych 
w  Polsce p rzynos i w ięce j szkody n iż  po ży tku  i b y ł­
b ym  n ie  za zacieran iem  g ra n icy  m iędzy łą ką  i p a s tw i­
sk iem , a z.a je j' us tanow ien iem  w  postaci ogrodzonego 
p a s tw iska  kw a te row ego . N a leży  po p ros tu  zam ien ić 
część łą k  na  pas tw iska  kw a te ro w e  i  p ro w a dz ić  n.a 
n ich  ra c jo n a ln ą  gospodarkę pastw iskow ą.

H asło  „bez pastw iska  n ie  m a h o d o w li“  zna lazło  już  
u  zoo techn ików  na leżyte zrozum ien ie , a a rg um e n tów  
za n im  sta le  p rzyb yw a  w  m ia rę  ro z w o ju  na u k i1 f iz jo ­
log ii, eko lo g ii i  ż y w ie n ia  zw ie rzą t. O kres m ody na 
u trz y m a n ie  b y d ła  ca ły  ro k  w  oborze na uw ięz i, k tó ry  
ta k  fa ta ln ie  zaciążył n a  h o d o w li n iem ieck ie j, a czę­
ściowo i  naszej w  w o je w ó d z tw ie  poznańskim , m in ą ł 
bezpow rotn ie . N ie  w y trz y m a ły  k r y t y k i  a rg um e n ty  czy­
sto  k a p ita lis ty c z n e j k ró tk o trw a łe j1 k a lk u la c ji ,  d o ty ­
czącej! spłacał,ności tego system u, a n i w zg ląd  na m oż­
ność dokładnego no rm ow a n ia  pasz, a n t w zg lą d  na 
oałorocznią p ro d u k c ję  oborn ika . O bory  ta k ie  b y ły  s ie­
d lisk ie m  g ru ź licy , zarazy poron ień i szeregu 'innych 
choróh. Już zgoła n ie  do pom yślen ia  bez pastw iska  
jes t chów  m łodzieży, ta k  zw. ja ło w n ik a .

Czy (Polska posiada dobre w a ru n k i d la  p a s tw isk  s ta ­
łych? Na ogół uważano, że dobre pas tw iska  mogą u trz y ­
mać s ię  ie d yn ie  w  oko licach o opadach wynoszących 
ponad 650 m ilim e tró w  rocznie. B y ły b y  to  w  Polsce 
ie d yn ie  oko lice  górsk ie  i  podgórsk ie  na p o łu d n iu  k ra ­
ju  oraz re jo n y  pó łnocne, ja k  oko lica  E łk u  i G iżycka, 
a przede w szys tk im  spo ry  obszar w  pó łnocno-w schod­
nie!' części w o jew ództw a  kosza lińskiego.

P o m ija ją c  fa k t. że o w ie le  w ażn ie jszym  niż suma 
rocznych opadów jes t rozk ład  ich  w  sezonie w ege ta ­
cyjnym ,, k tó ry  je s t w  w ie lu  oko licach k ra ju  k o rz y s t­
ny , to  roś linność pa s tw iskow a  n ie  gorze j n iż  łą kow a  
może op ie rać sw o ie  is tn ien ie  na  podsiąka.iącej w odzie 
(gruntow ej. D owodem  tego moaa b yć  w y n ik i dośw ia d ­
czeń pas tw isko w ych  inż. ;S. M ataszew skiego w  S ar­
na,Ch, na podsiakow o na w o d n io n ym  -torfow isku, gdzie 
o trzym yw a no  le k k o  w yda iność sezonową 3— 4 ty s ię ­
c y 'je d n o s te k  k a rm o w ych  skandyn aw sk ich  z ha. Z w y -  x
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n ik ó w  prze jśc iow o is tn ie jącego  Z ak ła d u  D ośw iadcza l­
nego w  Filszowie na Ż u ła w a ch  w ie m y , że osiąga się 
ta m  ła tw o  4.500 jednostek k a rm o w ych  z ha.
• S kąd in ąd  w iem y, że suma roczna  opadów na  Ż u ła ­
w ach  G d a ń s k ic h . nie. jes t wyższa n iż  jw oko licach 
W arszaw y, Ł o d z i czy Bydgoszczy, leżących w  os ław io ­
n y m  suchym  pasie „W ie lk ic h  D o lin “ . Na Ż u ła w a ch  

_ je d n a k  m am y żyzną glebę m adow ą o dużej po je m ­
ności w o dne j, a w iększość opadów  w ypada n o rm a ln ie  
na  drugą p o ło w ę  la ta , n ie  m ów iąc  ju ż  o m ożności re ­
gu low an ia  poziom u w ód  g ru n tow ych , k tó re  ja k  się 
okazu je  p rzedstaw ia  jeszcze w ie le  do życzenia. ,
■ T e n  ro zk ła d  opadów u tru d n ia  na Ż u ła w a ch  gospo- 
dlarkię po łow ą, a przede w s z y s tk im  sprzę t i  dosuszenie 
zboża. D obre  re z u lta ty  d a ją  ta m  u p ra w y  wcześnie scho­
dzące z po la i  siamio w  s ie rp n iu , ja k  ¡rzepak i  jęczm ień 
ozim y. Tego .rodlzjju ro z k ła d  opadów u n ie m o ż liw ia  tam  
często Sprzęt i  dosuszenie s iana I I  i  I I I  pokosu. O b fi­
te  jesienne p lo n y  tam te jszych  łą k  m o g łyb y  być  je d y ­
n ie  w ysuszone ¡sztucznie w  suszarn iach m echan icz­
nych , a lbo  spasione na  m ie jscu  ja ko  pastw iska- Jest 
to  w ięc  ty p o w y  p a s tw isko w y  -re jon  d la  h o d o w li b y d ła  
m lecznego i  p ro d u k c ji m lecza,rsko-serow arsk le j.

W  środkow e j Polsce n ie  czeka ją nas może ta k  p iękne  
w y n ik i pa s tw iskow e  ja k  na Żu ław ach , n ie m n ie j je d ­
n a k  i  .tu ta j zna jd u je m y dużo m oż liw ośc i ¡racjonalnego 
prow adzen ia  ¡gospodarki pa s tw isko w e j.
■ Jeże li chodzi o n a jb a rd z ie j nas obchodzący re jo n  
podlstołeczny, to  m oż liw ośc i te  w id z im y  na. podm o k łych  
ró w n in ia o h  w  oko licach G rodz iska  M azow ieckiego, B ło ­
n ia  i  Sochaczewa. M a m y  ju ż  ta m  k ilka , p ró b  n a  słab­
szych glebach,. W  m a ją tk u  S G G W  k o lo  J a k to ro w a  
p rz y  podzia le  pa s tw iska  zasianego w  1939 r. na, 4 og ro ­
dzone k w a te ry  i  w yce n ie  s ta w k i ja ło w iz n y , o trzym ano  
w  1950 r . w yda jność  2.370 jednos tek  k a rm o w y c h  ,z ha. 
W  B rw in o w ie  zaprow adzono jak,o tako  ra c jo n a ln ą  go­
spodarkę 8 -k w a te ro w ą  n a  p a s tw is k u  p o w s ta łym  przez 
n a tu ra ln e  zadam ien ie  w a d liw y c h  g ru n tó w  p iaszczysto- 
że laz is łydh i  p ły tk ic h  za to rfie ń . S tosu jąc nawożenie 
m in e ra lne , o trzym ano w  1950 ir. w yda jność  2.095 je d ­
nostek k a rm o w y c h  z ha, p rzy  w ycen ie  za pomocą k ró w  
m lecznych .
i ¿Rozpowszechnienie ra c jo n a ln e j k w a te ro w e j gospo­
d a rk i p a s tw isko w e j w  Polsce jes t je d n ym  z .n a jw a ż ­
n ie jszych  w a ru n k ó w  ¡podniesienia h o d o w li byd ła , p rze ­
de w s z y s tk im  w  gospodarstw ach uspołecznionych. P rzy  
ty m  system ie  b o w ie m  m am y n ie  ty lk o  podn ies ien ie  
.w yda jnośc i o 30%, a le  i  na jm n ie jsze  ¡zużycie rą k  ro ­
boczych, co p rz y  naszej szybk ie j drodze do up rzem y­
s ło w ie n ia  k ra ju  m a ko losa lne znaczenie. Toteż u rzą ­
dzenie pastw iskow e w  postaci ogrodzeń, w odo po jów  
i in n y c h  udogodnień są n ie m n ie j ważne ja k  rozpo­
wszechniona. obecnie m echan izacja . Dużą oszczędność 
w  m a te ria le  og rodzen iow ym  mogą dać rozpow szech­
n ia ją ce  się  w  C zechos łow acji ogrodkenia e lek tryczne .

N ie  zawsze je d n a k  zda jem y sobie sprawę, że w ysoka 
w yda jność  p a s tw iska  w ym aga  in tensyw nego  naw oże­
n ia , ¡szczególnie azotowego i  fosforow ego. Duże po ­
trzeby  p o ka rm o w e  roś linnośc i p a s tw isko w e j p o w in n y  
być zaspaka jane naw ożeniem  ¡gnojówką z doda tk iem  
superfosfa tu . P rz y  stosow an iu w y łączn ie  naw ożen ia  
m inera lnego  n a  pas tw iskach , m us im y pam ię tać  o k o ­
nieczności co k i lk a  la t  zastosowania nawożenia orga­
nicznego w  postac i kom p os tów  lu b  przegn iłego, o b o r­
nika.. N a  pa s tw isku , n ie  zachodzi konieczność u su w a­
n ia  resztek w yp łuka ne go  p rzez  deszcze obo rn ika , .gdyż 
n ie  przeszkadzają one w  .spasaniu, ch ron ią  da rń  p a ­
s tw isko w ą  przed na d m ie rn ym  w ysych an iem  w  lecie. 
W  ty m  ce lu mogą b y ć  stasowane in ne  drobnie m a te ­
r ia ły  s łom iaste  lu b  łę ty  ziem niaczane.

■O ile  na  p a s tw isku  ważne je s t  p rz y k ry w a n ie  d a rn i 
d la  och rony przed suszą le tn ią , to  na, łą kach  szcze­
gólne znaczenie m a p rz y k ry w a n ie  łę ta m i z iem niacza­
n y m i lu b  ob o rn ik ie m  na zim ę dla  och rony tra w  
szlachetnych i  kon iczyn  przed w ym a rzan iem  w io ­
sennym. Ł ę ty  ziem niaczane dane późną jes ien ią  
w  po jedyncze j w a rs tw ie  pow odu ją  w g  licznych  
po lsk ich  doświadczeń średn ią  .zwyżkę p lonu  siana 
oko ło  14 q na hą, co n a jm n ie j 8, a. n ie ra z  20 q. Jeżeli

uw zg lędn ić fa k t, że łę ty  ziem niaczane n ie  przedsta­
w ia ją  w ie lk ie ji w a rto ś c i ja ko  śció łka, gdyż pos iada ją  
bardzo m a łe  w łasnośc i chłonne, że po zg rab ien iu  ich  
z łą k i na  w iosnę  mogą jeszcze w ró c ić  d o  o b o rn ika  lu b  
s tanow ić  m a te r ia ł na  kom posty  oraz, że zabieg p rz y ­
k ry w a n ia  łą k  łę ta m i m oże (być, w yko n a n y  ju ż  po zakoń­
czen iu  g łó w n ych  po lo w yćh  p ra c  jes iennych , to  docho­
dz im y  do w n iosku , że p rz y k ry w a n ie  łą k  łę ta m i pow inno  
znaleźć szersze zastosowanie. W  ¡swojlelj w yo b ra ź n i 
w id z im y  ju ż  w szys tk ie  łę ty  ziem niaczane p rze w ie ­
zione późną jes ien ią  na łą k i i  pastw iska .

Zapewne w ie lu  z nas uzna te  i  podobne p ro je k ty  za 
n ieziszćzalne m arzenie , uw ażam  je dn ak , że je że li n a le ­
ży te  p lon ow a n ie  naszych łą k  i  p a s tw isk  n ie  ma, być  
rów n ie ż  n iez isacza lnym  m arzen iem , to  p o w in n iśm y  
p rz y ją ć  m in im a ln y  program,, że n a  łą kach  o ja k o  tako 
u re gu low an ych  stosunkach w odnych  na leży w  każ­
dym  ro k u  coś z ro b ić  d la  podniesienia, ich  żyzności.

Ł ą k i w  każd ym  gospodarstw ie  ¡dużym czy m a łym  
p o w in n y  b yć  podobn ie  ja k  pas tw iska  podzie lone ma 
części, n a  k tó ry c h  p o w in n iś m y  stosować pewnego ro ­
dza ju  zaplanow ane zm ianow an ie  naw ozow e. N ie 
wchodząc w  ¡szczegóły i  wysokość daw ek, k tó re  często 
będą zależały od naszych m oż.liw ośc i, na leża łoby p rz y ­
ją ć  następu jącą lin ię  postępow ania . N a  zuboża łych 
łą ka ch  zacząć od w iększych  da w e k  na w ozów  z u w ­
zględn ien iem  naw ożenia azotowego lu b  gn o jów k i, 
ażeby rozchw iać  ¡ustaloną w  zespole ro ś lin n y m  ró w ­
nowagę głodową, późnie j ¡system atycznym  nowoże- 
n ie m  i  p ie lęgnow an iem  u trzym a ć  w yda jność  u ż y tk u  
zielonego, a za pom ocą zm iennego naw ożen ia  k ie ro ­
wać zm ianam i w  sk ładzie  bo tan icznym  porostu. P rz y ­
k ła d ó w  ta k ic h  zm ianow ań m ożna b y  dać w ie le , ogra­
niczę się tym czasem  do  p ro p o z y c ji za w a rte j w  tab ł. V.

T A B L IC A  V
P roponow ane zm ianow an ie  nawozowe na łąkach  
__________________1 pas tw iskach

Rok Łąk i na to rfo - 
luiskach

Łąki na gleb ie  
m inera lne j

Pastuiiska na 
gleb ie  m iner.

1 KPN lu b KPN lub KPN lu b
K P +gnojó tuka P +gno jóm ka P + gno jóm ka

2 K + łę ty M y N + łę ty
3 KP KP KPN
4 ob o rn ik  lub ob o rn ik  lu b oborn ik  lub

kom post kom post kom post
5 K N N + łę ty
6 KP KP KP

(Konieczność ob fitego  nawożenia łą k  zm e lio ro w a nych  
systemem, p o ds iiąko w jm  —- ja k  to m ó w i się konieczność 
ży w ie n ia  z rę k i roś linnośc i łą k o w e j —  zw raca naszą 
uw agę na łą k i ko rzys ta jące  z za lew ów  n a tu ra ln y c h , 
¡które w  w ie lu  w yp ad kach  i  ¡bez nawożenia, dajtą w y ­
sokie p lo n y  siana. W span ia łe  osiągnięcia inż. F. S t ry -  
jew sk iego  z K a lisza  p rz y  na w o d n ia n iu  za lew ow ym  
przesuszonych d a w n ie j łą k  na g leb ie  piaszczystej z  r u ­
daw cem  zachęcają do powszechnego zastosowania, na ­
w odn ień  za lew ow ych . S tąd w zras ta jące  u nas os ta t­
n io  za in teresow anie  chem izm em  w ó d  rzeczowych' oraz 
dążność do w y p ró b o w y w a n ia  na w o dn ień  za lew ow ych 
na to rfach , k tó re  n a jb a rd z ie j1 n ie  m ogą się obyć bez 
system atycznego naw ożenia potasowego.

B ra k  nam  jeszcze danych dotyczących sk ła d u  che­
m icznego wód, szczególn ie j je że li chodzi o, zaw artość 
w  n ich  potasu. Jeże li p rz y ją ć  średnie lic z b y  podane 
w  p racy  p ro f. ¡St.angenberga2) j, ¡przetłum aczyć j.e na. 
jed incstk i p rz y ję te  w  ro ln ic tw ie  i  p rzem yśle  n a w o ­
zow ym , to  średn ia  zaw artość s k ła d n ik ó w  naw ozow ych 
w  m ilig ra m a c h  na l i t r  p rze ds taw ia łab y  się W zao krą ­
g le n iu  następu jąco:

CaCOs 150 Ca O 90
K 5 KsO 6
P 04 0,7 P 2O5 0,5
N  całk. I N 1

2) iP,ro,f. M . Stangenlberg — W artość naw ozow a w ó d
rzecznych —  zamieszcz. na s tr. 209— 215 n in ie jszego  ze-
szytu.
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¡P rzy jm u jąc w ięc za lew  20 cm  w a rs tw ą , plius 30 % na 
uzupe łn ien ie  .górnych w a rs tw  g leby do pe łn e j p o je m ­
ności w odne j, dostarczym y w  je d n ym  za lew ie  nastę­
pu ją cych  ilo ś c i s k ła d n ik ó w  naw ozow ych  w  k g  na ha:

CaO 234
KaO 15,6
P 2 O 5 1,3
N 2,6

W id z im y  więc,, że dopiero p rzy  5— 6 tego rod za ju  
zalewach m ie lib yśm y  pełne p o k ryc ie  po trzeb  łą k i 
w  s tosunku  do potasu.

Nawożenie m in e ra lne  dzia ła  na  łą kach  za lew nych 
n ie  gorzej n iż  n ieza lew anyeh, ja k  to  w id z im y  chociażby 
na p rzy k ła d z ie  w y n ik ó w  dośw iadczeń naw ozow ych  
p rzeprow adzonych w  1905 r. na  łą kach  w  Jak to ro w ie , 
ale za rów no abso lu tne p lo n y  siana, ja k  i  z w y ż k i na 
s k u te k  naw ożen ia  są na części] za lew ane j* 1 o  w ie le  
wyższe <tahl. V I).

T A B L IC A  V I
W y n ik i uzyskane na łą kach  w  Jak to ro w ie

Rodzaj
nawożenia

Niezalewane Zalewane

plon q/ha zv gżka plon q/ha zwyżka

0 30,8 47,2
KPN 48,6 70,0
KP 35,8 N - 12,8 50,0 N —20
PN 43,0 K— 5,6 53,7 K— 16,3
KN 43,7 P— 4,9 59.7 P— 10,3

P o m ija ją c  fa k t ,  że m am y je d yn ie  ograniczone m o ż li­
w ośc i zastosowania na w o dn ień  za lew ow ych  (być może 
zresztą w iększe n iż  się na m  w yda je ), to naw odn ien ie  
za lew ow e n ie  je s t zastąp ien iem  nawożenia, a le  czyn ­
n ik ie m , k tó ry  w p ły w a  n a w e t na lepsze e fe k tyw n ie  
-wykorzystanie nawożenia. Toteż dobre w y n ik i n a ­
w odn ień  za lew ow ych  n ie  m ożna tłum aczyć  je d yn ie  
chem izm em  wód, ja k  p rzy  ściekach m ie js k ic h  i  ic h  
je d y n ie  dz ia łan iem  naw ozow ym , lecz trzeba uw zg lędn ić  
dz ia łan ie  kom pleksow e, na k tó re  sk ła da ją  się nastę­
pu jące dzia łania- N am u łen ie  sp rzy ja ją ce  rozk rze w ie - 
ndu i  zako rzen ien iu  się tra w . P rzew ie trze n ie  gleby, 
gdyż w o dy  p o w ie rzchn iow e  za w ie ra ją  w ięce j tlenu. 
W yró w n a n ie  w  roz tw o rach  g lebow ych k o n c e n tra c ji 
zarów no s k ła d n ik ó w  po ka rm o w ych , ja k  i  sub s tanc ji 
szkod liw ych . U sun ięc ie  ze s tre fy  p rzyko rza n io w e j 
w ydzie lin , ko rz e n io w y c h  i  p ro d u k tó w  p rze m ian y  m a ­
te r i i  m ik ro f lo ry  g lebow e j, czego re zu lta te m  je s t oży­
w ien ie  dz ia ła lnośc i t le n o w e j m ik ro f lo ry  i  u ru ch o m ie ­
n ie  po za lew ie  S k ła dn ików  p o ka rm o w ych  gleby. O ży­
w ien ie  procesów ae robow ych i  ru c h  w ó d  będą sp rzy ­
ja ły  tra w o m  roz łogow ym , ja k  w yczyn iec  łą kow y , 
m ozga trzc in o w a ta  i  inne , n ie  dopuszczając w  ten  spo­
sób do p rze jśc ia  łą k i w  I I I  fazę procesu da rn iow ego 
W iliam sa, to  jes t w  fazę t ra w  zb itokępkow ych .

Udane w ięc  na w odn ien ia  zalewowe n ie  z w o ln ią  nas 
od obow iązku  naw ożen ia  łą k , a le  podobn ie ja k  n a w o ­
żenie i  p ie lęgnow an ie  uch ro n ią  nas w  w ie lu  .razach od 
kon ieczności za o ryw a n ia  łą k  i  da lszych w y n ik a ją c y c h  
z tego ko n se kw e n c ji. N ic  nas ty lk o  n ie  z w o ln i od 
O bowiązku koszenia łąk , n a w e t u ży tk o w a n ia  pa s tw is ­
kow e. I

PROF, DR  IN Z . M A R IA N  S T A N G E N B E R G
Z ak ła d  L im n o lo g ii i  R ybac tw a  

U n iw e rs y te tu  i  P o lite c h n ik i 
w e 'W ro c ław iu

W artość nawozowa wód rzecznych*)
Wobeó coraz ba rd z ie j rozbudow yw anych  u  nas system ów na w o dn ia jących  —  zagadnienie  

w y ko rzys ta n ia  w o dy  do naw odn ień  u ży tkó w  z ie lonych  w in n o  być naśw ie tlone  od s tro n y  w a r ­
tośc i naw ozow e j w ody. B adan ia  w yka zu ją , że poważne ilo śc i soli, m a jących  w a rtość  odżywczą  
d la  roś lin , sp ływ a  naszym i rze ka m i do m orza. W łaściw e w yko rzys ta n ie  tych  w a rto śc i n a w o ­
zow ych może m ieć duże znaczenie d la  ro ln ic tw a . N iek ie dy  je d n a k  w o dy rzeczne z a w ie ra ją  
s k ła d n ik i szkod liw e  dla  u ży tkó w  naw adn ianych , •

Znajom ość w a rto śc i naw ozow e j w ody używ ane j do naw o dn ian ia  p o zw o li na ba rdz ie j ra ­
c jona lne  je j  w yko rzys ta n ie  n ie  ty lk o  ja ko  ciżtynniika zapew nia jącego odpow iedn ią  w ilgo tność  
d la  ro zw o ju  g leby i  ro ś lin y , ale i  dostarczającego ś ro d k i pokarm ow e.

A u to r, pod k tó rego  k ie ro w n ic tw e m  prow adzone  są badania w  zakresie  sk ładu  chemicznego  
w ód rzecznych, n a św ie tla  ten p ro b lem  od s trony  w a rto śc i naw ozow e j w ó d  rzecznych w  Polsce.

W artość naw ozow a jak iegoś m a te r ia łu  je s t przede 
w szys tk im  w y n ik ie m  jego cha rakte rystycznego s k ła ­
du chemicznego.

S k ła d  chem iczny w ód w  rzece u lega da leko  id ą ­
cym  zm ianom  w  zależności od szeregu czynn ikó w , 
a m ia n o w ic ie :

—  od C harakte ru z le w n i (jej. b u do w y  geologicznej, 
s t ru k tu ry  .glebowej, nawożenia i  szaty roś linn e j, 
za lud n ie n ia  i  ro z w o ju  przem ysłu.)2),

*) R e fe ra t w yg łoszony n.a I I  K ra jo w y m  Z jeździe 
N a uko w o-T ech n icznym  S tow arzyszen ia  In ż y n ie ró w
i  'T echn ików  W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  w  dn. 18.X I I .  
1951 r.

2) S tangenberg K . —  Skład, chem iczny w ó d  rzecz­
nych  na D o ln ym  Ś ląsku —  „K osm os“  (w  d ru ku ).

S tangenberg  M. —  S tu d ia  potamoilogiczme: I  —  
W ieprz, I I  —  P il ic a  —  „W iadom ośc i S łużby H y d ro lo ­
g iczno -M e teo ro log iczne j“  1951 r.

—  od w ie lko śc i d rozm ieszczenia opadów  w  ciągu 
roku ,

— od w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych ,
W szystk ie  te c z y n n ik i w p ły w a ją  także na w artość  

naw ozow ą w ód  rzecznych i  powodują,- że je s t ona 
bardzo różna i  zm ienna. A b y  m óc ją  b liż e j okreś lić , 
trzeba  poznać ca ły  zakres zm ienności sk ła d u  che­
m icznego w ód rzecznych, szczególnie pod względem  
ilośc iow ym , i. to je s t p ie rw szą  częścią n in ie jszego 
opracowania.

P on iew aż w a rtość  nawozowa w y k ry w a n y c h  a n a li­
tyczn ie  w  w odzie  sold p o ka rm o w ych  może być różna 
zależnie od s tanu  ich  rozpuszczalności i  p rzysw a j.a lno - 
ści p rzez ro ś lin y  oraz współofoecności ta k ic h  czy in ­
nych  zw iązków , zm ien ia jących  w artość  odżywczą tych  
soli, te j  sp ra w ie  na leżałoby - także p rzy  ocenie w a r to ­
ści naw ozow ych  w ó d  rzecznych pośw ięcić  uwagę, ja k ­
k o lw ie k  z tej. dz iedz iny .mamy m a ło  w iadom ości. P o ­
n iew aż w oda rzeczna n ies ie  ze sobą prócz so li po­
k a rm o w ych  także w ie le  s k ła d n ik ó w  obo ję tnych , 
a ozasem wręcz szko d liw ych  ,z p u n k tu  w idzenia, u p ra ­
w y  ro ś lin  o raz h o d o w li z w ie rz ą t ty m i ro ś lin a m i ży -
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w ionych , ty m  zagadnien iem  będteiemy m u s ie li także 
tu  się zająć.

O m aw ia ją c  ta k ie  czy inine w a rto śc i naw ozow e w ód 
rzecznych, og ran iczam y się w y łączn ie  dlo s tw ie rd z e ­
n ia  ic h  is tn ien ia , n ie ja k o  do us ta len ia  istn ie jącego 
stanu faktycznego, n ie  zab ie ra jąc  g łosu co do te ch ­
n icznych  m oż liw o śc i ic h  uży tko w an ia , w iążących się 
z zagadn ien iam i n a tu ry  hydrotechniczneji. W ykazu jąc  
np-, że codziennie ja ką ś  rzeką  o d p ły w a ją  tys iące k i lo ­
g ram ów , a n a w e t iton ja k ich ś  zw ią zkó w  chem icznych, 
n ie  zam ierzam y sugerować, że i  w a rto śc i nawozowe 
tych  wód, są odpow iedn io  o lb rzym ie . Techn iczne czę­
sto trudn ośc i rozp row adzen ia  w ody po te ren ie  oraz 
stosunkow o n ieduża pojem ność g leby og ran icza ją  po ­
w ażn ie  w yko rz y s ta n ie  w a rto ś c i naw ozow e j w ód  rzecz­
nych- Na tem a t tych  m oż liw o śc i miogą się raczej- wypo_ 
w iedzieć m e lio ra to rz y  i  łąkarze .

N ie w ą tp liw ie  znaczenie w ody rzecznej ja k o  źród ła  
w ilg o c i oraz c zyn n ika  kszta łtu jącego  s tru k tu rę  g leby 
łąkow ej, i  w p ływ a ją cego  na ch łonność po ka rm o w ą  
ro ś lin  będzie zawsze bez p ró w n a n ia  w iększe od je j 
w a rto ś c i naw ozow e j. T y m  n ie m n ie j je d n a k  ana liza  
zagadn ien ia  w ykaże, że:
—  o d p ły w  so li p o ka rm o w ych  ze z le w n i jes t bardzo 

w ie lk i ;
—  zaw artość s o li po ka rm o w ych  w  w odach rzecznych 

je s t różna, n ie k ie d y  bardzo znaczna i  może b yć  w y ­
zyskana d la  ce iów  naw ozow ych ; ulega ona znacz­
n y m  w a han iom  i  p rzy  za lew ach m ożna w yb ra ć  ta ­
k i  okres, k ie d y  w a rto ś c i naw ozow e w ody są n a j­
w iększe; zapotrzebow anie naw ozow e łą k  może być 
p o k ry te  so lam i p o k a rm o w y m i w ód  rzecznych co 
n a jm n ie j w  20— 50%, często w  100% lu b  na w e t 
z na dw yżką ;

—  w oda rzeczna może zaw ierać s k ła d n ik i n iebezpiecz­
ne d la  życ ia  ro ś lin  na za lew anych pow ie rzchn iach  
i  n iek ie dy  -może m ieć zgulbny w p ły w  na- zw ierzęta  
żyw ione  ty m i ro ś lin a m i;

—  szczególną uw agę na leży pośw ięcić s k ła d o w i che­
m icznem u (wód zanieczyszczanych śc iekam i, czy to  
m ie js k im i czy p rze m ys ło w ym i; te  w łaśn ie  w ody 
m-o-gą n ie k ie d y  m ieć szczególnie poważne znacze­
n ie  nawozowe.

*  *  *

M a te ria ł. Poniższe -obserwacje i  w n io s k i op ie ra ją  
s ię  n a  'Obszernym w ła sn ym  m a te ria le  an a lityczn ym  
w ó d  rzecznych P o lsk i, g rom adzonym  i- częściowo p u ­
b lik o w a n y m  p rzez au tora  od 1934 r. O b e jm u je  on ca­
łe  b ieg i 19 rzek, od  ź ró d ła  do u jśc ia : W iep rz , P ilica , 
N ida , K am ienna, Zagożdżonka, M leczna, Kado-mka, 
Silni-ca, -Biała, Bioł-ostocka i  -Supraśl oraz n-a D o ln y m  
Ś ląsku rzek : N isa  K ło dzka , Slęza Duża i  M ała , B y ­
strzyca, Kaczaw a, N isa -Szalona, B óbr, S tob raw a , W i­
dawa i  Barycz. Z  dużych od c inków  w ie lk ic h  rzek zba­
dano 260 k m  O dry  od O pola do -Nowej S o li oraz 460 
k m  N iem na od S to łpców  do D ru s k ie n n ik . Poza ty m  
w łączono tu  w y n ik i do ryw czych  badań p rób  w ody 
z 55 rz e k  i  s tru m ie n i Polsk-i a  m ia n o w ic ie : P iław a , 
Czarna W oda, B ud ków ka , Sieczka, O rla , Szprota-wka, 
K w isa , K am ienna, Noteć, K a n a ł Noteć i  S tara Noteć, 
N e tta , -Czarna Hańcza, Tyśmien-ica, B ys trzyca  Lub-, 
Ś w inka , B rda , Luoiąża, W oilbórka, Czarna, N a rew , S-wi- 
słocz, -Kotra, H o rodn iczanka , iRotniczanka, K am ionka , 
Szew nianka, B obrza. P o to k i: z Ł a g ie w n ik , S trzegom ­
sk i, z  W ołczyna, B ob ro w io k i, C hocho łow sk i, Tom ano- 
w y , Iwan ie-ki, S taro,bociański, L e jo w y , K o ś c ie lis k i, 
w  d o lin ie  za B ram ką , O lczyska, Pola, Jo rdanów ka , 
Łom niczanka , Z ło ty  P otok, G am carka , Szczawno—  
Z d ró j i  Pełczn-ica. Ź ró d ła : źród ło  K ośc ie lisk ie  i  -Pisana 
oraz 15 doprow a-dza ln ików  w o d y  na  s ta w y  z rzeczek 
m n ie j znanych. Łączn ie  podbudow ą do -niżej w y p o w ie ­
dzianych  w n ioskó w  jes t m a te r ia ł a n a lity c z n y  230 p rób  
w ód  rzecznych i  oko ło  2-100 po jedynczych  oznaczeń. 
Szczególnie do k ła dn ie  zosta ły n im i ob ję te  te re n y  T a tr , 
W yżyn y  M a łop o lsk ie j, Dolnego Śląska, Lubelszczyzny, 
N oteci, B rd y , Suwalszczyzny i  Biało-stoczczyzny.

Z m ia n y  glkła-dlu- chem icznego , iwod-y rzeki, O d ry  
w  ciągu 1947 r. poznano na podstaw ie  codziennych,

pe łnych  an a liz  300 p ró b  w yko n a n ych  przez d r  K . 
S tangenberga3).

S kład  chem iczny w ód rzecznych. U s iłu ją c  w y ro b ić  
sobie po jęc ie  -o pe łn ym  zakresie  zm ienności -składu che­
m icznego w ód rzecznych P o lsk i, dochod-zimy na pod­
s taw ie  sta tystycznego (rys. 1— 10) op racow an ia  w yże j 
p rzedstaw ionych  m a te ria łó w  do w n iosku , że za w a r­
tość poszczególnych s k ła d n ik ó w  (mjg/1) może się w a ­
hać w  wodach rzecznych w  sposób następu jący:

Składnik
Zakres
uiahań

mg/1
Stanowisko cy fr 
m aksym alnych

Wartość naj­
częściej spo­

tykana w mg/1

Sucha pozo­
stałość

76—3625 Pełcznica 200—300

Zasadotność
C aC 03

0 -5 7 0 H orodniczanka 150 —2C0

C h lo rk i, Cl 0 -1 0 8 0 S iln ica  i  Kanał 
N o tec i

0— 10

Żelazo, Fe ś lady—6,5 Zagożdżonka 
pod Kozien icam i

0 ,1 -1 ,0

Fosforany,
p o 4

ś la dy—42,5 Potok Szczainno- 
Z dró j

0 ,2 -0 ,5

Azotany,
N (n o 3)

ś la dy—30 Zagożdżonka 
poniże j u jścia  
ściekótn 
z P ionek

0,1— 0,2

Am oniak,
N (N H )3

0,015—40,0 Potok Szczainno- 
żd ró j

0,01-0 05-0,2

Azot org. N 0,20 29,85 Horodniczanka 0,5—1,0
Utlenia lność
^2

1 ,2 -8 95 N isa K łodzka 5 -1 0

Bartna, Pt 0,0—300 
lu b  specy­

ficzna

Radomka 20—30

Jak  w idać, zm ienność sk ła d u  jest, w ie lk a  i  d latego
w artość naw ozow ą sk ła d u  w o d y  każde j rz e k i trzeba  
w  zasadzie ro zp a tryw a ć  in d y w id u a ln ie  i  to  zarów no 
w zd łuż je j b iegu, ja k  i  w  ciągu ro k u  oraz w  zw iązku  
z j-ej ew en tu a ln ym  zanieczyszczeniem.

D la  ce lów  dysku sy jn ych  m u s im y  oprzeć się na  ja ­
k im ś  po ds taw ow ym  sk ładz ie  w ó d  rzecznych i  za ta k i 
p rz y jm u je m y  w a rto śc i najczęstsze, w yże j uzyskane 
m etodą k rz y w e j często tliw ości, by na ic h  tle  rozw a ­
żyć p rz y p a d k i szczególne. N ie  w chodz im y tu  w  zagad­
n ien ie  różnej p rzysw a ja ln o śc i sa li m in e ra ln y c h  na  
sku te k  współobeoności ta k ic h  czy in n y c h  sk ła d n ikó w , 
an i w  stan ich  rozpuszczalności (k tó ra  zresztą na ogół 
je s t duża), gdyż sp ra w y te w y m a g a ją  jeszcze osob­
nych  Iba-dań.

Ja k  w idać  -z rys. 1 4) -ogólne obciążenie e le k tro l ita ­
m i i  za-wies-inami wynios-i- w  w odach  rzecznych n a j­
częściej 200—300 mig/ł, w  czym  o-koio 70% p rzypada 
na z w ią z k i m in e ra lne , a 30% n-a z w ią z k i organiczne. 
Z a tem  —  niej-ako g łów n ą  treśc ią  w ód rzecznych są 
-związki- m in e ra ln e , a -zw iązki -organiczne z a jm u ją  
W składizie m ie jsca  -dalsze. W iększość z w ią z k ó w  m i­
n e ra ln y c h  -jest w  s tan ie  rozpuszczonym , reszta, /  p o ­
s ta c i zaw iesiny.

-G łówną treść s o li m in e ra ln y c h  w ód  rzecznych sta­
n o w ią  zw-iązki w a pn ia  (rys. 2), Z aw artość tego sk ła d ­
n ik a  w yn os i w  w odach rzecznych w  po łączeniach w ę ­
g la n o w ych  najczęściej- 150—,200 mg/1 CaCC>3, w aha jąc  
s ię  od 0 do 570 mg/1. W ęglany w apn ia  odgryw-ajią za­
ró w n o  ro lę  zw ią zkó w  b u fo ro w y c h  oraz re ze rw y  a lk a ­
liczne j, ja k  też s o li w y m ie n n y c h  i  po ka rm o w ych . 
P ew na -ilość wapni-a je s t poza ty m  w  posta-ci c h lo r-

3) P a trz  odnośn ik 2); w yk re s u  n ie  p u b lik u je m y  po­
w tó rn ie  ze w zg lędu na  -ograniczoną ilość  m iejsca-

4) P rzed z ia ły  k lasow e  dióbierane n ie k ie d y  n ie ró w ­
no m ie rn ie  d la  w iększeji zw a rtośc i ry s u n k ó w  1— 10.
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k ó w  i  s ia rczanów  i  przez to a lbo obojętna a lbo z m n ie j­
szająca w artość naw ozow ą w ód  rzecznych.

Jlość
stanowisk

Rys. 1. C zęsto tliw ość w ys tęp ow an ia  okreś lonych  
suchych  pozostałości w  wodach rzek  P o lsk i.

D ru g ie  m ie jsce z. k o le i co do ilośc i w  wodach rzecz­
nych  za jm u je  magnez stanow iąc, o ile  m ożna sądzić 
z danych z l i te r a tu r y 5) i  6), w  w odach tw a rd y c h  
oko ło  20—25 % zaw artośc i w apn ia . Rzecz ciekawa,, że 
w e w szys tk ich  wodach p o w ie rzchn iow ych  w ys tęp u je  
s tro n t i(do 0,34 mg/1 a co n a jm n ie j w  ilośc iach oko ło  
0,05 rng/1 S r), w  ty m  w iększych  ilościach, im  w ięce j 
w a pn ia  w o dy  zaw ie ra ją . W  wodach uibogich w  Ca, 
b ru na tn ych , w ys tę p u ją  p rocen tow o znaczniejsze ilośc i 
s tron tu , a n iż e li w  w odach boga tych w  wapń.

IPoważną część e le k tro litó w , za w artych  w  wodach 
rzecznych s tanow ią  s ia rczany, w ystępu jące na jczęście j 
w  ilośc iach 10— 30 m g /i 1SO1. W iększość s ia rczanów  
złączonych jes t z w apn iem , s tosunkow o n iew ie le  ic h  
przypada na a lka lia .

31 ość
Stanowisk

Rys. 2. C zęstotliwość w ystępow an ia  okreś lonej zasa­
dowości w  wodach rzek P o lsk i.

C h loń k i w  niezanieczyszczonych w odach rzecznych 
w ys tę p u ją  z re g u ły  w  ilośc iach  m n ie jszych  bd s ia r ­
czanów. W artość najczęstsza w yn os i 0— 10 mg/1 Cl, 
zakres w ahań  0— 1080 mg/1 C l (rys. 3). P rzew ażn ie 
w ys tę p u ję  one w  postaci połączeń z w apn iem . Ilość 
ic h  w z ra s ta  znacznie w  w odach zanieczyszoeznydh.

Jak  w idać  z powyższego, w szys tk ie  w yże j w y m ie ­
n ione s k ła d n ik i,  a w ięc  w apń, magnez, s ia rczany 
i  c h lo rk i w y s tę p u ją  w  ilośc iach  w iększych  od) 1 mg/1 
i  s tanow ią  do pewnego s topnn ia  o pods taw ow ym  cha­
rak te rze  dhem izm u w ód  rzecznych. Pozostałe sk ła d ­
n ik i  m in e ra ln e  zaw arte  w  s tan ie  rozpuszczonym  
w  n iezanieczyszczonych -wodach w ys tęp u ją  najczęściej) 
w  iloścdadh m n ie jszych  o d  1 mg/1, za w y ją tk ie m  po­

5) L o ha m m ar •— W asserchem ie u n d  höhere Vegeta­
t io n  schw edischer ¡Seen, Sym . B o t. U ppsaliensis, 1938.

6) Loham m er, 1. c. i  Rodhe —  W . M in o r  cons ti­
tuen ts  in  la ke  w ate rs, I .  V i L. 1951.

tasu i  sodu, k tó ry c h  ilo śc i są rzędu k i lk u  mg/1. W  rze ­
ce Odrze, w g  danych n iem ie ck ich  w ahan ia  są od 1 do 
5 mg/1 K , w g  naiszych oznaczeń wynoszą one obecnie 
pod W roc ła w ie m  około 6,5 mg/1 K . W  in n y c h  rzekach 
P o lsk i oznaczeń potasu dotąd n ie  dokonyw ano.

Żelazo, ja k  w iadom o, w y trą c a  się  w  w odach dobrze 
na tle n io n ych  w  postac i w o d o ro tle n ku  i  ja k o  zaw iesina 
może być  napo tkana  w  rzekach w  ilo ś c i 0,1— 1,0 mg/1 
Fe z w a h a n ia m i od ś ladów  do 6,5 mg/1 Fe (rys. 4)- 
W  postac i rozpuszczonej jednak, t j .  dostępnej, d la  roś­
l in  w odnych, w ys tęp u je  żelazo z re g u ły  w  ilośc iach  
bardzo m a łych , rzędu setnych i  tys iącznych mg/1.

Ilo ś c i m anganu w  ogrom nej w iększości w ód  rzecz­
n y c h  są rzędu  k i lk u  dz ies ią tych  lu b  se tnych mg/1 M n.

J a k  w idać  z rys. 5 w artość najczęstsza, fos fo ranów  
w  wodach rzecznych rwynosi 0.2—0,5 mg/1 P O i, z w a ­
ha n ia m i od śladów  do 42,5 mg/1 PO-i. Dane dotyczą 
zarówno fo s fo ra n ó w  rozpuszczonych, ja k  i  n ierozpusz- 
czonych oraz zasorbowanych.

JIOŚĆ

Rys. 3. C zęstotliwość w ystępow an ia  okreś lonych ilaśc i 
c h lo rk ó w  w  wodach rzek P o lsk i.

A zo t m in e ra ln y  w  wodach rzecznych w yn os i za­
zw ycza j u ła m k i m ilig ra m a  w  litrz e , z czego na azo­
ta n y  (rys. 6) p rzypada na jczęście j 0,1— 0,2 mg/1 N, 
na am oniak t(rys. 7) oko ło 0,05 —  0,2 mg/1 N , a azo ty­
n ó w  w  ¡wodach niezanieczyszczonych z re g u ły  się n ie  
spo tyka  (iponiżej 0,001 mg/1 N). W  wodach zanieczy­
szczonych wynoszą one przew ażnie setne części 
mg/1 N.

A z o t organ iczny (rys. 8) w ys tęp u je  na jczęście j w  g ra ­
n icach  0,5— 1,0 mg/1 N, w  w odach zanieczyszczonych 
w  ilośc iach  n iek ie dy  znacznie w iększych dochodząc 
do 30 mg/1 N. Podobni-ę p rzedstaw ia  się spraw a z azo­
tem  a lbu m ino w ym , k tó re g o  ilo ś c i są w  pew nej zależ­
ności od azo tu  organicznego i  k tó re  szczególnie rosną 
w  wodach zanieczyszczonych. D o p ły w y  w ód  ze sta­
w ó w  k a rp io w y c h  i  je z io r także  znacznie zw iększa ją  
ilo śc i azo tu  organicznego, podobn ie  ja k  zanieczysz­
czenia, je d h a k  n ie  zw iększa jąc w  ty m  s to p n iu  ilo śc i 
azotu a lbum inow ego.

D anych  o fosforze o rgan icznym  w  wodach rzecznych 
m am y s tosunkow o bardzo m ało. Ilo śc i tego s k ła d n ika  
rosną w  w odach zanieczyszczonych i  pochodzących ze 
•stawów i je z io r, wynosząc k i lk a  dz ies ią tych  mg/1 P O i,

3I0ŚC
stanowisk

Rys. 4. Częstotliwość w ys tępow an ia  okreś lonych  ilości, 
żelaza w  w odach rzek  P o lsk i.
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Rys- 5. Częstotliwość w ystępow an ia  okreś lonych  ilośc i 
fo s fo ra n ó w  w  wodach rzek  P o lsk i.

rzadko  k ie d y  pow yże j 1 mg/1 PO4. Na jczęście j w  n ie - 
zanieczyszczonych wodach m ożem y znaleźć od 0,1 do 
0,3 mg/1 P O i 7 *).

N a tu ra ln a  b a rw a  w ód  rzecznych, będąca g łó w n ie  
w y n ik ie m  obecności zw iązków  hum usow yćh j ogrom ­
n ie  zależy od ch a ra k te ru  z le w n i, szczególnie od je j 
p o k ry c ia  lasam i i  od obecności to rfów - Na jczęście j w y ­
nos i ona 5—-10 mg/1 P t, je dn ak  może w ahać się  w  za­
kres ie  0— 300 m g/ P t  (rys. 9).

Jloid
-stanowisk

Rys. 6. C zęsto tliw ość w ystępow an ia  okreś lonych  ilo śc i 
azo tanów  w  w odach rzek P o lsk i,

JlOŚĆ
stanowisk

Rys. 7. C zęstotliwość w ys tępow an ia  okreś lonych  ilo śc i 
am o n iaku  w  w odach rzek  P o lsk i.

Na Obecność z w ią zkó w  organ icznych  w  wodach 
rzecznych w skazu je  także ic h  zdolność red uko w an ia  
nadm anganianu potasowego na gorąco, tzw . u t le n ia l-  
ność (rys. 10), p rzy  czym  je j w y s o k ie  w a rto śc i w  w o ­
dach n ieza ibarw ionych najczęściej; św iadczą o obecności 
n iehum usow yeh zw ią zkó w  organ icznych. W artość 
najczęstsza tego w skaźn ika  w yn o s i w  naszych wodach 
rzecznych 5—10 mg/1 O2, z  w a ha n ia m i 1,2— 895 m g/102 .

7) Stangenlberg M . —  P ho sph orp ro b lem  be i der Be­
kä m p fu n g  von  V e ru n re in igu nge n , A rch . f .  H yd rob .,
1941.

JI0ŚC
stanowisk

Rys. 8. Częstotliwość w ys tępow an ia  okreś lonych ilo śc i 
azotu organicznego w  wodach rze k  P o lsk i.

W p ły w  zanieczyszczeń n a  zw iększen ie ilo śc i so li po ­
ka rm o w ych  w  w adach rzecznych. Z  w yże j p rzedsta ­
w ionego najczęstszego sk ła du  chemicznego w ód rzecz­
nych  P o lsk i w idać, że ilo śc i so li p o ka rm o w ych  w  l i ­
trze  w o dy  rzecznej są stosunkow o n ie w ie lk ie , a le  za­
k res  w a ha ń  ty c h  w a rto ś c i w skazu je , że n ie k ie d y  ilości; 
te m ogą w zrastać ba rdzo  znacznie. P rz y  b liższym  roz­
pa trzen iu  p rzyczyn  okazuje się, że na jw iększe  ilości; 
poszczególnych s o li po ka rm o w ych  p o ja w ia ją  się prze­
de w szys tk im  w  zw iązku  z zanieczyszczeniem  wód.

Jlość
stanow isk

uzęstotnw osc w ystępow an ia  okreś lone j b a rw y  
w  w odach rzek  P o lsk i.

P on iew aż s k ła d  śc ieków  zanieczyszczających rzek i, 
je s t ogrom nie różnorodny, przede w s zys tk im  w  zależ­
ności od ja kośc i p ro d u k c ji i  s topn ia  rozcieńczenia,, 
p rzeds taw iam  w  tah, I  p rz y p a d k i n a jb a rd z ie j cha rak ­
terystyczne .

T A B L IC A  I
Różnorodność sk ła d u  chemicznego śc ieków

Rodzaj ścieku
W noszone znaczniejsze 

ilo ś c i so li pokarm ow ych

Ca

M ie js k i
C ukrow n ia
Krochm aln ia
D rożdżow nia
Roszarnia
Pap ie rn ia
Celuloza
G arbarnia
Fabr. sukna
M a t. w ybuchowe

+

+
?

K N P

- - +

- - +

?
—

? + +
— + +? +

Ine rodzaje ście-
k ó w  wnoszą .szereg cennych s k ła d n ik ó w  p o ka rm o ­
w ych  do w ód rzecznych. iNie .znaczy to  jednak, że n ie  
s p ły w a ją  w ra z  z n im i inne  s k ła d n ik i, np. tru ją c e  d la  
ro ś lin  i  zw ie rzą t oraz n ie  znaczy to  też, że d o p ły ­
w a jące  ze śc iekam i sole po ka rm ow e są zawsze ła tw o  
dositępne d la  ro ś lin . P rzec iw n ie , siole te m ogą być  
przew ażnie zużytkow ane dop iero  po w ła śc iw ym  oczy-
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Jiaść
Stanowisk

Rys. 10. C zęsto tliw ość w ys tępow an ia  okreś lonych 
u tle n ia ln o śc i w  w odach rze k  P o lsk i.

szczeniu śc ieków  i  zm ic ie ra lizow an iu  z a w a rtych  w  
n ic h  połączeń organ icznych. D latego w prow adzen ie  
rac jona lnego  oczyszczania śc ieków  wpuszczanych do 
w ód  rzecznych je s t p ie rw szym  i  po ds taw ow ym  k ro ­
k ie m  d la  u m o ż liw ie n ia  zuży tko w an ia  so li p o ka rm o ­
w y c h  za w a rty c h  w  ściekach m ie js k ic h  i  p rze m ys ło ­
w ych .

K i lk a  p rz y k ła d ó w  w p ły w u  śc ieków  na zaw artość 
w ażn ie jszych s o li po ka rm o w ych  w  w odzie rzecznej 
zaw ie ra  tab. )II.

N T A B L IC A  I I
Zaw artość w ażn ie jszych  so li po ka rm o w ych  w  w odzie 
____  rzecznej, zanieczyszczonej śc iekam i w  m g/1

Rzeka poniżej 
ujścia ściekóio
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Specyficzne

Rz. M leczna ,
m iasto Radom 63 10,7 + — zuj. organ.

Rz. Kocaba,
Garbarnia 1,2 1,35 ? 220 zw. organ.

Rz. Supraśl,
F-ka sukna 1,8 1,54 ? 185 z ir . organ.

F-ka m at. myb. 30(NPS) 0,28 ? CaSO, h 2s o 4
F-ka sody + 3060 m g/1 

such, pozost. 
CaCl,+CaSO,

Ilo śc i te  je dn ak  zn a jd u ją  się w  ko ry c ie  rzecznym  i  d la  
zuży tkow an ia  w ym a ga ją  rozprow adzenia po po ­
w ie rzchn iach  naw odn ianych .

T A B L IC A  I I I
Ilość so li po ka rm o w ych  odp ływ a jących  rzeką 

______  w  kg/dobę

Rzeka
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Odra pod 
W rocłam iem 6091200 803520 61800 4320 21600 2592000

Bystrzyca 
ui Leśnej 1888854 338688 ? 2700 12780 470016

P ilica  pod 
W arką 1116288 449286 ? 2073 6220 121960

Barycz pod 
Ik ilic ze m 311385 183600 ? 900 3100 146900

Bóbr pod 
Żaganiem 1410048 528768 ? 3250 11850 345000

Ilo ść  ®o li po ka rm o w ych  doprow adzanych  te wtoda- 
<mi rzecznym i na naw odniane pow ie rzchn ie . Jeś li 
p rzy jąć , że p rzec ię tna  zaw artość so li poka rm ow ych  
w  w odach rzecznych w ynos i:

W apn ia  150 m g/1 CaCOs
Potasu 5 mg/1 K.
F os fo ru  całk. 0,7 mg/1 PO 4 
A zo tu  całk. 1 mg/1 ¡N

a rów nocześnie p rzy jm ując,, że na  1 ha p o w ie rzchn i 
za lew u  doprow adzam y w a rs tw ę  w o dy  grubośc i 20 cm 
+  30% na w yp e łn ie n ie  po jem ności w o dn e j gleby, to  
okazuje się, że na jczęśc ie j1 z w odą rzeczną na 1 ha 
dosta je  się:

W ęglanu w a pn ia  390 kg
Potasu 13,3 kg
F osfo ru  całk. 1,8 kg
A zo tu  całk. 2,7 kg

Jak  w idać, ilośc i poszczególnych s k ła d n ik ó w  zw ię k ­
szają się ba rdzo  znacznie w  woda oh rzecznych pod 
w p ły w e m  u jśc ia  ścieków , a. szczególnie śc ieków  m ie j­
sk ich .

O dp ływ  s o li po karm o w ych  Ize z le w n i. J a k k o lw ie k  
ilośc i n ie k tó ry c h  s o li po ka rm o w ych  w  li t r z e  w ody 
rzecznej w y d a ją  się nieznaczne, to  je d n a k  te ilośc i, od­
p ływ a ją ce  codziennie k o ry te m  rzecznym , są n ie k ie d y  
ogrom ne. Zależy to bo w iem  nie  ty lk o  od rozpuszczonej 
abso lu tne j ilośc i so li, p rzyp ad a ją ce j n.a l i t r  w ody 
rzecznej, ale także od w ie lko śc i p rz e p ły w u  w o dy  w  k o ­
ry c ie  rzecznym .

P rzyk ła d e m  zm ian w ie lk o ś c i o d p ływ u  so li po ka rm o­
w ych  ze z le w n i rz e k i m ogą b yć  w y n ik i naszych ba­
dań n a  rzece B ó b r na D o lnym  Ś ląsku (rys. 11). Jak  
w idać  z w yk re su , ilo śc i fos fo ranów , początkow o n ik łe , 
w z ra s ta ją  w  do bo w ym  od lb lyw ie 'tak znacznie, że pod 
Żaganiem  p rze p ływ a  oko ło 1.5 to n y  P O 4 w  ciągu do ­
by. P rzy  czym  rzecz cha rakte rystyczna , że zapora w o d ­
na  w  P ilic h o w ic a c h  zab iera fo s fo r z rz e k i d la  p ro d u k ­
c j i  je z io ra  przez tę zaporę utworzonego. Ilo śc i so li po­
k a rm o w ych  odp ływ a jących  w  ciągu doby n ie k tó ry m i 
naszym i rzekam i p rzedstaw ia  tab . I I I .

W id z im y , że ilo śc i te są bardzo pokaźne i, na w e t 
w  p rzyk ła d z ie  ta k  n ie w ie lk ie j rz e k i ja k  B ys trzyca , 
s ięgają tys ięcy ton  suchej m asy, Betek to n  w apn ia , 
setek to n  zw iązków  organ icznych , k ilk u d z ie s ię c iu  ton  
p o ta s u 8), k i lk u  ton  fo s fo ru  i k ilk u n a s tu  ton  azotu-

T y lk o  ca ły  w apń i  potas je s t bezpośrednio p e łn o w a r­
tośc iow y z nawozowego p u n k tu  w idzen ia , na tom iast 
fo s fo r i  azo t o rgan iczny muisi u lec m in e ra liz a c ji, aby 
się stać ca łkow ic ie  dostępny d la  roś lin . Bezpośrednio 
p rzysw a ja lnego  fo s fo ru  je s t w  ty m  bow iem  ty lk o  
oko ło  1„3 kg, a azotu am onowego i  azotanowego 
0,5 k g  na 1 ha.

Z a le w a jąc  k w a te ry  m o ż liw ie  n a jin te n s y w n ie j, t j .  
7 razy  do roku , 1 ha za lew anych p o w ie rzchn i może 
o trzym ać roczn ie średnio oko ło :

W ęglanu w apn ia  
Potasu
F os fo ru  całk. 
A zo tu  całk.

2730 kg  
93 kg 
12,6 kg  
19 kg

P o ró w n u ją c  te  ilo śc i <z ilośc ią  s o li zab ie ranych  co­
roczn ie z 1 ha łą k  albo pa s tw isk  w  postaci s iana i  z ie ­
lone j masy, k tó ra  w g  po d ręczn ika  Osieczańskiego °) 
w ynos i:

A zo t
Fosfor
Potas

Ł ą k i
40—60 kg /ha  N  
45— 60 kg/ha P¿Os 
80— 106 kg/ha K 2O

P astw iska 
80—100 kg/ha N  
40—• 60 kg /ha  P 2O5 
80— 100 kg/ha KaO

w id z im y , że p ra cu ją c  pe łn ym  system em  za lew ow ym  
m ożem y roczn ie  p o k ry ć  p rz y  pom ocy so li p o ka rm o ­
w y c h  w  w odach rzecznych: 9

r ) W g danych p rzyb liżo nych  i d la tego  n ie  zam iesz­
czonych w  tab. I I I .

9) O sieczański —  B io log iczne podstaw y u ży tko w a ­
n ia  łą k  i  pastw isk , 1950.
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oko ło 100% zapotrzebow ania w apn iow ego
100% „  potasowego

„  30— 40% azotowego
„  20— 30%' „  fosforowego.

Ilo ś c i te n ie k ie d y  mogą być  m nie jsze (np. w  rzekach 
w y p ły w a ją c y c h  z je z io r, w  s trum ie n ia ch  w yso kog ó r­
skich), a le  bardzo często i  znacznie w iększe. Ten  osta t­
n i p rzypadek chc ia łb ym  tu  rozpatrzeć osobno, szcze­
gó ln i e na p rzyk ład z ie  zaw artośc i potasu w  wodach 
rzek  zanieczyszczanych. Otóż ja k k o lw ie k  n ie  posiada­
m y  odnośnych c y fr  w łasnych  z te renów  P o lsk i, za w y ­
ją tk ie m  rz e k i O dry, to  je d n a k  m ożem y przeprow adzić  
rozw ażan ia  na. os ta tn io  ogłoszonych w y n ik a c h  badań 
n iem ieck ich .

M ia n o w ic ie  z os ta tn ich  danych 10) w y n ik a , że w ody 
rzeczne N iem iec  posiadają znacznie w ięce j potasu od 
w ó d  je z io ro w ych  i  że p ra w ie  w szys tk ie  rz e k i będąc 
zanieczyszczone śc iekam i m ie js k im i i  p rze m ys ło w ym i 
m ia ły  bardzo w ie lk ie  ilośc i potasu.

I  ta k  w o d y  z rzek  

G órne j Ł a b y  
Ś rodkow e j Ł a b y  
W e rry  
W ezery 
R enu

za w ie ra ją  5'—10 mg/1 K  
10— 20

„  paw . 100 „
„  50— 120
,, 5— 10 „

Jeś li te  s tosunk i odpo w ia da łyby  naszym  rzekom , 
co zdaje się zna jdow ać po tw ie rdzen ie  w  w y ż e j poda­
nych  w y n ik a c h  uzyskanych d la  rz e k i O dry , to  w  ta ­
k im  raz ie  w  w ie lu  w ypad kach  u ży tko w a n ie  ich  w ód  
do na w o dn ian ia  by ło b y  rów noznaczne z ca łk o w ity m  
p o k ry c ie m  pełnego zapotrzebow an ia  potasowego n a ­
szych łą k , a ¡nawet często z jego w ie lo k ro tn y m  p rze ­
kroczen iem . W tedy na leża łoby się  na w e t zastanow ić, 
czy w  pew n ych  p rzypadkach  potas n ie  w p ły w a  na 
p lo n y  za lew anych k w a te r  szkod liw ie , w zg lędn ie  czy 
n ie  na leża łoby ogran iczyć ilość za lew ó w  w  roku .
■ Znane są także p rzyp a d k i, gdy w o dy  m a łych , za­
n ieczyszczanych przez m iasta rzeczek, pos iada ją  po 
k i lk a  lu b  k ilk a d z ie s ią t ¡mg/1 fo s fo ra n ó w  (np. rze c .ka  
dop ływ a jąca  do jez. W egner m ia ła  6,0 mg/1 PO 4, n io ­
sąc z sobą zanieczyszczenia m. Chojn ice , a po tok  
S zczaw no-Zdró j 42 mg/1 P O 4 ) .  O czyw iście używ an ie  
ta k ic h  w ód* 1 do za lew u łą k  ró w n a ło b y  się z p o k ry ­
ciem  ich  ca łkow itego  zapotrzebow ania fosforow ego lu b  
na w e t jego przekroczen ia . Także ilo śc i azotanów  
i  a m o n iaku  m ogą w ynos ić  czasem k ilka , lufo k ilk a d z ie ­
s ią t mg/1 (np. 30 mg/1 N(NC>3) w  Zagożdżance i  25 mg/1 
N(NC>3) w  rzece M leczne j), .co łączn ie  z azotem  orga­
n iczn ym  i  a lb u m in o w y m  może s tan ow ić  także o p e ł­
n y m  p o k ry c iu  zapotrzebow ania azotowego na w e t p rzy  
ty lk o  k ilk u ra z o w y m , 3—4-kr.o tnym  zalewie.

W  te n  sposób w id z im y , że aczko lw iek  n ie  zawsze 
i  odnośnie n ie  zawsze w szys tk ich  czynn ików , to je d ­
na k  w o dy  rzeczne m ogą |bardzo często dostarczać 
ro ś lin o m  pow ażnych ilośc i so li poka rm ow ych , p o k ry ­
w a ją c  zapotrzebow anie naw ozow e naw odn ian ych  p o ­
w ie rz c h n i co n a jm n ie j w  25— 50%, a w  p rzypadkach  
spec ja lnych n ie k ie d y  ca łkow ic ie .

O bojętne a lbo szkod liw e obciążenia po w ie rzch n i n a ­
w odn ianych . Wraz. z so lam i p o k a rm o w y m i w ody 
rzeczne wnoszą na zalewane pow ie rzchn ie  różne ilo śc i 
so li i  c ia ł obo ję tnych  lu ib szkod liw ych  dla. życ ia  roś lin .

[Pierwsze z n ich  m n ie j' nas in te resu ją , lecz d ru g ie  
m ogą n ie k ie d y  w  ogóle u n ie m o ż liw ić  używ an ie  w ód 
rzecznych do naw odnian ia .

Jednym  z ta k ic h  ja s k ra w y c h  p rz y k ła d ó w  jes t rze ­
ka B ys trzyca  na D o ln y m  Ś ląsku. Jak  w iadom o z, mo_ 
jego o p ra co w a n ia 11), rzeką tą  poprzez P o to k  S trze­
gom ski s p ływ a ją  w szys tk ie  śc iek i z re jo n u  W a łb rz y ­

10) H o li —  Ü b e r den K a liu m g e h a lt de r Gewässer
I. V . L .
. 1:t) „Gaz, W oda ł  T echn ika  S an ita rn a “ , 1951.

cha, a także  i  śc iek i z  p łuczek k o p a ln i w ęgla . W  re zu l­
tacie  w oda P o to ku  S trzegom skiego i  rz . B ys trzycy  po­
siada ko losa lną  m ętność od p y łu  węglowego, w y ra ­
żającą się c y fra m i znacznie w ię kszym i od 50 mg/1 
S1O2. Pozostałość po prażeniu, w yn os i w  w odzie P o­
to k u  .Strzegomskiego aż 2,3 g. P y ł w ę g lo w y  k i l k u ­
nastocen tym e trow ą w a rs tw ą  osiada na brzegach i  dn ie  
rzecznym 1- Jeś liby  w o dy  te j,  ską inąd zaw ie ra ją ce j 
znaczne ilośc i so li po ka rm o w ych  (pa trz  w yże j), użyć 
do naw o dn ien ia  łą k , to w a rs tw a  pyłu. w ęglow ego n ie  
ty lk o  p o k ry ła b y  grubo zalewane .pow ierzchnie, lecz 
także zaw ies iny w ęg la  w n ik n ę ły b y  g łęboko w  glebę, 
za tyka jąc  przestrzenie m iędzy  gruzełkam d i  niszcząc 
je j s tru k tu rę  ca łkow ic ie .

1 P rzyk ła d e m  innejt n a tu ry  są s tosunk i na N oteci 
i  .kanale Noteci! pon iże j fa b ry k i sody. Jak  w y n ik a  
z posiadanych przez nas analiz,, sucha pozostałość w ód 
N o tec i i  po łożonych na, n ie j. je z io r O tok, Sadłogoszoz 
i W olice  dochodzi do 5 g/1, w  czym  w a p ń  i  c h lo rk i 
s tanow ią  bardzo w yso k i p rocen t. W ody te  zaw ie ra ją  
także znaczne ilośc i s ia rczanów  i  zapewne potasu oraz 
magnezu. Tego rodza ju  w o d y  n ie  n a d a ją  s ię  zupe łn ie  —  
ja k  w iadom o —  do pojenia, byd ła , gdyż w y w o łu ją  
u  n iego b ie g u n k i oraz ron ien ie . Poza ty m  sole za­
w a rte  w  ta k  znacznych ilośc iach w  w odz ie  w y le w a n e j 
na  łą k i kondensu ją  się na za lew anych pow ie rzchn iach , 
a szczególnie w  rosnących na n ich  roś linach , zm ie n ia ­
ją c  w  da leko id ą c y  sposób w a rto ść  żyw ien iow ą  tych  
osta tn ich . W  te n  sposób siano zb ierane o b fic ie  z ła k  
na w o dn ian ych  w o da m i N o tec i je s t ¡n ieodpow iednie d la  
h o d o w li byd ła , w y w o łu ją c  w  n ie j poważne zaburze­
n ia  do tego stopnia, że m ie jscow a ludność raczej, jes t 
sk łonna  sprzedawać p rodukow ane  przez siebie siano 
i kup ow ać  inne , w yro s łe  w  ¡bardziej n o rm a ln ych  w a ­
runkach .

S p ra w y  magnezu i  in n ych  s o li dz ia ła ją cych  do 
pewnego s topn ia  tru ją c o  na  ro ś lin y  w y m a g a ły b y  osob^ 
nego om ów ienia, n ies te ty  b ra k  danych z naszych rzek  
na to  n ie  bozwala- W  każdym  raz ie  —  o ile  w ia d o ­
m o —  ilość magnezu, z k tó ry m i na leża łoby siię liczyć  
w  w odach naszych rzek  (20— ¡50 mlg/1 M g), m ogą m ieć 
poważne znaczenie na w zro s t roś lin . R ów nież zagad­
n ie n ie  m ik ro e le m e n tó w  s to i tu ta j zupe łn ie  o tw orem , 
czekając na badaczy.

*  *  *

P odsum u jm y w y n ik i powyższych rozw ażań:
U sta lono  zakres w ahań  oraz najczęstszy s k ła d  che­

m iczn y  w o d y  rzek  i  s tru m ie n i P o ls k i (rys- 1— 10), 
rozm ieszczonych przew ażn ie  w  te ren ie  T a tr , W yżyny  
M a łop o lsk ie j, D o lnego Śląska, Lube lszczyzny, K u ja w , 
Suw alszczyzny i  B ia łostocczyzny. M a te r ia ł obe jm o­
w a ł oko ło  230 p ró b  w ody i  2100 oznaczeń.

Rys. 11. D obow y p rz ę p ły w  fos fo ra nów  w zd łuż  biegu 
rz e k i B óbr, lip ie c  1949 r.
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W  prze c ię tn ym  sk ładz ie  chem icznym  w ód  rzecznych 
P o lsk i zaw artość w ę g la nu  w a pn ia  w yn os i oko ło  150 
mig/1 CaOOs, potasu około 5 mig/1 K ,  fo s fo ru  ca łko ­
w ite g o  oko ło  0,7 m |g/l P O 4 i  azo tu  ca łkow itego  oko ło  
1 rrug/1 N.
' Znaczne zw iększenie ilo śc i tych  s k ła d n ikó w  może 
m ieć m ie jsce  pod w p ły w e m  zanieczyszczeń, szczegól­
n ie  śc iekam i m ie js k im i oraz fa b ry k  p rzem ys łu  r o l­
nego. P ew ne śc iek i mogą nadaw ać rzekom  sk ła d1 b a r­
dzo specyficzny, np . f - k i  m a te ria łó w  w yb uch ow ych  
{kw a s  s ia rk o w y  i  azotowy)-

Rzekam i o d p ływ a ją  ze z le w n i w  ciągu doby tysiące 
to n  suchej m asy, s e tk i ton  w apn ia  i  zw iązków  o rg a ­
n icznych, k ilk a d z ie s ią t to n  potasu, k ilk a  ton  fos fo ru  
i  k ilka n a śc ie  to n  azotu. W ie lkość o d p ływ u  zm ien ia  
eię znacznie w zd łuż b iegu  rzek  (rys, 11) a jez iora ,

IN Ż . E U G E N IU S Z  K U L W IE Ć

Zagadnienie szkolenia

O grom  zadań sto jących p rze d  m e lio ra c ja m i w  P la ­
n ie  S ześcio le tn im  i  w  następnych okresach w ym a ga  
przeana lizow an ia  stanu i  po trze b  k a d r  m e lio ra cy jn ych  
i  łą k a rs k ic h  oraz n a jw łaśc iw yszyeh  m etod  ich  dalsze­
go szkolen ia . P om im o po łożenia przez M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  nac isku  na szkolen ie k a d r  m e lio ra cy jn ych  
ju ż  odl 1045 r .  i  pośw ięcan ia  ca ły czas tem u  zagadnie­
n iu  baczne j uw ag i, obecna sytuac ja  kad row a  na n ie ­
k tó ry c h  odcinkach przedstaw ia  się n iepoko jąco i  n ie - 
przedsięw zięcie  n iezw łoczn ie  odpow iedn ich  ś rod ków  
może spowodow ać zaham ow an ie  ro z w o ju  i  obniżenie 
poziom u p ra c  w o dn o -m e lio ra cy jn ych .

Pzechodząc do  a n a liz y  naszej, s y tu a c ji ka d ro w e j 
o m ó w im y  w  p ie rw szym  rzędzie ,.wąskie g a rd ło “ , ja ­
k im  są obecnie bezsprzecznie k a d ry  in żyn ie rsk ie . 
T rudnośc i pow sta łe  na  ty m  od c inku  m a ją  sw ój p o ­
czątek w  okresie p rzedw o jennym , k ie d y  na  s ku te k  
n ie  sp rzy ja ją cych  d la  ro ln ic tw a  w a ru n k ó w  gospodar­
czych i  częstych k ry z y s ó w  prace w o d n o -m e lio ra c y j­
ne n ie  m o g ły  się rozw iną ć  i  nabrać cha rak te ru  p la ­
now ych , ciagłyCh inw estycy j,. P ociągnęło to  za sobą 
zaham ow an ie n a p ły w u  k a n d yd a tó w  na, wyższe ucze l­
nie, na  s tu d ia  m e lio ra cy jn e , jednocześnie znaczny 
p rocen t in ż y n ie ró w  m e lio ra cy jn ych , n ie je d n o k ro tn ie  
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , rezygnow a ł z  p ra cy  w  swoim  
zawodzie i  p rzechodz ił do innych , da jących trw a lszą  
podstaw ę egzystencji. Coraz ba rd z ie j m ale jące k a d ry  
in ż y n ie ró w  z w yksz ta łcen iem  po lite chn icznym  w  b a r­
dzo pow ażnym  s topn iu  uszczupliła, ponadto  osta tn ia  
w o jna , -1 bezpośrednio1 po w o jn ie  w ie lu  m e lio ra n tó w  
przeszło  do bu do w n ic tw a - Toteż za ledw ie  k ilk a  dzie­
s ią tk ó w  in ż y n ie ró w  p rzys tą p iło  do p ra cy  w  m e lio ra ­
c jach i  na  ic h  ¡barki spad ł pow ażny ciężar o rg an izac ji 
ca łe j s łużby  w o d ń o -m e lio ra c y jn e j, odbudow y u rz ą ­
dzeń w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  i  p rzyg o tow an ia  podstaw  
do in tensyw ne ji rozb ud ow y  m e lio ra c ji w  ram ach P la ­
n u  Sześcioletniego.
1 .Zaszła pa ląca po trzeba  szybkiego szko len ia  k a d r 
in żyn ie rsk ich . In ż y n ie ró w  kończących m e lio ra c ję  na 
w yższych ucze ln iach b y ło  bardzo m ało, wobec tego 
¡w 1947 r .  u tw o rzon o  d w u le tn i in ż y n ie rs k i k u rs  m e lio ­
ra c y jn y  p rzy  S zkole ¡Głównej, G ospodarstw a W ie js k ie ­
go w  ¡Warszawie. R ów noleg le u ruchom iono  n a jp ie rw  
S ekc ję  M e lio ra c y jn ą  na W ydz ia le  R o ln y m  SG G W  
w  W arszaw ie, p rzekszta łconą  po tem  na  W ydz ia ł M e ­
lio ra c y jn y , a w  1951 r. W y d z ia ł M e lio ra c y jn y  w  1iVyż- 
szej S zko le  R o ln icze j w e W ro c ła w iu . • ,
: liloiść in ż y n ie ró w  je s t je dn ak  c iąg le  za m a ła  w  s to ­
sun ku  ¡do potrzeb. I  ta k  w  1952 ¡r. p ra cu je  oko ło 220 
in ż y n ie ró w  m e lio ra n tó w  na  ok. 380 po trzebnych. P o ­
trz e b y  zaś ¡na 1955 r. w ynoszą co n a jm n ie j 700 in ż y ­
n ie ró w . C y fra  ta  u jm u je  szacunkow o niezbędne k a d ry  
w  zakresie dośw iadcza ln ic tw a  i  badąń naukow ych ,

p rzez k tó re  rz e k i p rze p ływ a ją , zubożają je  w  sole po ­
karm ow e.

Ilo śc i potasu w  zanieczyszczanych w odach rzecz­
nych  są n iek ie dy  bardzo duże.

iZalewając k w a te ry  7 razy  w  ro k u  w p row adzam y 
średnio oko ło  2730 k g  w ęg lanu  w apn ia , 93 k g  potasu, 
12,6 kg  fo s fo ru  i  19 kg  azotu ca łkow itego . S tanow i 
to 100% p o k ry c ia  zapotrzebow ania w apn iow ego i  p o ­
tasowego, 30— 40% zapotrzebow ania  azotowego i  20—  
30% zapotrzebow ania fosforowego. N ie k ie d y  p o k ryc ie  
zapotrzebowania fosforow ego i  azotawego może być 
też 100%-owe.

N ie k ie d y  w ody rzeczne mogą zaw ie rać obciążenia 
szkod liw e  dla  naw odn ianych  pow ie rzchn i, niosąc np. 
p y ł w ę g lo w y  (B ystrzyca) lu b  w ie lk ie  ilo śc i ch lo rku  
w a pn ia  (ka n a ł Noteci)-

kadr melioracyjnych

szko ln ic tw a  wyższego i  średniego, p lan ow a n ia  cen­
tra lnego  i  terenow ego, ja k  rów n ież  ¡potrzeby M in i­
s te rs tw  R o ln ic tw a , P ańs tw ow ych  G ospodarstw  R o l­
n y c h  i  Le śn ic tw a  d la  op racow an ia  dokum entacja  tech ­
n iczne j do ro b ó t w odh io-m e liioracy jnych , ic h  w y k o ­
na w s tw a  i  eksp loa tac ji. N a leży tu  p o d k re ś lić  znacz­
ne zapotrzebow anie in ż y n ie ró w  w  dzia le  w y k o n a w ­
s tw a  robót, gdzie p rzerób n,a jednego in ż y n ie ra  w yn os i 
ś redn io  1,6— 1,8 m ilio n a  z ło tych  roczn ie , co w y n ik a  ze 
s p e c y fik i ro b ó t w o d n o -m e lio ra cy jn ych , ja ko  p rzew aż­
n ie  stosunkow o drobnych  i  s iln ie  rozrzuconych w  te ­
re n ie . N a leży  w ięc  w  c iągu 4 la t  a ka de m ick ich  (łącz­
n ie  z ra k ie m  1951/52), u w zg lę dn ia jąc  u b y te k  n a tu ra ln y , 
w yszko lić  m in . 500 in żyn ie rów .

In ż y n ie rs k i K u rs  M e lio ra c y jn y  p rz y  'SGGW  może 
dać w  ty m  okresie 4 X  125 =  100 in żyn ie ró w . Pozosta­
łą  liczbę  400 in ż y n ie ró w  w in n y  zapew nić do 1955 r. 
¡wyższe ucze ln ie , poniew aż je d n a k  dw a W yd z ia ły  M e ­
lio ra c y jn e  w  W arszaw ie  i  w e W ro c ła w iu  n ie  będą 
■w stan ie  dostarczyć p raw dopodobn ie  w ięce j n iż  300 
in żyn ie ró w , pozostan ie w ięc n iedobór ok. 100 in ż y n ie ­
rów .
i U w zg lę dn ia jąc  powyższe,, ja k  i  p rze w id y w a n y  po 
,1955 r. znacznv w z ro s t ro b ó t m e lio ra cv in ych , a co za­
te m  idz ie  zw iększone zapotrzebow anie na  in żyn ie rów , 
na leży dążyć do rozbudow y1 wyższego szko ln ic tw a  m e- 
lioracyjnegoi. K o rz y s tn a  oko licznością  ¡jest tu  w z ra s ta ­
jąca ilość s łuchaczy na w ym ie n io n ych  dw óch w y d z ia ­
ła ch  m e lio ra cy jn ych , k tó ry c h  w yda jność  w in n a  do jść, 
w  1955 r. do ok. >160 in ż y n ie ró w  rocznie.

N iezależn ie od tego w skazanym  jest u tw o rzen ie  
trzeciego w y d z ia łu  m elioracyjnego, na jedne j z w y ż ­
szych ucze ln i ro ln iczych .P ożądanym  było iby u tw o rz e ­
n ie  na W ydz ia łach  M e lio ra c y jn y c h  W yższych Szkół 
R o ln iczych  dw óch  S ekc ji: M e lio ra c ji Szczegółowych 
i  B u d o w n ic tw a  W odn o-M e lio racy jnego . In ż y n ie rs k i 
K u rs  M e lio ra c ji R o lnych  p rz y  SG G W  w  W arszaw ie  
na leży u trzym a ć  co n a jm n ie j ido końca  P la n u  8 -le tn ie - 
go, gdyż szko li on,, podobn ie  ja k  ta  m a m ie jsce 
w  IZw iązku  R adz ieck im , in ż y n ie ró w  o duże j ¡praktyce 
¡technicznej, przeznaczonych przede w szys tk im  d la  
.w ykonaw stw a i  eksp lo a tac ji u rządzeń w o d n o -m e lio rą - 
¡cyinyćh.
- N astępnym  zasadniczym  ¡problemem z zakresu- szko­
le n ia  in ż y n ie ró w  m e lio ra n tó w  je s t zagadnien ie  k a d r 
m ag is te rsk ich . N ie m a l ca łko w ite  zaham ow an ie  od 
¡1939 r. d o p ły w u  in ż y n ie ró w  m e lio ra c y jn y c h  z, p e łn ym  
w yksz ta łcen iem  po lite chn icznym  oraz n ie u ru ch o m ie - 
n ie  w  ogóle w  okresie  pow o jen nym  kszta łcen ia  in ż y ­
n ie ró w  ¡m agistrów  s tw o rz y ło  tu  ba rdzo  pow ażną lukę . 
S pec ja ln ie  d o tk liw ie  b ra k  te n  odczuwa się ju ż  dziś 
na o d c in ku  szko len ia  ka d r, p ra c  ¡naukowo-badawczych, 
b iu r  p ro je k to w y c h  oraz obsady s ta n o w isk  k ie ro w n i­
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czych i  kon cep cy jnych  w  in s ty tu c ja c h  cen tra ln ych  
i  te renow ych. S y tua c ja  ta  ulega, s ta łem u (pogorszeniu, 
gdyż n ie lic z n i w yso ko  k w a lif ik o w a n i fachow cy, s iln ie  
p rzeciążen i na w a łem  p ra cy  i  s ta w ia n ym i przed n im i 
coraz pow ażn ie jszym i zadan iam i, szybko zużyw a ją  się, 
n ie  p rzekazu jąc swojej- w iedzy  i  p ra k ty k i odpow ied­
n io  teo re tyczn ie  p rzyg o to w a n ym  m ło d ym  in żyn ie ro m  
m ag is trom . N ad  fa k te m  ty m  n ie  m ożna prze jść do po­
rząd ku  dziennego i  na leży u ru cho m ić  n iezw łoczn ie, 
w  p ie rw sze j k o le jn o ś c i na  W ydz ia le  M e lio ra c y jn y m  
S G G W  w  W arszaw ie  s tud ia  m ag is tersk ie , ob liczone 
na ok. 40 abso lw en tów  rocznie, gdyż dalsze p rze w le ­
kan ie  te j sp ra w y może pociągnąć za sobą poważne 
s tra ty  d la  gospodark i na rodow e j.

O dnośnie p ro g ra m ów  nauczania na s tud iach  in ż y ­
n ie rs k ic h  w skazanym  je s t zw rócen ie  spec ja lne j u w a ­
g i na pog łęb ien ie  w iadom ości s łuchaczy z zakresu 
ag rob io log ii, e ko n o m ik i m e lio ra c ji, m echan izac ji robó t 
oraz eksp lo a tac ji u rządzeń w o dn o -m e lio ra cy jn ych .

W edług op in ii! radz ieck iego  spec ja lis ty . A kad em ika  
p ro f. I. A- Szarowa, p lanow aną przez nas Ilość k a d r  in ­
ż y n ie ró w  m e lio ra n tów , kończących wyższe uczeln ie, 
uw ażać na leży za m in im a ln ą , a w  szko len iu  w y ra źn ie  
w ys tęp u ję  b ra k  ksz ta łcen ia  in ż y n ie ró w  o  w yso k ich  
kw a lilfika e ia ch . n iezbędnych dla  rozw iązyw an i no ­
w y c h  p ro b lem ów  i  op racow yw an ia  p ro je k tó w  dużych 
kom lpleksów. Toteż (zaniedbanie w  okres ie  po w o jen ­
n y m  kształcenia, m e lio ra c y jn y c h  in ż y n ie ró w  m ag is trów  
w  dostatecznym  stosunku  ¡(25— 30%) odb ije  się w  spo­
sób ba rdzo  u je m n y  na tem p ie  ro z w o ju  i  poziom ie p rac 
m e lio ra cy jn ych  badaw czych, do kum e n tacy jn ych  i  w y ­
konaw czych. Is tn ie ją c y  podz ia ł in ż y n ie ró w  na zaw o­
dow ych i m a g is tró w  tra k to w a n y  b yć  może je d yn ie  
ia ko  etan p rze jśc io w y, d y k to w a n y  w ie lk im i po trze ­
bam i p ierw szego okresu -budowy soc ja lizm u i kon iecz­
ne iesit p rze jśc ie  na  5 - le tn i k u rs  in ż y n ie rs k i i  3 ■let­
n ie j a s p ira n tu ry .

S y tua c ja  na o d c in ku  k a d r te c h n ik ó w  m e lio ra n tó w  
przedstaw ia  się n ie  zadaw ala jąco, a szko len ie  ic h  jest 
w  s tad ium  w łaściw ego u s ta w ia n ia . S pec ja ln ie  odczu­
w a się tu . -podobnie ja k  w  kad rach  in żyn ie rsk ich , b ra k  
starszych dośw iadczonych tech n ikó w .

Obecnie is tn ie ją  4 - le tn ie  liceat w o d n o -m e lio ra c y j­
ne w  T o ru n iu  i w  Szczecinie, 2 - le tn ie  licea w  K ra k o ­
w ie, R o k ie tn icy  k o ło  Poznania i  w  O ru n i k . Gdańska 
oraz kończy się 3 - le tn i k u rs  lic e a ln y  w  K ra k o w ie  
i w  -Oruni. Od jes ien i b r. w szys tk ie  te licea  m a ją  być 
pz.ekez.tałccne na 4-letn,ie. P onad to  są prow adzone 
c z te ry  2-letnde k u rs y  w odn lo -m e lio racy jne  n.a m ło d ­
szych te ch n ikó w  w  G dańsku, K ra k o w ie , W arszaw ie  
i  B ia łym s toku .

W yszczególn ione licea są w  stan ie dać w  czte ro lec iu  
1952— 1(9-55 oko ło  600 te ch n ikó w , a k u rs y  oko ło 500 
m łodszych tech n ikó w , ponadto  eks te rn is tyczny  ku rs  
te c h n ik ó w  w  K ra k o w ie  da ok. 160 te ch n n ikó w , tj'. łą cz­
n ie  o trzym a się  0-k. 1260 te ch n ikó w . C y fra  ta jest n ie  
w ystarcza jąca, gdyż sam  C e n tra ln y  Z a rząd  W odnych 
M e lio ra c ji ¡bedzie po trzebow a ł w  ty m  okresie  ok. 1400 
te ch n ikó w  i  m łodszych tech n ikó w , a ogólne zapotrze­
bow anie . uw zg lę dn ia jąc  znaczne po trzeby  personelu 
d-o e ksp lo a tac ji is tn ie ją cych  urządzeń w o d n o -m e lio ­
ra c y jn y c h  oraz s tu d ió w  te ren ow ych  do p rzysz łych  
w ie lk ic h  robót, m ożna oszacować na ok. 2000 te c h n i­
ków-

W  zw iązku  z pow yższym  wyd ia je  się kon iecznym : 
1) u ru ch o m ić  w  liceach  posiada jących w a ru n k i lo k a ­
low e, ja k  O ru n ia  i  K ra k ó w , rów no leg łe  k la sy  p o d w ó j­
ne; 2) zw iększyć is tn ie ją cą  ilość 5 lice ó w  na V, lo k a li­
zu ją c  jedno  z n ich  w  W aszaw ie (na m ie jsce zam kn ię ­
tego lice u m  w  O tw ocku), a d rug ie  ew. w  B ia ły m s to ­
k u  ((gdzie l ik w id u je  się lic e u m  b u d o w n ic tw a  wodnego). 
Js fn io jąey  p ro je k t  p rzeksz ta łcen ia  2 -le tn ie g o  k u rs u  
d la  m łodszych te c h n ik ó w  na 3 -le tn i, 2-sto.pniowy 
z  tym , że po 2 la ta ch  daw a łby  s top ień  młodszego tech ­
n ika , -o po 3 la ta ch  te ch n ika  —  w y d a je  s ię  być  słusz­
nym . K u rs y  tę są przeznaczone przede w szys tk im  dla  
w yróżn ia jącego  silę niższego pe rsone lu  technicznego 
z  produkc jli.

P odobny poddział szkó ł ś redn ich  techn icznych  (tech­
n ik u m ) na 3 - łe tn ie  i  4 -le tn ie  is tn ie je  rów n ież  w  Z w ią z ­
k u  Radzieckim,, p rz y  czym  te c h n ik  po 3 - le tn ie j p ra k ­
tyce może iść na wyższą uczeln ię. ,

N iezbędnym  w a ru n k ie m  zapew n ien ia  odpow iedn ie ­
go poziom u nauczania w  liceach je s t i-ch lo ka liza c ja  
w  m iastach w o jew ódzk ich , co zapew n i odpow iedn ie  in ­
żyn ie rsk ie  k a d ry  w yk ła d o w e  z w o je w ó d zk ich  za­
rządów  w o d n o -m e lio ra cy jn ych .

K sz ta łce n ie  niższego pe rsone lu  technicznego, t j .  
nadzo rców  i  k o n se rw a to ró w  w odm o-im elioracyjnych, 
zosta ło u ruchom ione  przez. M in is te rs tw o  R o linctw a. na 
s eroką ska lę  od razu  po w o jn ie  i  w  c h w il i  obecnej 
je s t tu  syt-uacja lepsza n iż  na o d c in ku  kadbr in ż y n ie ­
ró w  i  tech n ikó w .
■ T y m  n ie m n ie j s ta ły  w z ro s t ro-bót, ja k  i  konieczność 
in te n syw n e j rozbudow y apa ra tu  do eksp lo a ta c ji u rz ą ­
dzeń w o dn io -m e lio racy jn ych  w  PG R, S pó łdz ie ln iach  
P ro d u kcy jn ych , gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  oraz 
na in n y c h  terena-ch pańs tw o w ych  -(Min. Le śn ic tw a  itd-) 
s ta w ia  tu  rów n ież  Ib. pow ażne zadan ia i  w ym aga 
us ta len ia  o d p o w ie d n ie ! o rg an izac ji i na jw łaśc iw szych  
m etod -dalszego szkolenia. P rz y ję ty  .od 1952 r . d la  
kszta łcen ia  na nadzo rców  ty p  k u rs ó w  5-miesięczmych 
w y d a je  się b yć  w ła ś c iw y m  z ty m , że k u rs y  te p o w in ­
n y  być  lo ka lizow ane  p rz y  zak ładach  p racy, t j .  W o je ­
w ó dzk ich  Zarządach W o-dno-M e lio racy jnych  lu b  w ię k ­
szych R e jonow ych  K ie ro w n ic tw a c h  R obót W odno- 
M e lio ra cy jn ych , co zapew n i w łaśc iw ą  obsadę w y ­
k ła d o w có w  i  b liższy k o n ta k t z rob o tam i. D aw an ie  na 
na uczyc ie li p rze d m io tó w  fa ch o w ych  m ło d ych  absol­
w e n tó w  lice ó w  bez w iększe j p ra k ty k i te ren ow e j je s t 
n iew łaśc iw e , gdyż może spaczyć zupe łn ie  k ie ru n e k  
tych  ku rsó w , m a jących  dać p ro d u k c ji k ie ro w n ik ó w  
.robót o du żym  zasobie w iadom ości p ra k tyczn ych . To 
samo do tyczy k u rs ó w  na. konserw atorów ;, k tó re  p o w in ­
n y  b y ć  dw um iesięczne zam iast obecnych 6 -tygod - 
niowyc-h, p rz y  czym  organ izow ać je  na leży p rzy  Re­
jo no w ych  K ie ro w n ic tw a c h  Robót W o d n o -M e lio ra c y j­
nych, a re k ru ta c ja  ka n d yd a tó w  w in n a  odbyw ać się 
się z w y ró ż n ia ją c y c h  się na budow ach ro b o tn ikó w , 
oraz z p rzo du jących  p ra c o w n ik ó w  P G R  i  S pó łd z ie ln i 
P ro d u kcy jn ych .

-Dla w yko naw czych  ro b ó t w o d n o -m e lio ra cy jn ych  
stosunek ilo śc io w y  n iezbędnych in żyn ie ró w , te ch n ikó w  
i  niższego personelu technicznego p rz y jm u je  się ja k  
1:4:9.

D la  po trzeb  C Z W M  w  1952 ,r- 6zkolą nadteorców 
trz y  k u rs y  (m ają  b yć  cztery), um ieszczone w  L ipcach  
k . Gdańska, Reszlu k . O lsztyna i  w  S k o lw in ie  (przed­
m ieście Szczecina), k tó re  m a ją  zapew n ić  oko ło  240 
nadzo rców  rocznie.

O-bok k a d r m e lio ra c y jn y c h  ba rdzo  w a żn ym  i  n ie  
(postaw ionym  dotychczas na leżycie  zagadnieniem  jes t 
szko len ie  k a d r  łą ka rsk ich , n iezbędnych  do p rze p ro ­
wadzenia, p ie rw szego pom e lio racy jnego  zagospodaro­
w a n ia  łą k  i  p a s tw is k  oraz w ła śc iw e j ich  p ie lęgnac ji.

-Centra lny Zarząd W odnych  (M e lio rac ji, w y k o n y w u - 
ją c y  zasadniczo je d yn ie  p ie rw sze  pom elior.acyjne za­
gospodarowanie, z a tru d n ia  w  c h w il i  obecnej w  sw ym  
p io n ie  30 in ż y n ie ró w  łą k a rz y , 48 łą k a rz y  ze średń im  
w yksz ta łcen iem  i  57 z n iższym , czy li łączn ie  135 fa ­
chow ców  łąkarzy- W  1952 -r, m a być  p rzydz ie lonych  
do da tko w o  38 in ż y n ie ró w  i  61 te c h n ik ó w  abso lw en tów  
średn ich  szkó ł ro ln iczych  tak , że łączny personel łą -  
k a rs k i w y n ió s łb y  około 230 osób. Ilość  ta  b y ła b y  w y ­
starcza jąca dla  w yk o n a n ia  p la n u  na br., na tom ia s t p o ­
trz e b y  na 1955 r. w  z w ią z k u  z  p a ro k ro tn ie  w z ra s ta ­
ją cym  rozm ia rem  p lan u  zagospodarowań wynoszą ok. 
120 in ż y n ie ró w  i! ok. 360 te ch n ikó w . N ie  ob e jm u je  to 
po trzeb  DG-R, M in is te rs tw a  Leśn ic tw a , in s ty tu tó w  ba ­
daw czo -naukow ych  itd .
- -Niezależnie od  tego na leży p rze w id z ie ć  personel łą -  
ka-rski d la  zo rgan izow an ia  -należytej ko n s e rw a c ji łą k  
i  pastw isk .
i W  z w ią z k u  z pow yższym , uw zg lę d n ia ją c  podstaw o­
we znaczenie łą k  i  pa s tw isk  ja k o  n a tu ra ln e j bazy pa-
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azowej, w y d a je  się kon iecznym  oddzie lne szczegóło­
w e  .przeanalizowanie tego .zagadnienia l w łaśc iw e  us ta ­
w ien ie , u w zg lę dn ia jąc  po trzeby  kad row e  całości a k c ji 
łąkarsk ie j'.

Szkolen ie in ż y n ie ró w  łą k a rz y  w  wyższych szkołach 
ro ln ic z y c h  ze spec ja lizac ją  p rzy  zakładach u p ra w y  łą k  
i  p a s tw isk  (w  W arszaw ie, Poznan iu, W rocław iu ,, O l­
sztyn ie , K ra k o w ie  i  L u b lin ie )  n ie  .nasuwa spe c ja lnych  
zastrzeżeń, na tom iast organizacja, szkolenia, te ch n ikó w  
łą k a rz y  je s t dopiero w  zaczątku. W yda je  się n iezbęd­
ne n iezw łoczne  zo-rgenizowanie trzech  lice ó w  łąka,r- 
skidh (jedno u ruchom iano  w  L id z b a rk u ) w  ośrodkach 
m a jących  zapew nione fachow e s iły  w y k ła d o w e  i  od­
pow iedn ie  do szko len ia  te ren y  łą ka rsk ie . Ponadto  ja ­
k o  ośrodek do raźny, do czasu w yszko len ia  te ch n ikó w  
przez te licea, kon iecznym  jest. o rgan izow an ie  corocz­
n ie  w  sezonie dw óch  .kursów łą k a rs k ic h  4-m iesięcz- 
n y m  n iezw łoczne zorgan izow an ie  trzech  lice ó w  łą k a r -  
k a rz y -p ra k ty k ó w . Dośw iadczenia z tego ro.dizajiu k u r ­
sów, k tó re  o d b yw a ły  się przez dw a ko le jn e  la ta  w  Bia_ 
łym s to ku , są (b. doda tn ie  i  n iezo rgan izow an ie  tego 
k u rs u  w  195i r- b y ło  znaczną szkodą d la  te renu.

, (Należy ró w n ie ż  zorgan izow ać szko len ie  niższej s łuż­
by  łą k a rs k ie j,  tzw . „ łą k o w y c h “ , d la  zapew nien ia  na ­
le ż y te j eksp lo a tac ji i  .p ie lęgnacji1 zagospodarow anych 
łą k , p rzede w s z ys tk im  d la  po trzeb  P G R  i  S pó łd z ie l­
n i P ro d u kcy jn ych . K u rs y  takie,, podobnie ja k  d la  k o n ­
se rw a to ró w  urządzeń w o d n o -m e lio ra cy jn ych , m og łyby  
trw a ć  .około 2 miesięcy,, a k o ń czy lib y  je  ro ln ic y -p ra k -  
tycy- , .

P rz y  an a liz ie  zadań szko len ia  niższej technicznej 
s łużby  w o d n o -m e lio ra c y jn e j, A k a d e m ik  P ro f. I. A. 
Szarow  s tw ie rd z ił, że is tn ie ją c y  w  Polsce system  szko­
lenia, ma kursach  zapew nia  podn iesien ie k w a lif ik a c ji  
i  awans społeczny.

Z agadn ien iom  szko len ia  k a d r m e lio ra c y jn y c h  i  łą -  
k a rs k ic h  pośw ięcono w  okresie  p o w o jen nym  w ie le  
uw a g i i  osiągnięto na ty m  p o lu  duże w y n ik i,  k tó re  
u m o ż liw iły  rea lizac ję  szybko corocznie w zrasta jących  
p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h . Jednak obecnie, w  po ło w ie  
P la n u  6 -le tn iego  m u s i b yć  zagadnien ie  szkolen ia k a d r 
p o n o w n ie  p rzeana lizow ane i  w yc ią g n ię te  odpow iedn ie 
w n io sk i, od re a liz a c ji k tó ry c h  zależy dalszy p lanow y 
w zrost, podn iesien ie  ja kośc i a t rw a łe j p rodu kcy jno śc i 
w y k o n y w a n y c h  prac.

D R  IN Ż . Z Y G M U N T  SOCHOŃ
B iu ro  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra cy jn ych

Zadania i organizacja Biura Projektów W odno-M elioracyjnych

P row adzone do 1950 r. ro b o ty  w o d n o -m e lio ra cy jn e  
m ia ły  raczejj1 c h a ra k te r do raźny i, z p u n k tu  w idzen ia  
gospodark i w o dn e j —  w y c in k o w y . Z a ła tw ia ły  n a jp i l­
n ie jsze  po trzeby  ta k  w  (zakresie obw a łow ań  i  reg u ­
la c j i  rz e k  iniespl.awny.ch, ja k  i  w  dz iedz in ie  m e lio ra c ji 
szczegółowych.

Jedną z po w a żn ych  p rzyczyn  tego staniu rzeczy b y ł 
b ra k  odpow iedn ie j; dokum.enta.cjd techn iczne j w  s k a li 
reg ionów , gdzie zagadnien ia  gospodark i w o dn e j w iążą  
,si.ę ze sobą w  jedną  o rgan iczną całość i  w in n y  być 
p lanow o rozw iązyw an e  i  stać się podstaw ą do- u in te n ­
syw n ien ia  gospodark i na rodow e j a przede w szys tk im  
ro ln e j.

R ozw iązyw an ie  p ro b lem ów  w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  
m us i bazow ać n ie  ty lk o  na zdobyczach współczesnej 
te c h n ik i a le  i  na  podstaw ach na jnow szych  osiągnięć 
a g ro b io lo g ii i  z  ty m  ściśle zw iązanych m oż liw o śc i 
w  zakresie  b ilan su  wodnego. Zagadn ien ie  b ila n s u  w o ­
dnego n ie  ty lk o  w  u ję c iu  jednego o b ie k tu  ale i  w  ska­
l i  dużych reg ionów , obe jm u jących  dorzecza w iększych 
naszych rzek, w y b ija  się na  p ie rw szy  p lan .

T.o zagadnien ie  zostało w e w ła ś c iw y  sposób zba­
dane i  n a św ie tlon e  przez, w y b itn y c h  h y d ro te c h n ik ó w  
rad z ie ck ich , k tó ry m * ag rob io log ia  p o s ta w iła  w ie lk ie  
i  tru d n e  zadania na od c in ku  p rzobrażen ia  p rzy ro dy , 
p o p ra w ie n ia  k lim a tu , zapew n ien ia  g leb ie  i. ro ś lin ie  od­
p o w ie d n ie j ilo śc i w o dy —  szczególnie na obszarach
0 niedostateozineji ilośc i opadów. W  w yn iku  badań
1 zdobyczy n a u ko w ych  jesteśm y dziś ś w ia d k a m i p la ­
n o w ych  g igan tycznych  p rac w  Z w ią z k u  R adz ieck im , 
zm ie rza jących  do p rze rzucan ia  m ilia rd o w y c h  ilo śc i m 3 
w ody roczn ie  na przes trzen ie  pustynne , do rozb u ­
dow y ogrom nego system u pasów  leśnych, z b io rn ik ó w  
w odnych , pó l iry g a c y jn y c h  oraz, do> s tosow an ia  odpo­
w ie d n ie j go spo da rk i r o ln e j o w y s o k ie j p ro d u k c y j­
ności.

T e  zagadnien ia  a c z k o lw ie k  w  m n ie jsze j obszarowo 
s k a li i  w  naszych w a ru n ka ch  w ys tępu ją . W obec co­
ra z  .szybszej in te n s y f ik a c ji naszego ro ln ic tw a  oraz 
.rozbudowy p rzem ysłu , k o m u n ik a c ji w o dn e j, energe­
ty k i  w o dn e j i  te c h n ik i san ita rne j. —  w  n ie d łu g im  cza­
sie s tan iem y p rzed  p ro b lem em  b ra k u  odpow iedn ie j 
ilo śc i w o d y  n a  dużych  przestrzen iach  naszego k ra ju . 
To Z jaw isko  ju ż  obecnie w ys tę p u je  .na ra z ie  w  m a łe j 
s k a li o znaczeniu lo k a ln y m  w  w ie lu  m ie jscach  nasze­
go k ra ju  p rz y  m e lio ro w a n iu  i  zagospodarow aniu u ż y t­

k ó w  z ie lo n y c h  na  to rfa c h  o raz p rzy  zaopatrzen iu  
w  wodlę ośrodków  p rzem ys łow ych  na Śląsku. P rob lem  
ten będzie coraz ba rdz ie j na ra s ta ł i  na  rozw iązyw an ie  
tego rod za ju  p ro b lem ów  —  n ie  w  s k a li .pojedynczego 
ob iektu , ja k  to  by ło  dotychczas, a le  ca łych  dorzeczy —̂  
m u s im y  b yć  p rzyg o tow an i. Tego ro d za ju  zagadn ie­
n ia  ju ż  wyshępujią n a  raz ie  w  faz ie  p ro je k tó w  w ie lk ic h  
in w e s ty c ji w o d n ych  i  rozw iązan ie  ic h  z p u n k tu  w i ­
dzenia op tym a lnego  zaspokojen ia po trzeb  w odnych  
k i lk u  .gałęzi gospodark i narodowej, n ie  je s t a n i p roste  
a n i ła tw e .

M u s im y  dążyć do tego żeby w y k o n y w a n e  in w e ­
s ty c je  w o d n o -m e lio ra c y jn e  b y ły  n ie  ty lk o  rea lizow ane 
w  ko le jn ośc i po trze b  gospodarczych k ra ju , a le  —  
przede w s z y s tk im  na o d c in ku  ro ln ic tw a  —  b y ły  u s ta ­
w ianie w e w ła ś c iw y m  m ie jscu  w  p la n ie  gospodark i 
w o d n e j i  b y ły  dostosowane d,o n a tu ra ln y c h  m o ż li­
w ości danego terenu.
' T ak  u jię ty  p ro b le m  ro zw ią zyw a n ia  zagadnień w od1- 
n o -m e lio ra  cy jn ych  z  p u n k tu  w idzen ia  państw ow ego 
p lan u  gospodarczego i  p la n u  gospodark i w odne j —  
s taw ia  wobec B iu ra  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra c y j­
nych  zadania p rzyg o to w a n ia  do kum e n ta c ji techn iczne j 
d o  re a liz a c ji ro b ó t w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  na  dużych 
’obszarach, w iążących się ze sobą w  jeden p la n o w y  
system  gospodarowania wodą, a jednocześnie p rz y ­
go to w a n ia  p ro je k tó w  techn icznych  do re a liz a c ji ro b ó t 
p iln y c h  z. p u n k tu  w idzen ia  gospodarczego. B iu ro  m usi 
w ięc  zaspoka jać bieżące po trzeby  w  zakresie  do ku - 
jm entac ji technicznej, dlla in w e s tyc ji, w o d n o -m e lio ra ­
c y jn y c h  i jednocześnie p ro w a dz ić  .na szeroką skalę 
ekspertyzy w stępne i  ¡studia, te renow e na dużych 
obszarach w e w ła sn ym  zakresie i  p rz y  pom ocy in s ty -  
tu c j'i .naukowych.

T a k ie  u jęc ie  p ro b lem ów  w o dn p -m e lio iracy jn yćh  po 
l in i i  p rzyg o to w a n ia  odpow iedn ie j, d o k u m e n ta c ji te c h ­
n ic z n e j do re a liz a c ji in w e s ty c ji w yznaczy ło  zakres 
p rac i  o rgan izac ję  B iu ra  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra ­
cy jn ych .

*  *  *

B iu ro  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra cy jn ych , ja ko  P ań­
s tw ow e  P rzeds ięb io rs tw o  W yodrębn ione  zosta ło p o w o ­
łane do życ ia  a k te m  e re k c y jn y m  M in is tra  R o ln ic tw a  
z do. 11,11.1950 ir „  sk łada  się obecnie z C e n tra li 
w  W arszaw ie, O ddz ia łów  w  K ra k o w ie  i  P oznan iu  i  te -
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renow ych  p ra cow n i w  L u b lin ie , Ło d z i i  O lsztynie , pod­
le g łych  C e n tra li* W  s ta d iu m  o rg a n iza c ji są p racow n ie  
te renow e  w  B ia ły m s to k u  (podleg ła  C e n tra li) i  w  G dań­
sku (pod leg ła  O dd z ia łow i w  Poznaniu).

T e ry to r ia ln y  zakres d z ia ła n ia  podanych kom órek  
B iu ra  je s t następu jący. C e n tra la  O bejm uje swoim, za­
sięgiem  w o jew ód z tw a : w arszaw skie, o lsztyńskie , b ia ­
łostockie , lu b e lsk ie  i  łódzkie . O ddzia ł w  K ra k o w ie : 
k ra ko w sk ie , rzeszowskie, k ie lecke. ka to w ick ie , 
opolskie  i  w ro c ław sk ie . O ddz ia ł w  P oznan iu : —  p o ­
znańskie, zie lonogórskie , szczecińskie, kosza lińsk ie , 
gdańskie  i  bydgoskie. P racow n ie  te renow e obsługu­
ją  w o jew ództw a, w  k tó ry c h  m a ją  sw o je  s iedziby.

Ten po dz ia ł te ry to r ia ln y  w y n ik ł z odm iennego cha­
ra k te ru  w iększośc i zagadnień techn icznych , ja k ie  w y ­
s tępu ją  w  zasięgu dz ia łan ia  C e n tra li i  obu O ddzia­
łó w . i

Z a rów no  Centirala ja k  ii O d d z ia ły  pos iada ją  dz ia ły  
w zg lędn ie  sekcje: a d m in is tra c y jn o -fin a n s o w e , u s łu ­
gow o-techn iczne  i  p ro d u kcy jn e . Gr.ois pe rsone lu  oczy­
w iśc ie  zn a jd u je  się w  dz ia łach  i sekcjiach p ro d u kcy ji-  
nych . P ra co w n ie  te renow e  m a ją  ¡personel t y lk o  p ro ­
d u k c y jn y  ii są bez obsady a d m in is tra c y jn e j' i  tech - 
n iczno-usłu igow e j.

Całość p ro d u k c ji1 w  C e n tra li 1 O ddzia łach dlzieli się 
na tr-zy d z ia ły  w  zależności od e ta pów  w y k o n y w a n ia  
d o k u m e n ta c ji techn iczne j d la  ce lów  w o d n o -m e lio ra ­
cy jnych , a m ia n o w ic ie :

:— d z ia ł ekspertyz  p rze dm e lio ra cy jn ych ,
—  „  p o m ia ró w  i
—  „  p ro je k tó w .
K a ż d y  d z ia ł p ro d u k c y jn y  podz ie lony je s t na zespoły 

złożone z 2— 5 s ił  techn icznych . W  dz ia le  p ro je k tó w  
zespoły p ro d u k c y jn e  rozw iązu jące  p ro je k ty  o podob­
nym  cha rak te rze  połączone są w  p racow n ie  (w ew nę­
trzne). fW dz ia le  p o m ia ró w  —  w  w ypadkach  w y k o ­
n y w a n ia  zdjąć na w iększych  obszarach, gdzie  s k ie ro ­
w u je  się do  p ra c y  k i lk a  zespołów, tw o rz y  się tym cza­
sowe p ra co w n ie  obsługujące dany w iększy  ob iekt.

P ra co w n ie  te ren ow e  sk ła d a ją  się z zespołów p o m ia ­
ro w y c h  il p ro je k to w y c h . Po l i n i i  ekspertyz, w  zasadzie 
są one obs ług iw ane  p rzez C e n tra lę  w zg lędn ie  O d­
dz ia ł, k tó re m u  bezpośredn io podlegają.

S ystem  zaszeregowania i  w ynag radzan ia  p ra c o w n i­
k ó w  o p a rty  je s t na, U k ła d z ie  Z b io ro w y m  P ra c y  w  B u ­
d o w n ic tw ie  oraz na odpow iedn ich  zarządzeniach 
P K P G  dotyczących b iu r  p ro je k to w ych .

Praca, p ro d u k c y jn a  op ie ra  się obecnie na system ie 
a k o rd o w o -p re m io w ym . W  każd ym  z d z ia łó w 1 p ro d u k ­
c y jn y c h  is tn ie ją  opracowane przezi B iu ro  n o rm y  za­
k ładow e.

P rze jd z ie m y  te raz  do ogólnego scha rak te ryzo w an ia  
rod za ju  p ra c  techn icznych  w  każdym  z d z ia łó w  p ro ­
d u kcy jn ych .

*  *  *

P raca w  zakresie  ekspe rtyz  p rz e d m e lio ra cy jn ych  
idz ie  w  dw óch k ie ru n k a c h :

—  w y k o n y w a n ie  ekspertyz  genera lnych, na dużych 
ohsizarach,

—  w y k o n y w a n ie  ekspertyz  na te ren ie  (obiekcie), d la  
k tó rego  m a b yć  op racow any p ro je k t  m e lio ra c ji.

E ksp e rtyzy  genera lne  p rzeprow adzane na dużych 
obszarach, o b e jm u ją cych  w iększe dorzecza, wagllędlnie 
d o lin y  rzeczne, m a ją  na celto usta len ie  po trze b  ii ic h  
h ie ra rc h ii odnośnie m e lio ra c ji i  zagospodarow ania na 
t le  n a tu ra ln y c h  p re d ysp o zyc ji te renu, m oż liw o śc i gos­
po da row a n ia  wodtą i  w y tyczn ych  p lan u  gospodar­
czego.
1 ¡Dotychczas B iu ro  w yko n a ło  ekspertyzy genera lne ma 
ob iektach : Lubelszczyzna m iędzy W iep rzem  i  B u ­
g iem  ¡(700.000 ha), d o lin a  B ie b rzy  (110.000 ha), do lin a  
N o te c i (120.000 ha), d o lin a  O b ry  (40.000 ha), z ’ m n ie j­
szych b a rd z ie j szczegółowych ekspertyz  w y k o n a ło  
¡B iuro: M iędzy odrze, N e r i  do linę  g rodzką  k o ło  W ro ­
c ław ia . W  op racow an iu  są ekspertyzy w  dorzeczach 
p ra w o s tro n n ych  d o p ły w ó w  N a rw i od O rzyca po Szkwę

z uw zg lędn ien iem  m oż liw ośc i w yko rz y s ta n ia  je z io r 
m azu rsk ich  d la  m agazynow an ia  w ody do naw odn ień . 
Ukończono ju ż  badan ia  te renow e w  dorzeczu Ł a b y  
i  p rzystąp iono  do p ra c  ka m e ra ln ych . ¡Rozpoczęliśmy 
genera lną ekspertyzę w  dorzeczu W is ły  po  W iep rz  oraz 
piracę mad ekspertyzą na obszarze W arszaw skiego 
Zespo łu M ie jskiego '. W  b. r .  rozpoczn iem y w yko n a n ie  
eksp e rtyzy  na Ż u ła w a ch  w  de lc ie  W is ły , w  dorzeczu 
D a ry  czy, w  do ln e j p a r t i i  -doliiny W a rty  i  in .

D la  na św ie tlen ia  zagadnien ia  w a rto śc i naw ozow e j 
wódi rzecznych  rozpoczęte zosta ły  ba dan ia  p róbek 
w ody, po b ie ran ych  z szeregu rziek w  różnych  m ie jscach 
ich  b iegu  i  w  ró żn ym  czasie. Dane stąd uzyskane 
pozw o lą  na ¡opracowanie w  ra m a ch  w y k o n y w a n y c h  
ekspertyz  m oż liw ośc i’ odpow iedn iego w yko rzys ta n ia  
w ody d o  ¡nawodnień z  U w zględn ien iem  je j w a rto ś c i 
mawoizowyohj. ¡Badania te przeprowadza: zespół p ra ­
c o w n ik ó w  n a uko w ych  z W ro c ła w ia  pod k ie ru n k ie m  
p o rf. Stanlgenberga M.

S topn iow o będziem y m o g li c a ły  k r a j p o k ry ć  siecią 
¡generalnych ekspertyz . M a to  zasadnicze znaczenie 
d la  s tw o rze n ia  d ługofalowego, p la n u  m e lio ra cy jn e g o  
w  zależności, od h ie ra rc h ii po trzeb  i  p lan ow e j' i  ra c jo ­
na ln ie j1 gospoda rk i w odne j.

P rz y  p ra cy  na d  ekspertyzam i, szczególnie1 p rz y  w y -  
teiąganiu w n ioskó w , odczuwa silę ¡w pow ażnym  s top n iu  
b ra k  p la n ó w  roln iczo,-leśnego przestrzennego, zagos­
p o d a ro w a n ia  ca łych dorzeczy- Z p ro je k tó w  zagospoda­
ro w a n ia  ca łych  dorzeczy ¡z uw zg lędn ien iem  k o n ce p c ji 
p rzeobrażen ia  p rz y ro d y  i  uzgodnienia, różnych  p ro b le ­
m ó w  gospodarczych i  ekonom icznych  w y n ik a ć  p o ­
w inna. ¡rola, k ie ru n e k  i, zasięg m e lio ra c ji w odnych  
w  badanym  dorzeczu. Z ty m i p ro b lem am i w iąże się 
bezpośrednio zagadnien ie  p lanow anego b ila n s u  w o d ­
nego i  odpow iedn iego gospodarow ania w odą w  d o - 
¡rzieczu.
i D ru g im  pow ażnym  m ankam entem , k tó ry  p rz y  p ra ­
cach na d  e ksp e rtyzam i ( ja k  ró w n ie ż  p rz y  p ro je k ­
tach  techn icznych) odczuw am y, to  b ra k  m etody do 
¡opracowania p lanow anego b ila n su  wodnego, d la  d o -, 
rzeczy, w  k tó ry c h  nie  b y ły  prow adzone obserw acje  
i  ¡pom iary ¡hydrologiczne.

¡Przy pracach  mad eksp e rtyzam i B iu ro  korzysta, ¡z po_ 
m ocy w y b itn y c h  ¡specja listów  z różnych  dz iedzin  
z w yższych uczelni! i  in s ty tu tó w  na uko w ych  oraz, z te ­
renu  z w yko n a w s tw a . Z B iurem , w sp ó łp ra cu ją  s iły  
naukow e ze S zko ły  G łów ne j G ospodarstw a W ie jsk iego  
w  W arszaw ie, z W yższejl S zko ły  .Rolniczej' oraz P o l i­
te c h n ik i i ¡U n iw ersyte tu  w e W ro c ła w iu , ¡z U n iw e rs y ­
te tu  w  L u b lin ie , w  Poznaniu,, z  In s ty tu tu  U p ra w y , 
N aw ożen ia  i  (G leboznawstwa, z Państwowego, Intstyitutu 
H yd ro log iczno-M eteoro log icznego, Państw ow ego In ­
s ty tu tu  Geologicznego i  lin- 

M n ie jsze  ekspąrtyzy  d la  po trzeb  opracow ania , p ro ­
je k tó w  tech n iczn ych  w y k o n u je  B iu ro  w  zasadzie p rz y  
pom ocy w łasnego persone lu , D ąży się do tego, żeby 
ekspertyzy nai m n ie jszych  ob iek tach  b y ły  poprzedzane 
przez genera lną ekspertyzę dużych  obszarów,, k tó ra  da 
szarzej! u ję te  t ło  i  w yzn aczy  ro lę , ja k ą  w in ie n  spe ł­
n iać  d a n y  o b ie k t w  .ramach po trzeb  gospodarczych 
danego .regionu o ra z  w  gospodarce w odne j dorzecza. 
Ż yc ie  je d n a k  w  w ie lu  w yp ad kach  w ym aga z rezygno­
w an ia  z te j s łusznej zasady i  w y k o n u je  s ię  eksper­
ty z y  na  m n ie jszych  ob iek tach  bez podbudow y, ja ką  
d a je  ge ne ra ln a  ekspertyza, I  d la tego p rz y  e k s p e rty ­
zach na m n ie jszych  ob iektach  d o k ła d n ie j a n a lizu je  się 
‘w a ru n k i n a tu ra ln e  .ii (predyspozycje ¡terenu ca łego 
dorzecza danego ob iektu , s ięga jąc ¡n ie jednokro tn ie  
i  w  dó ł dorzecza. ,

Do p ra c  p rz y  ekspertyzach na m n ie jszych  ob iektach 
zosta ły  p rzyg o tow ane  przez S tow a rzyszen ie  In ż y n ie ­
ró w  i  T e c h n ik ó w  W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  odpow iedn ie  
(schematy —  in istrukcjle, na podstaw ie  k tó ry c h  B iu ro  
ekspertyzy w y k o n u je . P rz y  op racow an iu  tych  schem a­
tó w  b ra ło  u d z ia ł w ie lu  sp e c ja lis tó w  m e lio ra to ró w  
i  ¡ro ln ikó w  zarów no n a u k o w c ó w  j.aik i  p ra k ty k ó w , 
Im. in . p ra c o w n ic y  B iu ra  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio ra ­
cy jn y c h . i
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; D la  p rze p ro w ad zan ia  gene ra lnych  ekspertyz podob­
ne  schem aty -  in s tru kc jle  są w  o p ra co w yw a n iu  przez 
STTW M  p rz y  w sp ó łp racy  fachow ców , k tó rz y  ta k ie  
■ekspertyzy p rzep row adza ją  w zg lęd n ie  n im i! k ie ru ją .
; w  te n  sposób k o rzys ta  się z. dośw iadczen ia  p ra k ­
tycznego i  poprzez B iu ro  P ro je k tó w  W o d n o -M e lio - 
¡racy jnydh 'w prow adza s ię  W życ ie  i  sp raw dza  się za­
ró w n o  m etodę p ra c y  ja k  i  p rzyda tność  op racow anych  
schem atów  i  od pow iedn io  je  k o ry g u je  się.
> N a leży po dkre ś lić , że te n  d z ia ł p ra cy  w  naszych 
w a ru n k a c h  je s t no w ym , je s t jeszcze w  s tad ium  orga­
n iz a c ji i  po szu k iw a n ia  w ła ś c iw y c h  dróg i  m e tod  p ra c y  
o raz szko len ia  lu d z i w  ty m  k ie ru n k u .

E kspe rtyzy  w in n y  s tan ow ić  p ie rw s z y  e tap  do o p ra ­
cow an ia  każde j d o k u m e n ta c ji w o d n o -m e lio ra c y jn e j 
i  ja k  z  p ra k ty k i w y n ik a , w  n ie k tó ry c h  w yp a d ka ch  
przeprow adzoną ekspertyza  w skazała , że ̂ zam ierzone 
przez in w es to ra  ro b o ty  w o d n o -m e lio ra c y jn e  n ie  d a ­
ły b y  pożądanych re z u lta tó w  i —  a lbo trzeba, było, za­
niechać w  ogóle za jm ow an ia  się danym  ob iektem , a lbo  
nadać in n y  k ie ru n e k  poczynan iom  m e lio ra c y jn y m  na  
ty m  te ren ie , w zg lęd n ie  od łożyć re a liz a c ję  ro b ó t na  
d a lszy  okres.

*  *  *

P o m ia ry  sy tua cy jno -w yeo kośc iow e  w y k o n u je  B iu ro  
d la  różn ych  re s o rtó w  za in te resow anych  w yko n a n ie m  
m e lio ra c ji,  a le  zasadniczo obs ługu je  re s o rt R o ln ic tw a  
i  |FGR.

B iu ro  op racow a ło  in s tru k c ję  p o m ia ro w ą  d la  ce lów  
w o d n o -m e lio ra c y jn y c h , k tó ra  zastała uzgodniona 
z G łów nym  Urzędem  P o m ia ró w  K ra ju  i  za tw ie rdzona  
przez O byw a te la  M in is tra  R o ln ic tw a  w  d n iu  1 m a r­
ca  b r. W a ru n k i techn iczne w y k o n a n ia  p o m ia ró w  i  ope­
ra tu  z pom ia rów ! zos ta ły  zaostrzone w  p o ró w n a n iu  do 
w arunków ;, ja k ie  s ta w ia ła  do tychczas obow iązu jąca  
in s tru k c ja  p rze dw o je nn a , w yd a n a  p rzez b, M in is te r ­
s tw o  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych . i

P rzy  w y k o n y w a n iu  p o m ia ró w  zw rócono dużą uw agę 
na op isyw anie  i  sondow anie te re n u  i  do tego ce lu  
zespoły D om iarow e zao pa tryw ane  są w  .specjalne 
d ru k i -  fo rm u la rze , n a  k tó ry c h  d ro gą  p o dkre ś lan ia  lu b  
w p isyw an ia : danych  o k re ś la  się m. in . rodza j pokryc ia , 
roś linnego  il u ż y tk o w a n ia  o ra z  w y n ik i  sondow an ia  
g ru n tu  w  d a nym  m ie jscu , uw id o czn io n ym  na p lan ie  
■sytuacyjm o-wysokościowym . W ype łn io ne  _ fo rm u la rze  
służą po tem  do opracow an ia szczegółowej ekspertyzy 
¡przedlmelito,racyjnej, p ro je k tu  m e lio ra c ji i  zagospo­
d a ro w a n ia  u ż y tk ó w  z ie lonych.
i O la  u je d n o lic e n ia  metoidy i  n o m e n k la tu ry  p rz y  o p i­
s y w a n iu  te re n u  i  sondo w an iu  —  zastała, op racow ana 
k ró tk a  b ro szu ra  —  In s tru k c ja  i  Wszyscy p ra c o w n ic y  
p o m ia ro w i B iu ra  zo s ta li odpow iedn io  p rzeszko len i n a  
3 d n io w y m  ku rs ie  w iosną  uib. r .

* *  *

¡Opracowanie p ro je k tó w  w o dn o  -  m e lio ra c y jn y c h  
ob e jm u je  te , co w y n ik a  z po trze b  p la n u  m e lio ra c y j­
nego w  p ie rw szym  rzędzie. R esortu  Ro ln ictw a,. P ro ­
je k ty  op racow u je  s ię  na  pods taw ie  w y ty c z n y c h  za­
w a rty c h  w  ekspertyz,a,eh p rzed im e lio racy jnych  z u w z ­
g lędn ien iem  osiągnięć współczesnej te c h n ik i i  ag ro ­
b io lo g ii. W  p ro je k c ie  .techn icznym  d la  u ż y tk ó w  z ie ­
lo n y c h  op raco w u je  ,się ró w n ie ż  szk ico w y  p ro je k t  za­
gospodarowania . łą k  i  pa s tw isk , d róg w e w nę trzne j 
k o m u n ik a c ji, a 'na w iększych  ob iektach  i  zadrzew ie­
n ia .
, p,r,zy o p ra c o w a n iu  p ro je k tó w  zwraca, s ię  szczególną 
uw agę na  jakość i  rac jon a ln ość  ¡rozw iązań z p u n k tu  
W idzenia n a tu ra ln y c h  p re d ysp o zyc ji te re n u  z  u w zg lę d ­
n ie n ie m  d y n a m ik i ro zw o jo w e j p rocesów  g lebow ych, 
h yd ro log icznych , te n d e n c ji ro z w o jo w e j uży tkó w ^ m e ­
lio ro w a n y c h  i  ¡potrzeb gospodarczych oraz życzeń za- 
iintereBeowanych. D o k ła d n ie  a n a liz u je  się zagadnie­
n ia  go spo da rk i w o dn e j, szczególnie j _ tam , gdzie p ro ­
je k tu je  s ię  na w o dn ien ia . W ie le  u w a g i pośw ięca się na 
uzyskan ie  oszczędności w  ram a ch  rozw iązań  p rz y ję ­

ty c h  dla  danych w a ru n k ó w  ja ko  na jw ła śc iw szych  —  
po l in i i  zużycia  m a te r ia łó w  i  roboc izny. N a  ty m  od ­
c in k u  B iu ro  m a  jeszcze dużo dlo zrobienia,, a le  w  ty m  
k ie ru n k u  k ła d z ie  się coraz w iększy  nacisk.

W  z w ią zku  z rozb ud ow ą  btaz paszow ych n a jw ię k s z y  
ciężair p ra c  p ro je k to w a n y c h  B iu ra  leży  w  rozw iązy ­
w a n iu  zagadnień m e lio ra c ji u ż y tk ó w  z ie lon ych  
z uw zg lę dn ie n ie m  na w o dn ien ia . W  p ro je k ta c h  ro z ­
w ią z u je  się n ie  ty lk o  naw odnien ia , le tn ie , ale- ii w io ­
senne —  w  okresie  s p ły w u  w ó d  po w o dz io w ych  —  
iw m arcu  i  kw ie tn iu ., O kazu je  ¡się n a  pods taw ie  o b li­
czeń ro zd z ia łu  w o dy  w iosenne j do _ naw odn ień  w  do­
lin a c h  ¡rzek' o  s tosunkow o ■ dużej* p o w ie rzch n i łą k  
i  p a s tw isk  w ym a ga jących  na w o dn ień  za lew o w ych  p rzy  
n iedużej z le w n i (do p ływ y  N a rw i), że w  ro k u  o prz-e- 
ic ię ta ie  w yso k ie j w odz ie  w iosenne j p raw dopodobn ie  
z lik w id u je  się ca łko w ic ie  w iosenną fa lę  pow odz iow ą 
na> ty  chi dop ływ ach .

Is tn ie je  szereg p ro b lem ów , k tó re  w ym a g a ją  op ra ­
cow an i®  n a  dr,odzie na uko w e j i p rak tyczne j'. I  itak np.:

—  Zagadn ien ie  pow iązan ia  i  e fek tyw nego  w sp ó ł­
dz ia łan ia  ze sobą na w o dn ień  le tn ic h , w iosennych  i  z i­
m ow ych. O ile  p ie rw sze dw a ¡rodzaje naw odn ień  tech ­
n ic z n ie  dało, s ię  w  p ro je k ta c h  ze sobą pow iązać i  być 
może, żie wi ¡terenie będzie m o ż liw e  stosowanie n a ­
w o d n ie ń  zim owych,, czego, dow odem  są w y n ik i do­
św iadczeń  inż. S t r y j ew skiego Fr- w* pow . K a l is k im  —  
to  is tn ie je  p ro b lem  za p ro je k to w a n ia  w łaśc iw ego sy­
stem u w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  urządzeń, k tó ry  s p ra w ­
n ie  d z ia ła łb y  n ie  ty lk o  w  ok re s ie  w iosennym  i  le t ­
n im , a le  i  z im o w ym  ze w zg lędu  n ^  obm arzanie, nap ie ­
ran ie  lo du  i  ruch  w o d y  pod  lodem , a w ięc ze w zg lędu 
na trw a ło ś ć  b u d o w li, ubezpieczeń, dna  i  s k a rp  ro ­
w ów . Is tn ie je  n ie  zbadany dotychczas p ro b lem  k o ­
rzyśc i ro ln ic z y c h  z D ow iązan ia  w szys tk ich  w y m ie n io ­
nych  ro d za jó w  naw odnień . W obec n ie  w ys ta rcza jących  
ilo ś c i w o d y  W ok re s ie  le tn im  p o w s ta je  py ta n ie , czy 
m ożem y bez odpow iedn iego m agazynow an ia  w o d y  
w  g ru n c ie  i  na p o w ie rz c h n i częściowo zrezygnow ać 
z naw odn ień  le tn ic h  na ko rzyść  in tensyw nie jszego 
stosow ania na w o dn ień  z im o w ych  i  w iosennych .
1 —  S tosow an ie  .odpow iednich d a w e k  do różnego ro -  
dteajd naw odn ień  ii w ie lk o ś c i o trz y m y w a n y c h  z rzu tó w  
ipo zakończen iu  na w o dn ien ia . A c z k o lw ie k  w  l i te r a ­
tu rze  Są w s k a ź n ik i, dotyczące różnego rod za ju  n a w o d ­
n ie ń  s tosow anych  w< okres ie  le tn im , to  ^nie ¡marny od­
pow iedn ich  w s ka źn ikó w  do na w o dn ień  w iosennych , 
a szczególn ie j z im o w ych  —  d la  różnych  w a ru n k ó w  
g lebow ych , h yd ro log icznych  i, w ym agań  ro ln iczych .

—  ¡Stosowanie w ła ś c iw y c h  m etod zagospodarow ania 
u ż y tk ó w  z ie lonych i  o rg an izac ji gospodark i ro ln e j na 
dużych kom pleksach łą k o w y c h  i  pas tw iskow ych .
1 —  Z agadn ien ia  e k o n o m ik i ¡m elio rac ji.

Is tn ie je  rów n ie ż  w ie le  zagadnień n a tu ry  tech n icz ­
nej! i  k o n s tru k c y jn e j, na  k tó re  w  nasaaj1 p ra k ty c e  m e­
lio ra c y jn e j do tychczas s tosunkow o  m a ło  zw racano1 
uw a g i i  d la tego  do  dziś jeszcze op e ru jem y m etodam i 
i, d a n y m i u z y s k a n y m i p rze d  k ilk u n a s tu  ,a n a w e t k i l ­
kud z ie s ięc iu  la ta m i, a k tó re  n ie  daj'ą p ro je k ta n to w i 
pew nośc i w  jego decyzjach.

I  ta k  n,p. zagadnienie osiadania to rfu - Od tego zależy 
głębokość i  m . in . rozstaw a row ów , pioziom y p ro je k ­
tow a nych  p ię trze ń  w o d y  do naw odn ień , k o ro n  g ro b li 
kw a te ro w ych , poz iom y ¡progów b u d o w li w o dn o -m e lio - 
rtaeyiilnyidh itid’ ,C iągłe e lk ito lm , jteist spraw ia w łaściw ego 
fu n d o w a n ia  i  k o n s tru kc ji! b u d o w li w odn io ,-m elio racy j­
nych  n a  to rfa c h  i  ic h  aadhiowianitai się nla1 s k u te k  osia­
dania, na w odn ien ia  1 zam arzan ia to r fu . R ów nież n a ­
leży prizeamiaffiziciwiać i  zbadać d o k ła d n ie  w  teren ie  
w  ¡różnych wtairulnikadh siiiosoiwiaine ubeizpiile czerniła, dhia, 
spodu eikialrp iclriaz w  .obrębie fouldlowlli! wtoidho-meTiloira- 
c y jn y c h  i  wyciiaigniać whiloiskii, czy n ie  da łoby  się za- 
sltasoiwać liińnych,, bahdzilej triwiailjydh,, pewinSlejlszjych 
w  d z ia ła n iu  i  tańszych ubezpieczeń? A  może w  n ie ­
k tó ry  dh rwiypaldkaldh ¡nlieipoitirziębnie stosu jiemy te  lu b  
imtme ubezpileazihnila?

Pirizy plrc|i|ek!t|oWainliiu re g u la c ji ¡rzek bardzo: odipow ie- 
dziailnymi ziadamięm jjeslt w y b ó r wła*śc!ilw(e|go spadu, p o - _
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dłużnteigo. imiwieilalty d n a  feioryltla i  j/ego sfaeiroikoścA. M e  
mla idloitydhcziais ścis łych metiod ido ¡określania, ty c h  w ie l­
kości. G ra  tu  ro lę  racze j in tu ic ja  in żyn ie rska , a n ie  
rea lna  padlstowa, o p a rto  na; śc is łych  pmzieisłankaiclh na u ­
kow ych . iPrizy ty.m, powstoj/e py tan ie , /cizy n a  ¡s ta tek 
zm iany  reżym u  .wiodniego (w k o ry c ie  (uneguioiwianym 
Przez od!pno|w)aidlzianie wiody d o  naw odn ień  w  różnych  
Okreisach iriota, nl|e|jiedta|oikroltfnlie stoteun.koiw/0' d łu g ich  
(nsjw(3dinlieinlia M in ie ), n ie  ¡okaże islię, że k o ry to  re g u la ­
cy jn e  diolbirize aapro(j|ektoiwane di w ykonane  —  źlle będzie 
się u trz y m y w a ło  p o  roizibudowhe ¡urziądaeń n a w a d n ia ­
ją cych  i  .jak w  ty d h  <wypta|dlka,ch us ta lać  w  p ro je kc ie  
spadiy i  roizmliiary k o ry to  regu lacyjnego?

Witefe iziaigadhtiień w ym a ga  odlpoiwiiedlzii popnaesł ba­
dania ii obserw acje  zarówino na uko w ców  jaJk i  p ra k ­

ty k ó w . I  nUlewąitpliiwdie w iie le  z ty c h  p ro b le m ó w  po­
wabnia Iwisjlść do p ra c  to k  ¡bardzo po trzebnych  p ra k -  
tyoe In s ty tu tu  M e lio racy jnego .

*  *  *

ICażde b iu ro  p ro je k to w e  spe łn ia  ro lę  p rzekaźn ika  
zdobyczy techn icznych do  w yko n a w s tw a  przez doku - 
mefnltiaąjfę itlecihinliczną., Taką  ro lę  spe łn ia  rów n ie ż  BSIuro 
Bnęj|aktlów W|Oid'nio-M]aliiqracy;j|nyich. Jes)t olnio oiedlnym 
z podstelwiowych pom ostów , łączących .naiuikę z  p ra k -  
tyiką, z w yko na w s tw em . W  pow ażne j m ie rze  ijakość 
realiiziojwainyidh w  iterenlie m e llo raco i aallleży loid j'akościi 
i  poziom u ko n ce p c ji ii rozw iązań  op racow anych w  p ro ­
jektach wioldinio-mieliloinaicyjinych.

IN Ż . K A Z IM IE R Z  S A R N E C K I i  M G R  W A C Ł A W  -TARASIEW ICZ

Zadania i organizacja Centralnego Zarzgdu Wodnych M elioracji
(R ozw ój o rg an izac ji s łużby  w o d n o -m e lio ra cy jn e j)

Po w yzw o le n iu  części P o lsk i w  1944 r. p rzez z w y ­
cięskie w o js k a  radzieckie , P o lsk i K o m ite t W yzw o len ia  
N arodowego w y d a ł dekre t z dn ia  15 s ie rpn ia  1944 r. 
o o rg a n iz a c ji w o je w ó d zk ich  i  p o w ia tow ych  urzędów  
ziem skich, W  tym że czasie zarządzeniem  M in is tra  R o l­
n ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  zosta ły  pow o łane u rzędy 
w o dn o -m e lio ra cy jn e  dla, za ła tw ia n ia  sp ra w  w odno-m e­
lio ra c y jn y c h  w  I  in s tanc ji-

U rzędy te p rze ję ły  kom petenc je  is tn ie ją cych  do po ­
czątku w o jn y  re fe ra tó w  m e lio ra c y jn y c h  w  s ta ro ­
stwach, prócz w ła d z tw a  w odnego na szczeblu I  in s ta n ­
c ji,  k tó re  nada l pozostało w  starostw ach.

Zasięg te ry to r ia ln y  u rzędów  w o dn o -m e lio ra cy jn ych  
rozc iągńł s ię  na dw a a lbo  trz y , w  w y ją tk o w y c h  w y ­
padkach na cz te ry  p o w ia ty , a zatem jeden urząd obe j­
m o w a ł te ren  o po w ie rzch n i od 140 k m 2 do 210 k m 2. 
I I  in s ta n c ją  w  spraw ach  w o d n o -m e lio ra cy jn ych  b y ły  
w y d z ia ły  w o dn o -m e lio ra cy jn e  w  w o jew ód zk ich  u rzę ­
dach ziem skich , k tó re  b y ły  ró w n ie ż  I I  in s ta n c ją  w  
spraw ach w odn o -p ra w n ych  w  zakresie kom o e te n c ji 
M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R olnych .

P ow o łany  po w o jn ie  D epa rtam en t W odn o -M e lio ra ­
c y jn y  w  M m . R oln. i  R. R. k o o rd y n o w a ł i  nadzorow a ł 
pracę w spom n ianych  w y d z ia łó w  w o d n o -m e lio ra c y j­
nych oraz w y k o n y w a ł w ła d z tw o  w odne w  zakresie 
kom p e te n c ji M in is tra  Roln. i  R. R.

Tym czasow y Rząd Jedności N a rodow e j, dążąc do 
usp raw n ie n ia  i  u jed n o lice n ia  a d m in is tra c ji pańs tw o­
w e j w  Polsce L u do w e j, w y d a ł de k re t z dn ia  12 s ie rp ­
n ia  1946 r. o zespoleniu u rzędów  z iem skich  z w ładza ­
m i a d m in is tra c ji^  ogólnej, tj-  z u rzędam i w o je w ó d z k i­
m i ¡i s ta ros tw am i. F a k t ten s ta ł s ię  p rzyczyną  p ie rw ­
szej re o rga n iza c ji s łużby w o dn o -m e lio ra cy jn e j.

Zarządzenie M in is tró w : R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l- 
nych . A d m in is tra c ji P ub liczne j i  Z iem  O dzyskanych 
z dn ia  24 styczn ia  1947 r. w  sp ra w ie  w yko n a n ia  de- 
k re tu  z dn ia  12 s ie rpn ia  1946 r. o zespoleniu u rzędów  
z iem skich  z w ła d za m i a d m in is tra c ji ogólnej ¡ustaliło 
now ą organ izac ję  s łużby w o dn o -m e lio ra cy jn e j, k tó ra  
p racow a ła  w  tych  ram ach do ro k u  1950. Zarządzenie 
to  zn iosło  u rzę dy  w o dn o-m e lio ra cy jn e , a pow o ła ło  
rów nocześnie re jon ow e  k ie ro w n ic tw a  ro b ó t w odno- 
m e lio ra cy jn ych  z te ry to r ia ln y m  zakresem  dz ia ła n ia  ja k  
zn ies ionych u rzędów  —  ja k o  b iu ra  techniczne podległe 
bezpośrednio w o jew odzie. Zadaniem  ic h  by ło  w y k o n y ­
wanie czynności technicznych, zw iązanych z p ro je k to ­
w an iem , w yk o n y w a n ie m  i  konse rw ac ją  urządzeń 
w o dn o -m e lio ra cy jn ych . I I  in s ta nc ją  b y ły  w y d z ia ły  
w o dn o -m e lio ra cy jn e  w  dz ia łach ro ln ic tw a  i  re fo rm  
ro ln y c h  u rzędów  w o jew ód zk ich , k tó re  z a ła tw ia ły  
sp ra w y  w o-dno-adm in is tracy jne, m e lio ra c ji podstaw o- 

. w y cu 1 szczegółowych, ob w a łow an ia  w szys tk ich  rzek,

bu dow y s taw ó w  ryb n ych , zaopatrzenia os ied li w ie j­
sk ich  w  wodę, sp ra w y  ¡torfowe o raz p ierwszego po- 
m e lio ra cy jn ego  zagospodarowania u ż y tk ó w  z ie lonych. 
W ydz ia ło w i w odn o -m e lio ra cy jn em u  podlega ło p rze ­
c ię tn ie  siedem re jo n o w ych  k ie ro w n ic tw  robó t w odno- 
m e lio ra cy jn ych .

D ruga  reo rgan izac ja  s łużby w o d n o -m e lio ra cy jn e j 
w iąże się z h is to ryczn ym  m om entem  zniesienia pozo­
s ta łośc i u s tro ju  kap ita lis tyczneg o  w  postaci dw oistości 
w ła d z y  w  teren ie , ja k o  n iezgodnej z de m okra tyczny­
m i ¡zasadami P o lsk i budu jące j socja lizm .

U staw a z dn ia  20 m arca  1950 r. o te ren ow ych  orga­
nach je d n o lite j w ła d zy  pańs tw ow e j po łożyła  kres roz­
d w o je n iu  w ładzy  te renow e j. W sku tek  te j re fo rm y  
ra d y  narodow e, będące reprezentacją  mas p ra cu jących  
P olskę p rze ję ły^  w szys tk ie  u p ra w n ie n ia  i  fu n k c je  
a d m in is tra c ji pa ńs tw o w e j i  sam orządu.

¡Nowa organ izacja  s łużby  w o d n o -m e lio ra cy jn e j 
p rzeds taw ia ła  się następu jąco:

w  M in . R oln. i  R. R. —  D epa rtam ent W odn o-M e lio - 
la c y jn y , k tó reg o  p rzedm io tem  d z ia ła n ia  b y ły :  re a liza ­
c ja  p o lity k i m e lio ra c y jn e j P aństw a, op racow yw an ie  
zb iorczych d łu g o fa lo w ych  i  rocznych p lan ów  m e lio ra ­
c y jn y c h  reso rtu  ro ln ic tw a  ( in w e s tycy jn ych  .i kon se r­
w a cy jnych ), na  po ds taw ie  p la n ó w  te renow ych , o rg an i­
zacja w yko na w s tw a , sp ra w y  sprzętu, zaopatrzenia 
i  tra n sp o rtu  d la  prac w o dn o -m e lio ra cy jn ych , sp ra w y  
zw iązane z ustaw odaw stw em  w o dn ym , sp ra w y  p ie rw ­
szego po m e lio ra cy jne go  ¡zagospodarowania u ży tk ó w  
zie lonych oraz nadzó r nad m aso w ym i a k c ja m i m e lio ­
ra c y jn y m i.

jz w e  zdudn ia i>epart- W odho-M elio rae. rea lizo ­
w a ł przez oddz ia ły  w o dn o -m e lio ra cy jn e  w  w yd z ia łach  
ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  p re zyd ió w  w o jew ód zk ich  rad n a ­
rodow ych  i  pod leg łe  im  .rejonowe k ie ro w n ic tw a  robót 
w o dn o -m e lio ra cy jn ych , ja k o  k o m ó rk i w ykonaw cze 
z dotychczasow ym  zasięgiem te ry to r ia ln y m  dzia łan ia  
oraz re fe ra ty  kon se rw a c ji w o dn o -m e lio ra cy jn e j w  w y ­
dzia łach 'ro ln ic tw a  :i le śn ic tw a  p re zyd iów  pow ia tow ych  
r.c.d na rodow ych . ¡Służba w o dn o -m e lio ra cy jn a  w  omó­
w io n ych  fo rm a ch  o rg an izacy jnych  m ogła sprostać za­
dan iom  ¡do c h w ili rozpoczęcia P lanu  6-letniego- Okres 
bow iem  poprzedza jący ten p la n  w  dz iedz in ie  w odno- 
m e lio ra cy jn e j 'by ł przeznaczony przede w szys tk im  na 
na p raw ę  zniszczeń w o je n n ych  w  urządzeniach w o d - 
no -m eh o racy jnye h  j  ich  renow ację, a ty lk o  w  m a łym  
s topn iu  na nowe inw estyc je . N ie m n ie j je d n a k  da ły  się 
c aezuc w  te j o rg a n iza c ji pewne sprzeczności i  b ra k i.

D zia ła lność s łu żby  w o d n o -m e lio ra c y jn e j p rz y  re a li­
zacją in w e s ty c ji i  u trz y m a n iu  urządzeń w o dn o -m e lio ­
ra c y jn y c h  b y ła  ta ka  ja k  przeds ięb iors tw a , a oprócz te 
go dochodziły  zadania doda tkow e w  po rów nan iu  
z dz ia ła lnością  przeds ięb io rs tw a , a m ia n o w ic ie  oprą-
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cow yw an ie  p la n ó w  m e lio ra c y jn y c h  re so rtu  ro ln ic tw a , 
w y k o n y w a n ie  d o k u m e n ta c ji techn iczne j i  odpow ie­
dzia lność za p rodukc ję .

S ta ło  s ię  oczyw iste, że w y b itn ie  p ro d u k c y jn a  d z ia ła l­
ność s łużby w o d n o -m e lio ra c y jn e j n ie  m ieści s ię  w  ra ­
m ach a d m in is tra c ji,  d la  k tó re j przecież us ta la  s ię  od­
rębne przep isy , n iż  d la  kom órek  p ro d u k c y jn y c h , a, j©d- 
nocześnie w ys tę p u je  po trzeba pow iązan ia  te j d z ia ła l­
ności w łaśn ie  z a d m in is tra c ją  z uw a g i na cha rak te r 
n ie k tó ry c h  prac. O dczuw ało s ię  szereg pow ażnych 
b ra kó w  Rachunkow ość b y ła  p ry m ity w n a  n ie  pozw a­
la jąca  na ścisłe us ta len ie  kosz tów  jednos tkow ych , co 
p rzekreś la ło  możność p row adzen ia  p lan ow e j w a lk i
0 obn iżkę kosztów  jednos tkow ych . U sta lan ie  e ta tów  
by ło  sztyw ne, skom p liko w a na  i  p rzew lekła , p rocedura  
przenoszenia p ra c o w n ik ó w  na zagrożone o d c in k i p la ­
n u  niem ożność ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a, ra c jo n a li­
zac ji, bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy , w ynagrodzen ie  
personelu zaś pozbaw ione by ło  m o b iliz u ją c e j s ia tk i 
płac.

P ie rw szym  k ro k ie m  do usun ięc ia  p ię trzących  się 
trudn ośc i b y ło  po w o łan ie  zarządzeniem  M in . Roln.
1 R- R. z d n ia  11 lu te go  1950 r. w yodrębn ionego p rzed­
s ięb io rs tw a  państw ow ego pod nazw ą . ,,B iu ro  P ro je k ­
tó w  W o d n o -M e lio ra cy jn ych “ , k tó re  p rze ję ło  prace 
s łużby w o d n o -m e lio ra cy jn e j w  dz iedz in ie  dokum en ta ­
c j i  techn iczne j.

N a tom ias t sp ra w a  w yko n a w s tw a  n a d a l w ym aga ła  
rozważania,, poniew aż w zras ta jące  zadan ia _ w  ro zw o ju  
p ro d u k c ji ro ln e j, a  szczególnie ho do w la ne j w  P lan ie  
6 - le tn im  z ro d z iły  konieczność zapew nien ia  ’ro ln ic tw u  
odpow iedn ie j ilo ś c i pasz.

D la tego  też zagadnienie m e lio ra c ji, ja k o  podstaw o­
wego czynn ika  w zro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j, nab ra ło  
szczególnego znaczenia, zna jdu jącego  sw ó j w y ra z  w  
bardzo dużym  pow iększen iu  p la n u  rzeczowego i  f in a n ­
sowego w  1952 r. w  s tosu nku  do  1950 r.

Poniższe zestaw ienie ob razu je  p ro cen to w y  w zros t 
k re d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  na  ro b o ty  w o d n o -m e lio ra ­
cy jn e  i  u d z ia łu  za in teresow anych n a  ten  cel w  P lan ie  
6 -le tn im , p rzy  założeniu, że n a k ła d y  i  u d z ia ł za in te re ­
sow anych w  1950 r. wynoszą 100%.

Rok
Kredyty inw esty­

cy jne m °/o°/o
U dzia ł zainteresowa­

nych w °/o°/o

1950 100 100
1951 154 130
1952 174 140
1953 323 160
1954 378 170
1955 462 200

A na log iczn ie  m ożna p rzeds taw ić  n a k ła d y  na k o n se r­
w a c ję  urządzeń w o d n o -m e lio ra cy jn ych  w ra z  z ud z ia ­
łem  za in teresow anych na ten  cel, p rz y jm u ją c  te  n a ­
k ła d y  w  1950 r., ja k  rów n ież  i  u d z ia ł za in te resow a­
n ych  za 100%.

Rok
K redyty budżetowe

W °/o%
U dzia ł zainteresowa­

nych w %°/o

1950 100 100
1951 130 120
1952 140 150
1955 160 170
1954 180 180
1955 190 190

J a k  w y n ik a  z pow yższych zestaw ień w zro s t zadań 
w o d n o -m e lio ra cy jn ych  w  P lan ie  6 -le tn im  jes t b. 
w ie lk i-

Ten fa k t  p rzesądził o kon ieczności nadan ia  odpo­
w ie d n ie j fo rm y  w y k o n a w s tw u , k tó re  zapew n iłoby  re a ­
liza c ję  taik g w a łto w n ie  rosnących zadań.

N a jb a rd z ie j typ o w ym  rozw iązan iem  b y ło  w y łącze­
n ie  p io n u  w ykonaw czego s łużby w o d n o -m e lio ra cy jn e j

z a d m in is tra c ji i  zorgan izow an ie  go w  fo rm ie  p rzed­
s ięb io rs tw a ta k , ja k  up rzedn io  postąp iono z dokum en­
ta c ją  techniczną, ty m  ba rdz ie j, że ni,e is tn ie je  p rzed ­
s ięb io rs tw o, do  k tó reg o  s p e c ja liza c ji na leżą robo ty  
w o dn o -m e lio ra cy jn e . R ozw iązan ie to, z pozoru  n a j­
prostsze, k r y ło  w  sobie niebezpieczeństwo, że i  ta k  
n ie liczn y  personel m u s ia łb y  być  podzie lony na, dw a 
p io n y  i" n ie  sp ros ta łby  zadan iom  przed n im  s to jącym .

ju ż "  w  dotychczasowej o rg an izac ji p rze rób  na je d ­
nego p ra co w n ika  p ro d u kcy jn e g o  w  1952 r. k s z ta łto ­
w a łb y  s ię  w  147%, p rz y  założeniu, że w  1951 r . w y ­
n ió s ł 100%. W zrost p rze rob u  na, jednego p ra co w n ika  
p ro du kcy jne go  o 50% w  1952 r., w  c h w ili pow stan ia  
dw óch p ion ów  i  b ra k u  k w a lif ik o w a n y c h  s ił techn icz­
nych , spowodowaliby dalsze obciążenie przerobow e 
p ra co w n ika  p ro du kcy jne go  ta k  w ie lk ie , że s taw ia ło by  
rea lizac ję  w ykonaw stw a, pod znakiem  zapytan ia.

D la tego też na leża ło  szukać innego rozw iązan ia , p rzy  
następu jących zasadniczych założeniach: _ .
—  u sp raw n ić  służbę w o d n o -m e lio ra cy jn ą  przez je j 

p rzeorgan izow an ie  tak , aby k a d ry  fachow ców  te ch ­
n icznych , niedostateczne ilośc io w o  w  s tosunku  do 
zadań, b y ły  ja k  n a jp e łn ie j w yko rzys ta ne ;

—  zapew nić w y k o n a w s tw u  pe łną  opera tyw ność i  ela­
styczność oraz dyspozycyjność k a d ra m i;

— s tw o rzyć  odpow iedn ie  w a ru n k i do  szybkiego i  e la ­
stycznego dysponow an ia  sprzętem  posiadanym   ̂w  
n ie w ie lk ic h  ilośc iach, k tó ry  ty m  ba rdz ie j p o w in ie n  
być  d o  m aks im um  w yko rz y s ta n y ;

— s tw orzyć  na leżyte  w a ru n k i do ro z w o ju  w spó łza­
w o d n ic tw a , ra c jo n a liza c ji, n o w a to rs tw a  i  no rm o w a ­
n ia  p ra cy , ja k o  pods taw ow ych  czynn ikó w  w zro s tu  
w yd a jn o śc i p ra cy ;

— w p row a dz ić  do  no w e j o rg a n iza c ji w yższy ty p  go­
spo d a rk i soc ja lis tyczne j —  rozrachunek gospodar­
czy, k tó ry  jes t is to tn y m  w ym o g ie m  w ła śc iw e j go­
s p o d a rk i w  dz iedz in ie  ro b ó t w o d n o -m e lio ra cy jn ych , 
bow iem  da  podstaw ę do usta len ia , przez p la n  k o n t 
i  b ilanse, fa k ty c z n y c h  s k ła d n ik ó w  kosztów  jednos t­
ko w ych , a ic h  znajom ość je s t kon ieczna do p rze ­
p row adzen ia  p lan ow e j w a lk i o obniżenie kosztów  
p ro d u k c ji;

—  usta lać ilość pe rsone lu  w  poszczególnych k o m ó r­
kach  w ykona w czych  w  zależności od w ysokości 
p lan ów  p ro d u k c y jn o -fin a n s o w y c h ;

—  dążyć do tego, aby ilość  pe rsone lu  w  ca łym  p ion ie , 
pom im o znacznego w zro s tu  p rze robu  oraz w p ro w a ­
dzenia ro z ra ch u n ku  gospodarczego, b y ła  lim ito w a n a  
.dotychczasową ilośc ią , a zm nie jszyć je dyn ie  ilość 
re jo n o w ych  k ie ro w n ic tw  ro b ó t w o d n o -m e lio ra c y j­
nych ;

— zachować pow iązan ie  z ra d a m i na rod ow ym i, ja k o  
gw ara nc ję  spraw nego dz ia łan ia  no w e j o rgan izac ji, 
a  odciążyć je  od p ro ce d u ry  samego w ykonaw stw a-

T a k  postaw ione zadan ia da ły  s ię  rozw iązać je dyn ie  
dz ięk i zaczerpn ięciu  w z o ró w  odi naszego sąsiada iZSRR. 
D z ię k i tem u  stw orzono now ą organ izację , zgodną 
z p rzy toczo nym i zasadam i, k tó ra , n ie  ro z b ija ją c  s łuż­
b y  w o d n o -m e lio ra c y jn e j n a  d w a  p ion y , pozostaw iła  
jeden p io n  m a jący  w szys tk ie  elem enty, gw aran tu jące  
możność re a liz a c ji ta k  pow ażnych  zadań p ro d u k c y j­
nych.

U tw o rzen ie  w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  uch w a łą  Ra­
dy M in is tró w  N r  382 z dn ia  26 m a ja  1951 r. C e n ­
t r a l n e g o  Z a r z ą d u  W o d n y c h  M e ­
l i o r a c j i  b y ło  p ie rw szym  k ro k ie m  na drodze do 
w prow adzen ia  no w e j o rg an izac ji. Zarządzen ie M in i­
s tra  R o ln ic tw a  w  sp ra w ie  tym czasow ej s tru k tu ry  o r ­
gan izacy jne j C en tra lnego  Z arządu W odnych M e lio ra ­
c ji,  w ydane w  w y k o n a n iu  po w o łan e j uch w a ły , us ta ­
l i ło  p rzedm io t jego dz ia ła n ia , a m ia no w ic ie :
— rea lizac ja  p o lity k i m e lio ra c y jn e j P aństw a;
—  nadzór, koo rdynac ja , k o n tro la  i  ogólne k ie ro w n i­

c tw o  po d leg łych  jednostek;
—  nadzó r a d m in is tra c y jn y  na d  dz ia ła lnośc ią  te renow ą 

w ła d z  w o dn ych  w  zakresie  us ta w ow o usta lonym  
d la  M in is tra  R o ln ic tw a  oraz za ła tw ia n ie  sp ra w  
w o d n o -p ra w n ych  w  ty m  zakresie ;

—  nadzó r nad  m asow ym i a k c ja m i m e lio ra c y jn y m i;



2eszyt 6 GOSPODARKA WODNA Rok X II

— -przy jm ow anie  do w yko n a n ia , po  uzgodnien iu , przez 
je d n o s tk i podleg łe  C e n tra lnem u  Z a rzą d o w i —  na 
zasadach z lecenia —  p la n ó w  m e lio ra c y jn y c h  in n y c h  
u rzędów  i  in s ty tu c ji,  op racow anych  przez ic h  p io ­
ny , w  ram ach ic h  lim itó w ;

— opracow yw an ie  d la  reso rtu  ro ln ic tw a  d ług o fa lo ­
w y c h  i  rocznych  p la n ó w  zb io rczych  m e lio ra c y j­
nych , in w e s ty c y jn y c h  i  kon se rw acy jn ych .

W  zw iązku  z ty m  zarządzenie to  p rze w id z ia ło  s t ru k ­
tu rę  o rgan izacy jną  C.Z.W .M ., na, czele k tó reg o  sto i 
D y re k to r. Do p io n u  D y re k to ra  na leżą sp ra w y  p lan o ­
w a n ia  i  sprawozdawczości, finansow e, w o d n o -a d m in i-  
s tra c y jn e  i  w o dn o-p ra w n e , za trud n ien ia , p łac  i  s o c ja l­
ne, o rgan izacy jne  oraz kad row e.

[Naczelny In ż y n ie r  zastępu je  dyrekto ra , i  k ie ru je  
p ra ca m i po d leg łych  jednostek p io n u  technicznego je s t 
odpow iedz ia lny  za p rodukc ję . D o p io n u  Naczelnego 
In ż y n ie ra  w chodzą sp ra w y  do kum e n ta c ji techn iczne j, 
w yko na w s tw a , gospodark i sprzę tem  bu dow lanym , je ­
go rem o n tu  w e w łasnych  w arszta tach, sp ra w y  postępu 
technicznego, no rm ow a n ia  p ra cy  i  n o rm a liz a c ji, sp ra ­
w y  szko len ia  zawodowego, ca łoksz ta łt zagadnień 
B .H .P  oraz s p ra w y  to rfow e .

Ponadto  w  p io n ie  zastępcy D y re k to ra  do sp ra w  a d ­
m in is tracy jno -gospoda rczych  są za ła tw ia ne  sp ra w y  
adm in is tracy jno-gospodarcze , sp ra w y  finansow e  C.Z. 
ja k o  je d n o s tk i 'budżetowej, s p ra w y  zaopatrzenia 
i  tra n sp o rto w e  oraz in w e s ty c ji w łasnych .

C e n tra ln y  Z arząd  W odnych M e lio ra c ji rozpoczął 
dzia ła lność w  te j o rg an izac ji 1 października, 1951 r- 

D a lszy etap na  drodze tw o rze n ia  no w e j o rg an izac ji 
s ta n o w i u c h w a ła  N r  768 R ady M in is tró w  z <dn'ia 3 l i ­
s topada 1951 r. w  sp ra w ie  o rg a n iza c ji te ren ow e j s łuż­
ką w o d n o -m e lio ra c y jn e j. W  oparc iu  o a rt.  23 us ta w y  
z dn ia  20 m arca  1950 r . o  te ren ow ych  organach jedno­
l i te j  w ła d zy  pańs tw ow e j u tw o rzo n o  z dn iem  1 stycz­
n ia  1952 r. p rz y  p re zyd iach  w o je w ó d zk ich  ra d  na rodo­
w y c h  o raz p rz y  P re zyd iu m  R ady N a rod ow e j w  m . et. 
W arszaw ie  u rzędy  d ia  zarządzania sp ra w a m i m e lio ­
ra c ji po d  nazw ą w o jew ód zk ie  zarządy w o dn o -m e lio ­
racy jne . U chw a ła  podporządkow a ła  te  u rzędy M in i­
s te rs tw u  R o ln ic tw a , k tó ry  k ie ru je  ich  dz ia ła lnością  
i  sp ra w u je  nad n ią  nadzó r za pośredn ic tw em  C e n tra l­
nego Z arządu W odnych M e lio ra c ji.

Jako  zakres dz ia łan ia  w o jew ódzk iego  zarządu w o d ­
n o -m e lio ra cy jne go  uchw a ła  u s ta liła :

op racow yw an ie  p ro je k tó w  p la n ó w  m e lio ra c y jn y c h  
z zakresu re so rtu  ro ln ic tw a  n a  podstaw ie  w y ty c z ­
n ych  p re zyd ió w  w o je w ó d zk ich  ra d  na rod ow ych  
i  uzysk iw an ie  ic h  a kc e p ta c ji przez w łaśc iw e  w o je ­
w ó dzk ie  i  pow ia tow e ra d y  narodow e;

—  w y k o n y w a n ie  za tw ie rd zonych  p la n ó w  m e lio ra c y j­
n y c h  ro ln ic tw a , łączn ie  ze sporządzaniem  doku­
m e n ta c ji techn iczne j, n ie  ob ję te j p lan em  p ra c  B iu -  
i  a  P r  oj ek t ów  W  odn o -M  e lio r  a cy jm y ch
sk ładan ie  sprawozdaw czości z  przeb iegu  w yko n a n ia  
p la n ó w  m e lio ra c y jn y c h  ro ln ic tw a  w ła ś c iw y m  p re ­
zyd iom  p o w ia to w y c h  (m ie jsk ich ) i  w o jew ód zk ich  
rad  na rod ow ych ;

w yk o n y w a n ie  w  cha rak te rze  inwestora, zastępcze- 
n?V>ifa zgoc^- C .Z.W .M ., p la n ó w  m e lio ra c y jn y c h  in -  
ka za nych !1' W ram ach I im itó w  Przez P rze-

—  sp ra w y  w o d n o -ad m in s tra ey jn e  w ra z  z w o dn o - 
p ra w n y m i oraz nadzo ru  ad m in is tra cy jn o -te ch n icz ­
nego na d  sp ó łka m i w o d n y m i (zw iązkam i w a ło w y ­
m i) z zakresu w łaśc iw ośc i M in is tra  R o ln ic tw a , za 
zgodą zaś M in is tra  R o ln ic tw a  i  z zakresu w ła ś c i­
w ośc i in n y c h  M in is tró w ;

—  k ie ro w n ic tw o  i  nadzó r pod  w zg lędem  rzeczowym  
nad  re fe ra ta m i k o n s e rw a c ji w o d n o -m e lio ra cy jn e j 
(oddz ia łam i w o dn o-m e lio ra -cy jnym i) p re zyd iów  po­
w ia to w y c h  (m ie jsk ich ) ra d  na rod ow ych ;
s p ra w y  ka d ro w e  w o jew ódzk iego  zarządu w odno- 
m e lio ra cy jn ego  i  po d leg łych  m u  jednostek o rg an i­
zacy jnych  oraz

—  sp ra w y  finansow e.

W  ce lu  u w y p u k le n ia  r o l i  ra d  na rodow ych , ja k o  te - 
le n o w y c h  o rganów  je d n o lite j w ładzy  pa ńs tw ow e j, 
U chw ała R ady M in is tró w  pow ierzyła) m ianow an ie  
i  zw a ln ian ie , za zgodą M in is tra  R o ln ic tw a , d y re k to ­
ró w  i  zastępców w o je w ó d zk ich  zarządów  w odn o -m e­
lio ra c y jn y c h  i  k ie ro w n ik ó w  re jo n o w ych  k ie ro w n ic tw  
róbót w o d n o -m e lio ra cy jn ych  w ła ś c iw y m  p rezyd iom  
w o jew ód zk ich  ra d  na rodow ych .

W ojew ódzk ie  zarządy w o dn o -m e lio ra cy jn e  -dla rea ­
liz a c ji w yko n a w s tw a  tw orzą  za zgodą C .Z.W .M . r e jo ­
nowe k ie ro w n ic tw a  rob ó t w o d n o -m e lio ra cy jn ych , k tó ­
re  sukcesyw nie będą organ izow ane na  zasadach p e ł­
nego roz ra chu nku  gospodarczego, w y k o rz y s tu ją c  ja k o  
bazę dotychczasowe re jon ow e  k ie ro w n ic tw a  rob ó t w o ­
dn o -m e lio ra cy jn ych . W  ty m  sam ym  try b ie  m ogą tw o ­
rzyć zak łady  pom ocnicze tak ie , ja k  bazy sprzętu, w a r ­
szta ty d ia  k a p ita ln y c h  i  bieżących re m o n tó w  itp .

W o jew ódzk ie  zarządy w o dn o -m e lio ra cy jn e , pozosta­
ją c  na budżecie p re zyd ió w  w o jew ód zk ich  ra d  n a ro ­
dow ych, są je dn o s tka m i bu dże to w ym i, pos iada jącym i 
u p ra w n ie n ia  ro z ra ch u n ku  gospodarczego.

W szyscy p ra co w n icy  s łużby  w o d n o -m e lio ra cy jn e j 
przechodzą ao  p racy  w  now opow o łanych  jednostkach, 
a ilość  e ta tów  w  re jo n o w ych  k ie ro w n ic tw a c h  usta lana 
będzie w  sposób dostosow any do rozm ia rów  zadań 
w y n ik a ją c y c h  z p la n ó w  fina nso w o -p ro d u kcy jn ych .

Jednocześnie uch w a ła  zn ios ła  z  d n ie m  1 styczn ia  
19o2 r. od dz ia ły  w o d n o -m e lio ra cy jn e  w  w yd z ia łach  
ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  p re zyd ió w  w o je w ó d zk ich  ra d  n a ­
rodow ych , a k ta  ic h  p rz e ję ły  w łaśc iw e  w o jew ód zk ie  
zarządy w o dn o -m e lio ra cy jn e .

S tru k tu ra  o rgan izacy jna  w o jew ód zk ich  zarządów  
w o d n o -m e lio ra cy jn ych  je s t w zo row ana na s tru k tu rz e  
C entra lnego Z arządu 'W odnych M e lio ra c ji,  je dn ak  są 
pewne różnice. .Przede W szystk im  w y s tę p u ją  ty lk o  
aw a p io n y : D y re k to ra  i  G łów nego In żyn ie ra , Zastęp­
cy D y re k to ra . P ion  D y re k to ra  obe jm u je , p rócz sp ra w  
k tó re  są w  p io n ie  D y re k to ra  C .Z.W .M ., s p ra w y  ad m ;-  
m stracy jno-gospodarcze. .Natom iast do p io n u  G łównego 
in ż y n ie ra , poza sp ra w a m i -dokum entacji techn iczne j, 
w yko n a w s tw a  oraz sprzę tu , na leżą sp ra w y  zaopatrze­
n ia  i  transp o rtu .

N ie m n ie j zasadnicze zm ia n y  n a s tą p iły  w  s t ru k tu ­
rze o rgan izacy jne j re jo n o w ych  k ie ro w n ic tw  robo t 
w o dn o -m e lio ra cy jn ych . N a  czele re jonow ego k ie ro w ­
n ic tw a  s to i k ie ro w n ik  re jo n u , k tó re m u  podlega p e r­
sonel z a ła tw ia ją c y  sp ra w y  p la n o w a n ia  i  sp raw ozdaw ­
czości, finansow o-ks ięgow e , z a tru d n ie n ia  i  personalne 
oraz adm in is tracy jno-gospodarcze . Zastępca k ie ro w n i­
k a  re jo n u  k o o rd y n u je  i  je s t od po w ie dz ia ln y  za sp ra ­
w y  tecn m czno-p rodukcy jne , ja k  też tra n s p o rtu  i  za­
opatrzenia;. K o m ó rk a  z a ła tw ia ją ca  sp ra w y  zaopatrze­
n ia  i  tra n s p o rtu  n a dzo ru je  m agazyn  re jonow ego k ie ­
ro w n ic tw a . N iezależn ie od tego k ie ro w n ik o w i re jo n u  
pod lega ją  budow y i  g ru p y  ro b o t d robnych .

W z w ią zku  z reo rga n iza c ją  s łużby  w o d n o -m e lio ra ­
c y jn e j na s tą p iło  usam odzie ln ien ie  w arszta tów . W szyst­
k ie  w iększe w a rs z ta ty  rem ontow e zosta ły  podniesione 
do szczebla re jonow ego k ie ro w n ic tw a  ro b ó t w odno- 
m e lio ra c y jn y c h  i  w y s tę p u ją  po d  nazw ą : sam odzie lne 
w a rsz ta ty  rem ontow e. D z ia ła lnośc ią  te j je d n o s tk i o rga­
n iza cy jn e j k ie ru je  k ie ro w n ik  w a rsz ta tów . S tru k tu rę  
o rgan izacy jną  u ję to  w  ten sposób, że w prow adzone 

sekcją w a rsz ta to w ą  oraz s tanow iska  sit. księgowego, 
starszego re fe re n ta  zaopatrzenia oraz starszego re fe ­
re n ta  adm in is tracy jno-gospodarczego . Sekcja w a rsz ta ­
to w a  o be jm u j e sp ra w y  d o k u m e n ta c ji techn iczne j, n o r­
m ow an ia . okreś lan ia  n o rm  rem ontow ych , ja k  m echan i­
cznych, w u lk a n iz a c y jn y c h , od lew niczych itp ., p la n o w a ­
n ia  i  sprawozdaw czości oraz w yko na w s tw a . St. re fe ­
re n t zaopa trzen ia  p rócz s p ra w  zaopa trzen iow ych , n a d ­
zo ru je  m agazyny. S t. ks ięgow y p ro w a d z i całość sp ra w  
finansow ych . D o  zakresu  'dzia łan ia  s:t. re fe re n ta  ad­
m in is tracy jno-gospodarczego, poza sp ra w a m i a d m in i­
s tracy jno -gospoda rczym i, p rzyd z ie lon o  sp ra w y  so­
c ja lne .

D la  pe łnego obraizu obecnego zakresu d z ia ła n ia  s łuż­
by  w o d n o -m e lio ra c y jn e j na leży  om ów ić kw e s tię  za ła­
tw ia n ia  sp ra w  w o d n o -p ra w n y c h  w  I I  in s ta n c ji.

Od 'paździe rn ika 1951 r. s p ra w y  w o dn o -m e lio ra cy jn e  
i  w o dn o-p raw ne  z zakresu  d z ia ła n ia  M in is tró w  R o i-
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nŁctwa, Ż eg lug i i  G ospodark i K om u n a ln e j tym czasowo 
zosta ły  skoncen trow ane w y łączn ie  w  w yd z ia łach  ro i-  
n ic tw a  i  le śn ic tw a  p re zyd iów  w o jew ód zk ich  ra d  na - 
rodow ych- Wo-bec p rze jęc ia  zakresu dz ia łan ia  oddzia­
łó w  w o d n o -m e lio ra cy jn ych  przez w o jew ód zk ie  zarzą­
dy  w o d n o -m e lio ra cy jn e  sp ra w y  w o dn o -a d m in iis tra cy j-

ne i  w odno-p raw ne  w eszły  do ic h  zakresu dz ia łan ia  
w e d łu g  us ta leń  z 1951 r.

R ok 1952, to  p ie rw szy  ro k  dz ia ła lnośc i no w e j orga­
n iz a c ji s łużby  w o d n o -m e lio ra c y jn e j, k tó ra i p o w in n a  
prze jść p róbę  ogniow ą w  w a lce  o  rea lizac ję  trzeciego 
ro k u  P la n u  6-let.niego.

IN Ż . K A Z IM IE R Z  S A R N E C K I

Środki techniczne i zabiegi rolnicze w walce z powodziami

G ospodarka w odna p row adzona w  s k a li o g ó ln o -k ra - 
jow e ji zm ie rza  do rac jona lnego  w yko rzys ta n ia i w o d y  
d la  różnych  ptrzieb gospodark i na rodow e j. P odstaw o­
w y m  założeniem  w  ty m  zakresie  j>est w y ró w n a n ie  o d ­
p ły w u  na  przestrzeni, każd-egio ro k u  do g ran ic  ja k  m aj- • 
ba rdz ie j ko rzys tnych  i  ekonom icznych. W yrów n an ie  
o d p ływ u  może być os iągn ię te  przez obn iżen ie  fa l po­
w odz iow ych , t j .  zm agazynow anie w o d y  w  dorzeczu 
i  w ypuszczan ie  je j w  okresach, k ie d y  te j' w o dy  po trze ­
b u ją  różne gałęzie gospodark i na rodow e j.

M agazyn ow a ne  w o d y  m a k a p ita ln e  znaczenie 
w  w a lce  z pow odziam i, chociaż często w iąże isię ono 
z w ie lk im i n a k ła d a m i in w e s ty c y jn y m i, jednakże je s t 
n a jp ew n ie jszym  ś rod k ie m  techn icznym , zm n ie jsza ją ­
cym , a  na w e t l ik w id u ją c y m  niebezpieczeństwo’ p o ja ­
w ia n ia  się powodzi.

W a lk a  z  pow odzią  w  p ra k ty c e  hyd ro techn iczne j, 
szczególnie u  nas, sp row adza ła  się dotychczas, poza 
n ie lic z n y m i w y ją tk a m i, do zby t jednostronnego pode jś­
c ia  do zagadnienia.

S ta rano  się przede w szys tk im  .zabezpieczyć p rzed  
.s tra tam i, ja k ie  p o w o d u ją  powodzie, a  w ięc walczono 
ze sz k o d liw y m  dzia łan iem  n a d m ia ru  wody- W  ok re ­
sach n iś k ic h  s tanów  zaś odczuw ano d o tk liw ie  b ra k  
w o dy  dla  żeglugi, en e rg e tyk i w o dne j, czy d la  ro ln i­
ctwa-

T a k i stan rzeczy w y p ły w a ł z b ra k u  dobrze p rze m y­
ślanego’ p lan u  działania, w  zakres ie  gospodarow ania 
w odą d la  różnych po trzeb  p rz y  pom ocy różn ych  ś rod ­
k ó w  techn icznych.

W  ram ach p la n u  gospodark i w o dn e j w in n o  znaleźć 
poważne m ie jsce zagadnien ie  w a lk i z pow odziam i. 
W in n y  być  p rzew idz iane  ta k ie  ś ro d k i do  te j w a lk i,  
k tó re  jednocześn ie s łu ż y ły b y  do rac jona lnego  gospo­
da row an ia  wodą.

Ś ro d k i techniczne do w a lk i, z  pow odzią  na leży  oce­
n iać  przede w s zys tk im  o d  s tro n y  ic h  w p ły w u  n a  p rze ­
bieg fa l pow odziow ych  n a  m oż liw o śc i m agazynow ania 
w ód  po w o dz io w ych  i  w y k o rz y s ta n ia  ty c h  w ód  w  ok re ­
sie  po pow odzi.

R ozpa trzm y ogó ln ie  poszczególne ś ro d k i techniczne1, 
ja k im i p rz y  obecnym  stan ie  hyd ro teehn ik i. dysponu- 
jem y.

Jeśli zaczniem y od źródeł naszych rzek  gó rsk ich  
i  podgórsk ich , to  sp o tyka m y s ię  -tuta j ze z ja w isk ie m  
znacznego w y les ie n ia  s to kó w  gó rsk ich , n a  co złożyła, 
s ię  przede w s z y s tk im  ra b u n ko w a  gospodarka okupan­
ta- W yles ien ie  s to kó w  pow odu je  g w a łto w n y  s p ły w  
w ód  w iosennych  przez szybk ie  ta ja n ie  śn iegów  w  gó­
rach . O gołocenie z lasów  pociąga za sobą w  dalszej' 
ko n sekw enc ji eroz ję  s to kó w  gó rsk ich , zw iększen ie się 
rum o w iska  w  rzekach, k tó re  w  da lszych je j pa rtia ch  
osadza się, pow odu jąc  dziczenie k o ry ta , co_ s ta je  sta 
p rzyczyną  p o w s taw an ia  za to rów  lo d o w ych  i  pow odz i 
w  do lin ie , n a  s ku te k  p rze la n ia  s ię  sp ię trzon e j w o d y  
p rzed  zato rem  przez ko ro nę  w a łu  lu b  n a w e t przez 
p rze rw an y  w a ł. A żeby w ię c  n ie  dopuścić  do z b y t 
wczesnego’ to p n ie n ia  śn iegów  i  lo d ó w  oraz d o  z b y t 
szybkiego- s p ły w u  w o d y  z opadów  w  gó rach  i  e ro z ji 
s tokó w  na leży  p rzys tą p ić  do system atycznego zalesie­
n ia  ty c h  stoków . Z a les ien ie  p rz y c z y n i s ię  do rozc iąg­
n ię c ia  s p ły w u  w o d y  n a  dłuższy okres czasu, spe łn i 
w ięc  częściowo pos taw iony  pow yże j k a rd y n a ln y  cel 
w y ró w n a n ia  o d p ływ u .

Jednym  z zabiegów p rzec iw pow odziow ych  jes t zabu­
do w a  po toków  górskich- Zabudowai ty c h  po toków  
przez obudow anie ic h  k o ry ta  ch ro n i osiedla, d ro g i k o ­
m u n ika cy jn e  przed zniszczeniem , rów n ie ż  zmniejsza, 
e roz ję  w  ko ryc ie , n ie  w p ływ a, je d n a k  na  zm nie jszenie 
fa l i  pow odziow e j, a za to  przyspiesza je j sp ływ . Z  tych  
w zg lędów  zabudow a ta k  po ję ta  w in n a  być stosowana 
ty lk o  w  w yp ad kach  och rony w a żnych  ob iektów . N a­
tom ia s t zabudowa po toków  przez budow ę zapór za­
trz y m u je  rum o w isko1, ła go dz i spadek, a w ięc zw a ln ia  
s p ły w  w ód. T a  w ięc  fo rm a  w in n a  być zasadniczo 
stosowana.

N a jb a rd z ie j w szechstronnym , k o rz y s tn y m  i  n a js k u ­
teczn ie jszym  ś rod k ie m  zabezpieczenia przed powodzią 
są z b io rn ik i re tency jne . D z ięk i m ożności ch w y ta n ia  
przez z b io rn ik  znacznej części f a l i  pow odziow e: 
zm nie jsza się tę  fa lę  pon iże j z b io rn ika , zaś zm agazy­
now aną w odę w y k o rz y s tu je  się w  ok re s ie  n iedoboru  
d la  ce lów  ro ln ic tw a , en e rg e tyk i, żeg lug i itp- 

Je ś li chcem y, aby z b io rn ik  spe łn ia ł wszystkie^ w yże j 
w ym ien ione  zadania, ¡musimy ściśle przestrzegać us ta ­
lonego p la n u  gospodarow ania w odą na  n im , gdyż 
trzeba, tu  pogodzić dw a zasadnicze sprzeczne s tan ow is j 
ka : z b io rn ik  ze w zg lędów  pow odziow ych  rnus i^p rzy jąć  
ja k  na jw ię ce j w ody pow odziow e j i  w in ien. byc p rze d ­
tem  opróżn iony, z b io rn ik  d la  ce lów  energetycznych 
w in ie n  być s ta le  nape łn iony . P otrzeba ’ w o dy  d la  r o l­
n ic tw a  w  okresie suszy znów k o lid u je  z zapotrzebo 
w an iem  te j w o d y  przez żeglugę i  energetykę. Jeś li 
jednak  zagadnien ie  gospodark i w o dn e j będzie u ję te  
kom p leksow o ’, to  pogodzenie ty c h  sprzeczności jest zu­
pe łn ie  m ożliw e . D rugą  spraw ą n a tu ry  zasadn icze j-jest 
lo k a liz a c ja  z b io rn ik ó w . Ze w zg lędu  n a  w a ru n k i top o ­
g ra ficzne , geologiczne i  kosztów  b u do w y  n a jle p ie j jest 
zb iorn ik , budow ać w  górach- Zadan ia  p rzec iw pow o­
dziowe, ja k  i  w zg lędy  ro ln icze  pow odu ją , ażeby ze 
z b io rn ik ie m  n ie  schodzić z b y t n isko, gdyż w te d y  n ie  
och ron i s ię  przed pow odzią  d o lin  gó rnych  od c .nkow  
rzek, ja k  .również .nie s tw o rzy  sta odpow iedn iego po 
bo ru  w o d y  dla  naw odn ień  w  ty c h  p a rtia c h  rzek. M i­
mo- tych  trudn ośc i, k tó re  pow sta ją  p rzy  w yborze i  usy­
tu o w a n iu  z b io rn ik ó w  re te n cy jn ych , są one na jsku tecz 
n ie jszym  środk iem  do> w a lk i z pow odzią  i  ze w zg lędów  
ro ln ic z y c h  n a jb a rd z ie j celowe.

R egu lac ja  rze k  ona pew ne znaczenie w  w a lce  z po ­
w odzią . Znaczenie to  je d n a k  sprow adza s ię  do tego, 
że d z ię k i zwężen iu i  po g łęb ien iu  k o ry ta  u ła tw ia  się 
od p ływ , a ty m  sam ym  przec iw dz ia ła  m ożliwości, p o w ­
s taw an ia  za to rów  lodow ych .

O bw a łow an ie , choć jes t zab ieg iem  n a jd a w n ie j s to ­
sow anym , odcina w ła ś c iw ie  w odę od g ru n tó w  p rz y le ­
g łych, pow odu je  w ię c  ja ło w y  s p ły w  w ó d  pow odzio­
w ych ! D o tyczy  to  w a łó w  tzw- z im o w ych , a w ięc  w a ­
łów , k tó re  och ran ia ją  do lin ę  przed za lan iem  w o da m i 
k a ta s tro fa ln y m i. T a k ie  w a ły  m a ją  rac ję  b y tu , gdy 
o ch ran ia ją  m iasta , os ied la  i  g ru n ty  o dużej w a rto ś ­
c i ro ln icze j. N a to m ia s t w a ły  tzw - le tn ie , chron iące 
g ru n ty  p rzy leg łe  przed m n ie js z y m i w e zb ra n ia m i, po ­
zw a la ją  —  dz ięk i p rze le w om  czy urządzen iom  upusto- 
w y m  —  w prow adzać w odę podczas pow odzi n a  zawale. 
T a k ie  urządzen ia  po zw a la ją  na  w yko rz y s ta n ie  zaw ali, 
ja k o  te renów  re ten cy jn ych , zm n ie jsza jących  falę^ po­
w odz iow ą pon iże j, a jednocześnie woda powodziowa 
przez za lew y sterow ane może s łużyć do naw odm en
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szczególnie j użyźn ia jących . Ten system  obw ałow ania 
w ym aga je d n a k  odpow iedn ie j gospoda rk i ro ln e j na  te .  
renach za lew anych, co  n ie  p o w in n o  nastręczać tru d n o ­
ści w  zw iązku  z rozw o jem  spó łd z ie ln i p ro d u kcy jn ych  
na w s i.

P ow ażnym  środk iem , k tó ry  może zm nie jszyć ilość 
w od sp ływ a jących  w  okresie  pow odzi z dorzecza, i  m a 
duże znaczenie w  zakres ie  podn ies ien ia  p ro d u k c ji r o l­
ne j, są rożne zab ieg i agrotechniczne. Jednym  z n a j-  
po pu la rn ie jszych  zabiegów jes t g łęboka o rka  p ro s to ­
pa d ła  do spadku s toku , k tó ra  ha m u ję  s p ły w  w o dy  po ­
w ie rzch n io w e j i  u ła tw ia  m agazynow anie  je j w  g ru n - 
cie, a  ty m  sam ym  zm niejsza fa lę  pow odziow ą. Podob- 
n ie  o d z .a ływ u je  należyta, up raw a  g ru n tó w , zalesienie 

zadrzew ien ie  oraz^ w a lk a  z erozją pow ie rzchn iow ą. 
Doniosłe  znaczenie d la  zm nie jszen ia  fa l i  pow odzio­

w e j może m :eć stosow an ie odpow iedn ich  system ów  
i  urządzeń m e lio ra cy jn ych . C hodz i tu  o budow ę z b io r­
n ik ó w  m e lio ra c y jn y c h  w  w ie lu  m ie jscach dorzecza d la  
m agazynow ania w ód z okresu z im owego i  w iększych 
opadów  oraz w yko n a n ie  odpow iedn io  g łębok ich  regu­
la c ji ,rzhk i  podstaw ow ych  k a n a łó w  i  row ów , k tó re  
p o z w o liły b y  n a  u trz y m y w a n ie  w o d y  g ru n to w e j’ na  n is ­
k im  poziom ie  pod po w ie rzchn ią  te renu . G łębok ie  od­
w o dn ien ie  s tw o rzy ło b y  pow ażną pojem ność re te n c y j­
ną d la  w o d y  w  gruncie .

W p ły w a ło b y  to, n a  zm nie jszen ie  fa l pow odziow ych 
i  ba rdzie j^ ró w n o m ie rn y  o d p ły w  w o dy  z dorzecza na 
p rze s trze n i roku . P rz y  ta k ic h  system ach m e lio ra c y j-  
nyc,h  —z b io rn ik i m e lio ra c y jn e  i  re ten cy jn e  (k tó re ' 
om ó w iliśm y  w yże j) m u s ia ły b y  zapew nić dostateczną 
Hosc w o d y  do naw odn ień  pow ie rzchn iow ych , co p rzy  
g łęb ok im  odw o dn ien iu  je s t w a ru n k ie m  kon iecznym  
i, ja k  w y n ik a  z p ra k ty k i rad z ie ck ie j, m oże dać dobre 
re z u lta ty  n a  od c in ku  p ro d u k c ji ro ln e j

O dpow iedn i w y b ó r ś ro d kó w  techn icznych  w a lk i 
z pow odziam i, po w iązan ie  ich  ze sobą w  sposób kom ­
p leksow y, w  je d n o lity  p lan  dz ia łan ia  i  us ta len ie  k o le j­
ności w yko n a n ia  m e lio ra c ji w  ty m  zakresie  pozw o li 
na s topn iow e lik w id o w a n ie  g ro źby  pow odzi w  Polsce 
a jednocześnie da  dobre  podstaw y do rac jona lnego  
gospodarow ania w odą d la  różnych  po trzeb gospodar­
k i na rodow e j.

N ad rea liza c ją  p la n u  w  zakres ie  w ia lk i z pow odzia­
m i, rozłożonego na różne za in teresow ane reso rty  gos­
podarcze, w in ie n  czuwać jeden organ ko o rd y n u ją c y  
np. G łów ny  K o m ite t P rzec iw pow odz iow y p rz y  P rezy ­
d iu m  R ady M in is tró w  w  po rozu m ien iu  z B iu re m  d la  
S p ra w  G ospodark i W odnej w  P K P G .

R ea lizac ja  tak iego  p la n u  może m ieć poważne znacze­
n ie  w  w a lce  cz łow ieka  o przeobrażen ie p rz y ro d y  i  po­
p ra w ę  k lim a tu , a, w ięc  w a ru n k ó w  by tow an ia .

IN Ż . F E L IK S  R O S IŃ S K I

Z  zagadnień drenowania w Polsce
Spośród w ie lu  zadań, ja k ie  m a m y  do  w yko n a n ia  

w  p ian ie  pe rspe k tyw icznym , n,a p ierw sze m ie jsce w y ­
suw a się zagadnienie m e lio ra c ji szczegółowej g ru n tó w  
ornych, a  to  z uw a g i na  ro z m ia r ty c h  robó t.

Do c h w ili obecnej d re now an ie  ob e jm u je  obszar 
oko ło  —  2.500.000 ha, co s ta n o w i oko ło 15% ogólnego 
obszaru g ru n tó w  ornych. Różnorodne w a ru n k i, g lebo­
w e i  k lim a ty c z n e  w ym a ga ją  przeprow adzen ia  d re no ­
w a n ia  jeszcze na po w ie rzch n i ok. 4.200.000 —  5.000.000 
ha, co s tan ow i oko ło  25% obszaru tych  u ży tkó w . M e­
lio ra c je  g ru n tó w  o rn y c h  są podstaw ow ym  czyn n ik ie m  
w zro s tu  p ro d u k c ji i  u trzym a n ia  je j na w y s o k im  po ­
ziom ie. U ła tw ia ją  one ro ln ik o w i u p raw ę  m echaniczną, 
pozw a la ją  na użyc ie  nowoczesnych narzędzi i  m aszyn 
zm echan izow anych, p o p ra w ia ją  s tru k tu rę  g leby .i e l i­
m in u ją  w a ha n ia  zb io ró w  na  p rzes trzen i la t  suchych 
i  m o k ry c h  itd . W ie lo le tn ie  doświadczenia w yka za ły , 
że różn ice w  zb io rach  w  la ta ch  m o k rych  i  suchych, 
dochodzącą do 100% na g ru n ta c h  n iem e lio row anych , 
w y ró w n u ją  się do  w ahań  w  gran icach  40% d la  g ru n ­
tó w  zm e lio row anych .

Jeże li w ziąć pod uwagę, że zboża i  okopow e oraz 
p ro d u k ty  z n ic h  o trzym yw a ne  są podstaw ą w y ż y w ie ­
n ia  ludnośc i i  pozyskan ia  pasz treśc iow ych  d la  in w e n ­
tarza, to  zw iększen ie w yd a jn o śc i g ru n tó w  ornych  jest 
sp raw ą pierwszorzędnego znaczenia d la  gospodark i,na­
rod ow e j.

Zagadnienie, to nab ie ra  jeszcze w iększego znacze­
n ia  z u w a g i na to, że g ru n ty  orne są bazą p ro d u ku ją cą  
surow ce d la  p rzem ys łu  ro lnego, spożywczego i  in n y c h  
d z ia łó w  gospodarki. Z ie m n ia k i, b u ra k i cukrow e, o le i­
ste, len, konop ie, chm ie l, ty to ń , w a rzyw a , owoce itd . 
M a ją  s ię  i  w y d a ją  dob re  p lo n y  ty lk o  na g run tach  
zm e lio row anych  lu b  glebach posiada jących dobre w a ­
ru n k i n a tu ra ln e  u re gu low an ych  stosunków  w odnych.

Z adan ia  P la nu  6-le tn iego  i  n a jb liższych  la t  na 
p ie rw szym  m ie jscu  s ta w ia ją  zagadnienie podn ies ien ia  
p ro d u k c ji zw ierzęce j i  po ds taw y  d la  je j rea liza c ji, to  
jes t pow iększen ia  bazy paszowej, przez in te nsyw ną  
m e lio ra c ję  u ż y tk ó w  zie lonych. W  św ie tle  tego zagad­
n ien ia , s taw ianego na  p ie rw szym  m ie jscu  z uw ag i 
na  wyn iszczen ie po g łow ia  zwierzęcego, p rz y  jednoczes­
n y m  w zrośc ie  spożycia p ro d u k tó w  pochodzenia zw ie­
rzęcego po os ta tn ie j w o jn ie  —  potrzeba, m e lio ra c ji
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g ru n tó w  ornych  rea lizow ana  je s t ja k o  zagadnienie 
m n ie j p iln e . W zrasta jąca s ta le  ilość  ś ro d kó w  f in a n ­
sowych, pom oc o rgan izacy jna  1 op ieka ja k ą  Rząd P o l­
sk i L u d o w e j otacza u ż y tk i zie lone pozw a la ją  w n io s ­
kow ać, że zagadnienie pow iększen ia  bazy paszowej 
zostanie w  na jb liższych  la ta ch  ca łkow ic ie  rozw iązane 
i  zrea lizowane. W  dalszym  kon sekw en tn ym  i  p lan o ­
w y m  ro z w o ju  naszego życ ia  gospodarczego na p ie rw ­
sze m ie jsce w y p ły n ie  zagadnienie m e lio ra c ji g ru n tó w  
ornych. P od da jąc  to  zagadnien ie  ana liz ie , rozpa trzm y, 
ja k  ksz ta łto w a ło  się ono i  ja k  b y ło  rea lizow ane na 
p rzestrzen i os ta tn ich  100 la t, a  ja k ie  zadania s to ją  
przed nam i.

D renow an ie  g ru n tó w  ornych  znane jes t od dawna 
i, tru d n o  usta lić , gdzie i  k ie d y  zostało po raz  .pierwszy 
wprow adzone. Jako  m a te r ia ł do ru ro c iąg ów  k ry ty c h  
używ ano kam ien ie , to r f,  faszynę, cegłę i  r u r k i cera­
m iczne w y ra b ia n e  ręcznie. P ie rw sze rob o ty  d re n a r­
sk ie  og ran icza ły  się do m a łych  po w ie rzchn i p rz y  osie­
d lach  lu d z k ic h  :i o b e jm o w a ły  racze j ogrody, a n ie  pola 
om e. S iln y  rozw ó j p rzem ys łu  i  p rz y ro s t’ ludnośc i w  
X IX  w ie k u  zm usza ły ro ln ic tw o  do w p row adzen ia  
ulepszonej gospoda rk i ro ln e j. P rze łom ow ym  b y ł ro k  
1843, w  k tó ry m  rozpoczęto m aszynow y w y ró b  ru re k  
d re no w ych  ceram icznych,, co upow szechn iło  i  u ła tw iło  
w yko n a w s tw o  d renow an ia .

. P ie rw szą  w iększą robo tą  z tego zakresu na  z ie­
m iach  P o ls k i ce n tra ln e j b y ło  w yd ren ow a n ie  w  roku  
1857 p o w ie rzch n i 43 m o rg ó w  (oko ło 24 ha) w  fo lw a rk u  
R y tw ia n y  należącego do d ó b r S taszewskich. N ieco 
wcześnie j, bo oko ło 1840 —  50 roku , b y ły  w yko nyw a ne  
pierw sze d re no w an ia  na  w iększą ska lę  w  pow . k ro ­
toszyńskim . W  ty m  sam ym  czasie w y ko n yw a n o  d reno ­
w a n ie  w  in n y c h  za-borach na z iem iach po lsk ich . Od 
tego czasu d re no w an ie  przechodziło  różne okresy swe­
go ro z k w itu  i  n a s ile n ia  rob ó t oraz zan iedbania i  upad - 
ku . O kresy  te są pow iązane z  różn ym  nas taw ien iem  
do m e lio ra c ji rządów  zaborczych, w a ru n k a m i gospo­
da rczym i w  poszczególnych dz ie ln icach i  specy fiką  
u s tro ju  kap ita lis tycznego .

W  okresie p rze dw o je nn ym  drenow an ie  w y k o n y ­
w ano przew ażn ie  na g ru n ta c h  ofoszarniczych a ty lk o  
n ieznaczny ic h  odsetek ob e jm u je  g ru n ty  w łośc ian  m a ło  
i  ś red n io ro lnych . M e lio ra c je  b y ły  dość kosztowne,



Rok X II GOSPODARKA WODNA Zeszyt 6

a p rz y  n ie w ie lk im  lu b  b ra k u  poparc ia  finansow ego ze 
s tro n y  państw a b y ły  one niedostępne d la  m n ie j zam oż­
nego i  biednego chłopa. W śród w ie lu  p rzyczyn , w y ­
w o łu ją cych  stosunkow o n is k i poziom  gospodark i ro l­
ne j na  g run tach  ch łopskich, n ie w ą tp liw ie  jedną z w aż­
n ie jszych  b y ł’ b ra k  m e lio ra c ji. Do 1939 r. d renow an ie  
w yko n yw a n e  b y ło  za w łasną  go tów kę  w łaśc ic ie la  
g ru n tu  lu b  za pożyczk i w ysoko  oprocentowane, do­
chodzące do 10% i  w yże j. Z m ienna  k o n iu n k tu ra  ro l­
na, w a ha n ia  w  różn icy  cen z iem iop łodów  dochodzące 
do 400%, b ra k  zorgan izow anych ry n k ó w  zbytu , 
a  zw łaszcza b ra k  op ie k i ze s tro n y  pańs tw a  w  zakre ­
sie p lanow an ia , w yk o n a w s tw a  i  konserw acji, n ie  sp rzy ­
ja ły  ro z w o jo w i m e lio ra c ji, ta k  w ażne j dźw ign i w  po ­
stęp ie ro ln iczym .

D renow an ie  przechodz iło  k i lk a  okresów  swego n a ­
s ilen ia . S tosunkow o dobre  ceny z iem iop łodów  i  la ta  
n ie u ro d z ja u  1924, 1926 i  1927 w p ły n ę ły  na s iln y  roz­
w ó j d re no w an ia  w  okresie 1928 —  1930, k ie d y  roczny 
a rea ł g ru n tó w  ob ję tych  tą  m e lio ra c ją  w a h a ł się w  g ra ­
n icach 30.000 —  40.000 ha rocznie. L a ta  te c h a ra k te ry ­
zu ją  się n a jw yższym i cenam i m e lio ra c ji 1 ha, p rz e k ra ­
cza jącym i często 1000 zł/ha, co p rz y  spadku cen zboża 
po 1930 r. pos taw iło  liczne  gospodarstwa chłopskie, 
k tó re  w y k o n a ły  m e lio ra c je  za pożyczkę, w  ob liczu r u i ­
n y  gospodarczej. W sku tek  bezp lanow e j gospodark i 
m a te ria ło w e j, ceg ie ln ie  n ie  dostosowane do zapotrzebo­
w an ia , d y k to w a ły  ceny za m a te ria ł, a część n iedobo ru  
ru re k  p o k ryw a n a  b y ła  na w e t drogą im p o rtu  z zagra­
n ic y  (Czechosłowacja).

Poza b ra k a m i n a tu ry  o rgan izacy jne j i  finansow e j 
pope łn iono w  ub ieg łych  okresach ro zw o ju  d renow an ia  
szereg (błędów techn icznych  z p u n k tu  w idzen ia  p la ­
no w e j gospodark i w odne j. D renow ano g łów n ie  d la  
zw iększenia p ro d u k c ji zbóż k ło sow ych  n ie  pow ią zaw ­
szy różnych  zagadnień p ro d u k c ji ro ln e j, a zwłaszcza 
zan iedbu jąc u ż y tk i zielone.

B ra k  p la n o w e j i  zorgan izow anej pod op ieką p a ń ­
s tw a kon se rw a c ji robó t spowodow ał, że obecnie u trz y ­
m an ie  w yko n a n ych  m e lio ra c ji w ym aga dużych  n a k ła ­
dów  i  znacznie obciąża zaleg łościam i służbę w odno- 
m e lio ra cy jn ą .

Z upe łn ie  odm ienn ie  w yg ląd a  spraw a upow szech­
n ie n ia  m e lio ra c ji w  p lan ow e j gospodarce Pólski_ L u ­
dow e j. Różnorodne zagadnienia m e lio ra cy jn e  n ie  są 
rozw iązyw ane z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb  p o je d yn ­
czych gospodarstw , ¡lecz na płaszczyźnie is to tn ych  in ­
teresów  w  całe j z le w n i danego c ieku  wodnego. Roz­
w iązan ie  ta k ie  da je  w iększe e fe k ty  gospodarcze, gdyż 
m e lio ra c je  dostosow uje się do po trzeb ro ln ic tw a  na 
w iększym  obszarze, co pozwala na pełne w yko rzys ta n ie  
zasobów naszych g ru n tó w  i  s tw arza  n a jo d p o w ie d n ie j­
sze w a ru n k i d la  p ro d u k c ji ro ln e j, opa rte j o rac jona lne  
u re gu low an ie  gospoda rk i w odne j. P lanow a gospodarka 
finansow a  i  m a te ria ło w a , szkolen ie  fachow ców , zor­
ganizowane w yko n a w s tw o  i  konserw acja  zapew nia ją  
s ta ły  i  p ro p o rc io n a ln y  rozw ó j m e lio ra c ji w  dostoso­
w a n iu  do n a jb liższych  zadań, ja k ie  s to ją  przed r o l­
n ic tw em .

p rzep row adzen ie  m e lio ra c ji n a  obszarze około 
4.000.000 ha g ru n tó w  ornych  w ym aga jących  d re no w a­
n ia  s ta w ia  przed n a m i ba rdzo  poważne zadan ia w  róż­
n ych  dz ia łach.

N a jpow ażn ie jsze zagadnienie to  sp raw a roboc izny. 
D renow an ie  na leży do zabiegów pracoch łonnych. P rze­
c ię tn ie  na  1 ha p rz y  w y k o n a w s tw ie  ty lk o  ręcznym , po ­
trzeba ¡około 60 roboczodn i p ra co w n ika  przeszkolone­
go, 3 roboczodn i fachow ego układacza  i  2 roboczodni 
tech n ika  ru tynow anego. W praw dz ie  p rzy  d re no w an iu

k rec im , k tó re  przez zm echan izow anie robó t zimniejsza 
do ok. 10% ilość po trzebnych  roboczodn i na 1 ha, to  
obszar ja k i może być o b ję ty  ty m i p ra ca m i szacuje 
się na  ok. 1.000.000 ha g ru n tó w  g lin ias tych , bez ka m ie ­
n i, z w iększym i spadkam i. Zagadn ien ie  to  nab ie ra  ty m  
w iększego znaczenia z u w a g i na  stosunkow o k ró tk i 
okres, w  ja k im  d renow an ie , ze w zg lędów  glebow ych, 
w ilgo tn ośc iow ych  i  p łodozm ianu ro ln iczego może być 
sp raw n ie  w ykonyw ane . ¡Przeciętnie okres ten  obe jm u je  
30 roboczodni w iosną i  90 d n i jesien ią , razem  120 dn i. 
Z a tru d n ie n ie  w ięc  ro b o tn ik ó w  m usi być  pow iązane 
z in n y m i p ra cam i m e lio ra c y jn y m i, (które trw a ć  mogą 
oko ło 250 d n i (np. ro b o ty  ziemne). M echan izacja  robó t 
d re na rsk ich  jes t pods taw ow ym  w a ru n k ie m  re a liz a c ji 
naszych zam ierzeń.

D renow an ie  poch łan ia  o lb rzym ie  ilo śc i m a te ria ­
łów . N a  1 ha w ych od z i p rze c ię tn ie  2.500 szt. ru re k  
drenow ych, o wadze ogólne j oko ło  4 t. N astaw ien ie  
naszego p rzem ys łu  ceram icznego n a  po trzebną p ro d u k ­
c ję  ru re k  w ym aga doda tkow ego za trud n ien ia  robo­
c izn y  fachow e j.

Poważne zagadnienie s ta n o w i przewóz ru re k  z ce­
g ie ln i na  m ie jsce ro b o ty  i  rozw iez ien ie  ich  po po lu .

P rzygo tow a n ie  po trzebne j d o k u m e n ta c ji techn icz­
ne j d la  obszaru oko ło  5.000.000 ha w ym agać będzie 
szerszego szko len ia  fachow ców  z zakresu m e lio ra c ji 
szczegółowych.

W ykona w stw o  ro b ó t z a tru d n i także w ie lk ie  ilo śc i 
układaczy, nadzorców  i  te c h n ik ó w  o w yso k ich  k w a li­
f ika c ja ch , ta k  p ra k tyczn ych , ja k  i teo re tycznych. D re ­
now an ie  w ym aga w y ją tk o w o  so lidnego i  uczciwego 
w ykonaw cy, a to  z u w a g i na niew idoezność tych  prac 
po ic h  zakończeniu, a w  zw ią zku  z ty m  tru d n o śc i w  
u ja w n ie n iu  b łęd ów  i  w  napraw ie .

W  okresie osta tn iego s tu lec ia  d renow an ie  w y k o ­
n a n o —  ja k  w spom n iano  w y ż e j— na po w ie rzchn i około
2.500.000 ha. co stanow i prz-ecietnie 25.000 ha rocznie. 
G dybyśm y p rz y ję li założenie, że pozostała do w y d re ­
now an ia  pow ie rzchn ię  m in lim um  3-000.000 ha, po o b li­
czeniu obszaru ob ję tego d renow an iem  krec im , roz ło ­
żym y na ¡okres 50 la t. to  roczn ie na leża łoby w yko n yw a ć  
dkoło 60.00 ha. Zadan ie  to  znacznie w zrośnie , je że li 
w z iąć pod uw agę po trzebę odbudow y corocznie
50.000 ha is tn ie ia cych  d renow ań, k tó ry c h  trw a łość  sza­
cu je  się n a  la t  50 oraz bieżąca konse rw ac ję  robó t. P rzy  
n a s ile n iu  no w vch  rob ó t do ¡60.000 ha, potrzeba w y p ro ­
dukow ać 150.000.000 sz tuk  ru re k , za tru d n ić  oko ło 36.000 
ro b o tn ikó w . 1.500 uk ładaczy, 1000 nadzo rców  i  k i l k u ­
set te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  n rz y  «nadzorze i  p rzyg o to ­
w a n iu  d o kum e n tac ji techn iczne j (w  okresie rocznym )-

W ie le  czynnośfci p rz y  d renow an iu  ru rk o w y m  m oż­
na zastąpić maszyna. Odnosi, się to  g łów n ie  do zasypy­
w a n ia  row ków , k tó re  m ożna zm echanizować w  90 
a na w e t 100% i  d>o kopan ia  ro w k ó w  (con a jm n ie j 50 
proc. w y k o p ó w  m ożna zmechanizować).

P rzytoczone lic z b y  m a ia  za zadanie zorien tow an ie  
w  w ie lko śc i zagadnienia, ja k ie  s to i p rzed służbą w o dn o - 
m e lio ra cy jn a , po dkreś len ie  po trzeby  upow szechn ien ia  
m echan izac ji rob ó t d re na rsk ich  i  pe łne p rzygo tow an ie  
do w yk o n a n ia  p la n u  prac na ty m  odc inku.

Zagadn ien ie m e lio ra c ji g ru n tó w  ornych  s ta je  się 
coraz ba rd z ie j a k tu a ln e  z u w a g i na  ro z w ija ją c ą  się 
bardzo szybko spółdzielczość p ro d u k c y jn ą  na w s i 
i  w ie lk ie  zadan ia p ro d u k c y jn e  (Państwowych Gospo­
d a rs tw  R o lnych . O kres po w o je n n y  obe jm u je  la ta  
przew ażnie suche, (podkreślając po trzebę naw odn ień . 
N a jb liższa  je d n a k  seria  la t  m o k ry c h  p o d k re ś li wagę 
zagadnienia m e lio ra c ji g ru n tó w  ornych.

,Nawodnienie jest szczególnie potrzebne i bardziej niż cokolwiek 
innego przekształci¥ kraj, odrodzi go grzebiąc przeszłość i umocni

przejście do socjalizmu".
(W . I. Lenin — D zieła)

noc
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1NŻ. J A N  K W A P IS Z E W S K I

Zastosowanie kreciego drenowania w Polsce

D renow an ie  k rec ie  je s t znane w  Polsce od 100 la t- 
Jako narzędzie używ any b y ł „G łębosz B e lg ijs k i“  p ro ­
du kow any  przez fa b ry k ę  H. Cegie lskiego w  Poznaniu 
(„C e n n ik  I lu s tro w a n y  M ach in  R o ln iczych “  z 1859 r.), 
b ra k  je dn ak  b liższych danych o ilo ś c i w yko na nych  
d renow ań k re c ich  _ w  ty m  czasie i  Ich  dz ia łan iu . D re ­
now a n ie  k rec ie  n ie  p rz y ję ło  s ię  wówczas w  Polsce 
ta k  ja k  w  in n y c h  k ra jach .

O w ie le  późn ie j za ją ł s ię  sp raw ą drenow an ia  k re ­
ciego p ro f. A . Różański z K ra k o w a  i  dokona ł p ró b  
na glebach m in e ra ln y c h  używ a ją c  ho lendersk iego p łu ­
ga „K ra m e ra “  ( „ In ż y n ie r ia  R o lna “  N r  1 z 1929 r- 
i  N r  12 z 1930 r.). Poza tyim w  ro k u  1937 p ro f. J. O s tro - 
m ęck i na  to r fo w is k u  n is k im  w  Sarnach dokona ł p rób  
d renow an ia  krec iego („G ospodarka  W odna“  N r  3 
z 1938 r.). O b 'e  p ró b y  d a ły  w y n ik i dobre, m n ie j k o ­
rzys tn ie  p rzedstaw ia ła  się na tom ias t sp raw a re n to w ­
ności-

W reszcie w  1947 r. D e pa rta m en t W odno (M e lio ra cy j­
n y  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych , dążąc 
do m echan izacji' ro b ó t m e lio ra c y jn y c h  i  po tan ien ia  
kosztów  w yko n a n ia , za in te resow a ł s ię  d renow an iem  
k re c im . Z os ta ły  zapoczątkowane badan ia  naukow e  
przez _ P aństw ow y In s ty tu t G ospodarstw a W ie jsk iego  
(O ddz ia ł w  Bydgoszczy) o raz obserw acje i  badan ia  
w yko n a n ych  d re no w ań  przez W yd z ia ł W o d n o -M e lio ­
ra c y jn y  w  L u b lin ie .

N a  zlecenie D epartam entu  W odno M e lio ra cy jn e g o  
a u to r n in ie jszego  z a p ro je k to w a ł ty p  p ługa  lekk iego  do 
d re no w an ia  k rec ieg o  to r fó w  ob liczony na tra k c ję  kon.- 

(4-i—6 kon i), na  w z ó r k tó rego  zosta ło w yko n a n ych  
w  w arsz ta tach  w  B ia łe j PodlaiSkfej 20 sz tu k  pługów- 

N ad k o n s tru k c ją  p ług ów  do d renow an ia  krec iego 
p ra c u je  rów n ież  p ro f. F. H endzel z K rako w a .

Jeszoze w  1947 r . w yko n a n o  p łu g a m i le k k im i ok. 
60 ha drenow ań n a  to rfa c h ; b y ły  to  pierwsze p róby 
w  Polsce na  w iększych  obszarach. W  lis topadz ie  te­
goż ro k u  od b y ł s ię  pokaz d renow an a  krec iego  w  do­
l in ie  K rz n y  w  P orosiukach, pow- B ia ła  Podlaska 
(spraw ozdan ie z pokazu; „G ospodarka  W odna“  N r  5 
z 1947 r . s tr. 272).

iDo ro k u  obecnego w ykonano  w  Polsce k ilk a s e t h e k ­
ta ró w  d re no w an ia  krec iego  w  w iększośc i na to rfach , 
p rzodow a ła  tu  Lubelszczyzna, poza ty m  w o jew ód z tw a : 
pom orskie , ¡poznańskie, k ra k o w s k ie  i  łódzk ie . Na 

przeszkodzie ¡rozwoju d re no w an ia  kreciiego s ta ł b ra k  
c ią gn ików , od po w ie dn ich  p łu g ó w  do d re now an ia  gleb 
c iężk ich  oraz m ałe doświadczem e w  ty m  k ie ru n k u .

Jednak za in teresow anie  d renow an iem  k re c im  w z ra ­
sta. U ka zu je  s ię  k i lk a  p u b lik a c ji z ¡zakresu d renow a­
n ia  k rec  ego: inż. S. R o g iń sk i —  „D re n o w a n ie  k re c ie “  
(„G ospodarka W odna“  N r  6 z 1947 ir.), inż. J. O s tro w ­
s k i —  „P ro je k t  in s tru k c ji do  d re n o w a n ia  krec iego 
g ru n tó w  m in e ra ln y c h “  ( ,G. W .“  N r  11— 12 z 1948 r.), 
inż. F. R os ińsk i —  „W y n ik i do tychczasowych p ró b  róż­
nego ro d z a ju  p łu g a m i do d renow an ia  k rec iego“  („G  W .“  
N r  6 z 1950 r-)-

W  m iędzyczasie spraw a k o n s tru k c ji ¡pługów o ty le  
posunęła s ię  naprzód, że osta tn ie  m odele w y k a z u ją  
dobrą  sprawność. W  1950 r. n a  ¡zamówienie D e pa r­
tam en tu  W o d n o -M e lio racy jn eg o  w yko n a n o  14 p ługów  
„ C . K . - l l “ , a. w  ro k u  bieżącym  będzie go tow ych  d a l­
sze 20 sz tuk. Każde w o je w ó d z tw o  zostało zaopatrzone 
w  c ią g n ik i i  p ług i. W  czerw cu 1951 r. od by ł ¡się 3 -d n io - 
w y  ku rs  d re now an ia  k rec iego  w  L u b in ie  na zarzą­
dzenie D epa rtam en tu  W odno M e lio ra cy jn ego , na k tó ­
ry m  przeszkolono ponad 40 osób ze w szys tk ich  w o je ­
w ództw . S ta ran iem  D epa rtam entu  op racow ano a n a li­
tyczne n o rm y  do koszto rysow an ia  d renow an ia  k re ­
ciego.

* *  *

Drenowanie^ k rec ie  s tosu jem y do od w o d n ia n ia  g ru n ­
tów , na w o dn ian ia , a lbo  d la  obu tych  ce lów  razem- 
D renow an ia  k re c ie  m ogą być w y ko n yw a n e  p rzy  za­

s tosow an iu  k a n a lik ó w  bez um ocnień lu b  z um o cn ie ­
n iam i-

Dotychczas w yko nyw a no1 w  Polsce d renow an ia  bez 
um ocnień k a n a lik ó w . W  n a jb liż s z y m  czasie p ro je k tu ­
je  się p ró b y  w zm acn ian ia  cem entem  ścianek k a n a li­
k ó w  krec ich  w  g ru n tach  o m a łe j zw ięzłości.

Dotąd n ie  w y k o n y w a n o  k r e t o w a n i a  m a ją ­
cego n a  ce lu  m agazynow anie  opadów  a tm osfe rycznych  
w  podg leb iu  odwodnień-'e gleby, p rze w ie trze n ie  oraz 
wzm ożenie ab so rp c ji i  kondensac ji ¡pary w odne j z a t­
m osfe ry , t

W  p ie rw szym  ¡rzędzie nasuw a s ię  p y ta n ie  ja k ie  g le ­
by m ożem y drenow ać system em  krec im . D renować 
m ożna by  w szys tk ie  zw ięzłe g leby w ym aga jące  tego 
zabiegu oraz to r fy ,  słabo i  ś redn io  ¡rozłożone. W  tych  
glebach k a n a lik i u trz y m u ją  się dobrze za w y ją tk ie m  
to r fó w  s iln ie  rozw odn ionych , k tó re  na leży  up rzedn io  
odwodnić- Pęza, ty m  pew ne trudn ośc i s p ra w ia ją  g le­
by z dom ieszką ka m ie n i o średn icy  n ie  p rzekracza jące j 
15 cm. N a to m ia s t w iększe g łazy o ś red n icy  do 50 cm  
pow odu ją  ju ż  ¡znaczne przeszkody, n ie  znaczy to , że 
na ta k ic h  glebach n ie  m ożna w ykonać drenow an ia  
kreciego, bow iem  ja k  w ykaza ła  ¡praktyka , głazy te :są 
w  czasie ¡pracy w yciągane przez p łu g  n-a pow ie rzchn ię, 
w  »¡każdym je d n a k  razie nas tępu je  na  d ługośc i 4 do 
6 m  n ie p ra w id ło w e  w yko n a n ie  ka n a lik a , W  ta k ic h  w y ­
padkach na leży uszkodzony odcinek rozkopać j  u łożyć 
sączki g lin iane , łgcząc je  z k a n a lik ie m  k re c im . P rzy  
dużej ilośc i g łazów  drenow an ie  k re c ie  n ie  re n tu je  się.
. T o rfó w , w  k tó ry c h  w a rs tw a  drenow ana ¡zawiera pn ie  
i k ło d y  powyżej; 12 cm  średn icy, d renow ać n ie  można, 
bez dodatkowego p rzystosow ania  p i ły  łańcuchow e j 
z napędem  m echanicznym -
, W  glebach m u ło w o -b ło tn y c h , ¡rnu łow o -to rfow ych  
\  m adach trw a ło ść  k a n a lik ó w  zależna, je s t od ’za w a rto ­
śc i części sp ła w ia ln ych , n ie  przekracza  je d n a k  okresu 
dw u lalt, to  sam o do tyczy to r fó w  s iln ie  rozłożonych, 

P rz y  d re no w an iu  w in n y  być stosowane następu jące 
r o z s t a w y :  1) d la  odw odnien ia  na g ru n tach  o r ­
nych  od 2 do 5 m  —- w  zależności od przepuszczal­
ności, na łąkach  4 do 8 m  —  w  zależności cid p rze ­
puszczalności g ru n tów , opadów  i  w yd a jn o śc i łą k i (da­
ne te na leży uw ażać za p rzyb liżone , poniew aż oparte  
są n a  z b y t k ró tk ie j ob se rw ac ji); 2) d la  naw odn ien ia  
na g ru n ta ch  o rn ych  0,75 do 2,0 m , na  łą ka ch  2,0 do
4,0 m.

G ł ę b o k o ś ć  —  na g ru n tach  o rnych  0,6 do 0,7 m , 
na  łąkach  0,4 do 0,6 m  w  zależności od ilo ś c i rozpo­
rządzanej w o d y  do  n a w o dn ien ia  i  opadów : d la  n a ­
w o d n ie n ia  zw ilża jącego na łą k i 0,30 do 0 35 m, na w o­
żącego. 0,25 do 0,30 m . P rzy  naw ożen iu  śc iekam i o. za­
w a rto śc i dom ieszek o rgan icznych  stosować na leży k a ­
n a l ik i  p ły tk o  założone, ażeby u m o ż liw ić  szybką  m in e ­
ra liza c ję  ty c h  zw iązków .

P rz y  d re n o w a n iu  w y ko n yw a n o  k a n a l i k i  o 0  
60— 70 m m . A u to r  n in ie jszego jest zdania., że k a n a ­
l i k i  <> w iększe j ś redn icy  są m n ie j trw a łe , a przesią - 
k liw o ść  w s k u te k  s ilnego  ugniecan ia  g ru n tu  w  w ie l­
k im  s top n iu  zm niejszona. S tosow an ie  w iększych  śred ­
n ic  na torfa-Oh u w iłg o tn io n y c h  m ija  się z celem. W  ta ­
k ic h  w yp ad kach  na leży  w yko na ć  d renow an ie  w  o k re ­
sie posusznym  p rz y  n is k ic h  stanach w o d y  g ru n to w e j, 
wówczas bow iem  u n ik n ie  s ię  zwężan ia p rz e k ro ju  k a ­
na lika .

D la  odprow adzan ia  w o d y  p rz y  w yże j podanych 
rozstaw ach i d ługości sączków  n ie  przekracza jące j, 
150 m  średnica: 60 m m  jest w  zupełności w ys ta rcza ­
jąca, Na. po lach obserw ow anych okres  o d p ływ u  w io ­
sennego t rw a ł średnio. 10 dn i, a ¡nie p rze kracza ł 2 t y ­
godni, po  w iększych  zaś u lew ach  2 do  3 dni- 

S p a d k i  na g ru n tach  o rn ych  stosowano m in- 5°/oo, 
w e d łu g  danych  ang ie lsk ich . M a ksym a ln y  spadek 
z u w a g i na  m ożliw ość rozm yw an ia  ścianek k a n a lik a  
n ie pow in ien, być w ię kszy  n iż  60°/OO- W  g ru n tach  to r ­
fo w ych  ja k o  m in im a ln y  spadek m ożna b y  p rz y ją ć  
l,5% o. W ykonane k a n a lik i o ty m  spadku d z ia ła ją  za-
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dow a la j ąco. P rzy  p rze p ływ ie  w o d y  w  k a n a lik a c h  k re ­
c ich  b ierze  ud'z:a ł ró w n ie ż  i  szczelina. N a uży tka ch  
z ie lonych  w  k a n a lika ch  na w odn ia jących  zakończonych 
ślepo, z c h w ilą  k ie d y  ilość w o d y  do p ływ a jące j p rz e ­
wyższa w siąka jącą , zaczyna podnosić s ię  _ poziom  
w  szczelin ie i  w oda w ys tę p u je  n a  po w ie rzchn ię  gleby.

D ł u g o ś ć  sączków  n ie  p o w in na  zasadniczo p rze ­
kraczać 150 m . W ykonane  p róbne  sączk i O' d ługośc i 
180 m  d z ia ła ły  dobrze; je d n a k  z uw ag i n a  z b y t k ró tk i 
okres o b s e rw a c ji i  m a łą  ilość pow tórzeń n ie  można 
jeszcze zalecać s tosow an ia  tych  d ługości.

W y l o t y  i: z b i  e r  a c z e. K a n a lik i k re c ie  
mogą m ieć u jśc ie  bezpośrednio do ro w u  o d w o d n ia ją ­
cego' lu b  zbieracza ru rkow ego , faszynowego- a lbo 
skrzynkow ego. W  p ie rw szym  w yp a d k u  w y lo t  k a n a li­
ka  na leży ube:zp'eczyć, ponieważ następu je rozm yw a­
nie  w y lo tó w .

N a w y lo ty  mogą być  u ż y te  r u r k i g lin ia n e  o ś redn icy  
5 cm , betonowe, d rew n iane  zb ite  z desek o grubości 
20 m m . D ługość w y lo tu  n ie  po w in na  być m nie jsza 
n iż  60 cm . P rzy  zak ład an iu  w y lo tu  na leży rozkopać 
skarpę, następn ie us ta w ić  ru rk ę  w  os i ka n a lika , usu­
nąć do k ła dn ie  ze s ty k u  rum ow isko , a w reszcie  obsy­
pać ją  u b ija ją c  ziem ię. W  glebach to rfo w y c h  m ożna 
w c iskać  r u r k i bez rozko pyw an ia  ska rpy , trzeba  je d ­
n a k  bacznie uważać, aby p rzy  w y k o n y w a n iu  te j czyn­
ności n ie  zatkać ka n a lik a .

Celem u n ik n ię c ia  te j ew en tua lnośc i na leży u p rz e ­
d n io  w sunąć do  k a n a lik a  drążek o  ś red n icy  n ieco 
m nie jsze j na końcu  tępo zaostrzony, następn ie  n a k ła ­
da jąc ru rk ę  na w y s ta ją c y  kon iec  drążka w cisnąc ,ią 
te k  głęboko, aby w y s ta w a ła  za ledw ie  2— 3 cm. Po w y ­
kon a n iu  tego zabiegu, p rz y trz y m u ją c  ru rk ę  na leży 
w yc iągnąć drążek. W  ten ¡spcisób zak łada jąc w y lo t  
m ożem y być pew n i, że s ty k  jes t uszcze ln iony na leży- 
c'.e, k a n a lik  nieuszkodzony, ai w y p ły w a ją c a  w oda 
z sączka będzie p ły n ę ła  poprzez w y lo t.

Do k a n a lik ó w  n a w o dn ia jących  wystarczy^ ubezp ie­
czenie w lo tu  ru rk ą  o  średn icy  5 cm  i  d ługośc i 30 cm. 
Jeś li k a n a lik i na w o dn ia jące  są w yko na ne  bezpośred­
n io  od do p row adza ln ika , w lo ty  na leży zaopatrzyć 
w  zam kn ięc ia ; mogą to  b yć  d rew n iane  k o r k i na leży­
cie  dopasowane-

Rys. 1. Połączenie k a n a lik ó w  k re c ic h  ze zbieraczem.

P rzy  w p row a dza n iu  k a n a lik ó w  k re c ich  do zb ie ra ­
czy g rzb ie t zbieracza p o w in ie n  zna jdow ać się 10 cm 
n iże j cd  g łębokości założenia sączków  krec ich- Z b ie ­
racz na leży p rz y k ry ć  w a rs tw ą  grubości 25— 30 cm 
m a te r ia łu  o  dużej p rze s ią k liw ośe i; może to  być  ż w ir, 
g ru b o z ia rn is ty  p iasek, żużel itp . (rys ; 1). W  ten spo­
sób w y k o n a n y  zbieracz będzie s łużyć k ilka n a śc ie 1 la t. 
D renow an ie  k ro ć  e w  m iędzyczasie w  m ia rę  po trzeby 
m ożna pow tarzać.

*  *  *

N a g ru n ta ch  o rnych, p rzy  zastosowaniu zb ieraczy 
ru rk o w y c h , ¡układ sączków k re c ich  n ie  różn i się od 
d renow an ia  rurkow ego- N a tom ias t p rzy  d renow an iu  
łą k , z jednoczesnym  uw zg lędn ien iem  naw odnien ia ,

w  zależności od spadków  te ren u  m ożna stosować róż­
ne rozw iązan ia .

Rys. 2. S chem atyczny u k ła d  s iec i ro w ó w  i k a n a lik ó w  
k re c ich  p rzy  spadzie te renu  do 0,5°/oo-

Spadek te renu  pon iże j 0,5°/oo pozw a la  na  zastoso­
w a n ie  ro w ó w  odw odan ia jących  o ro zs ta w ie  210 m . Na 
rys . 2 zapro jektow ano ' u k ła d  sączków  o spadku  k a n a ­
lik ó w  l,5°/oo a d ługości 150 m- Spadek uzysku jem y 
sztucznie, zaczynając k a n a lik  na  głębokości 60 cm, 
a  kończąc go  na g łębokości 40 cm- Sączki o d ługośc i 
120 m  w yko n a n e  są rów n ież  ze sz tucznym  spadkiem  
l,5°/oo. Sączki o  d ługości 60 m, pon iew aż odw odn ia ją  
te ren  w  k ie ru n k u  p rze c iw n ym  n iż  spadek, z a p ro je k ­
tow ano1 ze sztucznym  spadem  2°/oo> co da je  różn icę 
w  głębokości m iędzy początk iem  i  końcem  sączka —  
15 cm. Do naw odn ien ia  s łużą te  isame k a n a lik i o ro z ­
s taw ie  4 m . P rzy  dostatecznym  d o p ły w ie  w ody, w y ­
noszącym  4— 6 1/sek/ha po zam kn ięc iu  zas taw k i, okres 
na w odn ian ia  trw a  od 2 do 3 dn i. ¡Urządzenia p ię trzące 
w  danym  w y p a d k u  mogą być co 630 m .

P rzy  spadkach te re n u  do l,5% o s tosu jem y ro zs ta ­
w ę ro w ó w  160 m  (rys. 3), spadek sączków  2% o u z y ­
sku je m y  częściowo sztucznie. G łębokość sączków  p rzy  
w y lo c ie  60 do' 55 cm, w  końcu 50— 55 cm. N a w o d n ie ­
n ie  ty m i sam ym i sączkam i pods iąk iem ; u rządzen ia  p ię ­
trzące na ro w ie  co 320 m . W yko n u ją c  g robe lkę  w zd łuż  
ro w u  odwodniającego, m ożna uzyskać częściowy za lew  
te renu , O; g łębokości ś red n io  20 cm-

P rz y  zastosowaniu na w o d n ie n ia  podsiąkow ego i  w  
górne j części nasiąkowot podsiąkow ego urządzen ia  p ię ­
trzące mogą być co  500 m  (rys. 4). W oda z ro w u  n ie  
w chodz i bezpośrednio do sączków s łużących ty lk o  do 
naw odnien ia , w yko n a n ych  na głębokości 30 o t , a do 
b ru zdy  rozp row adza jące j o  p rz e k ro ju  30 X  30 cm 
i  d ługości 120 m, po łączonej z ro w e m  za pomocą d re w ­
n ian e j ry n n y , o w y m ia ra c h  p rz e k ro ju  poprzecznego 
30 X  30 cm  z zasuw ką. K a n a lik i naw o dn ia jące  z u m o ­
cn ion ym i w lo ta m i zasilane są w odą z b ru zdy  rozp ro ­
w adza j ącej. W  ten sposób k w a te ra  naw odn iana  pod- 
siąkowo-inasiąkow o może być do w o ln ie  w yłączana, po ­
niew aż p rz y  ty m  u k ła d z ie  górna p a r t ia  zosta je szyb­
c ie j naw odniona.
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P rz y  spadach od 1,5 do 3,0%o s tosu jem y u k ła d  w e ­
d ług  rys. 5. Spady k a n a lik ó w  da jem y zgodnie ze spad­
k ie m  terenu, głębokość 50 cm , rozs taw a  4 do- 6 m. 
Sączki naw odn ia jące  o rozstaw ie  2 do 4 m  i  głębokości 
30 do 35 cm. U rządzenia p ię trzące co 320 m.

P rz y  spadach pow yże j 3°/oo s tosu jem y k a n a lik i od­
w odn ia jące  o  rozs taw ie  4 do 8 m , naw odn ia jące  2 do 
4 m- G łębokości k a n a lik ó w  odw odn ia jących  50 do 
60 cm, n a w o dn ia jących  25 dc 30 cm. S pa dk i zgodn ie 
z terenem , urządzenia p ię trzące co 160 m.

Rys. 4. Schem atyczny u k ła d  sieci ro w ó w  i  k a n a lik ó w  
krec ich , p rz y  spadzie te renu  do l,5°/oo, z zastosowaniem  
naw o dn ien ia  nasiąkow o -  podsiąkowego w  górne j częś­

c i uk ładu .

Schem at w e d łu g  rys. 6 n a jc z ę ś c ie j. stosow any jes t 
w  w ą sk ich  d o lin a ch  rzek. W  ś ro d ku  d o lin y  zn a jd u je  
się u re gu low an y  ciek, na  s k ra ja c h  doprow adza ln ilk i. 
Poprzeczne sp a d k i te ren u  duże pod łużne n ie w ie lk ie . 
Spadek k a n a lik ó w  1,5 do 20/Oo w  w iększości uzyskany 
sztucznie, długość k a n a lik ó w  ze spadem  pod łużnym  
120 m , bez spa dku  80 do 100 m. K a n a lik i o d p ro w a ­
dza ją  w odę do zb ieracza kry tego .

Sieć na w o dn ia jąca  sk łada  s ię  z ro w k ó w  kaskado­
w y c h  (rys. 7), o  w y m ia ra c h  30 cm  szerokości i  40 cm  
głębokości, o ściankach p ionow ych , ślepo- zakończo­
nych  w  od leg łości 10 m  od ro w u  odwodniającego. Ro­
w e k  kaska do w y  w  zależności od spadku posiada n a ­
tu ra ln e  p ro g i o w ysokośc i 30 cm , rozm ieszczone w  ten 
spoisób, ażeby na pe łn ien ie  p łyn ą cą  w odą n ie  -spadało 
n iże j 20 cm od pow ie rzchn i te renu. Rrospopadle do 
ro w k a  kaskadowego w  ob ie  s tro n y  w yko na no  kana­
l i k i  k rec ie  naw odnia jące, ze spadem  sztuczn ie uzyska ­
n y m  l% o  w  k ie ru n k u  do- zb ieraczy odw odnia jących. 
R o w k i -kaskadowe zasilane są w odą z dopirowadzalni,- 
k a  poprzez ry n n y  zam ykane zasuw kam i- W  ten spo­
sób w yko na ne  urządzenie pozwala naw odn iać in d y w i­
dua ln ie  każdą k w a te rę  o- pow ie rzchn i, n ie  przekracza­
ją ce j 6 ha-. Z -chiwilą, gdy z w y lo tu  zb ieracza odw od­
n ia jącego  zaczyna in te nsyw n ie  odp ływ ać woda, jes-t to  
znak, że naw o dn ien ie  zakończone- i  na leży  zam knąć 
d o p ły w  wody.

Rys. 5. Schem atyczny u k ła d  sie-ci ro w ó w  i  k a n a lik ó w  
k re c ich  p rz y  spadzie te renu  od 1,5%0 do 30/ 00.

Rys. 6. Schem atyczny u k ła d  s ie c i ro w ó w  i  k a n a lik ó w  
k re c ich  stosow any w  w ą sk ich  do lin ach  rzek-

P ow yże j podano ba rdz ie j ty p o w e  rozw iązan ia . W  za­
leżności od u k ła d u  te renu  i  m oż liw ośc i doprow adze­
nia- w o d y  mogą być inne rozw iązania.

*  *  *

W edług n o rm  opracow anych przez D epartam ent 
W o d n o -M e lio ra c y jn y  koszt wykonania- -drenowania 

- k rec iego  na p o w ie rzchn i 1 ha. w a h a  s ię  w  g ran icach 
od 106 z ł do  664 zł. Rozpiętość ta  zależna jes t od ro z ­
s ta w y  sączków  -i k a te g o rii gruntu.. Rozstawę sączków 
p rz y ję to  15— 5,0 m . W yodrębn iono  3 ka te g o rie  grunr- 
tów : I  —  to r fy ,  I I  —  średn io  zw ięz łe  g l in y  i  I I I  —  
zwięzłe- g lin y  i  iły .

Rys, 7. P rz e k ró j po d łużny  rowka, kaskadowego.

. „Tr, \  w a n la  1 na to r tu  ^ rzy  rozstaw ie  2 m  w y ­
nosi 247 z ł. a  p rz y  5 m  —  106 z ł, z uw zg lędn ien iem  
kasztów  a m o rty z a c ji c iągn ika  1 zużycia  pa liw a . Koszt 
d renow an ia  g ru n tó w  śred n io  zw ięz łych , do k tó ry c h  
m ożna uzyc c ią gn ika  o m ocy 45 K M , w yn os i od 118 zł 
do 364 z ł, w  zależności od rozs taw y. D la  g leb cłęż- 
? Cm  użyć c iągn ika  na gąsienicach o m ocy 70
do 80 K M , k tó ry  n ie  je s t w  p e łn i w yko rzys ta ny . Koszt 
w yk o n a n ia  w a ha  się  w  gran icach  od  160 -zł do 664 zł. 
Powyższe n o rm y  n ie  ob e jm u ją  kosz tów  ro w ó w  -odpły­
w o w ych , zb ieraczy i  w y lo tó w .

O cen ia jąc te  n o rm y  m ożna m ieć pewność, że z b ie ­
giem  Czasu będą one obniżone. Po w yszko le n iu  ze­
spo łów  w y k o n u ją c y c h  d re no w an ie  i  n a b y c iu  dośw iad­
czenia- -roboty te  będą przebiegać o  w ie le  s p ra w n ie j.

Je ś li p rz y ją ć  s k ro m n ie  okres trw a n ia  d renow an ia  na 
g lebach zw ięz łych  6 la t, a n a  to rfa c h  i  lże jszych g le­
bach _—  3 la ta , to  drenow an ie  k re c ie  wypada- k i lk a ­
k ro tn ie  ta n ie j od ru rko w e g o . :Ze śc is łym  po rów nan ie m  
kasz tów  na leży w strzym ać się, ponieważ b ra k  dosta­
tecznej ilo ś c i danych  -cyfrow ych n ie  pozw a la  na ściśle 
ob ie k tyw n ą  -ocenę.

* *  *

D renow an ie  k re c ie  polega na  w y k o n a n iu  k a n a lik a  
podziem nego m echan iczn ie  o od po w ie dn ie j ś redn icy 
i  spadku.

E e fe k t ten, m ożem y osiągnąć: a) —  przeciąga jąc na  
odpow iedn ie j głębokości pod z iem ią s ta low ą  fo rm ę  
w  ksz ta łc ie  w rzeciona, b) —  za pom-ocą szybko- ob ra ­
cającego się  freza, k tó re g o  oś w  czasie o b ro tu  w y k o ­
n u je  ru c h y  w a had łow e  w  płaszczyźn ie p ros topad łe j do; 
o s i k a n a lik a . -
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W  Polsce dotychczas stosowano ¡pługi dz ia ła jące w e ­
d ług  ¡pierwszej zasady. G łó w n ym  elem entem  roboczym  
je s t s ta lo w a  s łup icą , na  koń cu  k tó re j _ w  po łożen iu  
poziom ym  um ocow any jes t na  k i lk u  ogn iw ach rozsze- 
rzacz w  kszta łc ie  w rzeciona, a następn ie  o n ieco ’ w ię k ­
szej ś redn icy  w ygładzacz. S łu p icą  o p rz e k ro ju  po ­
przecznym  w  fo rm ie  noża przecina glebę, pozostaw ia­
ją c  szczelinę, k re t  rozpycha ziem ię, rozsizerzacz. fo rm u ­
je  k a n a lik , a w yg ładzacz w yg ładza  ś c ia n k i i  usuw a 
pozostałe rum o w isko , w c iska ją c  je  w  śc ia nk i k a n a ­
lik a .

Do d renow ań w yk o n y w a n y c h  w  Polsce stosowano 
następu jące ty p y  p ług ów : 1) n ie m ie ck ie j k o n s tru k c ji 
tzw . „M u ltu m “ , 2) p łu g  k o n s tru k c ji p ro f- F. Hemdzla, 
3) p łu g  k o n s tru k c ji au to ra  n in ie jszego  „ C . K . - l l “ . In n e  
ty p y  p rzy  d re no w an iu  k re c im  w  Polsce n ie  od eg ra ły  
pow ażn ie jsze j ro l i.

P łu g  , M u ltu m “  w a ży  oko ło  600 kg , ram a  spoczywa 
na 2 ko łach . W  ty ln e j części ram y  um ieszczona jes t 
przegubow o s łup icą  s ta low a  o w y m ia ra c h  20 X  150 m m , 
d o  k tó re j w  d o ln ym  końcu  p rzym ocow any jes t na  k i l ­
k u  ogn iw ach s ta lo w y  w a łe k  spe łn ia jący czynności k re ­
ta, rozszerzacz» i  wygładzacza. T eore tyczn ie  p łu g  m o­
że w  czasie p ra c y  zm ien iać głębokość w y k o n y w a n ia  
k a n a lik a , p ra k ty c z n ie  je s t to  n ieosiągalne. Z ag łęb ia ­
n ie  i  w yd ob yw an ie  p ług a  na po w ie rzchn ię  odbyw a s ię  
m echanicznie. Do głębokości 50 cm  p ług  w y k o n u je  
k a n a lik i o p rz e k ro ju  ko ło w y m , p rz y  w iększych  głębo­
kościach —  e lip tycznym . Podczas p ra cy  k o ła  um iesz­
czone na osi p o d w ó jn ie  ¡w ykorb ione j i  n ie  sprzężonej 
z  ram ą w s p ie ra ją  ¡się na po w ie rzch n i g leb y? n ie  obc ią­
ża jąc ko rp usu  p ługa. D latego sk ładow a p ion ow a  n a ­
c isku Tam y w yn o s i 450 k g  (ciężar p ług a  bez k ó ł) ;  na 
g leby ¡ciężkie nac isk  je s t z b y t m a ły  i  p o w o du je  w y -  
p łyea n ie  k re ta .

Z a le ty  p ługa : ła tw e  m echaniczne zagłębianie^ się 
i  w ydob yw an ie , m ocna k o n s tru k c ja , stateczność w  
p łaszczyźn ie p rostopad łe j ¡do k ie ru n k u  ru ch u , obsługa 
p ług a  jednoosobowa.

W ady: z u w a g i n a  fcoleśną k o n s tru k c ję  oraz n ie ­
w ie lk i  s tosunkow o p rze k ró j d o ln e j części s łu p icy , p rzy  
każd ym  zag łęb ien iu  (bruzda, do łek) s łup icą w c is k a  s ię  
w  g ru n t, pow odu jąc  w ic h ro w a tą  lin ię  k a n a lik a . P rzy  
w iększych  oporach  w  ba rdz ie j zw ięz łe j g leb ie, pług: 
n ie  może w yko na ć  g łęb ie j kanalika) ja k  55 cm.  ̂ P rz y  
rozpoczynan iu  sączka od ro w u  należy uk ładać   ̂po­
m ost. P on iew aż p łu g  m a  ty lk o  1 e lem ent fo rm u ją cy , 
śc ia nk i ¡kanalika n ie  są dostatecznie g ładk ie , pozostaje 
w  k a n a lik u  nieco ru m o w iska , a k r ó tk i okres fo rm o ­
w a n ia  pow odu je  zwężenie p rz e k ro ju  po w y k o n a n iu ,
szczególnie na to rfach - . . . .  . .

N a  p łu g  podczas p ra cy  d z ia ła ją  s iły  oporu z iem i s ta ­
ra ją ce  się go w ypchnąć, a z d ru g ie j s tro n y  c iężar w ła -  
sny, po w odu jący  zag łęb ian ie  się p ługa . Schem at g łów - 
nyich s i ł  dz ia ła jących  n a  p łu g  podczas p racy  w skazany 
n a  rys- 8. W a ru n k ie m  stab ilnośc i ph iga  w  płaszczyz- 
n ie  poziom ej jes t zachow an ig następu jące j n ie ró w ­
ności:
P1 a j - f  A  a 2 <  Q a3 U )

I
I

Rys. 8. Schem at g łów n ych  s i ł  d z ia ła ją cych  na p ług .

Jeś li oznaczym y odległość osi k a n a lik a  od po w ie rzch ­
n i  g leby przez h, wysokość p u n k tu  zaczepu o d  po - 
w ie rz c h n i te renu  przez b, to  m ożem y ob liczyć w ie  -  
kość a i —  2/3 h  —  b; a-z —  h —  b; as je s t to  od le­
głość p u n k tu  zaczepu ¡od ¡ lin ii dz ia ła n ia  s iły  Q  ró w n e j

wadze p ługa ¡zaczepionej w  ś ro d ku  ciężkości. S iły  P i 
i  P 2  z  pe w n ym  przyb liżen iem , wyznacza się p rzy  u ż y ­
c iu  dynam om etra . Jak  w idać  z u k ła d u  s ił, p rz y  za­
g łęb ian iu  ¡się p ługa  i  zw iększan iu  s ię  oporów  s ta w ia ­
nych  przez g ru n t, n ierów ność (1) p rzesta je  być za­
chow ana i  p łu g  w y p iy c a  się. -D la zachow ania ró w n o ­
w a g i na leży  obciążyć ty ln ą  część raimy p ług a  doda t­
ko w y m  ciężarem .

P ł u g  p ł a z o w y  p ro f. Hend-zla sk ła da  się 
z d łu g ie j b e lk i 4— 6,6 m , w  ¡końcu k tó re j jes t zamo­
cowana s łu p icą  ¡stalowa o grubości 12— 16 m m , szero­
kośc i 100— 120 m m , zwężająca się k u  do łow i, zakoń ­
czona k re te m  o  średn icy  40 mm- Do k re ta  na k i lk u  
ogn iw ach  przyczep iony  je s t rozszerzacz o średn icy  
50 m m , spe łn ia jący  jednocześnie ro lę  wygładzacza. 
P ług  ¡nie może zm ien iać g łębokości kana lika , w  czasie 
p racy. W  zależności od m odelu m ożna w yko nyw a ć  
k a n a lik i na głębokości 50— 70 cm- Doi u trz y m a n ia  pod­
czas p ra c y  s łu p icy  w  p łaszczyźn ie p io n o w e j służą d w a  
cep ig i (rączk i) w yko na ne  z ru re k  s ta low ych . W aga 
p ług a  w  zależności od ty p u  w yn o s i 75— 206 kg.

P łu g  n a jlże jszy  z m oż liw ośc ią  d re no w an ia  n a  g łę ­
bokość 50 cm jes t n a jb a rd z ie j udany. W adą p ług a  
je s t to, że d o  jego obs ług i po trzeba  p rz y n a jm n ie j 3 lu ­
d z i oraiz m a ła  stab ilność w  płaszczyźn ie pros topad łe j 
do k ie ru n k u  ruchu . Cięższe m odele w ym a g a ją  p rz e ­
p racow ania , pon iew aż s p ra w ia ją  ¡dużo tru d n o śc i w  uży ­
c iu . P ro f. Hemidzel p ra c u je  w  da lszym  c iągu  nad  ic h  
udoskona len iem .

P ł u g i  „ I , K . “  i  „C . K . “  k o n s tru k c ji au to ra  n i ­
n ie jszego przesz ły  k lk u n a s to k ro tn e  zm iany. D o  śre­
d n io  ¡udanych m ożna b y  zaliczyć p łazow y „L - K - 3
0 le k k ie j k o n s tru k c ji,  o  w adze o k o ło  100 kg, nada jący  
się do d renow an ia  to r fó w  na głębokość 30— 60 cm, na 
t ra k c ję  kon ną  w zg lęd n ie  le k k ie  c ią g n ik i ¡o m ocy 12 K M . 
W adą tego p ługa  jest s łaba s tab ilność podczas pracy, 
za le tą  —  tan iość (koszt w yk o n a n ia  w yn os i oko ło
1.000 zł).

D o udanych  m od e li -można za liczyć p łu g  ko leśno- 
p łozow y o ram ie  kołnstruikicji k ra to w e j ,,C. K . 11 (irys. 
9). K o n s tru k c ja  p łozow o - ko łeśna pozwala: mai w y k o ­
nan ie  k a n a lik a  o  osi zb liżone j do  l i n i i  p ro s te j, pon ie ­
w aż loka ln ie  zag łęb ien ia  te renow e n iw e low ane  są 
przez p łozy  o d ługości ,4,5 m. Podczas p ra cy  p łu g  toczy 
się na 2 ko ła ch  o średn icy  1200 m m  i  szerokości ob rę ­
czy 200 m m , le k k o  op ie ra jąc  s ię  na. p łozach. Specja lne 
urządzenie pozw ala na ¡regulowanie w y c h y le n ia  k ó ł 
pon iże j p łozó w  w  zależności od  pu lch nośc i g leby. S łu ­
p icą  o  p rz e k ro ju  20 X 150 mm,, d ługośc i 1700 m m , 
w  do ln e j części u fo rm o w a na  w  ksz ta łc ie  noża, zako ń ­
czona k ra to m  o, p rz e k ro ju  45 X 45 m m , d ługośc i 350 
m m . D o k re ta  na k i lk u  ogn iw ach zaczepiony jes t roz­
szerzacz 0 0  60 m m  i  w yg ładzacz 0 0  62 m m . P łu g  po­
siada; w y m ie n n y  rozszerzacz i  w yg ładzacz o 0  70 i  72 
m m - G órna ¡część s łu p ic y  zaopa trzona je s t w  zębatkę 
sprzężoną z m echan izm em  s te ru ją cym  zag łęb ian ie  
k re ta .

K re t  może być dow o ln ie  zag łęb iany i  w y p ły c a n y  
podczas p ra cy  w  g ran icach 30 —  70 cm . Z ag łęb ian ie
1 w yd o b y w a n ie  p łu g a  z  g ru n tu  odbyw a się autom a,ty­
cznie. D o  w yd o b yw a n ia  p ług a  zastosowany jes t pod­
n o ś n ik  d ra b inkow y-

D o  obsług i w ys ta rczy  jeden p ra co w n ik , k tó ry  po d ­
czas p ra cy  ¡pługa siedzli na  ławeczce um ieszczonej na  
końcu  p łazów . W aga p ługa  łączn ie  z obs ługu jącym  
w yn os i oko ło  700 kg. P łu g  zaopatrzony jes t w  k ró j 
ta le rzow y , ugniataicz ro lk o w y  i  w in d ę  ręczną d la  po d ­
noszenia kó ł.

P rz y  rozpoczynan iu  k a n a lik ó w  od ro w u  czy też ka ­
n a łu  n ie  po trzeba  pom ostów , ¡ciągnik s trąca  p łu g  do 
ty u łu  na skarpę  row u, a po w y z w o le n iu  d ź w ig n i sprzę­
gającej oś z ram ą i  podn ies ien iu  w in d ą  k ó ł rozpoczy­
na  n o rm a ln ie  pracę. Pioza, ty m  w inda i .służy do pod­
w ieszan ia  k ó ł w  gruntach, s ta w ia ją cych  duży opór 
p rz y  d re no w an iu , co zw iększa nac isk  p ion ow y , a ty m  
sam ym  ¡stabilność p ługa.

D o w a d  p ługa  trzeba  za liczyć skłonność zapychania 
się n a  te renach  o  p o w ie rzch n i ¡kępiastej o raz m o ż li­
wość w y g in a n ia  się s łu p icy , co spowodow ane jes t 
b ra k ie m  odpow iedn iego  g a tu n k u  s ta li. Z a p ro je k to w a ­
ne ¡ostatnio zm ia ny  p raw dopodobn ie  pozw o lą  na u su ­
n ięc ie  ty c h  ju ż  n ie liczn ych  usterek-

____________________________ ,O O Q
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K oszt w yko n a n ia  p ługa „ C . K . - l l “  w ynos i oko ło  6.000
ziiOtych.

P rzed  rozpoczęciem  krec iego  d re no w an ia  na leży 
up rzedn io  w y ty c z y ć  osie ,sączków, każdą za pomocą 
trzech  p a lik ó w , t j .  początek, środek i  kon iec- N a leży 
us ta lić  zgodń ie z p lanem  w a rs tw ic o w y m  sączki pos ia ­
da jące dostateczny spad n a tu ra ln y  o ra z  te, k tó ry c h  
spadek n a tu ra ln y  na leży  sztuczn ie zw iększyć przez 
głębsze rozpoczynan ie  sączka u  w y lo tu  i  sp łycan ie k u  
koń cow i; wyp.s-ać na odpow iedn ich  p a lik a c h  g łębo­
kośc i sączków  n a  początku i  końcu, a lbo  różn icę  ty c h  
g łębokości; p rzygo tow ać k i lk a  tyczek,, k tó re  w  m ia rę  
w y k o n y w a n ia  d re n o w a n ia  na le ży  p rzestaw iać n,a osi 
następnych ka n a lik ó w . Teren pasem p rz y n a jm n ie j 
50 om w zd łuż w y tyczo n ych  os i sączków  w in ie n  być 
w y ró w n a n y , w iększe k ę p y  i  k re to w is k a  —  usunięte. 
W ynies ien ia  te ren u  nad  rzeczkam i i  row am i, spowo­
dowane przez osadzenie się nam u łów , czy też w sku te k  
g ru be j w a rs tw y  p la n tó w k i, w in n o  się zniwelow ać- 
Z łe  dlziałanie sączka w  w ie lu  w ypadkach  po'woduijlą 
w spom niane w yn ies ien ia , pon iew aż p rz y  w y k o n a ­
n iu  oś k a n a lik a  odbiega od p ro jek tow anego  spadku. 
S pec ja lną  uw agę na leży zw ró c ić  n a  usunięc ie  p n i czę­
sto u k ry ty c h  pod d a rn in ą  zaś w  to rfa c h —p n i lu b  d łu ­
życ zn a jd u ją cych  s ię  pod po w ie rzchn ią  n,a g łębokości 
d renow an ia^ T e ren y  o b fitu ją ce  w  tego ro d za ju  p rze - 
szkody na leży przed d renow an iem  przesondować.

Rys. 9. P łu g  do ¡kreciego d renow an ia  „ C .K . - l l “ .

. Prze'd rozpoczęciem  p ra cy  na leży nasm arować 
i  sp raw dz ić  m echan izm y pługa- D o d renow an ia  w y ­
s ta rczy  3 lu d z i: tra k to rzys ta , obs łu gu jący  p łu g  i  jeden  
cz ło w ie k  do p rze s ta w ian ia  tyczek. Je ś li sączki m a ją  
bezpośrednie u jśc ie  do ro w u  o tw artego, po trzebny  jes t 
jeszcze ro b o tn ik  do jednoczesnego zak ładan ia  w y lo ­
tów , gdyż szczególnie na glebach u w ilg o tn io n y c h  ju ż  
po godzin ie  zaczyna się sączyć woda i  u tru d n ia  póź­
nie jsze założenie w y lo tu .

¡ S z y b k o ś ć  p o s u w a n i a  s i ę  p ł u g a  za­
leżna je s t od m ocy  tra k to ra  i  w ie lko śc i oporów , ja k ie  
s taw ia  g ru n t- T ra k to ry  na gąsienicach p rzec ię tn ie  
osiągają szybkość na p ie rw szym .b ie g u  0,5 do 0,6 m/sek., 
na d ru g im  b iegu  oko ło  1 m/s-ek. Im  w o ln ie j posuwa 
się k re t, ty m  le p ie j zosta je u fo rm o w a n y  k a n a lik , n a ­
tom ia s t spada w yd a jn ość  pracy.

P łu g  „ C . K . - l l “  p rzystosow any je s t  do szybkości od 
0,5 do 1 m /sek. P rzekracza jąc te  szybkości na leża ło ­
by doczepić drugi- w yg ląd  zacz o raz sam ow yzw alacz na 
zaczepie p ługa, ażeby p rzy  n a tra f ie n iu  n a  przeszkodę 
p ług  au tom atyczn ie  -odczepiał s ię  od c iągn ika

R o z w ija ją c  znaczne szybkości, p rzy  n a tra f ie n iu  na 
p rzes tkodę  poza. n o rm a ln ą  s iłą  pociągow ą dz ia ła  zna­
czna s iła  bezw ładności m asy c iągn ika  i  p ługa. Łącz­
ne dz ia ła n ie  ty c h  s ił może pow ażn ie  uszkodzić p ług .

S i ł a  p o c i  ą ig o w  a p rz y  w y k o n y w a n iu  d re n o ­
w an ia  kreciego zalezna je s t g łó w n ie : od oporu  g ru n tu , 
k tó ry  w zra s ta  ze spadk iem  w ilgo tn ośc i, g łębokości d re ­
now ania , ś redn icy  k a n a lik a  oraz szybkości posuw ania 
się p ługa. Ze w zrostem  szybkości w zrasta  po trzebna s i-
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ła  pociągow a (np. p rz y  szybkości 0,6 m /sek. —  1100 kg

2 ? w S i to,iC1i«nnnf/Bek‘u ~  1300 kg’ !PrZy ^ « c o ś c i  , m  sek.  ̂ 1600 k g , z b y t m ała  ilość po m ia ró w  n ie  
pozw a la  n a  scisłe w yp row adzen ie  te j zależności. Do­
tychczasowe p ró b y  o d b y w a ły  s ię  p rzec ię tn ie  p rz y  
szybkości 0,5 m /sek. P rzy  te j szybkości po trzebna s i- 

akU d*a  R0'k°n an ia  op o ró w  w yn o s iła  w  g ra n i­
cach 600 —  5100 kg , w  zależności o d  rod za ju  g ru n tu ; 
na jm n ie jsze  o p o ry  są w  to rfa c h , na jw ię ksze  w  cięż­
k ic h  ka m ien is tych  g lina ch  zw a łow ych. W  glebach 
siredniozw ięzłych s iła  pociągow a w yn o s i 1800 —  
2500 kg.

Ze w zrostem  szybkości w y k o n a n ia  w zrasta  s iła  opo- 
row , na tom iast m a le je  s iła  n a  h a ku  c iągn ika . Zna jąc 
m cc  c ią g n ik a  m ożna w  p rz y b liż e n iu  w  zależności od 
szybkości posuw ania  się ob liczyć  m aksym a lną  s iłę  na 
haku. D la  c ią g n ik ó w  na żelaznych obręczach p r z y j­
m u je m y  w sp ó łczyn n ik  m ocy na haku  0,45', ko łach  ogu­
m io nych  0,6, na  gąsienicach 0,7.

S iłę  na h a ku  ob liczam y w ed ług  w zo ru  P =  — y  ~

m nożone przez w sp ó łczyn n ik  m ocy. Np. .c ią g n ik  ra ­
dz ieck i „K iro w ie c  K .D . 35“  o m ocy N  =  37 K M  roz-
o 1!?  ?Sybkość V  =  3)8 k m /S°dz. i  osiąga siłę na haku  
P  1800 kg ; p rz y  V  =  6 -km/godz,, P  =  n o o  kg ; p rzy
L  Z J  km /lg0dz" P . =  5Sl(> »*«• ,,S ta,lin ieć 80“  o  m ocy 

■Kllvl osiąga na p ierw szyzn b iegu  V  =  2,2 km /godz. 
P  — 8400 kg ; p rz y  V  =  3,5 km i/godz., P =  4900 kg- 
p rz y  V  =  5,1 km /godz., P  =  3070 kg ; p rz y  V  =  7 3 
km /godz P =  1830 kg, a p rzy  V  =  9,6 km /godz., 
P  _ 1400 km . O gum iony c ią gn ik  „U rsu s  45“  na szosie
osiąga średnio na p ie rw szym  b iegu  szybkość 3,5 
■Km/godz., P  — 2000 ikg. P ro f. K a n o fo js k i (,,M aszy- 
n-oznawstwo“  -cz-ęść I I )  podaje, że na g lebach s p u lch n io ­
n y c h , p rz y  up ra w ie  ten sam c ią gn ik  osiąga za ledw ie  
P  -  1300 kg , a  c ią g n ik  „Z e to r  25“  na p ie rw szym  b ie ­
g u  p rz y  V. =  3,5 km /godlz., P  =  700 kg.

Jak  w idać  z powyższego, do  drenow an ia  g leb zw ięz­
ły c h  na leży  używ ać c ią g n ikó w  na  gąsienicach o m o­
cy poczyna jąc od 55 K M  wtziwyż. C ią g n ik  K .D . 35 m o­
że być u ży ty  d o  d re no w an ia  g leb ś redn io  zw ięz łych  
bez kam ien i. C ią g n ik i ogum ione m ogą być  używ ane 
do p ły tszych  drenow ań dla  naw odn ien ia . C ią g n ik i te 
pos iada ją  zby t dużą szybkość na p ie rw szym  biegu 
(p rzec ię tn ie  1 m/sek-), p rzeciążone bu ksu ją , pow odu­
ją c  szybk ie  zużycie  opon i  n iszczenie da rn i. P rzec ią ­
żone „U rs u s y “  pow odu ją  d rg a n ie  pługa- podczas p ra ­
cy, p rzysp ieszając jego zużycie  (s iln ik  w o ln o o b ro to w y  
j  e-dino-cy li-ndr orwy). C iągn ik  , iS te lin iec  80“  p rz y  -dreno­
w a n iu  k re c im  jedn-ym plugi-em na d ru g ie j p rz e k ła d n i 
(1 m /sek.) n ie  je s t w  p e łn i w yko rzys ta ny , na leża łoby 
drenow ać jednocześnie dw om a p ługam i-

S tosu jąc up rzedn io  spu lchn ien ie  g leby do głębokoś­
ci 20 cm , p o w o du jem y zm n ie jszen ie  oporów  p rzy  d re ­
n o w a n iu  o  200 — _ 400 kg , w  zależności od su-chości 
gleb. Zm nie jszen i©  oporów  m ożem y uzyskać ro z k ła ­
da jąc czynności d renow an ia  krec iego n.a d w ie  ¡fazy: 
p ie rw sza  —  w yk o n a n ie  przez s łup icą  szcze liny i  p rze ­
ciągn ięcie  l in k i  s ta low e j, w  d ru g ie j faz ie  —  przeciąga­
n ie  rozszerza cza i  wygła-dzacza p rzy  użyc iu  w in d y .

W ed ług  źróde ł an g ie lsk ich  k ie ru n e k  w y k o n a n ia  k a ­
n a lik a  ze spadem, czy -przeciwnie, m a w -p ływ  na jego 
trw a łość. K a n a lik i, w yko na ne  od u jś c ia  w  k ie ru n k u  
p rze c iw n ym  od p ływ a jące j w o d y  są trw a lsze. O bser­
w ac je  tego z ja w iska  d a ły  bardzo n ie w ie lk ie  różnice, 
na tom ia s t p rz y  s tosow an iu  t e j ‘ zasady spada p ra w ie  
d w u k ro tn ie  w yda jn ość  p racy, poniew aż t ra k to r  tra c i 
czas i  p a liw o  na ja ło w e  p rze jazdy. S praw a ta w y m a ­
ga jeszcze da lszych o-bserwacyj i  p rzeana lizow an ia : 
czy d łuższy okres trw an ia - ka n a lika , -czy też oszczęd­
ności os iągn ię te  p rzy  w y k o n a n iu  p rzyn iosą  w iększe 
korzyści,

N ie  bez znaczenia je s t kw e s tia  zachowan-ia -spadku- 
O becnie w y k o n y w a n e  k a n a lik i m a ją  spad zb liżony 
do spadku te renu . Dla- w y k o n a n ia  k a n a lik a  o je d n a ­
ko w y m  spadzie można by  użyć k rz y ż y  i  w skaźn ika  na 
-słupicy p ługa, nac iągn ię tego d ru tu  w e d łu g  za-danego 
spadku lu b  rz u tn ik ó w  św ie tlnych . W  ¡książce ,M ie - 
ehanizacja M ie lio ra tiw n y e h  Rabat“  (E. K o ko w a n ” i  M. 
N iezna jew ) opisano dzia łan ie  i  k o n s tru k c ję  św ie tlnego  
niwelatora-, k tó ry  wy-znacza na ek ra n ie  p rzym ocow a-
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n y m  d o  s łu p ic y  p ługa  po łożenie k re ta  zgodne ze spad­
k ie m  terenu.

Na łąkach  o  w y ró w n a n e j po w ie rzch n i oraz p rzy  za­
łożen iu  trw a ło ś c i d re no w an ia  2 do 3 la t  w yko na n ie  
k a n a lik a  o idealnym , spadzie n ie  o d g ryw a  de cydu ją ­
cego znaczenia.

S z c z e l i n a  w yko n a n a  przez s łup icą  m a pow aż­
ne znaczenie szczególnie p rzy  gęstym  k re to w a n iu . Na 
g ru n tach  c ię żk ich  szczelina zachow uje  s ię  k i lk a  la t, 
rozszerza s ię  podczas suszy i  zwęża na s ku te k  u w il­
go tn ien ia  gleby. Szczelina u ła tw ia  p rzesiąkan ie  w ody 
p o w ie rzchn iow e j do głębszych w a rs tw , pow odu je  p rze­
w ie trza n ie  g leby, ja k  rów n ie ż  u ła tw ia  poch łan ian ie  
przez glebę w ilg o c i z  a tm osfe ry . P rzy  na w o d n ia n iu  
podis iąkowym  k a n a lik ie m  k re c im , szczelina p rzyczy ­
n ia  s ię  do1 przyśpieszenia procesu naw odnien ia .

N a j w ł a ś c i w s z y  o k r e s  d r e n o w a n i a  
— na g lebach zw ięz łych  w iosną, zaraz po obeschnięciu 
w ie rzch n ie j w a rs tw y  g leby lu b  jesien ią , p o  u w ilg o tn ie ­
n iu  głębszych w a rs tw . O becnie opracow yw ane są w in ­
dy, k tó re  pozw o lą  na w yko n a n ie  d re no w an ia  p ług iem  
c ią gn ion ym  n a  d łu g ie j pa rese tm e trow e j s to ło w e j lin ie . 
T y m  system em  m ożna w yko na ć  drenow an ie  ju ż  
wczesną w iosną. C iągn ik  s to ją c  n a  m ie jscu, n a w ija  
lin ę  n a  bęben w in d y - P rz y  tego rodza ju  system ie 
p ra cy  odpada ją opory na prze taczan ie  c iągnika, w yn o ­
szące 0,2 m ocy s iln ik a  d la  gąsien icow ych, a 0,3 d la  
k o ło w y c h  c ią g n ik ó w  i  uzysku je m y  znaczną oszczęd­
ność na, p a liw ie  oraz zm niejszenie zużycia napędu gą­
sienicowego.

G ru n ty  to r fo w e  na leży d renow ać zaraz po p ie rw ­
szym  pokosie i  po  d ru g .m ; je ż e li jest, sucha jesień —  
to  przez ca ły  w rzesień i  paźdz ie rn ik . P ły tsze k a n a li­
k i  naw odn ia jące  można, w yko n yw a ć  w  ciągu, całego 
sezonu, je że li ten zabieg n ie  n iszczy traw óstanu .

T r w a ł o ś ć  k  s  n  a 1 i k . 6  |ff zależna jes.t bd 
zw ięzłości g ru n tu , szybkości w y k o n y w a n ia  ś redn icy  
ksz ta łtu  i  d ługości e lem entów  fo rm u ją c y c h  k a n a lik , 
głębokości, spadku, u w ilg o tn ie n ia  g leby w  czasie w y ­
konyw an ia , s ta rannośc i w y k o n a n ia  oraz celu do ja k ie ­
go służą k a n a lik i.  K a n a l ik i służące jednocześnie do od­
w o dn ien ia  i  naw odn ien ia  są m n ie j trw a le  n iż  służące 
ty lk o  do odw odnien ia .

W  A n g li i  na, g ru n tach  zw ięz łych  k a n a lik i p rz e trw a ­
ły  średn io  10 do 15 la t, a na w e t zdarza ły  się w y p a d k i, 
że 'do 50 la t  Sączki d la  na w o d n ie n ia  w yko nyw a ne  
na g łębokośc i 25 do 30 cm trw a ją  za ledw ie  1 ro k  lu b  
2 la ta . D o szybkiego niszczenia ic h  p rzyczyn ia  się 
w p ły w  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych , uszkodzenia m e­
chaniczne pow odow ane przez nac isk  m aszyn i  sprzę- 
ża ju , zm ia ny  w ilg o tn o śc i pow odu jące  pęcznienie 
p róchn icy , a w  następstw ie  przew ężan ie  i  zam ulan ie  
ka n a lik a .

W edług do tychczasow ych danych  drenow ano w  c ią ­
gu 8 godzin 2 —  5 ha, w  zależności od  rozstaw y, ro ­

D R  IN Ż . JAlN W IE R Z B IC K I 
IU N G  —  W ro c ła w

Deszczown

L a to  posuchy d z ię k i znacznie zm nie jszonym , często 
w rę cz  z ły m  urodza jom , przynoszą o lb rzym ie  stiraty 
gospodarcze. L a ta  posuszone 1000, 1904, 1910, 1911, 
1.917, 1921, 1928 i  1932 x) d a ły  pow ażne u b y tk i w  p lo ­
nach. O b liczen ia  B aum aim a, dotyczące n ie u ro d za ju  
w  N iem czech i  obe jm u jące  zibożla, z ie m n ia k i i  eiiano, 
o k re ś la ją  s tra ty  w  je d n y m  ty lk o  posusznym  1911 r. 
na 1117 im ifa . tmk ( =  240 m ik i.  z ł w ed ług  k u rs u  1938 r.).

Z agadn ien ie  n a w o dn ian ia  u p ra w  ro ln y c h  w  1911 r- 
s ta ło  s ię  n iezm ie rn ie  popu larne. Pow ażne s tra ty  w  pilo­
nach w s k u te k  suszy do p ro w a d z iły  do w n iosku , że 
w a rs z ta ty  p ro d u k c ji ro ln e j w in n y  b y c  zabezpieczone 
od k lę s k i półsuchy podobn ie  ja k  oid k lę s k i pożaru  lu b

*) W  okres ie  1900 —  1935.

dza ju  g ru n tu , szybkości posuw ania się pługa,, ilośc i 
straconego czasu na ja ło w e  p rze jazdy oraz w yszko le ­
n ia  obsługi.

* * *

D ośw iadczenia dotychczasowe w y ka za ły , że d reno­
w an ie  k re c ie  p rzyn os i te same ko rzyśc i co i  d re n o w a ­
n ie  ru rko w e . P onadto pow odu je  szybsze odw odnien ie  
w a rs tw y  up ra w n e j, ociep len ie je j i  p rzew ie trzen ie , 
zw iększenie kondensac ji p a ry  w odne j w  glebie, u w i l ­
go tn ien ie  g łębszych iw a rs tw  oraz p rze c iw d z ia ła  'Z a ­
soleniu gleby.

D renow an ie  k rec ie  stosowane n.a łą kach  pozwała 
n,a w y e lim in o w a n ie  70% ro w ó w  o tw a rtych , sp rzy ja  
a k u m u la c ji .zasobów naw ozow ych  w ód  sp ływ a jących , 
polepsza w a ru n k i w ilgo tnośc iow e  gleby, u ła tw ia  u p ra ­
w ę i  sprzę t m echan iczny. ^

D renow an ie  krec ie  zastosowane do naw odn ień  p o ­
zw a la  n a  szybk ie  i  oszczędne doprow adzen ie w ilg o c i, 
trw a ją c e  .zaledwie 2 do 3 dn i, d z ię k i czemu m ożna do ­
w o ln ie  regu low ać w ilgo tność  g leby  w  okresie  w ege­
ta c y jn y m  (p rzy dostatecznym  d o p ły w ie  w ody), pow o­
du jąc znaczne zw iększen ie  p lonów .

Gęsta sieć k a n a lik ó w  pow o du je  szybk ie  p rzes iąka ­
n ie  w ody w  glebę i  podgleb ie , pozw a la jąc na m agazy­
now a n ie  znacznych ilo ś c i w o dy w  do linach  rzecznych. 
Poza w odą ze s p ły w ó w  w iosennych , w sze lk ie  s p ły w y  
bu rzow e niosące zazw yczaj w ie le  cennych n a m u łó w  
m ogą być ró w n ie ż  za trzym yw ane  w  tych  dolinach-

N aw odn ien ie  n a  g ru n ta c h  o rn ych  k a n a lik a m i k re ­
c im i 'daje duże oszczędności w ody, n ie  n iszczy s tru k ­
tu r y  gleby, pozw a la  na pozostaw ien ie  na p o w ie rzch n i 
suchej w a rs tw y  g leby, n ie  p o w o du jąc  jednocześnie 
ro z w o ju  chw astów . ,

K r ó tk i okres dzia łania ' d re no w an ia  kreciego na u ż y t­
kach- z ie lonych m oże m ieć n ie k ie d y  w ie lk ie  za le ty  
( to rfy , g leby m u ło w o -to rfo w e , m u ło w o -b ło tn e , 
m ady), m ia no w ic ie  po zagospodarow aniu z m e lio ro w a ­
nego te ren u  czasam i okazu je  sę, że zapotrzebowanie 
w o d y  przez roś linność je s t ta k  duże, iż w ykonane  po­
czątkowo odw odnien ie  je s t z b y t in tensyw ne , a w ó w ­
czas słabnące d z ia ła n ie  d re no w an ia  kreciego p rz e c iw ­
dz ia ła  tej- oko liczności. P rzy  p o w tó rze n iu  drenow an.a 
w  la ta ch  następnych m ożem y zastosować taką  rozsta ­
wę. ja k a  pow in na  być w  no w o za is tn ia łych  w a runkach , 
u n ik a ją c  przesuszenia.

Do w a lk i z eroz ją  gleb, posuchą, w y m o k lis k a m i oraz 
u je m n y m  b ilansem  w o dn ym  m ożem y pos ług iw ać się 
k re tow an iem , osiągając bardzo dobre w y n ik i („G i- 
d ro tie c h n ik a  i  M ie lo ra c ja “  —  ro c z n ik  1950).

Jeś li do pow yższych za le t d re no w an ia  krec iego do­
dam y tan iość w y k o n a n ia  i  m ożliw ość ca łk o w ite j m e­
chan izac ji, to  na leży rokow ać w  n a jb liższym  czasie 
w ie lk i ro zw ó j d re no w an ia  krec iego.

ie w Polsce
gradu. K-ajlepsizą aseku rac ją  eą u rządzen ia  deszczow­
nianie, k tó re  w  ta tach  posuchy u m o ż liw ia ją  -yvykorzy- 
,Stanie dużych  ilo ś c i c iep ła , zap e w n ia ją  uzyskan ie  
szczególnie wys-okich p lo n ó w  oraz dw óch zb io ró w . 
W  p rz y p a d k u  n ie  corocznego ca łko w ite g o  u ż y tk o w a ­
n ia  deszczow ni, in w e s ty c ja  ta  może się opłacać za­
leżnie od m ie jscow ych  w a ru n k ó w  i  p rocen tow e j ilośc i 
u p ra w  każdorocznie naw odn ianych . W ie le  ro ś lin  w y ­
maga znacznego naw ilgocen ia  g irun tu  w  okresie w e ­
g e tacy jn ym  '(kapusta, buraki,, u ż y tk i z ie lone itp .) 
1 w  ire jonach  o, n iedosta teczne j w ysokośc i opadów  
możność zaopa trzen ia  ro ś lin  w  po trzebną d la  ro z w o ju  
ilość w ilg o c i be zw arunkow o  decydu je  o u rodza ju .

W  S ro d ko w  :j E urop ie  n a jw ię k s z y  rozm ach w  ro z ­
b u d o w ie  urządzeń d la  sztucznego n a w o d n ia n ia  zazna­
c z y ł s ię  nia iterenaićh o  n iedostatecznej roczne j w yso -
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kości opadów  (450 —  500 mim), a  w ięc  na zachodnich 
z iem iach po lsk ich .

MAPKA ROZMIESZCZENIA DESZCZOWNI
w b. Ks. Poznańskim v  1912 r

o deszczownie  
------ iz o h ie ty

Rys. 1

L e k k ie  na ogół g leby, niedostateczna ilość  w ilg o c i, 
ka tastro fa ln ie  n ieu rodza je  w  la ta ch  posuchy oraz 
¡przedisi^biorozość 1 ¿ilina w o la  P o la k ó w -ra ln iik ó w  
ziem  zachodn ich  —  o to  c z y n n ik i na rod z in  w  la tach  
1911 —  13 ¡pokaźnej Rości urządzeń naw o dń ia jących  
w  ib. Ks. ¡Poznańskim. ¡P ionierem  je s t W ła d ys ła w  
Szczepkow ski, u zd o ln io ny  ro ln ik  i  k o n s tru k to r, o d ­
znaczający się n ie z w y k łą  p ra cow itośc ią  i  eneirgią. 
K lę ska  nieurodfciajiu w  posusznym  1904 r . nasuw a 
Szczepkow skiem u m y ś l un ieza leżn ien ia  się od ¡tego, 
ro d z a ju  ż y w io ło w y c h  k a ta s tro f za pom ocą sztucznych 
n a w o dn ień  u p ra w  ro ln y c h , 4 la ta  t rw a ją  żm udne 
dośw iadczenia, w  Ł ę gu  i  p ró b y  zastoaowaniai różnych  
'znanych ówcześnie sys tem ów  nawodnia,ń. W reszcie 
w  1908 r„ zosta je  u ru ch o m io n e  urządlzenie w łasnego 
pom ysłu , ca łkow ic ie  sp ra w n ie  dzia ła jące, a nazwane 
przez w yna lazcę  d e s z c z o w n i  ą.

Deszczow nia system u Sźczepkowskilego zosta ła  n ie ­
słusznie nazw ana przez N iem ców  „system em  M oege- 
l i n “  2). S zczepkow ski sam  z a p ro je k to w a ł i  p rze p ro w a ­
d z ił budow ę deszczowni, zaku pu jąc  je d yn ie  n ie k tó re  
części i  w ó z k i zraszające w yko n a n e  zgodnie z w ła s ­
n y m i -wskazówkam i w  Z ak ładach  B u d o w y  M aszyn J- 
Moe-gelin, Poznań 3).

¡Deszczownia Szicizie-pkowskiego- w  Łęgu  (p o w ia t 
S rem ski), obe jm u jąc  ok. 750 ha g ru n tó w  w  1912 r., 
s tanow iła  na jw iększe  tego rod za ju  urządzenie w  Ś rod­
kow e j Europ ie . W odę dla  na w o dn ień  czćrpano z W a r­
ty  i  ije j odnóg (ogółem  3 m ie jsca  -ujęcia) p rz y  pom ocy 
pam p odśrodkow ych  o  mapędtzie .e lektrycznym . Ten 
rodza j t ra k c ji ,  n a jra c jo n a ln ie js z y  i  osta tn io  na jezę-

) W y ją te k  tan-o-wi ośw iadczen ie E. K ru g e ra  w  jego 
p u b lik a c ji „Ü b e r A ckerbew ässerung“  K L T . 1912, s tr.
177, .w  k tó ry m  w ym ien ion o  .u,rządzenie deszczownia­
ne w  Łęgu  „w e d łu g  systemu- w ła ś c ic ie la  Szczepkow­
skiego“ . i ■ !

s) Z a k ła d y  B ud ow y  M aszyn J. Mo-egelin, Poznań 
p rzesz ły  na  w łasność i-nż. F r. S k rzyd lew sk ieg o  w  1909 
r 4 w y tw ó rn ia  „M o-ege lin“  s tan ow iła  ca łkow ic ie  p o l­
sk ie  p rzeds ięb io rs tw o i  w y p ro d u k o w a ła  liczne  u rz ą ­
dzen ia  deszczowniane Isyst. Szczepkow skiego z pew ­
n y m i u lepszen iam i inż. S krzyd lew sk iego , dostarcza jąc 
dleiazczcwnie ro ln ik -om  w  k ra ju ,  a ró w n ie ż  e k s p o rtu ­
ją c  je  na  W ęgry.

Rok X II

ście j u żyw an y  d la  urządzeń deszczownianych, w  la tach  
■191-0 —  14 b y ł sto-oswany je d yn ie  p rzez S zczepkow ­
skiego, k tó ry  i  w  zakresie rod za ju  napędu okazał się 
p rzo d u ją cym  p ion ierem . D-esaozowni-a w  Łęgu  by ła  
po w a żnym  urządzen iem  techn icznym : ponad 10 000 m  
s ta łych  p rzew odów  podziem nych o 0  225 —  150 m m  
i  oko ło  4000 m  przenośnych o 0  100 m m  rozp row a­
dzało w odę tłoczoną p rz y  użyc iu  s iln ik ó w , o łącznej 
mo-cy 240 K M , do  56 w ó zkó w  zaopa trzonych każdy  
w  d w a  zraszacze.

N ie z w y k łe  posus-zny ro k  1911 i  znaczne zw iększen ie  
p lo n ó w  -dzięki u ż y tk o w a n iu  deszczow ni w  Łęgu  w p ły ­
n ę ły  nia szybk ie  ro-zpowsze-chni-e-nie się urządzeń desz­
czow n ianych  w  b. K s. Poznańskim .

U rządzenia na w o dn ia jące  system u H a rtm a nn a , u le p ­
szone p rzez R-odatz‘a  (w  N-iedźwiadiach) n ie  m og ły  
kon ku ro w a ć  z deszczownią sysi. Szczepkowskiego- 
Jest wyso-ce -znamiennie, że w  M arszow i ca eh -pod W ro ­
c ław iem  w  1912 r .  v. E icke  m a jąc  d 0- w y b o ru  k i lk a  
system ów  deszczowni za in s ta lo w a ł u rządzen ia  Szczep­
kow skiego, ośw iadczając na zjeździe m e lio ra c y jn y m : 
„m o ja  deszczownia wybudowana- została w e d łu g  sy ­
s tem u S zczepkow skiego.. To je s t naj-tańszy system 
z obecnie u żyw a n ych “ 4 *). R ów nież w  B ab in ie  dosz- 
czow nię syst. R-o-datlza, ja k o  z b y t kosztow ną i  n ie p ra k ­
tyczną, ■zamieniono na- urządzenia- syst. S zczepkow ­
sk iego 6).

T A B L IC A  I
Zestaw ien ie  po w ie rzch n i na w odn iane j deszczow niam i 

system u Szczepkowskiego8)

M ie jsco w o ść
Ur

zą
dz

en
ie

ob
ej

m
ow

ał
o

po
w

ie
rz

ch
ni

ę
ha

S z c z e g ó ł y

Łęg 750 VV°da z W a r ty . N apęd  p om p  
s iln ik a m i e le k try c z n y m i. Prąd 
z w ła s n e j e le k tro w n i u ru c h a ­
m ia n e j D ie s la m i.

C ichow o
*

255 W o d a  u ję ta  z je z io ra  w  i lo ś c i 
30 1/sek. P om pa  tło c z y ła  w odę  
do p rze w o d ó w : 1800 bm  s ta łych  
i  80D m b p rzenośnych . T ra k c ja : 
lo k o m o b ila  p a ro w a  0  m ocu 54 
KM .

D o b ro je w o 210 W o d a  z p o to k u . N apęd  p om py 
lo k o m o b iłą .

[urno 200 W o d a  z rz. C yb in y . Napęd: lo ­
k o m o b ila  od p łu g a  parom ego.

G ranów ko 150 U ję c ie  w o d y  z p o to k u  33 1/sek. 
P rzew ody p rzenośne jg f  150 m m . 
T ra k c ja : lo k o m o b ila  40 KM .

Staw 150 W oda  z g łę b o k ie j s tu d n i. N apęd 
p rzy  w y k o rz y s ta n iu  s iln ik a  pa ­
row eg o  z ce g ie ln i.

G o łeszyn 67,5 W o d a  z o d n o g i W a rty . E rze- 
w o d y  s ta łe  jgc 150 i  137 m m . 
Napęd: lo k o m o b ila  pa row a .

M e lp in  | 

S te m p uch ó w  J 230 W oda z je z io ra . N apęd  j .  w . 
G leba: c ię ż k ie  g lin y .  N a p ę d j. w .

B ab in 600 Napęd: w y k o rz y s ta n ie  s iln ik a  
p a ro w e g o  z k ro c h m a ln i.

4) Quante, Ü b e r neuere E rfa h ru n g e n  a u f dem Ge­
b iete d e r A-ckertoewäßserung, K L T . 1913, s tr. 126. A u to r  
w ym ie n ia  3 system y de szczow n i: Hartmamma, IRo- 
daitzia i  Szicaepko-Wski-eg-o-.

B) D u n in  R., O deszczowniach, P race CTR, W arsza­
w ą, 1913.

e) Na- podstaw ie  danych z te renu  -oraiz p u b lik a c ji:  
S k rz y d le w s k i P r., -Ogólny pogląd, na  koszty  urządzen ia  
deszczowni system u Szczepkow ski— Mo-eglin. Pra-ce 
CTR  W arszawa, 1913.
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Deszczownie syst. Szczepkowskiego ob ję ły  w  la tach  
1911 —  13 pow ażną po w ie rzchn ię  ok. 2600 ha (tab. I). 
K o n k u ru ją c e  u rządzen ia  deszczowniane „P lu v io s “  w y ­
tw ó rn i A g ra r ia  w  B o rk u  P oznańskim  n a w o d n ia ły  
w  ty m  czasie ty lk o  160 ha (N iedźw iady, B łaże jew o, 
A n to n in  i  R e tk ó w  pódl G łogowem ).

K rü g e r w  s w o je j p ra c y  e 1014 r .  „S ta n  n a w o d n ia ­
n ia  pó l o rn ych  w  N iem czech“ 7 *) podaje, że deszczow­
n ie  coraz ba rdz ie j wchodzą w  użycie  i  w e w schodn ie j 
posuszne) części ówczesnych N iem iec jes t deszczowa­
ne ok. 2000 ha w  15 m ie jscow ościach. W  je dn e j m ie j­
scowości u rządzen ie  deszczowniane ob e jm u je  p ra w ie  
1000 h a  i  ru c h  obs ługu je  e lek tryczn a  ee tra la . Zapew ­
ne ze wiziględów p o lity c z n y c h  K rü g e r  za ta ił, że tw ó r ­
cą itej na jw ię ksze j deszczow ni b y ł Szczepkow ski i  że 
w  80% za łożyc ie la m i urządzeń deszczow nianych b y li 
Polacy.

R ozp lanow an ie  w ie lu  urządzeń deszczow nianych 
z Dat 1911 —  13 nie  odbiegało o d  u k ła d u  nowoczesnych 
deszczowni. P o tw ie rd za  to  p la n  deszczowni w  C icho- 
w ie .

Z as ługu je  na podkreślen ie , żet deszczowanie paszo- 
w is k  uw ażano p rzed  35— 40 la ty  za n ie  op łaca jące się9) 
ze w zg lędu na  z b y t  duże po trze by  wodnie u ż y tk ó w  
tego rodza ju . Jedyn ie  sztuczne n a w o dn ien ia  p ó l za­
ję ty c h  po d  zboża, okopowe i  w a rzyw a  za liczano do 
rac jon a ln ych . Obecnie, ja k  w iadom o, w yp o w ia d a n y  
je s t pogląd, że deszczowanie zbóż w  w a ru n ka ch  k l i ­
m atycznych Ś rodkow e j E u ro py  n ie  opłaca się.

System y Szczepkowskiego, „P lu v io s “ , H a rtm a nn a  
i  inne oparte  na d z ia ła n iu  dysz ro zp rysko w ych  um iesz­
czanych na  p rzeciąganych ręczn ie  (łlufo p rz y  pom ocy 
kon ia ) w ózkach  łączonych wężem gum ow ym  z p rze­
wodem  g łów nym , przeszły  do h is to r ii.
- C iężkie , n ieporęczne, kosztow ne i  szybko psujące 
się węże gum ow e s ta n o w iły  ¡p rzy-łow iow ą  „ku llę  u  n o ­
g i“  w yże j w ym ie n io n ych  system ów  deszczowni. N ie ­
m ożliw ość zastąpienia zużytych  w ęży n o w y m i pod­
czas w o jn y  1914— 18 nasunęła m yś l zastosowania 
dysz um ieszczonych bezpośrednio na. ru ra c h  (system 
K rause) a następn ie zastosowano zraszacze da leko­
siężne o s tru m ie n iu  o b ro to w y m 10 *).

Już w  pa rę  la t  po I  w ie jn ie  św ia to w e j rozpoczyna 
się n iezm ie rn ie  szybk i rOEWÓjl b u d o w n ic tw a  urządzeń 
deszczownianych, obe jm u jący  w szys tk ie  e lem enty 
tych  urządzeń. Zosta je  zgłoszonych k ilk a d z ie s ią t pa ­

7) K ru g e r  E., D e r S tand  de r A ckerbew asserung im
Deutschlanld, K L T . 1914, istr. 288 .

9) K ru g e r  E., D e r S tand  dfer A ckerbew asserung im  
DeutlscMIamd. KLT.. 1014, str. 288.

10) G dy pięciodiysEOwy w ózek „P lłuy ios“  zraszał 
z je dn e j p o zyc ji 250 m 2 a b a te r ia  złożona n o rm a ln ie
z 15 w ó zkó w  deszczow ni syst. Szczepkowskiego na w o d ­
n ia ła  równocześnie około 1000 m 2, to  dz ięk i zastosowa­
n iu  .zraszacza dlaliekosiężnego m ożna e  jednego stano­
w iska  na w o dn ić  w ie lo k ro tn ie  w iększą pow ie rzchn ię , 
np. p rz y  c iśn ien iu  6 atm . na dyszy zasięg zraszania 
wyimoisi 56 m , a  p o w ie rzch n ia  deszczowana 9850 m 2-

te n tó w  tyczących się bądź le k k ic h  przew odów , bądź 
złączy m om en ta lnych , bądź zraszaczy-

W  (Polsce do 1939 r .  b y ło  ,czynny,eh ¡parę dz ies ią t­
k ó w  deszczowni, g łów n ie  d la  ce lów  og rodn iczo -w a- 
rzyw n iczych . ¡Od 1927 ¡r. ¡czynna była, w  Bydgoszczy 
deszczownia w ie lo s tru m ie n io w a  syisit. Lann in igera, za­
opatrzona w  dysze um ieszczone bezpośrednio na, p rze­
w odach rozp row adza jących  wodę ¡pod c iśn ien iem . 
Dysze te w  odstępach 10 om u m o ż liw ia ły  zraszanie 
te ren u  pasam i p ro s to k ą tn y m i na ¡długości ¡przewodu. 
W  1929 r . w e  w s i T opo la  K ró le w ska  (pow. Łęczyca) 
nad B zu rą  u ru cho m ian o  deszczownię ob e jm u ją cą  po­
w ie rzchn ię  6 ha u p ra w  ogrodniczych . W oda b y ła  czer­
pana  z  (Bzury do p ły tk ie g o  s taw u -og rzew a ln ika , n a ­
s tępn ie  tłoiczona do r u r  rozp row adza jących . Napęd': 
t r a k to r  (Fordson. .Była to deszczownia w ie lo s tru m ie ­
n iow a , zm ontow ana na w ie lobokadh do. prze taczan ia. 
Deszczowano na ogół w  nocy, osiągając ba rdzo  do ­
b re  w y n ik i.  W iększa nowoczesna deszczownia została 
u ru cho m ion a  w  m a j. (Skrzewata, p o w ia t K o ło- N a w od ­
n ian o  12 ha pa s tw isk  od 1936 r . Zastosowano le k k ie  
przenośne p rzew ody i  zraszacze dalekosiężne o s tru ­
m ie n iu  ¡w iru jącym . R ów n ież pódl S ta rogardem  i  G ru -  
d ilądlzem b y ło  czynnych k ilka , deszczow ni syst. L a n -  
n ingera . D la  ¡celów n a w o dn ian ia  u p ra w  ogrodn iczych  
u ruchom iono  deszczow nię w ie lo s tru m ie n io w ą  w  
Kliuczfcowica.dh poid (Buławam i. W iększe ¡urządzenia 
deszczowniane założono w  k i lk u  gospodarstwach 
ogrodn iczych  ipod W arszaw ą m . in- w  Sizezięślitwicach. 
Rów nież b y ły  czynne deszczownie w  K ro b o w ie  pod 
G ró jcem  oraz, ¡w B rw in o w ie ; obecn ie oba ob ie k ty  s ta ­
n o w ią  w łasność S zko ły G łó w n e j G ospodarstw a W ie j­
skiego w  W arszaw ie. P ań s tw ow y In s ty tu t  N a u ko w y  
G ospodarstw a W ie jsk ieg o  p ro w a d z ił w  k i lk u  o b ie k ­
tach  mawodlmiania deszczownianie g łó w n ie  d la  ce lów  
ogrodniczych. W  S ad łow icach  p o d  P u ła w a m i (po w ia t 
K ozien ice) założono w  1926 r. deszczownię w ie lo s tru ­
m ie n io w ą  syst. H yd o r. W  Z ak ładz ie  H o d o w li D rze w  
w  tPoiżoigiu obok  K o ń s k o w o li (p o w ia t P u ła w y ) desz­
czow nia  zaopatrzona w  zraszacze La rm ing e ra  o s t ru ­
m ie n iu  w iru iilącym  zoisltała założona ¡podczas osfeat- 
niieli w o jn y . W  1942 r- W  H ańsku  n a d  B ug iem  zosta ła 
d la  na w o d n ia n ia  w a rz y w  u ru cho m ion a  deszczownia 
zaopatrzona w  2 zraszacze o s tru m ie n iu  w iru ją c y m  
o zasięgu 20 ¡ml. Z ak ła d  dloświadiozailny P IN G W  w  M o ­
nach pod W arszaw ą zo s ta ł'za o p a trzo n y  w  1944 r . w  
m a łą  deteraczowniię o s tru m ie n iu  w iru iilącym . W  p o b liż u  
W arszaw y ¡do 1939 r. b y ło  ozyninych k ilka , m a łych  de ­
szczowni w  goąpodarstwiach w a rzyw n iczych , im. im. 
w  G róiicu. R ów nież zak łady  og rodn icze  w  Polsce P o­
łu d n io w e j i  Z achodn ie j k o rz y s ta ły  w  k i lk u  p rzyp ad ­
kach z naw odn ień  deszczownianych. M . in . K om u na lne  
Z a k ła d y  O grodnicze w  P oznan iu  rozporządza ją  10 z ra ­
szaczam i o s tru m ie n iu  w iru ją c y m  oraz dw om a dlesz- 
czow niam i w ie lo s tru m ie n io w y m i.

Po I I  w o jn ie  św ia tow e j! ma z iem iach  zachodhioh 
P o lsk i pozostało paręse t urządzeń deszczow nianych 71). 
Na Ś ląsku ¡69 (deszczowni obs ług iw a ło  w iększe gos­
podars tw a ro lne , niawodniaijiąc czystą w odą różne 
up raw y , a przede W szystk im  w a rzyw a , b u ra k i c u k ro ­
we i wczesne z ie m n ia k i. Da lszych 10 u ży tk o w a ło  w o ­
dę ściekowa, SI obs ług iw a ło  w a rzyw n ic tw o , i  sadow ­
n ic tw o , a 14 przeznaczonych b y ło  d la  ¡lo tn isk, p lacó w  
spo rto w ych  i  o g ro d ó w 12). (Znaczne zniszczenia sprzę­
tu  ¡dtesziczowniainelgo w s k u te k  dz ia ła ń  w o je n n y c h  u n ie ­
ru c h o m iły  w iększość urządzeń.

D om ow e w o d y  ¡ściekowe są rozdeszczane od 1926 r. 
w  O brzycach pod ¡M iędzyrzecem n a d  O brą na  po ­
w ie rzch n i 20 ha. W  W ołczyn ie  po d  K lu c z b o rk ie m  
w  1933 r. zosta ła  u ru cho m ion a  deszczow nia obe jm u­
jąca 100 ha g ru n tó w  w  p rzew ażne j' części o rnych . 
Deszczownia, ta  po zniszczenia,dh w  1945 r .  została

n ) W ie rz b ic k i J., U s taw a  w o d n a  a zagadnienie 
deszczowni w  Polsce. G ospodarka W odna, 1948, n r  4.

12) W eber H., E rfah ru ng en  m it  der Fe ldberegnung 
in  Schlesien. W roc ła w , 1939.
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uzupe łn iona  i  u ru cho m ion a  w  1951 r. D la  naw odn ień  
uży tkow ana  jes t m ie jska  w oda śc iekow a w raz  z, b ru d ­
n y m i w o da m i p rze m ys ło w ym i (z drożdżow n i oraz ro - 
sza rn i ln u ), a  poza ty m  d la  rozc ieńczan ia  je s t cze r­
pana  -czysta w oda z  rzeczki.

C zynna od 1937 r . deszczow nia w  Z ąbkow icach  
Ś ląsk ich  naw o dn ia  100 ha łą k  i  g ru n tó w  o rnych . D la  
naw odn ień  u ru cho m ion ych  po  w o jn ie  u ży tko w an a  jest 
m ie js k a  w oda śc iekow a .'

W  'K is ie licach  na P om orzu  deszczownia u ru c h o m io ­
na w  1938 r-, uży  tku jąca  m ie js k ie  w ody ściekowe d la  
na w odn ien ia  10 ha .gleb p iaszczystych, w s k u te k  czę­
ściowego zniszczenia urządzeń podczas w o jn y , n ie  
jes t obecnie czynna. Podobne prządzenia pod W ro ­
c ła w ie m  w  Psiem  Pedlu zosta ły odbudowane i  są c z y n ­
ne .od 1951 r. (naw odn iana  je s t po w ie rzchn ia  46 ha 
łąk), a w  P ilczycach  (24 ha łą k  i  ogrodu w a rzyw nego) 
z n a jd u ją  się w  tra k c ie  odbudowy.

N a jw iększe  czynne urziądfeenia d la  rozdesz.cza.nia 
w ó d  śc iekow ych z n a jd u je  się w  PG R K u r n ik i  i  obe j­
m u je  286 ha g ru n tó w  o rn y c h  oraz 45 ha łą k . N o w o­
czesna deszczownia K u rn ik i zosta ła  założona w  1939 r. 
W s k u te k  pow ażnych  zniszczeń w  1945 r. deszczownia 
rta .kompLaiowan w  .ciągu k iiik u  la t  zosta ła  w  p e łn i 
u ruchom iona  na w iosnę 1951 r. W ody ściekow e z m.

Rys. 3

(Zgorzelca, o. 3 km. oddalonego od K u rn ik ,  w  ilo śc i 
12000 m.3 n a  dobę rozpy lane  są za pom ocą 5 zraszaczy 
da lekosiężnych system u P e rro ta  (rys. 3). W ody te 
m ogą być w  d o w o ln ym  śtosunku rozcieńczane czystą 
wc.dią czerpaną z .potoku, a na w e t w y łączn ie  czysta, 
w oda może Ibyć u ży ta  d la  na w o dn ień  deszczow nia­
n y c h  M ożność rozc ieńczan ia  w ód śc iekow ych dla  n a ­
w odn ień  le tn ic h  s ta n o w i w ażną za le tę u rządzen ia  
w  K u rn ik a c h . N a w odn iane  są okopowe, w a rzyw a , 
u ż y tk i z ie lone  na g ru n ta ch  .ornych (w  szczególności po  
p lo n y ) oraz łą k i.  p rzy  czym  w y n ik i osiągane za liczyć 
na leży  do bardzo dobrych .

N a w o d n ie n ia  deszczow niane czystą w o dą  stoso­
w ane są obecnie .w Polsce w  w ie liu  m ie jscow ościach- 
W  K ło d z k u  czynna j-esit deszczownia zraszająca place 
spo rtow e . Jeszcze w  1947 r. zosta ła u ruchom iona  w ie ­
lo s tru m ie n io w a  deszczow nia w  L ipow ie j1 k . Z iem bie, 
■zralszająca 8 ha u p ra w  ogrodn iczych . N astępn ie

234 ------------------------------------------- ------------------

w  PG R Dom eczko pod O polem  i Z ien iec pod D z ie r­
żon iow em , rów n ież  na Ś ląsku, prow adzone są na w o d ­
n ie n ia  deszczowniane z. d o b ry m i w y n ik a m i. W  .ostat­
n im  czasie (1948 —  50) u ruchom iono, k i lk a  now ych  
.urządzeń deszczownianych. W iększą deszczownię u r u ­
chom iono w  P ań s tw ow ych  Z ak ładach  Sadow niczych 
w  O sinach k . Łow icza , Deszczownia ta ipo rozbudo­
w ie  obe jm ie  100 ha u p ra w  i rozchód w o d y  m a w y ­
nos ić  200 m 3/godz, D la  zak ład ów  og rodn iczych  w  B r u ­
dnie i  Fa len tach  pod W arszaw ą oraz d la  ośrodka do­
św iadczalnego' w  Puczniewi.e 'nad' N e rem  zakup iono  
w  w y tw ó rn i urządzeń deszczow nianych S igm a-iPum py 
w  O łom u ńcu  (Czechosłowacja) ko m p le tn e  urządzenia 
deszczowniane. W  M a jkow iie  pod K a liszem  u ru c h o ­
m io no  w  1949 r .  no w ą  deszczownię .na 8 ha p o w ie rz ­
chn i d la  now e do ian ia  u p ra w  sadow niczych i  w a rz y w ­
n iczych. Deszczownia ta  u jm u je  w odę z,e s tu d n i a r te ­
z y js k ie j,  ogrzaną i  u tle n io n ą  w  z b io rn ik u  że lbe to­
w y 131 o po jem ności 157 m 3. Ze w zg lędu na tra fn e  po­
łączenie p ro s to ty  z ce lowością, urządzen ie  w  M a jk o ­
w ie  je s t godne naś ladow an ia .ls ). W  1950 r. za in s ta lo ­
w ano deszczownię w  Czieehnicy pod1 W ro c ła w ie m  dla 
n a w o d n ia n ia  pa s tw isk . Czynne są jednocześnie dw a 
zraszacze o s tru m ie n iu  w iru ją c y m , zasięgu 35 m, zao­
p a tryw a n e  w  w odę ze s ta w  a lbo  z rz . O ław y,’ p rz y  
pom ocy przenośnych przewodów.

N ie k ie d y  d.e.szczownie stosowane są d la  um a cn ian ia  
b u d o w li w odnych- (Związek w a ło w y  m. W ro c ła w ia  
aa ku p ił j  u ru c h o m ił w  1933 r. przenośną in s ta la c ję  
diaszczowni.ainią d la  zraszania d a rn i na  w a ła ch  p rze ­
c iw pow odz iow ych .

*  * *

Z as ług i Szczepkowskiego i  jego naśladow ców  
z .okresu w y ją tko w e g o  ro z w o ju  deszczowni w  b. Ks- 
Poz.nańskiim ‘(1911—-1.3) d la  upow szechn ien ia  tego ro ­
dza ju  m e lio ra c ji poszły  w  zapom nien ie . Chociaż 
w  m.iarę .rozw o ju  te c h n ik i deszczowania urządzen ia  
system u Szczepkow skiego ja k o  przesta rza łe  zosta ły  
zastąpione ba rdz ie j p ra k ty c z n y m i w  użyc iu  in s ta la ­
c ja m i, to je d n a k  boga ty  m a te r ia ł dośw iadcza lny uzys­
k a n y  w  ty m  okresie posiada n ie  p rze m ija ją cą  w artość. 
U sta lono szereg wytyczmy-ch obow iązu jących  do dziś 
d n ia  w  technice .deszczowania. Przede w s z ys tk im  - 
s tw ie rdzono  nieopłacalność m a łych  daw ek i  ja ko  m i­
n im u m  p rz y ję to  20 m im 13 14)- O kreślono n a jb a rd z ie j 
sp rz y ja ją c y  czas na w o dn ień  w  okresie ro zw o ju  ro ś li­
ny , co d la  okopow ych m a szczególnie duże znaczenie 
W reszcie poczyn iono liczne .obserwactó co. do w y n ik ó w  
na w o dn ień  na rozm a itych  glebach p rzy  różne j w yso ­
kość' daw ek zrasza jących oraz. p rzeprow adzono liczne 
ob liczenia op łacalności Ideszczowainia w  różn ych  w a ­
runkach .

R ozw ój deszczowni, tych  n ie zm ie rn ie  użytecznych 
urządzeń ag ro techn icznych , u m o ż liw ia ją c y c h  osiąga­
n ie  w yso k ich  p lo n ó w  bez. w zg lę d u  na .klęskę posu­
chy, zależny je s t p rzede w s z y s tk im  od kosz tu  ene rg ii 
mechanicznej). Rozdeszczanie znacznych ob ję tośc i w o ­
dy  pod! c iśn ien iem  k i lk u  a tm os fe r w ym aga poważnej 
ilośc i energ ii. S tosu jąc p rzec ię tną  d a w kę  150 m m  
w  ‘sezonie w e ge tacy jnym , p rz y  c iśn ien iu  n a  dyszy 
6 a tm . do licza ją c  40% s tra t na opo ry  ta rc ia  w  p rze ­
wodach, s tra ty  w  rozgałęzieniach, na  tukach, zasu­
wach, s tra ty  na ssani.u i  na  s ku te k  ró ż n ic y  poziom ów , 
o trzym am y, że p rz y  0,8 w a rto ś c i w spó łczynn ika  
spraw ności s iln ik a  i 0,65 —  d la  pom py, po trzebna ilość 
en e rg ii d la  n a w o dn ien ia  1 ha w yn ies ie  ok. 900 K M godz. 
Pon ieważ kosz t te j e n e rg ii w  obecnych w a run kach  
w y n o s i ok. 300 zł, to  w.e w s z y s tk ic h  p rzypadkach , gdy 
n a d w yżka  p lon u  uzyskana d lzięki u ż y c iu  deszczow ni 
osiągnie p a ro k ro tn ie  w iększą  w artość, a w ięc  p rz y  n a -

13) W ójltaszewdki T ., Deszczownia M a jk ó w  k . K a ­
lisza- P rzeg ląd O grodn iczy, 1949 n r  12.

S try j‘ewis.ki F.r., Deszczownia M a jk ó w  k. K a lisza . 
G ospodarka W odna, 1951 n r  1.

14) W  Łęgu jednorazow e d a w k i w y n o s iły  20— 30 !mm 
ina le k k ic h  glebach.
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w o d n ie n iu  w a rz y w , okapow ych i  u ż y tk ó w  z ie lonych 
założenie djaszezowni Ibędzie ce low e i  rozw ó j tego ro ­
d z a ju  m e lio ra c ji zapew ni om y13).

U rządzen ia  deszczowniane m ające w y łączn ie  na 
ce lu  podn iesien ie  w y tw ó rczośc i ro ln ic z e j s łużą do b ru  
społecznem u i  w in n y  korzys tać  z u lgo w ych  ta r y f  dla 
zakupu en e rg ii e lek tryczne j. Deszczownia p racu je

15) W ie rz b ic k i J., W  sp ra w ie  ro zw o ju  na w a dn iań  
deszczownianych. P rzeg ląd R o ln iczy, 1948, n r  1.

przede w szys tk im  la tem , gdy moc e le k tro w n i jes-t ty lk o  
częściowo w yzyskana. Nocne rozdeszczanie da je n a j­
lepsze w y n ik i,  a  w ięc  z u ży tko w u je  p rą d  w  godzinach 
m niejszego zapotrzebow an ia  en e rg ii e lek tryczne j. 
Możność uzyskania tan iego p rą d u  lu b  p a liw a  d la  na­
pędu pom p m a decydu jące znaczenie d la  dalszego 
ro z w o ju  w  Polsce urządzeń de szczow n ianych le ).

16) W ie rz b ic k i J., Deszczownie. M echan izacja  
i  E le k try f ik a c ja  R o ln ic tw a , 1948 n r  7.

IN Ż . B O L E S Ł A W  C ZE R N Y

Z  zagadnień norm alizacji w zakresie robót wodno-melioracyjnych

K o m ite t R e da kcy jny  „G ospo da rk i W odn e j“  w  a r ty ­
k u le  „ K i lk a  uw ag na tem at n o rm a liz a c ji w  b u d o w n ic ­
tw ie  w o d n y m “ (N r 1 z 1951 r.) po ruszy ł szereg is to t­
nych  sp ra w  spec ja ln ie  podkreś la jąc  b ra k i w  dz iedz i­
n ie  n o rm a liz a c ji, poda jąc m iędzy in n y m i te ka tegorie  
robót, w  k tó ry c h  n iedokładność op racow an ia  n o rm  da­
je  się spec ja ln ie  odczuwać.

N a w ią zu jąc  do s1 usznej uw ag i że no rm a czasu p o ­
w in n a  być ściśle zw iązana z no rm ą  techn iczną i  po ­
dawać ściśle sprecyzow any czas po trzebny na w y k o ­
nan ie  danego p ro d u k tu  w  okreś lonych  jednoznacznie 
w a run kach , w y k lu cza ją cych  dowolność in te rp re ta c ji,  
na leża łoby tu ta j dodać, że w in n a  ona rów n ież  w  w ie lu  
p rzypadkach  podawać na jw łaśc iw szy  sposób w y k o n a ­
n ia , uza leżniony od rozm ia ru  ro b o ty  o raz sprzętu , ja ­
k i  m a być zastosowany. Przez podanie n a jw ła ś c iw ­
szego sposobu w yko n a n ia  n ie  na leży rozum ieć, że z a ­
lecać się będzie np. stosow anie w y łą czn ie  sprzętu m e­
chanicznego p rzy  w sze lk iego rod za ju  robotach z iem ­
nych, co często je s t n ieos:ągaln.e lu b  na sku tek  m a­
łego rozm ia ru  rob ó t n ieop łaca lne —  lecz, że p rzy  w y ­
k o n y w a n iu  w yko p ó w  sposobem ręcznym  stosować n a ­
leży czynności na jw łaśc iw sze  z p u n k tu  w idzen ia  eko­
n o m ii budow y, a p rzy  zm echan izow an iu  ro b ó t c y k l 
czynności stosowany dla  danych w a ru n k ó w  i  ch a ra k ­
te ry s ty k i m aszyny, zgodny jednocześnie z w ym o ga m i 
techn icznym i, bezpieczeństwem  p ra cy  itd . N o rm a w in ­
na posiadać w  ty m  k ie ru n k u  pewne d y re k ty w n e  za­
lecenia, k tó re  uw zg lędn iać będą powyższe w ym agan a 
techniczne, a  jednocześnie og ran iczą op racow yw an ie  
zb y t „ro zd ę tych  kosz to rysów “  przez wycenę n ieodpo­
w ie d n ic h  m etod w yko na w s tw a , co —  ja ko  o b ja w  n ie ­
w ła ś c iw y  a w y n ik a ją c y  n.a s ku te k  d o w o ln e j często 
m y ln e j in te rp re ta c ji n o rm  —- podkreślone by ło  w e 
w spom n ianym  a rty k u le . W  analizach tego rodza ju  
koszto rysów , aczko lw ie k  poszczególne czynności o p a r­
te  są na pozycjach w y ję ty c h  z obow iązu jących  k a ta ­
logów  no rm , to je dn ak  zdarza się, że a lbo  dodane są 
pew ne zbędne e lem enty czynnościowe, a lbo  też n ie ­
w ła ś c iw ie  u ję ty  je s t sposób w yko n yw a n ia .

D la  w y ja ś n ie n :a  n iech  s łuży  na jp ros tszy  p rz y k ła d  —  
w y k o p  o tw a rty c h  ro w ó w  m e lio ra cy jn ych , w y k o n y w a ­
n y  sposobem ręc nym . P rzy  g łębszych lu b  szerszych 
row ach  n ie  w ysta rcza  odspojen ie z iem i z jednoczes­
n y m  od rzucen iem  i  późn ie jszym  rozp lan tow an iem , 
lecz na leża łoby w  ta k im  p rzyp a d ku  zastosować doda t­
kow e  p rze rzu ty , w zg ięd n ie  odwozić z iem ię  taczkam i, 
w y ró w n u ją c  następn ie naw iez ioną  ziem ię- Otóż po 
p rz e k a lk u lo w a n iu  kosztów  okazuje się, że do da tko w e­
go p rze rzu tu  n ie  p o w in n o  się stosować, lecz p rz y  ro ­
wach, d la  k tó ry c h  n ie  jes t w ys ta rcza ją cy  jednorazow y 
od rzu t, na leży odspo joną z iem ię ładow ać bezpośrednio 
na  ta czk i j  odw ozić na  po trzebną  odległość, co w y ­
niesie zawsze ta n ie j na w e t p rzy  m a łym  .rozm iarze ro ­
b o ty  i  uw zg lę dn ie n iu  kosztów  »powadzenia taczek, b a li 
i  rusztow ań. W niosek: po trzeba zalecenia przez n o r ­
m y sposobu w yk o n a n ia  i  w  ty m  k o n k re tn y m  p rz y ­
k ła d z ie  w in n y  być podane gran iczne  w y m ia ry , w zg lęd ­
n ie  po w ie rzchn ia  p rz e k ro ju  ro w u , od k tó re j na leży 
stosować bezwzględnie taczkow an ie . O dnosi się to  n a ­

tu ra ln ie  rów n ież  do in n ych  rod za jów  robót d la  p e w ­
nych  okreś lonych  w a ru n k ó w  n o rm y  w in n y  zalecać 
użycie  na jw łaśc iw szych  narzędzi lu b  sprzętu. K a ta ­
lo g i n o rm  w in n y  być s ta le  aktua lizow ane , e w en tu a l­
n ie  uzupe łn iane w  fo rm ie  w staw ek, szczególnie przez 
w p row adzen ie  n o rm  d la  rob ó t w yko n yw a n ych  w  opar­
c iu  o* pom ys ły  rac jon a liza to rsk ie .

B y ła b y  to  jedna s trona  zagadnienia, m a n o w ic ie  —  
potrzeba ścisłego zde fin iow a n ia  ,w ja k  na jszerszym  za­
kres ie  czynności, w a ru n k ó w  um ow nych , sposobów w y ­
kon aw s tw a  w ra z  z użyc iem  w łaściw ego sprzętu- Z d ru ­
g ie j s trony  stosow anie w  ana lizach zbytn iego rozd rob ­
n ie n ia  na poszczególne na w e t na jd robn ie jsze  czynno­
ści chociaż często je s t korzystne , szczególnie p rzy  w y ­
konaw stw ie , gdzie stosowana jes t w  w ie lk im  s topn iu  
spec ja lizac ja  w śród ro b o tn ikó w , d la  usta len ia  ic h  s ta ­
w e k  ako rdow ych  ora.z d la  ce lów  s ta tys tycznych , to 
je dn ak  s tw arza w ie lk ie  trudn ośc i p rz y  o p raco w yw a n iu  
kosztorysów . P ow sta ją  p rze ros ty  a n a l:z, a n ie je dn o ­
k ro tn ie  m n ie j dośw iadczeni p ro je k ta n c i n ie  u jm u ją  
pew nych e lem entów , a lb o  też poda ją  czynności p o ­
w ta rza ją ce  się. Celem uproszczenia szereg podręczn i­
k ó w  poda je  d la  w yk o n a n ia  pew nych  p ro d u k tó w  n o r ­
m y  w  fo rm ie  sca’onej- W  „P odstaw ach ana lizy  cen; 
rob ó t d ro go w ych  i m ostow ych“  zn a jd u je m y  np. n ie ­
z n a n ie  od n o rm  n.a poszczególne czynności p rzy  o b ­
róbce d re w n ian ych  p a li fun dam e n tow ych  lu b  k ie ru n ­
kow ych , a w ięc  na zaciosanie ostrza, osadzenie p ie r­
ścienia, w yc ięc ie  żłobka, rów n ież no rm ę  scaloną na  
p rzyg o tow an ie  1 m b pa la  łączn ie  z w s z y s tk im i czyn ­
nościam i. K a ta lo g  ,norm i  cen jedn os tkow ych  w  b u ­
d o w n ic tw ie  poda je —  oprócz szczegółowych n o rm  je d ­
nos tkow ych  —  np. no rm ę na  sporządzenie sta lowego 
w iąza ra  dachowego łączną dla  w szys tk ich  k a te g o rii 
p ra co w n ikó w  b io rących  ud z ia ł w  w yko n a w s tw ie , 
w  odnies ien iu  do 1 kg  k o n s tru k c ji.

C zyn ione są obecnie p ró b y  us ta len ia  ta k ic h  no rm  
scalonych d la  robó t m e lio ra cy jn ych , przy  czym  na po ­
czątek w y b ra n o  ja k o  na jpow szechn ie jsze rob o ty  z iem ­
ne, p rz y  ręczńym  w y k o n y w a n iu  ro w ó w  o tw a rtych .

P rzy  w a ru n k u , aby w yrzucona z w y k o p u  ziem ia roz- 
p lan tow aina by ła  w a rs tw ą  n ie  grubszą n iż  20 cm, do ­
konyw ane  są zasadnicze czynności:

a) p rzy  ro w k a c h  n ie w ie lk 'c h  o po w ie rzch n i p rze ­
k ro ju  do ca 1,0 m 2
1) odspojen ie i  odrzucenie z jednoczesnym  roz­

p lan to w an ie m ,
2) w y ró w n a n ie  s k a rp  w y k o p u ;

b) p rzy  row ach nieco w iększych  o po w ie rzch n i p rze­
k ro ju  do ca 2,0 m 2
1) odspo jen ie  i  odrzucenie za bu rtę ,
2) rozp lan tow an ie ,
3) w y ró w n a n ie  ska rp ;

c) p rzy  row ach  w iększych  o po w ie rzch n i p rz e k ra ­
czającej! 2,0 m 2
1) odspo jen ie  i  za ładow anie na taczki,
2) odw iezien ie  z iem i taczkam i,
3) w y ró w n a n ie  naw iez ione j ziem i,
4) w y ró w n a n ie  skarp .
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Sposób w yko na n ia , rodza j i  ilość czynności są w  każ ­
d ym  p rzyp ad ku  różne i  op racow an ie  n o rm y  scalonej, 
bez uw zg lędn ien ia  w y m ia ró w  row u  okaza ło  się n ie ­
m ożliw e . R ów nież odn ies ien ie  ta k ie j n o rm y  do 1 m 3 
jes t _ u tru d n io n e , gdyż ro lę  odgryw a tu ta j n ie  ty lk o  
pow ie rzchn ia , ale głębokość i  nachy len ie  ska rp  w y ­
kopu, .natom iast znacznie w łaśc iw szym  okazało się o d ­
n ies ien ie  je j do 1 m b  ro w u  o okreś lone j szerokości 
dna głębokości, na chy len iu  skarp , p rz y  jednoczesnym  
u w zg lę dn ie n iu  k a te g o rii g run tu - Ten sposób op raco ­
w a n ia  n o rm  scalonych, k tó re  b y ły b y  zestaw ione w  fo r ­
m ie  tabe l dtó różnych  p rz e k ro jó w  row ów , p o m ija ją c  
stosunkow o .n ie w ie lk ie  u ła tw ie n ie , w y n ik a ją c e  z u n ik ­
n ięc ia  po trzeby  obliczania, po w ie rzchn i p rz e k ro ju , da­
je  znaczną oszczędność czasu p rz y  op raco w yw a n iu  k o ­
sztorysu przez podan ie  je dn e j n o rm y  czasowej na ca­
łość czynności _ zw iązanych z w yko na w stw em . Poza 
ty m  us ta la  z gó ry  w łaśc iw y , jednoznaczny sposób w y ­
konan ia  w  zależności od ksz ta łtu  i  w ie lk o ś c i p rze­
k ro ju .

J a k  p rz y  w szys tk ich  tego rod za ju  opracow an iach  
na p o tyka  się tu ta j n a  szereg trudnośc i- Rozważania 
powyższe stosować m ożna ty lk o  do ro w ó w  ca łko w ic ie  
n o w y c h ; p rzy  p ro w a dzen iu  ich po trasach ro w ó w  d a w ­
n ych  na leży stosować w sp ó łczyn n ik i, w y n ik a ją c e  z p ro ­
centowego stosunku  is tn ie ją cych  w y k o p ó w  do p ro je k ­
tow a nych ; na leży uw zg lę dn ić  zaw ilgocenie g ru n tu , 
obecność ko rze n i itd .

P ow iedz iano  już , że p raca  ta  tra k to w a n a  je s t ja k o  
p róba  —  p ra k ty k a  w yka że  je j przydatność. E w e n tu ­
a lne  p o zy tyw ne  w y n ik i pociągną za sobą próbę op ra - 
ctowanlila n o rm  scalonych d la  in n ych  k a te g o r ii rob ó t —  
a  p rzy  row ach  m e lio ra c y jn y c h  przede w szys tk im  d la  
ubezpieczeń faszynow ych , betonow ych, b ru k ó w  i  d a r­
n iow a n ia . Ania liza d la  us ta len ia  kosztów  ubezpiecze­
n ia  1 m b ro w u  ja k ą k o lw ie k  faszynadą w ym aga zesta­
w ie n ia  o k o ło  6 pozyc ji, p rz y  d a rn io w a n iu  ska rp  5 po­
zyc ji. W yczuw a się tu ta j n ie w ą tp liw ie  zbędną s tra tę  
czasu pro jek tu jącego , pow odu je  rozros t ana lizy, a  da ­
ło b y  się praw dopodobn ie  zastosować jedną  pozycję, 
łączącą w szystk ie  czynności d la  pew nych  określonych 
w a run ków - (

Uwtagi te  zdaw a łoby slię, s to ją  w  pew ne j sprzecz­
nośc i z odnośnym  a rty k u łe m  „G o sp o d a rk i'W io d n e j“ . 
P ow iedz iano  ta m  m ianow ic ie , że szereg n o rm  jes t zby t 
o g ó ln iko w o  u ję te  i  trudn ie do’ 'odcyfrow an ia  oraz do ­
stosow an ia d o  w a ru n k ó w  techn icznych, okreś lonych

w  p ro je kc ie , tym czasem  n o rm y  scalone będą może 
jeszcze ba rdz ie j ogóln ikow e. Otóż sprzeczność jest 
t y lk o  pozom,a.^ Sensem p rze w o dn im  jes t u ła tw ie n ie  
kosz to rysow an ia  ro b ó t s tosunkow o prostszych, n a j­
częściej stosowanych, d la  p rzec ię tnych  w a ru n kó w . N ie  
uliega w ą tp liw o śc i, że „oprócz zestaw ienia w  fo rm ie  ta ­
be l n o rm  scalonych je s t rzeczą kon ieczną um ieszcze­
n ie  ma w stęp ie  tak iego  ka ta log u  n o rm  jednostkow ych , 
szczegółowo' opracow anych d la  w sze lk iego rod za ju  
czynności, aby w  p rzyp ad ku  za is tn ie n ia  spec ja lnych  
w a ru n k ó w  a lbo  po trzeby  usta len ia  kosztu rzadko  s to ­
sowanej lu b  sko m p liko w a n e j k o n s tru k c ji,  zes taw ia ją ­
cy kosztorys m óg ł opracow ać analizę, uw zg lędn ia jącą  
w szys tk ie  e lem enty  czynnościowe lu b  m ate ria łow e , 
zgodn ie z w ym o ga m i p ro je k tu - 

Tym czasem  posiadane przez nas po d rę czn ik i an a liz  
w zg lędn ie  k a ta lo g i n o rm  is to tn ie  m a ją  w  w ie lu  dzie­
dz inach  zasadnicze lu k i.  P ro je k ta n t m us i s iłą  rzeczy 
n o rm y , k tó re  zn a jd u je  w  ka ta logu , nag inać  do, w y m o ­
gów, s taw ian ych  przez opis techn iczny p ro je k tu  i  czę­
sto n ie  je s t pew ien, czy o trzym a n y  w y n ik  odpow iadać 
będzie rzeczyw istośc i i  czy w yko n a w ca  n ie1 zakw estio ­
n u je  kosztu , ja k i osta tecznie zosta ł w  koszto rys ie  us ta ­
lony. I  odw ro tn ie , mogą pow stać w  czasie w y k o n y ­
w a n ia  pozorne oszczędności, k tó re  dem iobilizu jąco 
w p ły w a ją  n a  sprawność dalszej, organ,izacji budow y. 
Z adan ia  w  ty m  k ie ru n k u  są, poważne. S tosowanie np. 
podręczn ika  „T O R “  zestaw ionego w  1922 r- je s t na tle  
uzyskanych od tego czasu doświadczeń i  pom ys łów  
ra c jo n a liza to rsk ich  pewnego rod za ju  anachronizm em , 
m im o, że je s t on, je ż e li chodzi o ro b o ty  m e lio ra cy jn e , 
w  c h w il i  obecnej je dyn ym , szczegółowo op racow anym  
ka ta log iem . O prócz po trzeby  u a k tu a ln ie n ia  szeregu 
n o rm  w  n im  za w artych  posiada w ie le  b raków , szcze­
gó ln ie  w  dz iedz in ie  ro b ó t faszynow ych , k a m ie n ia r­
skich , s tudziennych , p rz y  zak ład an iu  ru roc iągów , r o ­
botach zm echan izow anych itd .

T u ta j wdzięczne i  odpow iedzia lne zadania s to ją  przed 
zorgan izow aną osta tn io  w śród  persone lu  w odn o -m e­
lio ra cy jn e g o  s łużbą  n o rm o w a n ia  pracy. N o rm y  b ra ­
ku ją ce  w in n y  być  _ m o ż liw ie  szybko  uzupe łn ione, 
a równocześnie zrew idow ane n o rm y  przestarza łe , n ie  
dostosowań,e do postępu technicznego d n ia  dzisie jsze­
go. Persone l n o rm a liz a c y jn y  —  ze w zg lędu na t r u d ­
ność i  wagę zagadnien ia  —  po w in ie n  się składać z n a j­
ba rdz ie j w n ik liw y c h  i  na w y s o k im  ploziom ie techn icz­
n ym  sto jących  praciowników-

IN Ż . JO ZE F  P A T U S Z Y Ń S K I
Sosnowiec

Regulacja rzek mniejszych na terenach górniczych

R egu lac ja  rz e k  ru i terenach górn iczych  m a za  zadanie zabezpieczenie przed przesiąkam iem  
i  wdzienamiem się w ody z rzek  do- kop a ln i, a■ w ięc ochronę p ra cy  i  życ ih  g ó rn ikó w  z a tru d n ia ­
nych  pod zmemią oraz po p ra w ę  w a ru n kó w  san ita rn ych  w  sam ym  ko ryc ie  rzecznym  i  w  jego  
sąsiedztw ie. P rzem ys ł k a p ita lis ty c z n y  w  Polsce p rze dw o je nn e j ty m  zagadn ien iem  n ie  in te re ­
sow ał się, Jakkolwtuek leżało  toi w  jego in teres ie , przede w s z ys tk im  zie w zg lędu na  kosztowne  
pampowam.e w a d y  in f i l t r u ją c e j z  m ę k i do ko-pa.lni. D op ie ro  Rząd P o ls k i L u d o w e j d o cen ił to  
zagadnienie i  to  n ie  ty lk o  od s trony  zm nie jszenia kosztów  odpom pow yw an ia  w o dy  z ko p a ln i 
ale przede w szys tk im  od s trony  och rony zdniąwia, życ ia , i  w a ru n k ó w  p ra cy  gó rn ika  i  z p u n k tu  
w idzen ia  s tw o r e m *  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  saniha>mych na t le n a c h  p rzy lega jących  do rzek i.

Da p ra cy  w  tym  k ie ru n k u  w łą czy ła  się rów n ież  służba w o,dno-m e lio racy jna , i  m a ju ż  na  
ty m  od cm ku  w ie le  po zy tyw n ych  osiągnięć.

W ie lk ie  zagęszczenie ludnośc i i  p rzem ysłu  w  Z ag łę ­
b iu  G órnoś ląsko-D ąbrow sk im , p rz y  stosunkow o n ie ­
w ie lk ie j z le w n i jego rzek (rys. 1) i, co za ty m  idzie, 
n ie w ie lk im  ic h  p rze p ływ ie , w p ły w a  decydu jąco na 
c h a ra k te r tychże rzek. W odę p rze rob ioną  przez jeden 
zakład i  odprowadzoną do rze k i pob ie ra  po łożony n i ­
żej d ru g i .zakład itd . K o p a ln ie  odprow adza ją  do rzek 
w odę dołowtą, k tó re j część p rz y n a jm n ie j pochodzi z 
obcych dorzeczy lu b  jest wodą w głębną, k tó ra  b y  się 
w  in n y  sposób do rzek nie  dostała-
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. Rozpiętość m iędzy  m a łą  i  w ie lk ą  wodą je s t znacz­
n ie  'm niejsza n iż  in n y c h  rzek  w  Polsce. T o  w y ró w n a ­
nie  p rz e p ły w ó w  je s t ko rzystne , gdyż zapew nia zak ła ­
dom  po b ie ra jącym  wodę z rzek w iększą  ilość w ody 
p rzy  n is k ic h  stanach, a w ięc  w tedy , g d y  w o d a  ta  jes t 
n a jb a rd z ie j po trzebna. P om im o tego je dn ak  w o dy  te j 
p rzy  zw iększa jącym  się na n ią  zapotrzebow aniu  —  
coraz ba rdz ie j b ra ku je .

W oda rzek Z ag łęb ia  je s t ba rdzo  zanieczyszczona. 
Zanieczyszczają ją  zarów no zak łady  przem ysłow e, ja k
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i  m ie jsk ie  za k ła d y  kana lizacy jne . W obec b ra k u  urzlą- 
dzeń oczyszczających a lbo  ic h  n iedostatecznej ilośc i 
w  rzekach g in ie  w sze lk ie  życie, a n iże j ¡położone za­
k ła d y  p rzem ysłow e są narażone na znaczne koszty 
p rzy  oczyszczaniu w o dy  i  doprow adzen iu  jej^ do  s tanu 
um ożliw ia jącego  użycie w o d y  do ic h  potrzeb.

Rys. 1. S zk ic  sieci h y d ro g ra ficzn e j Z ag łęb ia  W ęglowego.

Dalszą cechą ityeh rzek jes t ic h  n iezam arzan ie w  
obrębie w łaśc iw ego Z ag łęb ia  na w e t w  czasie n a j­
ostrzejszych zim . Jest to  spowodowane zarów no przez 
w ysoką  tem pe ra tu rę  śc ieków  zak ład ów  p rzem ys ło ­
w y c h  i  kan a lizacy jnych , ja k  i  p rzez różne dom ieszki 
chem iczne w  n ic h  zaw arte. Cecha, ta jest raczej do­
da tn ia , gdyż zm niejsza niebezpieczeństwo pow odz i 
często pow odow anych tw o rzą cym i się za to ram i lo d o ­
w ym i- . . . , . . . . , ,

N astępnym  zagadnieniem  jest zagrożenie zak ładów  
przem ysłow ych, g łów n ie  ko p a lń  w ęg la  i  kruszcu, przez 
w ie lk ą  wodę, ja k  i  zatop ien ie  p rzez w odę in f i lt ru ją c ą .  
Z a top ien ie  fcoipalń w s k u te k  p rze rw a n ia  się w o dy  w  
czasie pow odzi do k o p a ln i i  za lan ia  szybów  są n a  ogół 
dość rzadkie . Do ba rdz ie j znanych na tu te jszym  te re ­
n ie  należą dw a  tafcie w yp a d k i. Jeden —  to  zatop ien ie  
przez Czarną Przenoszę k o p a ln i „L u d m iła “  w  Sosnow­
cu w  la ta ch  osiem dziesiątych ub ieg łego w ie k u  (zg inę­
ło  w te d y  oko ło  50 gó rn ików ), d ru g i —  to  za top ien ie  
przez B ry n ic ę  pod C zeladzią k o p a ln i „L e o ka d ia “  w  
1923 r. '  M ł H !

Zagrożen ie ko p a lń  przez w odę in f i l t ru ją c ą  b y ło  a 
częściowo i  obecnie jeszcze je s t d la  n ie k tó ry c h  zak ła ­
dów  s ta ły m  niebezpieczeństwem,. N a jw ię ksza  i n f i l ­
t ra c ja  m ia ła  m ie jsce w  tr ia s o w e j tzw . „n iecce b y to m ­
s k ie j“ , p rzec ię te j przez B ryn icę . Problem * ten. b y ł w  
sw o im  czasie p rzedm io tem  spec ja lnych opracowań, że 
w spom nę o d w u  znanych m i. Są to : inż . W ik to ra  B u ­
czkow a „W p ły w  rz. B ry n ic y  na ko p a ln ic tw o  k ruszco ­
w e i  w ęg low e Polskiego Zagłęb ia  G órnoś ląsko -D ąbró - 
w sk iego“  -1) i  L u d w ik a  K ow a lsk ieg o  „N ieco o h y d ro ­
geo log ii B ry n ic y “ 2). Inż. B uczków  dow odził na, p o d ­
s taw ie  przeprow adzonych  przez siebie po m ia rów , że 
67% w o dy  rz e k i B ry n ic y  w s iąka ło  na d ó ł po to, aby 
być w ypom pow aną, odprowadzoną do rz e k i i  pon iże j 
znów  w siąknąć  d o  in n y c h  kopa lń . Roczny koszt po m ­

1) „P rzeg lą d  T echn iczny“ . 1928 r. i  specjalna, o d b i­
tka..

2) „R o czn ik  P olskiego T ow a rzys tw a  Geologicznego“ . 
1936 r. i  specja lna odb itka .

pow an ia  in f i l t ru ją c e j d o  k o p a lń  z B ry n ic y  w ody w y ­
no s ił w g  Buczkow a 1,2 m iln . z ł p rzedw o jennych . K o ­
sztem  ¡sumy, ró w n e j 6— 7-k ro tn e m u  w y d a tk o w i _ rocz­
nem u na pom pow an ie , m ożna b y ło  uregu low ać ca ły  
odcinek B ry n ic y  w  Z ag łęb iu  i  zapobiec ca łkow ic ie  In ­
f i lt ro w a n iu  w o d y  do kopa lń- Tego je dn ak  wówczas 
n ie  uczyniono. K a p ita lis ty c z n y  p rze m ys ł n ie  chc ia ł 
dać. an i grosza na regu lac ję  rz e k i B ry n ic y , ja k k o lw ie k  
leża ło  to  .przede w szys tk im  w  jego in te res ie . U czyn ił 
to  dop ie ro  przem ys ł soc ja lis tyczn y  po w iojnie.

Jeszcze jedna cecha tu te jszych  rzek w ym aga om ó­
w ien ia . Jest to, .dążność do ¡stałego podnoszenia [swych 
k o ry t, do ic h  zam u lan ia . Pow odem  tego są sp ię trze ­
n ia , p rzew ażn ie  p rz y  pom ocy p ry m ity w n y c h  jazów  
s ta łych  oraz znaczna ilość  zaw iesin  m echan icznych 
w  odprow adzanych do  rzek  ściekach. Np. k o ry to  B r y ­
n ic y  b y ło  na n ie k tó ry c h  odc inkach  ta k  podniesione, 
że zw ie rc ia d ło  n o rm a ln e j w o dy  leża ło  o 1,5 m  w yże j 
n iż  te ren  do lin y , przez k tó rą  rzeka, p rze p ływ a ła . T o ­
też ju ż  p rz y  nieco, podn ies ionym  s tan ie  rzeka w y s tę ­
pow a ła  ze sw ych  sztucznie podn iesionych b rzegów  i  
za lew a ła  do linę, a  stąd in filtro w a ła , do kopa lń . Np. w  
m arcu  1947 r. z  jedne j ta k ie j .zalanej og rob low anej czę­
ści d o lin y , o  p o w ie rzch n i k i lk u  ha, pó łto ra m e tro w a  
warstw a, w o d y  zn iknę ła  przez jedną  noc. R zeki Pogo- 
r ia  i  B ob rek  na. n ie k tó ry c h  odcinkach m a ją  dno p o d ­
niesione .do poziom u p rzy leg łego  terenu. W  n ie k tó ­
rych  m ie jscach teren, p rzez k tó ry  p rz e p ły w a ją  rzeki, 
os iad ł w s k u te k  prow adzonych  rob ó t górn iczych, 
obniżenie to  ¡sięga d o  1 m . P ow odu je  to  rów n ie ż  za- 
bagn ien ie  d o lin  rzecznych. i

Od daw na d a w a ły  się odczuwać u jem ne  s k u tk i n ie u - 
po rządkow an ia  sp ra w  w odn ych  na te ren ie  Zagłęb ia  
W ęglowego. Po p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow e j u re gu lo ­
w a no  k r ó tk i odcinek B ry n ic y  (2.5 km ) w  Czeladzi. 
O ko ło  1925 r. ożywiono, .działalność założonego jeszcze 
w  1913 r. tzw- Z w ią z k u  R e g u la c ji R aw y, będącego p e ­
w nego rod za ju  .przym usową spółką wodną, w  sk ład 
k tó re j w c h o d z iły  zak ład y  p rzem ysłow e i  sam orządy. 
Z w ią ze k  ten  b y ł dotychczas jedyną  in s ty tu c ją , k tó ra  
n ie  ty lk o  reg u low a ła  rzekę, ale rów n ież  p o s ta w iła  so­
b ie  za zadan ie oczyszczanie je j w ód. Do d ru g ie j w o j­
n y  św ia to w e j reg u lac ję  w yko n a n o  ca łko w ic ie  (dorze­
cze R aw y w yn o s i 89 k m 2). D ano k o ry to  szczelne z k a ­
m ie n ia  na zap raw ie  cem entow ej, .o p rz e k ro ju  trapezo ­
w y m  dw ud z ie lnym , m ieszczącym  w  ¡sobie rów n ież  ca­
łą  w ie lk ą  -^odę. (Sprawa, oczyszczenia w o d y  została 
ty lk o  częściowo i  ty lk o  d la  górnego .odcinka ro z w ią ­
zana, przez w yb ud ow a n ie  ¡oczyszczalni system u D o rr  
w  C horzow ie . !

P rzed d rugą  w o jn ą  św ia tow ą , w  .okresie bezrobo­
c ia  dla. częściowego choćby za trudn ien ia , bez rob o t­
nych , rozpoczęto reg u lac ję  Czarne j P rzem szy ¡(1933 r.), 
B ry n ic y  (1935 r. i  P o g o rii (1938 r.). K osz ty  rob ó t p o ­
n o s ił w  całości tzw . Fundusz P racy  (S ka rb  Państwa). 
Za in te resow ane za k ła d y  ¡przemysłowe n ie  b y ły  po c ią ­
gane do ud z ia łu  w  kosztach.

Po w o jn ie  w znow iono  ro b o ty  p rz y  re g u la c ji C zar­
n e j P rzem szy w  Będzin ie , p rz y  re g u la c ji B ry n ic y , 
¡przy re g u la c ji P og o rii w ra z  z kan a łem  F lo ro w s k im  w  
D ą brow ie  G órn icze j, a os ta tn io  rozpoczęto ro b o ty  
p rz y  re g u la c ji Czarnej ¡Przemszy w  Sosnowcu. Robo­
ty  finansow ane są przeważnie przez zak ład y  p rz e ­
m ysłow e, g łów n ie  kopa ln ie . W ykonyw ane  są syste­
m em  gospodarczym  przez R e jonow e K ie ro w n ic tw o  
Robót W o d n o -M e lio ra cy jn ych  w  Sosnowcu. R ozpo­
częte os ta tn io  ro b o ty  p rz y  p o toku  B ie lszo w ick im  w y ­
k o n u je  R K R W M  w  G liw icach .

P rzy  w ym ie n io n ych  robotach reg u lacy jn ych  stosuje 
się przew ażnie p rz e k ró j trapezow y d w ud z ie lny , m ie ­
szczący w  sobie i  na jw iększe  w ó d y  (rys. 2). U bezp ie-

Rys. 2. P rz e k ró j no rm a ln y- T y p  I.
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czeniem dna, skarp , ław eczek i  częściowo górnych 
części ska rp  je s t w  ty m  ty p ie  b ru k , g rubości przew aż­
n ie  25 cm z Kam ienia łam anego (d o lo m itu  lu b  odpo­
w iedn io  odpornego w apien ia). K am ień  m usi w y k a z y ­
w ać m a łą  na s iąk liw ość  i  w y trz y m y w a ć  p ró by  na za­
m rażanie- S ka rp y  górne są czasem do w ysokości w ie l­
k ie j w o d y  ubezpieczane o b itką  faszynową, p rzew aż­
n ie  je d n a k  w ystarcza da rn iow a n ie  lu b  hum usow an ie 
L n f T  •I l a ; B ry n ic y  «a  (Pewnym od c inku  zastoso- 

d n ° betonowe grubości 20 cm zam iast dna z 
U' Ubezpieczenie ta k ie  zastosowano w  ty m  w v -  

.ty lk o  d l®tego, że z p o b lisk ie j ko p a ln i można 
b y ło  o trzym ać tłuczeń  d o lo m ito w y  nada jący s ię  do 
betonu, będący p ro d u k te m  ubocznym  k o p a ln i i  d la te ­
go stosunkow o tan i. D z ięk i tem u uzysk iw ano  oszczę­
dność w  budow ie .

idzie  o. sam  b ru k , to początkow o stosowano 
u ty k a n ie  szczelin m chem . P óźn ie j jednak, g łów n ie  ze 
w zg lędu na uzyskanie szczelności na przesiąkanie w o ­
dy  do kopa lń , zaczęto stosować za lew anie  b ru k u  za­
p ra w ą  cementową. Przestrzega się p rz y  tym , aby za­
p ra w a  n ie  p o k ry w a ła  ka m ie n ia  (lica), a- ty lk o  w y p e ł­
n i ^ y m iędzy Poszczególnym i kam ien iam i. 
HnJ u Slę t0 r  po za lan lu  rzadką zapraw ą —  przez 
doda tkow e w c iskan ie  m iędzy szczeliny kam ien ia  za­
p ra w y  gęstszej i  pewnego rod za ju  fugow an ie  spec ja l­
n ym  „że lazk ie m “ . U żyw a się w  zasadzie cem entu h u ­
tniczego , ja k o  odpornie jszego na agresywne d z ia ła - 
m e w ó d  p rzem ysłow ych  i  śc ieków  (m iejskich.

N a  odc inkach  szczególnie przepuszczalnych, z w ła - 
szcza^ tam , gdzie kopa ln ie  są p ły tk o  położone (do g łę ­
bokości pod terenem  80— 100 m ), stosuje się do d a tko ­
we uszczeln ienie w a rs tw ą  g lin y  grubości 10 cm  pod 
dnem  i  ska rp am i z betonu lu b  b ru k u . N a g lin ie  da le  
się w yró w na w czą  w a rs tw ę  p iasku  rów n ież  10 cm-

Rys. 3. P rze k ró j n o rm a ln y . T y p  I I .

^ by, m bp m oż iiw ić  w y tw a rz a n ie  s ię  s tru g  w odnych  
pod b ru k ie m , ja k  ró w n ie ż  I og ran iczyć ew entualne 
uszkodzenie k o ry ta  do k ró tk ic h  odcinków , da je  się w  
p e w ry e h  odstępach w  poprzek k o ry ta  żebra z betonu 
lu p  ¡kam ienia na zap raw ie  cem entow ej. P rzy  b ru k u  na 
m chu  odstępy te wynoszą 20 m, p rz y  b ru k u  za lew a­
nym  zapraw ą cem entową 50— 60 m. Żebra te m a ia  
szerokość 1 m spód żebra na poziom ie 1 m  pod dnem

S e T  ła w lc z k i eb r°  Przech0dzi przez dno> ska rp y  d o l-

Rys. 4. R ynna d rew n iana . T y p  I.

N a  odcinkach o brzegach obudow anych dom am i 
lu b  b u d o w la m i p rze m ys łow ym i stosu je  się p rz e k ró j 
ty p u  bu lw a row ego  (rys. 3), a> m u ry  z kam ien ia  ła m a -
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w T  w 0i 0m itU  ,lulb w ap ien ia) na zapraw ie  cem ento­
w e j. W  dn ie rz e k i stosuje się b ru k  30 cm  z tegoż k a ­
m ien ia , za lany zapraw ą cem entową, w  m ura ch  —  co 
w  dy la ta cy jn e  PoP ^ez ca ły m u r i fundam ent,
m b h m ie jscach da je  się żebra betonowe
lu b  m urow ane  z kam ien ia  w  poprzek k o ry ta  od m u ru  
do m u ru . Spód żebra dochodzi do poziom u spodu fu n ­
dam entu  m u ru  (1,20 m  pon iże j na jn iższego p u n k tu

, u w o i je s t o ty le  u tru d n io n e , że za­
rów no  b ru k i, ja k  i  m u ry  oraz be tony  muszą być w y ­
konyw ane n a  sucho. W oda z rz e k i m usi być w  tra k c ie  
ro b o t p row adzona spec ja lnym  p ro w izo ryczn ym  k o ry -  
tenj1' Jcsj 1 k o ry to  to  m ożna p ro w a dz ić  dostatecznie 
da leko od nowego k o ry ta  (zw yk le  ponad 15 m  od 
brzegu p ro w iz o rk i do brzegu rzek i), wówczas można 
w ykonać k o ry to  ziem ne -z ubezpieczeniem  ob itką  fa ­
szynową lu b  na rzu tem  kam ien nym  (kam ień po skaso­
w a n iu  p ro w iz o rk i u żyw a  s ię  na ib ruk do w łaściw ego 
k o ry ta ), czasem na w e t k o ry to  ziemne bez ubezpiecze­
n ia  (p rzy  ba rdz ie j zw ięz łym  g ru nc ie  lu b  m n ie jsze j 
ilośc i w ody). J

O d c in k i p ro w izo re k  b lisko  now e j trasy, pod m osta -
p r .zy 7 ^ Cle dc> no.w .e£ °  k o ry ta , w  pob liżu  w ażnych 

O biektów  lufo urządzeń itp ., w yko n yw a n e  są ja ko  ry n -  
ny  rew n iane  o szerokości do 7 m, w ysokości do 
o’ „ i 1 śc iany k o ry ta  w y k o n u je  się zw yk le  z b a li 

g rubych . Bale, podobnie ja k  śc iank i szczelne, 
akłada s ię  na. w p u s t ką tow y, uszczeln ienie uzysku je  

się przez zalan ie smołą. W skazane je s t używ ać b a li 
przeschn iętych, gdyż po wpuszczeniu w ody do k o ry ta

Rys. 6. R ynna d re w n ia n a  w  w ykop ie , T y p  I.
(K o ry to  p row izo ryczne )

pęcznie ją  one i  uszcze ln ia ją  w  ten sposób doda tkow o 
k o ry to . T y p y  ryn ie n  pokazano na rys. 4 i  5. T y p  w g  
rys. 4 stosu je isię w  w y k o p ie  (rys- 6), ty p  w g  rys. 5 
w  m ie jscach, gdzie k o ry to  d rew n iane  n ie  je s t ofosy- 
paine z iem ią  (rys. 7). W  zasadzie stosuje się k o ry to  na 
pa lach, -ale p rz y  ba rd z ie j zw ięz łych  g ru n tach  m ożna 
dac k o ry to  bez p a li. T o  ostatn ie odnosi się jednak  
ty lk o  do ko ry ta i ty p u  przedstaw ionego n a  rys. 4. Re- 
gu łą  je s t daw anie  na początku i  na końcu  każde j p ro ­
w iz o rk i d re w n ia n e j śc ia n k i szczelnej w  po p rze k  k o ­
ry ta , ze sk rzyd e łka m i po  obu s tronach koryta;, do 8 m 
długości skrzyde łka , a to  w  ty m  celu, aby zapobiec 
przedostan iu  się w o d y  poza k o ry to  drew n iane.
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W oda grun tow a , albo przesączająca się z p ro w iz o rk i 
do nowego k o ry ta  w  tra k c ie  rob ó t w  ty m  ko ryc ie  
przeszkadza w  robotach. N a leży p rz y  ty m  w ziąć pod 
uwagę, że nowe k o ry to  zawsze p ra w ie  jes t n iże j od 
k o ry ta  starego. N a Czarne j Przem szy i  B ry n ic y  róż­
n ica  ta  w yn os i p rzecię tn ie  oko ło 1 m- Spód w y k o p u  
pod żebro zna jd u je  się jeszcze o 1 m  n iże j. N a p ły w a ­
jącą wodę trzeba  usuwać p rzy  pom ocy pomp. S tosuje 
się pom py w irn ik o w e , spalinowe. Z w y k le  pom pa o 
w yd a jn ośc i oko ło 2 m 3/m in . w ys ta rcza  do odw odn ie ­
n ia  od c inka  d o  1 km . Do odw odnien ia  w yko p ó w  pod 
żebra s tosu jem y alibo zw yk łe  ręczne pom pki, p rzepo­
nowe „ża ibk i“ , albo p rz y  w iększym  do p ływ ie  w ody 
m a łe  pom py w irn ik o w e , spa linow e, na kó łkach , o w y ­
da jności do 0,8 m S/m in. P om py te ła tw o  przenosić z 
m ie jsca na m iejsce.

O gólnie ¡biorąc, znaczna w iększość ro b ó t re g u la ­
cy jn ych  w  Zag łęb iu  W ęg low ym  je s t ju ż  w ykonana. 
W ykonane ro b o ty  zadanie swoje spe łn iły . Zabezpie­
czy ły  kop a ln ie  przez zalewem  i  in f i lt ra c ją ,  zabezpie­
czy ły  m iasta  i  zak ład y  p rzem ysłow e przed w ie lk im i 
w o da m i rzek, lu trw ia liły  trasę  rzek, n ie  pozw a la jąc na 
ic h  p rze sun ięc ia ' u ła tw iły  zakładom  p rze m ys łow ym  
pobór w ody, u ła tw ia ją  odprowadzenie ścieków  m ie j­
sk ich  i  budow ę oczyszczalni (tych  osta tn ich  jes t je ­
szcze za m ało, a is tn ie jące  dą za m ałe). P om im o n ie ­
dosta tku  urządzeń oczyszczających s tan sa n ita rn y  nad 
rzekam i u re g u lo w a n ym i u leg ł popraw ie , gdyż —  p rzy  
p ra w ie  g ła d k im  dn ie i  skarpach  i  w iększe j szybkości 
p rze p ływ a jące j w o dy oraz je dn akow ym  p ra w ie  wszę­
dzie p rz e k ro ju  k o ry ta  —  w o dy  b rudne  od p ływ a ją  
szybko poza re jo n  m iast, gdy p rzedtem  różne n ieczy­
stości za trz y m y w a ły  się na p ły tszych  m ie jscach, w  
traw a ch  i  zaroślach p rzybrzeżnych, ro zk ła d a ły  się i 
zwłaszcza la tem  zanieczyszczały po w ie trze  nad rzeką.

K R O
Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  STÓW . IN Ż . I  TEC H N .

W O D N O -M E L IO R A C Y JN Y C H  R. P.

W  dn ia ch  6 i  7 m a ja  b r. w  Sopocie od by ł się V I I  
Z w ycza jn y  Z jazd  D e legatów  S tow arz. Imż. i  Techn. 
W odn o -M e lio racy jn ych  pod hasłem  „Postęp techn iczny 
w  m e lio ra c ja ch  —  to  droga do przyśpieszenia re a liz a ­
c j i  P la n u  6 -le tn iego  ro ln ic tw a “ . W  Z jeździe  w z ię ło  
ud z ia ł oko ło  100 osób. P rzew od n iczy ł p ro f. inż . Cz. 
Z a k a s z e w s k i .

P rzem ów ien ie  p rogram ow e, dotyczące zadań p ro ­
d u k c y jn y c h  s łużby w o d n o -m e lio ra cy jn e j oraz k ie ru n ­
k ó w  rozw o jo w ych  m e lio ra c ji na  obecnym  etapie, w y ­
g ło s ił inż. K . M a t u l  —  D y re k to r  C entra lnego Za­
rządu W odnych  M e lio ra c ji .P rof. inż. W  i.  K  o 1 1 i s 
w y g ło s ił re fe ra t p t. :  „W yko rzys ta n ie  osiągnięć now o­
czesnego g ru n tozn aw stw a  w  zakresie bu do w n ic tw a  
w odn o -m e lio ra cy jn ego “ . Zagadn ien ia  _ m e lio ra cy jn e  na 
te renach w o j. gdańskiego oraz m oż liw ośc i odw odnie­
n ia  części Z a lew u  W iślanego dla  rozszerzenia a rea łu  
u ż y tk ó w  ro ln y c h  na Ż u ław ach  o m ó w ił dy r. inż. Z. 
K i s i e l e w s k i .  R e fe ra t p t.: „Z adan ia  kom ó re k  
wynalazczości w  św ie tle  obow iązu jących  p rzep isów “  
w y g ło s ił inż. K . S i e m a s z k i e w a c z -

W  w y n ik u  obszernej i  żyw e j dyskusji^ nad zagad­
n ie n ia m i po ruszonym i w  re fe ra tach  i  w  czasie obrad 
uchw a lono  m. in .:

—  podjąć in ic ja ty w ę  ja k  najszerszego w prow adze­
n ia  w  w y ko n a w s tw ie  w o d n o -m e lio ra c y jn y m  m a łe j 
i  dużej m echan izac ji;

—  pod jąć  ścisłą w spó łp racę z C e n tra lnym  Zarzą­
dem  W odnych M e lio ra c ji p rzy  zapoczątkow anej już  
na te ren ie  Ż u ła w  G dańsk ich  a k c ji p rzen ies ien ia  d o ­
św iadczeń Z w ią zku  R adzieckiego w  zakresie g łębok ie ­
go odw odnien ia, łączn ie z p o w ie rzchn iow ym  na w o d ­
n ien iem  i  to  n ie  ty lk o  przez propagow an ie  i  zapozna­
w a n ie  cz łonków  S towarzyszen ia z ko rzyśc ia m i stoso­
w a n ia  te j m etody, ale także przez a k ty w n e  b ran ie  
ud z ia łu  w  d y s k u s ji i  ana liz ie  bieżąco uzysk iw anych  
w y n ik ó w  tych  doświadczeń w  te renow ych  O ddzia łach 
S tow arzyszen ia;

Rys. 7. R ynna d rew n iana  na ¡palach. T y p  I I .  
(K o ry to  prow izo ryczne )

C a łkow ite  je dn ak  uzd row ien ie  stosunków  s a n ita r­
nych  na, rzekach w  Z ag łęb iu  W ęg low ym  uzależnione 
jes t od na leżytego oczyszczania zarów no  śc ieków  
przem ysłow ych, ja k  i  m ie jsk ich , przed wpuszczaniem  
ich  do rzek. D z ia ła ją cy  na tu te jszym  teren ie  M ię d zy ­
w o jew ód zk i K o m ite t O chrony Rzek przed Zan ieczy­
szczeniem śc iek i te k o n tro lu je  i  o p in iu je  w szystk ie  
now e p ro je k ty  odp row adzan ia  w ód  zużytych  do rzek. 
Ponieważ od n iedaw na ¡działa na tu te jszym  te ren ie  
rów n ież  P e łnom ocn ik  Przewodniczącego P K P G  dla 
spraw  w o dy  p itn e j i  p rzem ysłow e j, naileży żyw ić  n a ­
dzieję, że i  spraw a na leżytego oczyszczania w ód zu­
ży tych  ruszy z m ie jsca.

N I K A
—  pod jąć  in ic ja ty w ę  om ów ien ia  na n a jb liższym  

Z jeździe  N aukow o-T echn icznym  zagadnień polepsze­
n ia  s tru k tu ry  gleb poprzez stosowanie g łębok ich  od­
w odn ień w ra z  z naw odn ien iem  p o w ie rzchn iow ym  oraz 
zapew nien ia  stałego, progresywnego w zro s tu  w y d a j­
ności ty c h  g leb przez odpow iedn io  rea lizow aną gos­
podarkę  w odną i  dostosowany system  u ży tko w an ia  
ro ln iczego ;

—  w a lczyć system atyczn ie na od c inku  p lanow an ia  
i p ro je k to w a n ia  o rea lizow an ie  zasad rac jona lnego 
i oszczędnego gospodarowania, zasobam i w o d n y m i 
z uw zg lędn ien iem  zagadnień m e lio ra c ji _ m ie js k ic h  
w  zw iązku  z w z ra s ta ją cym i po trzebam i w ie lk ic h  ze­
spo łów  m ie js k ic h ;

—  pow o łać w  I I I  k w a rta le  b r. (w  ram ach prac o r­
gan izacy jnych) K o ła  Z ak ładow e S tow arz. Inż. i  Techn. 
W odn o -M e lio ra cy jn ych  p rz y  każdym  R e jon ow ym  K ie ­
ro w n ic tw ie  Robót W odn o -M e lio racy jn ych , d la  zm ob i­
lizowania, szerokiego ogółu cz łonków  S towarzyszenia 
do prac nad  rea lizac ją  3-go ro k u  P la nu  6-le tn iego  i d la  
w łączen ia  do ty c h  p ra c  ko legów  pozosta jących jeszcze 
poza ruchem  stow arzyszen iow ym ;

—  do trzym ać k ro k u  ca łe j k las ie  robo tn icze j we 
w spó lne j w a lce  o um ocn ien ie  p o k o ju  na ca łym  św ię ­
cie i  w  w ie lk im  dziele budow y podstaw  soc ja lizm u 
w  naszym  k ra ju .

Po spraw ozdan iach z dz ia ła lności Zarządu G łó w ­
nego i  po  ud z ie len iu  ab so lu to riu m  w y b ra n o  nowe 
w ładze S towarzyszenia.

K O N F E R E N C JA  W  S P R A W IE  B A D A Ń  L IM N O L O ­
G IC Z N Y C H  N A  S T A C J I H Y D R O B IO L O G IC Z N E J 

W  M IK O Ł A J K A C H

Z in ic ja ty w y  Polskiego T ow a rzys tw a  G eogra ficz­
nego, P olskiego T ow a rzys tw a  M eteorologicznego i  H y ­
dro logicznego oraz S ta c ji H yd rob io log iczne j P ańs tw o­
wego In s ty tu tu  B io lo g ii D ośw iadcza lne j im . N enck ie ­
go odbyła  się w  M ik o ła jk a c h , w  siedzib ie  S ta c ji H y ­
drob io log iczne j, ko n fe re n c ja  poświęcona o rgan izac ji
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Zeszyt 6 g o s p o d a r k a  w o d n a fiok XÍ1
badań lim no log icznych  zespołu wodnego w ie lk ic h  je - 
z io r m azursk ich . W  k o n fe re n c ji ud z ia ł w z ię li:  p ro f. d r  
R. G u  m  i  ń  s k  i  (P IH M  i  In s ty tu t  G eograficzny 
U. W.), p ro f. d r  E. S t  e n  z (P T M  i  H  i  Z ak ła d  Geo­
fizyczn y  U. W.), p ro f. d r  J. K o n d r a c k i  (PTG  
i  In s ty tu t  G eogra ficzny U. W.), inż. Z. M  j  k  u  I  s k  i  
(P IH M  i  Z a k ła d  B u d o w n ic tw a  ^Wodnego i  H y d ro lo g ii 
SDDW ), m g r A . S z c z e p a ń s k i  (P aństw . Ins t. 
B io l. Dosw.) oraz m g r A . S y n o w i e c  (P olskie  
I - w o  Geograficzne).

U czestn icy k o n fe re n c ji uzn a li za celowe zespolenie 
zam ierzonych badań lim no log icznych  i  w  zw iązku  
z ty m  fo rm a ln e  rozszerzenie zakresu p ra c  naukow ych  
S ta c ji H yd rob io log iczne j w  M ik o ła jk a c h , co pow inno  
znaleźć sw ó j w y ra z  rów n ież  w  nazw ie  s ta c ji ja k o  S ta­
c j i  .L im nolog iczne j, rozu m ie jąc  pod  słowem  „ lim n o lo ­
gía“  naukę  o jez io rach  w  szerszym  znaczeniu, obe j­
m u jącą  n ie  ty lk o  lim n o lo g ię  b io logiczną, a le  i  f i ­
zyczną.

S tac ja  w  M ik o ła jk a c h  u ruchom iona  w  r. ub- p rze­
ję ła  badania S ta c ji H yd rob io log iczne j is tn ie ją ce j przed 
w o jn ą  na W igrach . W yposażona została w  n iezbędny 
sprzę t p o m ia ro w y  i  la b o ra to r iu m  do badań h y d ro b io - 
Jogicznych. Teren s ta c ji p łożo ny  je s t na d  jez  M ik o ­
ła js k im , w  ś rod kow e j części jego zachodniego brzegu.

Po zapoznaniu s ię  z te renem  i  u rządzeniem  s ta c ji 
zaproponowano następu jącą te m a ty k ę  badań:

—  poznanie m o rfo lo g ii je z io ra  ja k o  jednego z e le­
m en tów  okreś la jących  c h a ra k te r jez iora ,

badanie n ie k tó ry c h  z ja w is k  fizycznych  w  w o ­
dzie, okreś la jących  ch a ra k te r jez iora , a zw łaszcza: r u ­
chów  w ody, w łasności op tycznych i  te rm ik i,

badanie w p ły w u  w a ru n k ó w  m eteoro log icznych 
na przebieg z ja w is k  fizycznych  w  jeziorze

badanie w p ły w u  je z io r na k l im a t  otoczenia,

—  poznanie b ilan su  wodnego zespołu w ie lk ic h  je ­
z io r m azursk ich .

W  zw iązku  z powyższym  postanow iono:
is tn ie ją cą  p r z y , S ta c ji H yd rob io log iczne j stację  

m eteoro log iczną I I I  rzędu wyposażyć doda tkow o

w  p lu w io g ra f, ew aporom e tr P iche ‘a, h e lio g ra f i  ba ro ­
m e tr, ty m  sam ym  u tw o rzyć  s tac ję  I I  rzędu,

—  rozpocząć obserw acje m ik ro k lim a ty c z n e , m ające 
na celu poznan ie  w p ły w u  jez io ra  na m ik ro k lim a t,

—  us taw ić  2 lu b  3 l im n ig ra fy  d la  badania zm ian 
s tanów  w o d y  w  jez io rach  i  obse rw ac ji nad sejszam i,

—- rozpocząć obserw acje pa row an ia  z po w ie rzchn i 
w o dy przez us ta w ie n ie  ew aporom e tru  p ływ ającego ,

p row adz ić  obserw acje te m p e ra tu ry  w o dy i  ba­
dania nad  te rm ik ą  jez io r,

w yko n yw a ć  system atyczne p o m ia ry  lim n o a k ty -  
nom etryczne  d la  s tw ie rdze n ia  zm ian  s topn ia  p rze n i- 
ka lnosc i p ro m ien io w an ia  słonecznego w  wodzie,

. ~  p ro w a dz ić  badan ia  nad zaw iesiną, sk ładem  che­
m icznym  i  ba rw ą  w o dy  w  jez io rach  i  na dop ływ ach ,

—  opracować m etodę badań nad  fa lo w a n ie m  jez ior,

dokonyw ać p o m ia ró w  p rz e p ły w u  w o d y  na  do­
p ływ ach  i  w y p ły w a c h  z jez io r,

- w ykonać zd jęc ie  m orfo log iczne  i  h y d ro g ra fic z ­
ne z le w n i w ie lk ic h  je z io r m azu rsk ich  oraz p rzep ro ­
wadzać b a ty m e tr ię  poszczególnych z b io rn ik ó w  wod- 
nycn  d la  oznaczenia ic h  po jem ności.

K ie ro w n ic tw o  i  ko o rd yn a c ja  p ra c  badawczych spo­
czywać będą w  rękach  p ro f. K ondrack iego  O piekę 
nauko w ą  nad  ba da n ia m i o b ję li:  p ro f. G u m iń sk i ( k l i ­
m ato log ia), p ro f- K o n d ra c k i (m orfo log ia , h y d ro g ra fia  
i  te rm ika ), p ro f. Stenz (ew aporom etria  i  lim n o a k ty n o - 
m e tria ) inz. M ik u ls k i (obserw acje wodowi^kazowe l i -  
m n i gra ficzne , p o m ia ry  p rze p ływ u , b ilans w odny). B a ­
dania z zakresu lim n o lo g ii b io log iczne j spoczywają

I ly d r  ob io łog iczrie j. SzCZepańskieS0-> k ie row n ika - S tac ji

f i , ^ ta łe - 0bserw acje na m feJscu w  zakresie lim n o lo g ii 
fizyczne j prow adzone będą z ram ien ia  P T G  przez 
m gra  A . Synowca.. P

N ależy przypuszczać, iż kon fe ren c ja  ta  s tan ow i no- 
w y  etap w  badaniach je z io ro w ych  w  Polsce, m a jących
dfa 0 n ue zbadanie całego zespołu je z io rd la  ce lów  nauko w ych  i  (gospodarczych.

DO NASZYCH PRENUMERATORÓW

P ow iadom ien i jesteśm y p rz y  P P K  Ruch, że od dn ia 
16 m a ja  1952 r. n a s tą p iła  zm iana w  system ie zgłaszania 

zam ów ień na p renum era tę  naszych czasopism w  części 
dotyczącej zgłoszeń na p re nu m era tę  in d yw id u a ln ą .

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  n a  p renum era tę  in d y w id u a ln ą  
od dn ia  16 m a ja  1952 r. p rzy jm o w a ć  będą w szys tk ie

urzędy pocztow e oraz lis tonosze m ie jscy  i  w ie jscy, 
w  zw iązku  z ty m  zam ów ień i  w p ła t in d y w id u a ln y c h  
do P P K  R uch k ie ro w a ć  n ie  na leży. ,

Zgłoszenia na p re nu m era tę  u lgo w ą  pozostają bez 
zm ian, ja k  rów nież, n ie  u leg a ją  zm ian ie  zgłoszenia na 
p renum era tę  z w y k łą  dokonyw aną przez In s ty tu c je .
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E R R A T A

W  N r  4— 1952 r. w  sp is ie  tre ś c i w  językach  ob­
cych zna laz ły  s ię  b łędy, a  m ia n o w ic ie  ty tu ły  a r ty ­
k u łó w :

Inż. Z. M iku lsk ie go ,
P ro f. Inż . C. Zakaszewskiego,
P ro t. D r  Inż. J. O strom ęckiego,
Inż. J. O strow skiego,
M g r Z. W ie rzb ick ie g o  i  Inż . J. W o k ro ja  

p o w in n y  m ieć b rzm ien ie  następujące:
w  ję zyku  ro s y js k im :

— PehHOH ne6m  npn nepeMenHOM nognope,
— Hacbimaiomee oÓBogneHHe .uyroB,
— ripHMeHeHHe KapTbi bohhbix noTpeóHOCTeft k npo- 

eKTupoBaHHio Hacbimaromero oÓBogneHHH,
— PacneT HacbiHaioinero oÓBOgHeHHH JiyroB,
—  BoflHoe xo3hhctbo Ha BOfloxpaHHJiHinax c yneTOM 

nporH03bi aTMOccjpepHbix ocagKOB h B03BpaTHbix 
HaBOflHeHHH

w  ję zyku  fra n c u s k im :
—  D é b it f lu v ia l à des montées variab les,
— I r r ig a tio n  im b ib a n te  des p ra ir ie s ,
—  A p p lic a tio n  des cartes concernant les besoins h y ­

d rau liques  dans la  p ro je ta tio n  des ir r ig a tio n s  im ­
bibantes,

— C a lcu l d ’ir r ig a tio n s  im b iba n tes  des p ra ir ie s ,
— R é gu la risa tion  des débits dans les retenues d ’eau 

et prognose de p ré c ip ita tio n s  et inonda tions,

w  ję z y k u  a n g ie lsk im :
—  R iv e r d ischarge o f v a ria b le  back flo w ,
—  Im b ib in g  ir r ig a t io n  o f meadows,
— A p p lic a tio n  o f the m ap  o f w a te r req u ire m en ts  in  

the designing o f im b ib in g  ir r ig a tio n ,
— C a lcu la tion  o f im b ib in g  ir r ig a t io n  o f meadows,
—  W ate r m anagem ent on th e  rese rvo irs  and p ro -  

gnozis o f ra in  fa lls  and inunda tions .

Katedra Budownictwa Wodnego Politechniki Gdańskiej 

poszukuje: Roczników hydrograficznych obejmujqcych do­

rzecze W isły za rok 1921 i 1923 i całość niemieckich 

roczników hydrograficznych „Jahrbuch für die Gewässerkunde 

des Deutschen Reiches“  za rok 1934. 

Zgłoszenia należy kierować: Katedra Budownictwa W od­

nego Politechniki Gdańskiej, Gdańsk—Wrzeszcz.
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I N F O  R M A C  . w C - w - S S T -
w  s p r a w ie  r o z p r o w a d z e n ia  „ P r a c  In s ty tu tó w  N a u k o w o - i G dańsku

W  obrocie  ks ię ga rsk im  „D o m u  K s ią ż k i“  zna jd u ją  
się „P race “  następu jących  in s ty tu tó w :

C entra lnego In s ty tu tu  O chrony  P racy,
G łów nego In s ty tu tu  G ó rn ic tw a ,
G łów nego In s ty tu tu  L o tn ic tw a ,
G łów nego In s ty tu tu  P racy,
G łów nego U rzędu M ia r,
In s ty tu tu  A rc h ite k tu ry  i  U rb a n is ty k i,
In s ty tu tu  B u d o w n ic tw a  M ieszkaniow ego,
In s ty tu tu  Celu lozow o -  Papierniczego,
In s ty tu tó w  C hem ii P rzem ysłow e j,
In s ty tu tu  E le k tro te c h n ik i,
In s ty tu tó w  M echan icznych,
In s ty tu tu  M e ta lu rg ii,
In s ty tu tu  N aftow ego,
In s ty tu tu  O d lew n ic tw a ,
In s ty tu tu  O rga n iza c ji i  M ech an izac ji B ud ow n ic tw a , 
In s ty tu tu  P rzem ys łu  R o lnego i  Spożywczego, 
In s ty tu tu  P rzem ysłu  Skórzanego,
In s ty tu tu  T e c h n ik i B udow lane j,
In s ty tu tu  Torfow ego,
In s ty tu tu  W łók ie n n ic tw a ,
P rzem ysłow ego In s ty tu tu  T e le ko m u n ika c ji.

W  celu zapew nienia za in te resow anym  system atycz­
ne j dostaw y k o le jn y c h  zeszytów „P ra c  In s ty tu tó w  
N aukow o-B adaw czych “ , K s ię ga rn ia  Techn iczna „D o ­
m u K s ią ż k i“  w  W arszaw ie, u l. B racka  20 w prow adza  
z dn iem  1 k w ie tn ia  1952 r. system  abonam entow y do­
s ta w y  (sprzedaż w iązana) w /w  w y d a w n ic tw . Z a k ła d y  
pracy, in s ty tu c je  j  osoby p ryw a tn e , k tó re  p ragną o trz y ­
m yw ać „P race  IN B “  p o w in n y  przesłać zam ów ienie na 
dostaw ę tych  w y d a w n ic tw  do w /w  k s ię g a m i „D om u 
K s ią ż k i“ .

W  zam ów ien iu  na leży podać:
a) dok ła dny  adres zam aw ia j ąoego,
b) pe łną nazw ę in s ty tu tó w , k tó ry c h  „P race “  m a ją  

być dostarczone,
c) ilość egzem plarzy zam aw ianych  „P ra c “ , oddz ie l­

n ie  d la  każdego in s ty tu tu .
Przesłane zam ów ienie zobow iązu je  d o  od b io ru  i  op la . 

can ia  w szys tk ich  zeszytów, w ychodzących w  ram ach 
p lan u  w ydaw n iczego danego in s ty tu tu  na ro k  1952.

N a podstaw ie zam ów ień, w /w  ks ię ga rn ia  „D om u 
K s ią ż k i“  będzie w ysy łać  zam aw ia jącem u ko le jn e  ze­
szy ty  „P ra c  IN B “  z ro k u  1952.

P rzesy łka  następu je  w  m ia rę  uka zyw a n ia  się posz­
czególnych zeszytów, za zaliczeniem pocztowym z do­
liczeniem kosztów przesyłki.

K s ię ga rn ia  będzie dostarczać rów n ie ż  na zam ów ie­
n ie  poszczególne zeszyty „P ra c  IN B “  z ro k u  1951 
w  m ia rę  posiadan ia  ic h  na składzie . N iezależn ie od ro z ­
p row adzan ia  „P ra c  IN B “  system em  abonentow ym , są 
one do na byc ia  w  w o ln e j sprzedaży w  następu jących 
ks ięga rn iach  „D o m u  K s ią ż k i“ :

G dańsk-W rzeszcz —  u i. G runw a ldzka  8.
G liw ic e  —  ul- Zw yc ięs tw a 31.
K a to w ice  —  u l. M ły ń s k a  2.
K ra k ó w  —  u l. R ynek  36.
Łódź —  ul. P io trko w ska  45.
Poznań —  u l. P aderew skiego 6.
Rzeszów —  u l. 3 M a ja  2- 
Szczecin —  ul. S iko rsk iego  7.
W arszaw a —  u l. B racka  20.
W arszaw a —  u l. Poznańska 12.
W arszaw a —  u l. W ilcza  27.
W ro c ła w  —  R ynek 14-

Techn ika  ochrony p racy  służy zachow an iu  przy życiu  i zdro­
w iu  n a jw iększeg o  dobra narodu, jak im  jest cz łow iek  pracy, z w ię k ­
szaniu  jego w ydajności i uspraw nien iu  produkcji.

K ażd y  in żyn ier i iechn ik , p racu jący  zarów no w  teren ie, jak  
i w  instytucjach centralnych, p o w in ien  znać i stosować przep isy  
o ochronie p racy, ja k  rów n ież śledzić postęp m yśli technicznej, 
lekarsk ie j i społecznej w  tym  zakresie .

M iesięcznik „Bezpieczeństwo i Higiena Pracy“
przeznaczony d la  in żyn ierów  i techników  ruchu

— za w ie ra  w ie le  pożytecznych  in form acji i danych z w sze lk ich  
dzied zin , zw iązan ych  z ochroną pracy, w skazu je  konieczność  
o p arc ia  m etod p o stęp o w an ia  w  bezp ieczeństw ie  i h ig ien ie  p ra ­
cy na po d staw ach  naukow ych ,

— da je  p rzy k ła d y  sposobów, m etod, w zorów  konstrukcji, ro zw ią ­
zań, etc. z terenu kra ju  oraz Z w iązku  R adzieckiego i k ra jów  
d em okrac ji lu dow ej,

— porusza now e prob lem y techniczno-organizacyjne, w ią że  now ą  
technikę z ochroną pracy.

Technicy i in żyn iero w ie  ruchu! Jesteście o d p o w ied z ia ln i za  
stan bezp ieczeń stw a  i h ig ien y  n a  swoim  odcinku pracy.

C zyta jc ie  „B ezp ieczeństw o i H ig ien ę  Pracy", które W a m  n ie ­
sie pom oc w  W aszych  codziennych ob ow iązkach .

P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PP K  „ R U C H “  w  W a rs z a w ie  i O d d z ia ła c h  p ro w in c jo n a ln y c h ;  
p re n u m e ra ta  ro c z n a  — 4 8  z ł ,  p re n u m e ra ta  p ó łro c z n a  — 2 4  z ł .  K o n lo  P K O  1 -1 7 4 0 0 /1 1 0 .


